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Współczesność wymusza i  jednocześnie zachęca do uczenia się przez całe 
życie. Wiedza nie jest czymś stałym i  ograniczonym, to proces nieustan-
nego weryfikowania treści i  nabywania nowych informacji, umiejętności 
i  kompetencji. Rzeczywistość społeczno-kulturowa i  niesamowity postęp 
technologii komunikacyjnych sprawiają, że informacja, szybkość, jakość 
i sposób komunikowania stają się istotnym elementem obecności człowieka 
w społeczeństwie i jakości przebiegu procesu edukacyjnego. Media współkre-
ują krajobraz edukacji społeczno-kulturowej społeczeństwa i mają wpływ na 
jej postrzeganie, szczególnie młodego pokolenia. Jednocześnie same oceniają 
rzeczywistość i same są poddawane ocenie. 
Przedmiotem zainteresowań pedagogiki medialnej jako stosunkowo młodej, 
choć prężnie rozwijającej się subdyscypliny pedagogicznej, jest m.in. budowanie 
potencjału mediów w procesie kształcenia, wychowywania, samokształcenia, 
kształcenia równoległego oraz kształcenia na odległość. Edukacja z udziałem 
mediów stała się faktem i przebiega zarówno w sposób formalny, jak i niefor-
malny. Na niewiele zdały się postulaty środowiska pedagogów medialnych 
i  medioznawców, apelujących o  wdrożenie do polskich szkół przedmiotu 
„edukacja medialna”. Apel stał się głuchym wołaniem o potrzebę usystematy-
zowania edukacji medialnej, która i tak de facto ma miejsce, choć odbywa się 
głównie poza murami szkoły, często w samodzielnych dociekaniach i poszu-
kiwaniach na potrzeby własne. Młodzi ludzie szczególnie chętnie korzystają 
z nowoczesnych rozwiązań technologii komunikacyjnych. Korzystają z portali 
społecznościowych, prowadzą blogi, zakładają strony internetowe, uczestniczą 
w forach dyskusyjnych, korzystają z różnych portali i platform edukacyjnych 
oraz form rozrywki. Medialność to istotna cecha współczesnego człowieka, 
szczególnie młodego pokolenia, które od urodzenia ma kontakt z różnego 
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rodzaju mediami. Tym samym media stały się naturalnym środowiskiem 
aktywności dzisiejszych nastolatków – „cyfrowych tubylców”.
Media wkraczają we wszystkie obszary życia człowieka, uczestniczą 
w  przybliżaniu i  kreowaniu różnorodności przestrzeni edukacyjnych. Są 
obecne w  budowaniu przestrzeni dialogu, są platformą zdobywania no-
wych informacji, ostrzegają przed zagrożeniami i skutkami bezkrytycznego 
korzystania z  mediów lub bezrefleksyjnego ufania treściom przez nie prze-
kazywanym, pełnią rolę usługową, np. w  postaci sklepów internetowych. 
Uczestniczą w edukacji wielokulturowej, językowej, finansowej, turystycznej, 
zdrowotnej, artystycznej, są obecne podczas debat społecznych, itd. Media 
dbają o  pluralizm i  różnorodność wyrażanych idei, opinii, zróżnicowania 
kulturowego oraz możliwość uczestniczenia i dbania o przestrzeganie zasad 
demokracji. 
Rynek medialny jest bardzo zróżnicowany, zarówno globalny, jak i lokalny, 
również w zakresie własności, zarówno prywatnych jak i publicznych, pod 
względem ich specyficznych aspektów komercyjnych i konkurencyjnych. Ich 
różnorodność można rozpatrywać w kategoriach wartości, ponieważ zarówno 
wielość treści, jak i  sposobów przekazu pozwalają na dostosowanie oferty 
medialnej do swoich potrzeb indywidualnych i  grupowych. Współczesna 
edukacja winna nadążać za zmianami społeczno-kulturowymi i związanymi 
z nimi ewaluującymi wyzwaniami edukacyjnymi. Uczeń powinien odnajdo-
wać się zarówno w najbliższej, lokalnej rzeczywistości, jak również rozumieć 
procesy zachodzące w całym kraju i  świecie, dostrzegając globalne zmiany 
i perspektywy przemian. 
Edukacja medialna rozumiana jest jako wychowanie do mediów i nabywa-
nie kompetencji medialnych – ang. media literacy. Jest procesem kształcenia 
potencjalnych i  aktywnych użytkowników mediów do odpowiedzialnego 
obcowania z mediami oraz stawania się świadomym obywatelem. Edukacja 
do mediów to wymóg współczesnych czasów i  potrzeba edukacyjna. Przy 
czym przy niekorzystnym systemie szkolnym odnośnie edukacji medialnej, 
należy poszukiwać sposobów edukowania medialnego poza murami szkoły, 
m. in. w  środowisku lokalnym. Media lokalne i  sublokalne, szczególnie te 
niezależne, najlepiej znają swój teren oddziaływania, potrzeby i ograniczenia 
w  działalności społecznej. Ukazują nawet najmniejsze inicjatywy godne 
zauważenia i  upowszechniania, są tubą społeczności lokalnej, uczestniczą 
w budowaniu społeczeństwa obywatelskiego, działaniach demokratycznych, 
propagują ideę samorządności. Mimo wielu swoich wad i ograniczeń, media 
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lokalne (środowiskowe) podkreślają różnorodność społeczno-kulturową 
poszczególnych zakątków kraju.
Publikacja składa się z trzech rozdziałów. Pierwszy zatytułowany Media 
lokalne w  edukacji zwraca uwagę na potencjał i  potrzebę uwzględnienia 
w przestrzeni edukacyjnej mediów środowiskowych, niosących ze sobą boga-
ctwo lokalnej kultury, możliwość partycypowania w procesie kształtowania 
się wizerunku, sposobów komunikowania i  jakości lokalnych przestrzeni 
społeczno-kulturowych. Agnieszka Roguska apeluje o to, by edukacja medial-
na została wprowadzona do szkół jako oddzielny przedmiot, uwzględniając 
przemiany globalne i lokalne oraz wartości przez nie transmitowane. Chcąc 
kształcić młode pokolenie, proces edukacyjny musi w  sposób płynny i per-
manentny wchodzić w niuanse przeobrażeń społeczno-kulturowych, które 
w dużej mierze prezentowane, ale też generowane są przez rozwój masowych 
środków komunikowania tych z najbliższego otoczenia i tych dalszych. Joanna 
Szegda skupia się na mediach obywatelskich pod kątem ich umiejscowienia 
w połączeniu przestrzeni globalności i lokalności. Autorka podkreśla, że media 
obywatelskie sprzyjają rozwojowi demokratycznego społeczeństwa, pełnią 
funkcję integrującą, edukacyjną i  kulturotwórczą. Jan Jaroszyński pisząc 
o  konwergencji radia zwrócił uwagę na to, że to proces nie tylko wprowa-
dzania nowoczesnych technologii, ale jednocześnie konwergencja zawartości 
samych treści przekazu. Radio jako środek komunikowania i element kultury 
medialnej ma służyć osobie i społeczeństwu, stojąc na straży przestrzegania 
podstawowych wartości, jak: prawo do wyrażania swoich poglądów z  po-
szanowaniem racji rozmówcy traktowanego jako równego sobie partnera, 
prawda, równość wobec prawa, odpowiedzialna wolność. O  skuteczności 
i  jakości samorządowego komunikowania lokalnego w  województwie ma-
zowieckim traktuje artykuł Roberta Rajczyka i Patrycji Szostok. Prezentują 
wyniki badań dotyczących funkcjonujących rozwiązań rozpowszechniania 
informacji na poziomie lokalnym w województwie mazowieckim. W wyniku 
uzyskanych danych stwierdzają, że efektywna polityka komunikacyjna nie jest 
kwestią priorytetową dla jednostek samorządu terytorialnego. Deklarowane 
instrumenty polityki komunikacyjnej to w głównej mierze formy tradycyjne 
- urzędowe, mało atrakcyjne dla potencjalnych użytkowników i tym samym 
mało skuteczne. Paulina Olechowska podkreśla rolę środków masowego 
przekazu i dziennikarstwa transgranicznego w komunikacji międzykulturowej, 
wpisanej w funkcjonowanie polsko-niemieckiego pogranicza. Na podstawie 
współpracy lubuskiego dziennika regionalnego „Gazeta Lubuska” i branden-
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burskiego „Lausitzer Rundschau” autorka uwydatnia znaczenie wspólnego 
dialogu w obalaniu stereotypów, podejmowaniu wspólnych działań, dążeniu 
do wzajemnego rozumienia, poszanowania i upowszechniania zróżnicowanej 
kultury obszaru polsko-niemieckiego sąsiedztwa.
Rozdział drugi pt. Nowoczesne i  mobilne technologie internetowe w  edu-
kacji odnosi się do zagadnień związanych z mediami o szerokim spektrum 
odbioru i oddziaływania społecznego. Nowe media m.in. w postaci mediów 
społecznościowych (social media) stały się przedmiotem zainteresowania 
Małgorzaty Laskowskiej, która w  swoich dywagacjach ukazała w  jaki spo-
sób media społecznościowe mogą być wykorzystywane w  edukacji i  na ile 
szkoły różnego rodzaju i  szczebla są otwarte na te nowoczesne, oparte na 
mobilnej technologii, narzędzia edukacyjne. Istotnym elementem tej analizy 
jest odwołanie się do badań, ukazujących popularność portali lub serwi-
sów społecznościowych wśród młodzieży. Wojciech Gustowski prezentuje 
możliwości wykorzystania serwisu Nakanapie.pl jako platformy działań 
z zakresu marketingu i public relations przez polskie wydawnictwa książkowe. 
Określa charakter omawianego medium jako reprezentatywnego dla grupy 
serwisów społecznościowych poświęconych książce, ukazuje sposoby budo-
wania kontaktu wydawnictwa z czytelnikiem, skupiając się głównie na takich 
formach komunikacji marketingowej, jak: badanie rynku, marketing szeptany, 
reklama, narzędzia z zakresu public relations czy wykorzystanie blogosfery 
dla osiągnięcia zamierzonych celów biznesowych. Krzysztof Stanikowski 
zwraca uwagę na to, że cywilizacja medialna wraz z tworzącą ją kulturą jest 
formą życia zbiorowego, w  której zwrot ku przeszłości, oraz rejestrowanie 
i  utrwalanie tego, co odchodzi w  przeszłość, nadaje sens teraźniejszości. 
Tak rozumiana zależność jest kulturą repetycji. Jest ona składową kultury 
medialnej, stanowiącej fundament nowo powstającej cywilizacji i wchodzi 
w skład przestrzeni społecznej sieci Web 2.0. 
Rozdział trzeci – Media w różnorodności przestrzeni edukacyjnych, obejmuje 
problematykę mediów w różnych kontekstach społecznych i edukacyjnych. 
Podkreśla się tym samym obecność mediów w  różnych obszarach życia 
człowieka. Krzysztof Kulasza i  Paweł Gromek podejmują kwestię udziału 
mediów w zarządzaniu kryzysowym, a w szczególności podczas tworzenia 
procedur przygotowawczych, edukowania społeczeństwa, wyjaśniania za-
chodzących zjawisk, procesów związanych z bezpieczeństwem narodowym 
i podejmowanych w związku z tym decyzji, wczesnego ostrzegania o zagro-
żeniach i formułowania ocen podmiotów państwowych odpowiedzialnych 
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za działania podjęte podczas reagowania kryzysowego. W obliczu kryzysu 
finansowego, Agnieszka Łukasiewicz-Kamińska podejmuje zagadnienie edukacji 
finansowej z udziałem mediów, zwracając jednocześnie uwagę na niewielką 
wiedzę w zakresie finansów wśród polskiego społeczeństwa. Media pomagają 
w zdobywaniu podstawowej wiedzy na temat finansów osobistych, ostrzegają 
przed bezrefleksyjnym lokowaniem swoich oszczędności. W Polsce brakuje 
powszechnych działań edukacyjnych nadążających za szybkim rozwojem 
rynków finansowych. W  artykule autorka przedstawia przykłady dobrych 
praktyk w zakresie edukacji finansowej prowadzone w mediach. Ewa Jaska 
i Antonina Snopkiewicz podkreślają znaczenie telewizji publicznej, w tym 
programów regionalnych oddziałów terenowych Telewizji Polskiej S.A., 
w popularyzowaniu turystyki z wykorzystaniem: magazynów śniadaniowych, 
serii podróżniczych, relacji z wydarzeń kulturalnych i muzycznych, audycji 
podróżniczych oraz spotów reklamowych. Michał Klementowicz w swoich 
dywagacjach odwołuje się do nauk papieża Benedykta XVI dotyczących 
roli i  znaczenia mediów w  komunikacji społecznej i  duchowo-moralnym 
funkcjonowaniu człowieka. Zadania proedukacyjne mediów dotyczą budo-
wania wymiaru aksjologicznego, ewangelizacyjnego i  szeroko rozumianej 
społeczno-kulturowej płaszczyzny funkcjonowania człowieka. Ciekawy 
sposób usytuowania zagadnienia twórczości artystycznej w medialnej prze-
strzeni proponuje Eugeniusz Józefowski i Janina Florczykiewicz. Obecność 
sztuki w mediach jest niezaprzeczalna i niezwykle potrzebna, wprowadzając 
swojego odbiorcę w inną, artystyczno-estetyczną przestrzeń. Możemy dzięki 
temu śledzić również nowe sposoby tworzenia, odbierania i interpretowania 
sztuki. Autorzy artykułu wprowadzają nas w problematykę przestrzeni me-
dialnej w sztuce postawangardowej, dokonując analizy warsztatu twórczego 
jako formy sztuki efemerycznej. Przedstawiają badania jakościowe nad struk-
turą doświadczenia estetycznego, inspirowanego działaniem warsztatowym 
i wyłaniania się obrazu tożsamości pod wpływem wewnątrzpodmiotowych 
doświadczeń towarzyszących kreacji artystycznej. 
Publikacja jest próbą przyjrzenia się dotychczasowej edukacji z udziałem 
mediów oraz otwarcia się na nowe możliwości, obszary i formy edukacji me-
dialnej z udziałem mediów lokalnych i globalnych, z wyjściem poza edukację 
formalną. Ma zachęcać do przemyśleń i  inspiracji w  zakresie prowadzenia 
edukacji medialnej i  korzystania z  jej dobrodziejstw, poszukując innych, 
czasem niekonwencjonalnych sposobów nabywania kompetencji medialnych. 
Różnorodność oglądu i wchodzenia w relacje społeczne, wymaga różnorod-
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ności wykorzystywania nowoczesnych środków komunikowania, uczenia 




The present time both forces and encourages one to learn throughout his life. 
Knowledge is neither constant nor limited. It is a process of continuous verifi-
cation of content and acquiring new information, skills and competence. The 
socio-cultural reality and remarkable progress in the area of communication 
technologies make information, speed, quality and method of communicating 
essential elements of human presence within a society and a feature of the edu-
cational process. Media co-produce the socio-cultural educational landscape and 
have an impact on the way it is perceived, particularly by the young generation. 
They evaluate the reality and at the same time they are the object of evaluation. 
The subject of media pedagogy as a  relatively young, though thriving, 
branch of pedagogy, is to build up media potential in the process of educa-
tion, upbringing, self-education, parallel education (by stages) and remote 
education. Education with the application of media has become reality and it 
is now materialising both formally and informally. Demands of the commu-
nity of media pedagogues and media experts for the introduction of „media 
education” as a school subject have been of little avail. Its call to systematise 
media education, which is de facto taking place outside school in the form of 
individual investigations and enquiries, has gone unnoticed. Young people are 
particularly willing to use modern communication technologies. They take 
advantage of social networking services, write blogs, develop websites, involve 
themselves in discussion forums, use a variety of portals and educational plat-
forms or forms of entertainment. Mediality having qualities or characteristics 
that are well-suited to the communications media, especially with regards to 
the contemporary young generation which has been surrounded by various 
media since birth. Thus, media has become a natural environment in which 
the teenagers of today function and we refer to them as „digital natives”.
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Media have entered into all areas of human life. They have been actively 
participating in introducing and creating the educational space diversity. They 
are present in the creation of the dialogue framework, they are the platform 
for obtaining new information, they warn against threats and consequences 
of uncritical media use or blind trust in everything they communicate, they 
provide services in the form of online shops, etc. Media are partakers in the 
multicultural, language, financial, tourism, health, and artistic education. They 
are present during social debates and the like. The media care for pluralism 
and a variety of expressed ideas, opinions, cultural diversity, and the right to 
participate in and abide by the rules of democracy. 
The media market is highly diversified, in the global and local sense, and 
with regards to its intrinsic features (private and public ones), and specific 
commercial and competitive aspects. Its diversity may be viewed in terms of 
values; the multitude of content and methods of communication allow them 
to adjust its media offer to the needs of individuals and groups. Modern 
education ought to keep pace with socio-cultural changes and evolving ed-
ucational challenges related thereto. Students should be able to feel fulfilled 
in the closest, i.e. local, reality and be capable of understanding processes 
occurring inside and outside their countries, and noticing global changes 
and transformations to come. 
Media education is understood as the manner through which individuals 
become able to understand media and become media literate. It is the process 
of educating prospective and active media users how to associate with media 
in a  responsible fashion and to become a conscious citizen. Media literacy 
education is a requirement of today’s world and an educational need. With 
a school system that is unfavourable towards media education, one needs to 
seek methods of teaching media literacy outside school, for example in local 
environments. The local and regional media, in particular the independent 
ones, know how far their influence goes and are aware of the needs and 
limitations in their social operations. What is more, they show even the 
smallest initiatives that are worth seeing and deserve publicity. They are 
the mouthpiece for local societies; they participate in the creation of a civic 
society, and propagate the idea of self-government and independence. De-
spite numerous drawbacks and limitations, the local (environmental) media 
emphasise socio-cultural diversity of various regions. 
The work consist of three chapters. The first one entitled Local Media in 
Education focuses on the potential and need to incorporate environmental 
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media into the space of media education, as they bring about the richness 
and flavour of local culture, the ability to partake in the process of shaping 
the image, method of communication, and quality of the local socio-cultur-
al space. Agnieszka Roguska calls for media education to be introduced as 
a separate school subject which accounts for global and local changes as well 
as the values they project. With a view to educating young generations, the 
educational process needs to be fluent and permanent, it ought to explore 
the nuances of socio-cultural transformations that to a large extent are pre-
sented but also generated via development of mass media, both within the 
immediate and remote environments. Joanna Szegda draws attention to civic 
media with regards to positioning them in the linkage between the global 
and local space. The author emphasises that civic media favour development 
of democratic societies, serve as an integrating and educational tool and as 
culture producers. When writing about radio convergence, Jan Jaroszyński 
stressed that said process not only introduced modern technologies but it also 
converged the true essence of media content. The radio as a mass medium and 
an element of media culture is to serve individuals and the society as a whole, 
while safeguarding the principal values, such as: the right to express one’s 
opinion while respecting the rights of his interlocutor as a partner equal in 
such dialogue; the truth; equality before the law; responsible freedom. The 
article by Robert Rajczyk and Patrycja Szostok deals with effectiveness and 
quality of self-governmental local communications within the Mazowieckie 
Voivodship. It presents research findings with regards to the functioning of 
solutions applied to information flow at the local level in the voivodship. Their 
findings let them conclude that effective communication policy is not a priority 
for territorial self-governments. The state instruments of communication policy 
are mainly traditional, official forms, which are rather unattractive to their 
potential users and, thus, of little effect. Paulina Olechowska underlines the 
role of mass media and transborder journalism in intercultural communica-
tion, intrinsic to the functioning of the Polish-German borderland. Based on 
the cooperation of the Lubuskie regional journal „Gazeta Lubuska” and the 
Branderburg „Lausitzer Rundschau”, the author highlights the importance 
of a common dialogue in invalidating stereotypes, undertaking joint actions, 
aiming at achievment of mutual understanding, respect, and popularising 
the diverse culture of the Polish-German neighbouring areas.
Chapter Two, Modern and Mobile Internet Technologies in Education, refers 
to issues regarding media having wide audiences and great social impact. New 
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media, amongst them social media, have become the focus of Małgorzata 
Laskowska, who in her digressions on the subject revealed the way in which 
social media may be used in education and to what extent schools of various 
types and levels are open to these modern, mobile educational tools. A key 
element of said analysis is her reference to studies demonstrating popularity of 
social portals or networking services amongst adolescents. Wojciech Gustows-
ki presents methods of using the Nakanapie.pl web service as a platform for 
initiatives in the field of marketing and public relations by Polish publishing 
houses. It specifies the nature of the described medium as being representa-
tive of groups of social networking services devoted to the book and depicts 
the ways of establishing relations with the reader by focusing mainly on the 
following forms of marketing communication: market research, word of 
mouth (whispering) marketing, public relations tools or taking advantage of 
blogosphere in order to achieve the set business goals. Krzysztof Stanikowski 
draws our attention to the fact that media civilisation, along the culture which 
creates it, is a form of collective life in which taking a step back or a trend 
towards past, and registering and consolidating what is about to become 
a thing of the past assign meaning to the present. Dependency viewed from 
the above perspective is a culture of repetitions. It is a component of media 
culture that is a foundation of the emerging civilisation and which becomes 
a part of the social Web 2.0 space. 
Chapter Three - Media in the Varied Educational Space - contains issues of 
media in multiple social and educational contexts. What is more, it empha-
sises the presence of media in various areas of human life. Krzysztof Kulasza 
and Paweł Gromek discuss the problem of media participation in emergency 
management, in particular, in the process of developing emergency procedures, 
educating the society, explaining phenomena, processes related to national 
security and decisions taken with relation thereto, emergency population 
warnings and evaluating state bodies responsible for actions undertaken 
during emergency situations. In the face of the financial crisis, Agnieszka 
Łukasiewicz-Kamińska discusses issues concerning financial education with 
the participation of media, drawing one’s attention to scarcity of knowledge 
with regards to finance in the Polish society. Media promote education in-
volving personal finance and warn against careless investments. There is a lack 
of common educational actions in Poland which would keep up with the 
rapidly developing financial markets. The author presents examples of good 
practice in the field of financial education followed by media. Ewa Jaska and 
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Antonina Snopkiewicz emphasise the meaning of public television, includ-
ing but not limited to regional programmes of field branches of Telewizja 
Polska S.A., in the promotion of tourism with the application of: breakfast 
television or morning shows, travel series, reports from cultural and musical 
events, travel programmes, or promotional spots. Michał Klementowicz’es 
discussion refers to the teachings of Pope Benedict XVI regarding the role 
and meaning of media in social communications and in the moral and 
spiritual functioning of the human being. The pro-educational tasks of the 
media concern forming an axiological, evangelising dimension and a broadly 
understood socio-cultural plane of human operations. An interesting manner 
of positioning the issue of artistic creativity in the media space was suggested 
by Eugeniusz Józefowski and Janina Florczykiewicz. The presence of arts in 
media is undeniable and highly required, as it introduces the audience into 
another, creative and aesthetic reality. It allows one to keep up with novel 
ways of creating, receiving and interpreting arts. The authors of the article 
lead us into the world of media space in the post avant-garde by analysing 
artistic skills and techniques as a form of ephemeral arts. They present qual-
ity research involving the structure of aesthetic experience inspired by the 
workshop and emergence of the image of identity under the influence of 
intra-subjective experience accompanying artistic creation. 
The work is an attempt to approach contemporary education with the par-
ticipation of media and to open up to new opportunities, regions, and forms 
of media education with the involvement of local and global media, crossing 
the borders of formal education. It is to constitute an incentive for reflection 
and inspiration with regards to conducting media education and availing of 
its advantages, seeking other - often unconventional - methods of acquiring 
media competence. The diversity of approaches and ways of entering social 
relations requires a diversified use of modern mass media, participating and 
teaching with a view to achieving a better and more conscious socio-cultural 




MEDIA LOKALNE W EDUKACJI
CHAPTER I
LOCAL MEDIA IN EDUCATION

AGNIESZKA ROGUSKA
Uniwersytet Przyrodniczo-Humanistyczny w Siedlcach 
Instytut Pedagogiki
Media w edukacji  
– w kierunku globalności i lokalności
„Jeżeli zmiany nie chwycisz za rękę,
wkrótce ona cię chwyci za gardło.”
Winston Churchill
WSTĘP
Globalizacja społeczeństwa przybrała rozmiar dotąd niespotykany. Społe-
czeństwa i narody stają się do siebie podobne, od siebie zależne w różnych 
aspektach funkcjonowania: polityce, ekonomii, ekologii, kulturze. Od chwili 
wynalezienia i upowszechnienia się komputerów oraz internetu, rozpoczęła się 
największa rewolucja edukacyjna od XVI wieku, czyli od czasu wynalezienia 
przez Gutenberga druku i jego upowszechnienia się. 
Termin „globalna wioska” (ang. global village) wprowadzony w  1962 
roku przez Marshalla McLuhana w  książce pt.: „The Gutenberg Galaxy” 
(Galaktyka Gutenberga), jest używany bardzo często, ponieważ obrazuje 
procesy dokonujące się na całym świecie z  udziałem mediów masowych, 
w  tym głównie internetu. Media elektroniczne pokonują bariery czasowe 
i przestrzenne, przyczyniając się do komunikacji na wielką skalę. Nasz świat 
kurczy się za sprawą elektronicznych mediów a komunikowanie się ze sobą 
jest wszechobecne właśnie z  użyciem nowoczesnych środków masowego 
przekazu oraz indywidualnych urządzeń, ułatwiających funkcjonowanie typu: 
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telefony komórkowe, iPhony, iPody, tablety, itd. Informacji już nie tworzy 
wyłącznie człowiek, one są samonapędzającym się elementem kultury 
medialnej i kultury w szerokim rozumieniu. 
Sprawność i szybkość przesyłania informacji oraz dostęp do nich, wygląda 
podobnie w różnych zakątkach świata. Natomiast rozrasta się w zastraszają-
cym tempie sama ilość informacji, która podwaja się co dwa i pół roku. Już 
ten fakt skłania nas do przemyśleń, dając do zrozumienia, że nie jesteśmy 
w  stanie ogarnąć całości napływających do nas treści. Postawieni jesteśmy 
przed koniecznością dokonywania mądrych i rozsądnych wyborów, zgodnych 
z zamierzeniami i planami własnego rozwoju. Poznawanie świata powinno 
rozpocząć się od poznawania swojego najbliższego otoczenia, w czym niewąt-
pliwie bardzo pomocne są media informujące o wydarzeniach i dostarczające 
informacji o funkcjonowaniu otaczającej nas bezpośrednio rzeczywistości. 
Artykuł zawiera rozwinięcie trzech tez:
Po pierwsze: przy gwałtownym i  nieustannym globalizowaniu się spo-
łeczności i  kultur, musimy poszukiwać równowagi w  kulturach lokalnych, 
lokalności i medialnej lokalności. Jest to podyktowane tym, że te dwie prze-
strzenie funkcjonują już nie obok siebie, ale wzajemnie się ze sobą przenikają 
i uzupełniają. 
Po drugie: obowiązkiem ludzkości i poszczególnych jednostek, jako miesz-
kańców lokalnych społeczności, jest dbanie o kulturę lokalną, w tym media 
lokalne, które są tubą miejscowej społeczności w różnych aspektach. Nie chodzi 
tylko o pomnażanie nowych form kulturowego rozwoju regionów, ale także 
o zachowywanie tradycyjnych form kultur regionalnych w ich uniwersalności 
i niepowtarzalności, jak: obyczaje, historia, zabytki, język łącznie z gwarą, itd. 
Po trzecie: istnieje potrzeba edukacji medialnej globalnej i lokalnej.
GLOBALIZACJA VERSUS LOKALNOŚĆ
Człowiek funkcjonuje w dwóch przestrzeniach: globalnej i lokalnej. W glo-
balnej, ponieważ właśnie dzięki dostępowi do mediów elektronicznych, jest 
świadkiem wydarzeń na skalę międzynarodową, ogólnoludzką, jest elementem 
kultury ludzkiej i przygląda się jej z różnych perspektyw. Procesy, jakie zacho-
dzą na skalę światową, dotykają i rzutują na lokalne funkcjonowanie. Są to 
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naczynia połączone, czerpią ze swojego bogactwa i uzupełniają się. Kultury 
i formy życia przenikają się wzajemnie dzięki swobodnemu przemieszczaniu 
się ludzi, towarów i informacji. 
Globalizacja definiowana m. in. jako „zbiór procesów, które powodują, że 
świat społeczny staje się jednym1”. Państwa i narody są od siebie zależne, wpły-
wają na siebie wzajemnie w różnych obszarach funkcjonowania: politycznym, 
ekonomicznym, gospodarczym, militarnym, ekologicznym i  kulturowym. 
Globalizacją kultury byli zainteresowani antropolodzy społeczni i kulturowi 
m. in. w osobach Bronisława Malinowskiego i Alfreda Reginalda Radcliffe-
-Browna, Marcela Maussa, Claude’a Lévi-Straussa, Theodora W. Adorno. 
Lokalność można rozpatrywać na wiele sposobów. Można przypisywać 
ją do określonego obszaru geograficznego, małego wycinka rzeczywistości 
lub łączyć z poczuciem więzi z danym miejscem, mieszkańców określonego 
obszaru. Poza tym można lokalności przyglądać się w kontekście globalności 
i  procesów globalizacyjnych. Pojęcie lokalizmu należy rozumieć we współ-
czesnym znaczeniu nadanym mu przez kontekst globalizacji. Lokalność 
może być analizowana jako wartość na tle ujednolicających się procesów 
globalizacyjnych, jako forma ucieczki, swego rodzaju alternatywa pojmo-
wania świata, jego analizowania i  uczestniczenia w  nim. Lokalność może 
być pojmowana w kontekście „patriotyzmu lokalnego”, poszukiwania i/lub 
umacniania własnej tożsamości2. Lokalność to także ustalone i  utrwalane 
przez członków danej społeczności normy postępowania, obyczaje, doświad-
czenia, więzi historyczne oraz zależności instytucjonalne i  interpersonalne, 
często bezpośrednie. Lokalność w swoich przejawach łagodzi skutki procesów 
globalizacyjnych. Jest perspektywą oglądu rzeczywistości z różnych punktów 
widzenia, ze względu na potrzeby społeczeństwa państwowego, światowego 
i społeczności mniejszych, lokalnych, powiatowych, gminnych. 
Przed mediami lokalnymi stoi jedno z wielu zadań, którym jest prezento-
wanie i uprzystępnianie całego spektrum działań kulturalnych i społecznych 
z najbliższego otoczenia, powiatu, regionu. Określenie lokalny oznacza właś-
ciwy danemu miejscu, ograniczony do danego miejsca; miejscowy. To zespół 
realiów charakterystycznych dla danego miejsca, środowiska; pamięć miejsca 
1 R. Robertson, Globality, global, culture and images of world order, [in:] H. Hafkamp, N.J. 
Smelser (ed.), Social change and modernity, University of California Press, Berkeley 1992, p. 396.
2 W. Misiak, Globalizacja. Więcej niż podręcznik. Społeczeństwa, kultura, polityka. Z perspektywy 
nowej struktury ładu światowego, Warszawa 2009, s. 93.
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i  szczegółów z  nim związanych3. Cechą wyróżniającą medium lokalne na 
tle innych, szeroko dostępnych mediów jest to, że dotyczą one najbliższego 
otoczenia, gminy, regionu. W tym objawia się ich indywidualność i tkwi siła.
Jedną z trzech orientacji w rozumieniu animacji, Zygmunt Łomny wymie-
nia orientację gminno-wspólnotową, przez którą rozumie dążenie do odblo-
kowania komunikacji społecznej, zwiększanie wzajemnego zaufania, brania 
udziału w życiu społecznym4. Codzienne obowiązki, pauperyzacja ludności, 
problemy finansowe oraz administracyjne państwa i w związku z tym obawy 
o przyszłość, nie ułatwiają życia. Ograniczanie kontaktów towarzyskich do 
najbliższej rodziny staje się coraz powszechniejsze, co nie sprzyja integracji 
społecznej. Być może jest to wyzwanie dla lokalności, w tym mediów lokal-
nych w  próbie odkrywania przed odbiorcami obszarów mogących skupiać 
wokół siebie mieszkańców środowiska lokalnego, zachęcając ich do grupowej 
działalności, przemyśleń. Oby tak się stało same media miejscowe muszą 
zdobyć zaufanie swoich odbiorców, muszą być akceptowane przez swoich 
odbiorców i w pewnym sensie współkreowane.
Globalizacja powoduje „kurczenie się świata” za sprawą szybkości prze-
syłania informacji, szybszego i sprawniejszego poruszania się w świecie ludzi 
i towarów, poglądów, idei, na co zwracali uwagę m. in.: Chris Barker, Francis 
Fukuyama, Zygmunt Bauman5. F. Fukuyama jako zdecydowany zwolennik 
globalizacji, określany „apostołem” głoszenia pozytywnych przemian z nią 
związanych, jest zdania, że globalizacja jest procesem nieodwracalnym 
i głównym czynnikiem rozwoju gospodarczego oraz powszechnego wzrostu 
poziomu życia. Pozwala krajom gorzej rozwijającym się w  sposób szybszy 
i bardziej efektywny podążać w kierunku sprawniejszego rozwoju różnych 
sektorów życia społecznego: publicznego (jednostki organizacyjne podlegające 
władzom wyższego szczebla i  władzom niższego szczebla, np. samorządo-
wym); prywatnego (w głównej mierze rzecz dotyczy przedsiębiorstw, których 
kapitał jest niezależny od podmiotów państwowych i działalność nastawiona 
3 hasło „lokalny”, [w:] Słownik języka polskiego, PWN, Warszawa 1979, t. II, s. 51.
4 Z. Łomny, Animacja kulturalna promocją humanistycznego i  tożsamościowego wzbogacania 
ludzi, [w:] Animacja kulturalna jako problem pedagogiczny pod red J. Gajdy, Lublin, 1994, s. 56.
5 Ch. Barker, Studia kulturowe. Teoria i  praktyka, przeł. A.  Sadza, Wydawnictwo Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego Kraków 2005, (oryginał: Cultural Studiem. Theory and Practice, London, 
Sage Publications); Z. Bauman, Globalizacja. I  co z  tego dla ludzi wynika, przeł. E. Klekot, PIW, 
Warszawa 2000, (oryginał: Globalization. The human consequences, New York, Blackwell Publisher, 
1999); F. Fukuyama, Koniec historii, przeł. T. Biedroń, M. Wichrowski, Zysk i S-ka, Poznań 1996, 
(oryginał: The End of History and the Last Man, New York, Avon Books, 1992).
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jest głównie na zyski); obywatelskiego (działalność społeczna, organizacje 
non-profit, pozarządowe, czyli NGOs – non-governmental organizations). 
Są to podmioty nie mające na celu jedynie zysków, ale przede wszystkim 
dobro wspólnoty. Wspierają i  uzupełniają lub wypełniają luki działalności 
sektora publicznego. Wszystkie wymienione sektory w swoich działaniach 
uzupełniają się wzajemnie i  służą rozwojowi cywilizacyjnemu. Benjamin 
R.  Barber6 obawia się i  wskazuje na negatywne konsekwencje globalizacji. 
Pragnie przekonać do konieczności kreowania autentycznych postaw oby-
watelskich, konstruktywnego i krytycznego myślenia do kreowania rzeczy-
wistości, a nie przyjmowania jej taką, jaka jest czy się staje. Zyski finansowe, 
o  ile są ważne, nie mogą przesłaniać wartości demokratycznych i  ludzkich. 
Dobro publiczne nie może być spychane na margines prywatnych ambicji 
i korzyści różnego rodzaju. Mechanizmy rynkowe powinny służyć obywate-
lowi, a nie go zniewalać. Kapitalizm ma dwa oblicza i bywa, że dla jednych 
ludzi czy grup społecznych łaskawą, dla innych srogą. Podział dóbr wciąż 
nie jest równomierny i często nieadekwatny do nakładu pracy. Jak zauważa 
Wojciech Burszta - „Człowiek jako istota kulturowa zamieszkuje terytorium 
zróżnicowanych systemów poszczególnych, partykularnych kultur różnego 
typu […].7” Tym samym wzajemne relacje, zależności, zaufanie są niezbędne 
w wytyczaniu wspólnych celów, budowaniu strategii działania i ponoszeniu 
odpowiedzialności nie tylko za losy najbliższego środowiska ale całej ludzkości. 
Powstało zjawisko „brandingu” polegające na budowaniu i utrzymywaniu 
jak najdłużej więzi emocjonalnej konsumenta z marką, swego rodzaju znako-
wania swoich klientów i traktowania ich jak składowych zysku. Dzięki temu 
potencjalny kupujący kieruje się przede wszystkim emocjami a nie zdrowym 
rozsądkiem autentycznej potrzeby posiadania czegoś. Zachowuje się jak dzie-
cko – chce coś mieć, bo chce, bez racjonalnego uzasadnienia. Duże znaczenie 
mają tutaj reklamy budujące wizerunek człowieka, które często uzależniają, 
roztaczając atmosferę dobrobytu i szczęśliwości. 
6 B. Barber, Dżihad kontra McŚwiat, Wydawca: Muza, Warszawa 2004, (oryginał: Jihad vs. 
McWorld: How Globalism and Tribalism Are Reshaping the World, Random House, New York 
1995); B. J. Barber, Skonsumowani. Jak rynek psuje dzieci, infantylizuje dorosłych i połyka obywateli, 
Wydawca: Muza Warszawa 2008 (oryginał: Consumed: How Markets Corrupt Children, Infantilize 
Adults, and Swallow Citizens Whole, W. W. Norton & Company, New York 2007).
7 W. J. Burszta, Obcość wielokulturowa, [w:] „Obcy” w przestrzeni kulturowej współczesnej Eu-
ropy, red. nauk. D. Angutek przy współpracy M. Pokrzyńskiej, Oficyna Wydawnicza Uniwersytetu 
Zielonogórskiego, Zielona Góra 2009, s. 16.
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Według Anthonego Giddensa8, późna nowoczesność (late modernity) 
lub nowoczesność wysoko rozwinięta (high modernity) to współczesna faza 
rozwoju nowoczesnych instytucji, społeczeństw, kultur, grup i jednostek. Toż-
samość jednostki musi być tworzona w sposób refleksyjny. Zmiany osobiste 
poddawane są zmianom pod wpływem przemian społecznych. Umiejętność 
odnalezienia się w świecie nieustannych przemian, wymaga ciągłego śledze-
nia indywidualnych, grupowych i społecznych potrzeb oraz możliwości ich 
zaspokajania dzięki rozwiązaniom najbardziej efektywnym i  przystającym 
do określonych efektów końcowych. 
Charakterystycznymi cechami nowego wciąż zmieniającego się porządku 
świata są: 
 ◆  wzrastająca ilość towarów w postaci różnego typu, usług, propozycji, 
idei, itd.;
 ◆  konsumpcja, która przybiera na sile i jej rozbieżność, jeśli chodzi o kraje 
rozwinięte i kraje trzeciego świata;
 ◆  informacja, która jest wszechobecna i wszędobylska, wkraczająca we 
wszystkie obszary życia człowieka;
 ◆  wielość kanonów kultury, pluralizm kultur, ich równoprawność, łączenie 
się tzw. kultury niskiej z wysoką, wzajemne inspiracje i mieszanie się 
elementów ze sobą, tworząc hybrydy, nowe jakości; 
 ◆  mass media jako niezbędny element kultury i naszego w nim uczestnictwa;
 ◆  przemieszczanie się /migracja towarów i ludzi na dotąd niespotykaną 
skalę;
 ◆ choroby cywilizacyjne, wywołane przemianami w naturze i kulturze;
 ◆ kryzys tożsamości i autorytetów.
W dniach 19-25 listopada 2012 miał miejsce Tydzień Edukacji Globalnej. 
Hasłem TEG-u w tymże roku było: „Na rzecz wspólnego świata”. Tydzień 
Edukacji Globalnej jest coroczną międzynarodową akcją, mającą na celu 
zwrócenie uwagi społeczeństw w Europie na potrzebę edukowania różnych 
grup wiekowych odnośnie problematyki globalnej. Działania polegają na 
prowadzeniu intensywnych i różnorodnych aktywności w celu zapoznania 
osób z wyzwaniami, problemami i kierunkami rozwoju współczesnego świata. 
Istotne jest przy tym kształtowanie postaw respektujących różnorodność kultu-
rową, nabywanie umiejętności porozumiewania się z osobami z różnych kultur 
8 A. Giddens, Nowoczesność i tożsamość. „Ja” i społeczeństwo w epoce późnej nowoczesności, PWN 
Warszawa 2002, s. 6.
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oraz dbanie o tożsamość kulturową kultury rodzimej. Coroczna inicjatywa 
ma uczyć podejmowania inicjatyw, odwagi w działaniu i odpowiedzialności 
za własną aktywność na polu edukacji do demokracji i  różnorodności kul-
turowej. Tydzień Edukacji Globalnej ma podkreślać współzależność państw 
europejskich pomiędzy sobą i  otwartość w  niesieniu pomocy państwom 
z gorzej rozwijających się obszarów świata.
Inicjatywy Tygodnia Edukacji Globalnej mają przyczyniać się do pobudzania 
aktywności młodych ludzi na rzecz bardziej sprawiedliwego świata, ukazywania 
konkretnych możliwości zaangażowania i uświadamiać im w tym kontekście 
odpowiedzialność za własne działania. Istotne jest wyzwalanie konstruktywnych 
działań na rzecz ludzkości i kierowanie uwagi na poszukiwanie potencjalnych 
rozwiązań. Problematyka różnorodności i nierówności jest obecna zarówno 
w skali globalnej, jak lokalnej, w związku z tym działania w tych zakresach 
powinne być prowadzone z uwzględnieniem tych dwóch obszarów. W naszym 
kraju, honorowy patronat nad akcją TEG-u objęło Ministerstwo Edukacji 
Narodowej i Ministerstwo Spraw Zagranicznych.
W tego typu akcje należy koniecznie włączać wszystkie pokolenia, które 
odmiennie mogą pojmować i  interpretować znaczenie edukacji globalnej, 
ale z pewnością tym samym otwiera się przed nimi możliwości wspólnego 
dialogu i  konfrontacji swoich działań z  zastanymi realiami, również tymi 
w  małych społecznościach, regionach, obszarach społeczno-kulturowych. 
Przeobrażenia globalne wpływają na kształt i  funkcjonowanie lokalności 
w różnych obszarach funkcjonowania człowieka. Śledzenie zmian globalnych 
i ich skutków, będzie istotne przy analizie dalszych działań na rzecz lokalności, 
planowania inwestycji, wysuwania priorytetów, poszukiwania oszczędności, 
planów awaryjnych, wykorzystywania możliwości realizowania projektów 
unijnych. 
Nasycenie kulturą globalną, obcowanie z tą samą kulturą w branżach: ki-
nematograficznej, kulinarnej, odzieżowej, obyczajowej, językowej z dominacją 
języka angielskiego, powoduje zwracanie się ku lokalności w poszukiwaniu 
oryginalnych, nie masowych przejawów kultury w  różnych jej wymiarach. 
Spoglądanie w kierunku lokalności wynikać może z kilku powodów:
 ◆  znużenia globalizacją niemal w  każdej dziedzinie funkcjonowania 
człowieka;
 ◆  poszukiwanie różnorodności jako wartości;
 ◆  chęć bycia oryginalnym, wyróżniającym się z tłumu;
 ◆  potrzeba zaistnienia na rynku i wyróżniania się spośród konkurencji;
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 ◆  odkrywania na nowo wartości tkwiących w kulturze ludowej, regionalnej, 
z gwarą, pieśniami, strojami, zabobonami, przesądami, itd. 
Lokalność może stanowić przeciwwagę dla globalności i procesów z nią 
związanych. Poszukiwanie równowagi i dbanie o nią jest podstawą prawidłowego 
funkcjonowania w świecie szeroko pojętej kultury. „Skłaniam się w swoich 
dywagacjach ku temu, że wpływ globalności na lokalność jest nieunikniony, 
i odwrotnie, chociażby za sprawą masowych środków komunikowania. Temu 
procesowi nie należy się przeciwstawiać kategorycznie, ponieważ można po-
minąć cenne wartości tkwiące zarówno w mediach globalnych, jak i lokalnych, 
ujawniane również w  ich wzajemnych relacjach. Podejmowane działania 
należałoby skierować ku łagodzeniu negatywnych skutków globalizacji przy 
jednoczesnym wzmacnianiu pozytywnych wartości tkwiących w lokalnych 
społecznościach.9” Proces wzajemnego zapatrywania się na siebie lokalności 
i  globalności z  zachowaniem cech typowych dla obu przestrzeni funkcjo-
nowania człowieka, wydaje się nie tyle naturalną koniecznością różnienia 
się stricte tych przestrzeni, co zwracanie się ku wzmacnianiu pozytywnych 
aspektów funkcjonowania człowieka w obu tych przestrzeniach.
WSPÓŁDZIAŁANIE MEDIÓW GLOBALNYCH I LOKALNYCH  
NA RZECZ UMACNIANIA OBYWATELSKOŚCI  
I KSZTAŁTOWANIA RÓWNOWAGI KULTUROWEJ
Wszechobecność technologii, technosfery stawia człowieka w  centrum 
procesu przenikania się kultury wysokiej i popularnej, globalnej i  lokalnej, 
komercyjnej i niezależnej. W wyniku takich relacji, wzajemnych inspiracji, 
podejmowane są wciąż nowe inicjatywy akcentujące rolę sprawczą człowieka 
i jego postawę oraz kondycję wobec zjawisk i wyzwań współczesności, również 
działania w odpowiedzi na dokonujące się zmiany. Następuje hybrydyzacja 
kultury poprzez łączenie tego co lokalne, z  tym co globalne. Przenikające 
się wzajemnie kultury w  wyniku kontaktów i  zapożyczeń, ulegają dyfuzji. 
W ten sposób następuje przejmowanie pewnych elementów, zwyczajów, ich 
9 A. Roguska, Media globalne – media lokalne. Zagadnienia z  obszaru pedagogiki medialnej 
i edukacji regionalnej= Global media – local media. Issues from the field of media pedagogy and regional 
education, Oficyna Wydawnicza „Impuls”, wyd. II, Kraków 2012, s. 15.
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naśladowanie, mieszanie się ze sobą w wyniku czego powstają nowe jakości: 
pozytywne i negatywne.
Obok kształtowania się i umacniania postaw tolerancji w wyniku różnego 
rodzaju kontaktów personalnych, zapośredniczonych i na odległość, pogłębiania 
się dialogu między religiami, kreowania pozytywnych postaw społecznych, 
jak: tolerancja, zrozumienie dla odmienności, funkcjonują takie negatywne 
zjawiska, jak: ksenofobia, rasizm, skrajny nacjonalizm, wrogość w stosunku 
do cudzoziemców, obojętność na cudzą krzywdę i wobec możliwości pomocy 
w różnych formach, ale też: okultyzm, satanizm, funkcjonowanie sekt, zor-
ganizowanych grup przestępczych, naciągaczy i osób działających na granicy 
prawa, wykorzystujących naiwność innych.
Dzięki działalności mediów, szczególnie tych lokalnych, popularyzuje się 
i  umacnia demokracja oraz jej zasady. W  dniu 15 października 1985 roku 
w Strasburgu podpisano Europejską Kartę Samorządu Lokalnego (ang. Eu-
ropean Charter of Local Self-government). Polska ratyfikowała Kartę w 1993 
r. w  całości. Od tego czasu z  inicjatywy Rady Europy organizowany jest 
Europejski Tydzień Demokracji Lokalnej, z  działaniami skierowanymi do 
obywateli, imprezy o charakterze europejskim, promowanie idei demokracji 
lokalnej, przykłady dobrego zarządzania i wspierania obywatelskich inicjatyw. 
Europejska Karta Samorządu Lokalnego określa samorząd lokalny jako: 
„prawo i zdolność społeczności lokalnych, w granicach określonych prawem, 
do kierowania i  zarządzania zasadniczą częścią spraw publicznych na ich 
własną odpowiedzialność i  w  interesie ich mieszkańców10”. Samo prawo 
nie wystarczy, właśnie powyższy dokument podkreśla ważność zdolności 
podejmowania aktywności na rzecz swojego najbliższego otoczenia, z czym 
wiążą się zarówno chęci, jak też konkretne działania i współpraca z różnymi 
instytucjami, podmiotami i liderami. 
Demokracja w Polsce nabrała nowego kształtu po transformacji ustrojowej 
i polityczno – ideologicznej na początku lat 90. i odzyskaniu suwerenności. 
Demokracja lokalna i samorządność zaczęły wyzwalać kreatywność społeczną 
i przyglądać się poczynaniom władz lokalnych. W wyniku reformy w roku 
1990, gminy stały się samodzielnymi jednostkami samorządności terytorialnej 
i przełamały monopol państwa w obszarach: politycznym, własności publicznej, 
finansów i administracji publicznej. Istotnym bodźcem w rozwijaniu demokracji 
10 Art. 3 ust. 1 Europejskiej Karty Samorządu Terytorialnego, sporządzonej w Strasburgu dnia 
15 października 1985 r. (Dz. U. z 1994 r. Nr 124, poz. 607).
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lokalnej i samorządności było wstąpienie Polski do Unii Europejskiej, co wzmo-
gło uczestnictwo w życiu politycznym. Samorządność terytorialna sprawiła 
postęp w rozwoju ekonomicznym i społecznym. Zaczęły powstawać różnego 
rodzaju inicjatywy, organizacje obywatelskie i podmioty non profit. Zniknęły 
bariery administracyjne blokujące powstawanie i rozwój mediów lokalnych. 
Media lokalne są swego rodzaju tubą propagandową działań wielu podmio-
tów, reagującą na zmiany, posunięcia władz, ich sukcesy i porażki. Powszechny 
dostęp do informacji globalnej i lokalnej, głównie dzięki mediom, pozwala 
na zapoznawanie się ze sprawami do rozstrzygnięcia i przedyskutowania oraz 
włączania się miejscowej społeczności w działania na rzecz swojej gminy, po-
wiatu, regionu. Media lokalne, mając gorszą sytuację finansową, mniej środków 
na utrzymanie się i okrojoną kadrę pracowniczą czy zespół redakcyjny, nie 
zawsze w pełni profesjonalny, boryka się z problemami wewnętrznymi. Byt 
owych miejscowych mediów zależy często od reklamodawców, osób ogła-
szających swoje usługi, produkty, a co za tym idzie wielkości sprzedawanego 
nakładu prasy, w przypadku mediów drukowanych. Funkcjonowanie blogów 
internetowych i portali lokalnych stanowi konkurencję, z którą nie zawsze 
media lokalne sobie radzą, np. spada sprzedaż gazet lokalnych. Wydawcy 
chcąc usatysfakcjonować swoich potencjalnych odbiorców, łączą tradycyjną 
działalność wydawniczą z  prowadzeniem portali internetowych, w  tym 
newsowych i blogerskich. 
Gminy, powiaty i województwa wydając biuletyny informacyjne, często 
przekształcają je w spółki, prowadzą działalność wydawniczą na rzecz samorządu 
terytorialnego pod swoją egidą. Jeśli biuletyn informacyjny przekształca się 
w zwykłe medium, staje się to wówczas niepokojące. Takie funkcjonowanie 
informacji w  biuletynach, a  de facto prasie, może stanowić zagrożenie dla 
demokracji i wolności słowa. Rzetelność informacji może budzić zastrzeżenia 
wówczas, gdy pracownicy mediów lokalnych podlegają służbowo dygnitarzom 
lokalnym. Napięcia czy konflikty mediów niezależnych z mediami samorządu 
terytorialnego miewają swoje negatywne skutki, jeśli chodzi o  samych od-
biorców i kształtowanie się ich opinii na podstawie owych mediów. Władza 
lokalna ma prawo, a nawet obowiązek informować społeczeństwo o swoich 
poczynaniach, dokonaniach, planowanych inwestycjach, itd. Ponadto władza 
samorządowa, jak każdy podmiot na rynku, w imię dbałości swojego wizerunku, 
może promować swoje dokonania na własnym obszarze i  szerzej na rynku, 
np. ogólnopolskim. „Nawet tradycyjnie pojmowana niezależność mediów 
praktycznie już nie istnieje. Media są sprzęgnięte z gospodarką i kapitałem, 
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a z punktu widzenia kapitału – dziennikarskim przekazem medialnym rządzą 
takie same prawa jak reklamą. Dziennikarski przekaz medialny ma się przede 
wszystkim sprzedawać, czyli musi być atrakcyjny. Nie koniecznie musi być 
informacyjny czy dyskursywny. Wystarczy, że jest sensacyjny lub ma walory 
„inforozrywki”.11”. Media samorządowe mogą fałszować obraz rzeczywistości 
i szkodzić tym samym rozwojowi obywatelskiemu podając zafałszowane in-
formacje, ukrywając pewne treści, podczas gdy media niezależne budują owe 
społeczeństwo, bazując na chęci pokazywania prawdy i niezależnych opinii.
Mimo tych wszystkich negatywnych stron funkcjonowania mediów w skali 
mikro, media te potrzebne są społecznościom lokalnym w  wydobywaniu 
i podkreślaniu wyjątkowości oraz specyfiki społeczności lokalnych, zbioro-
wości regionalnych oraz różnorodności samych mediów lokalnych.
Janusz Gajda podkreśla potrzebę edukacji kulturalnej i opracowania kre-
atywnego oraz spójnego z potrzebami, programu tejże edukacji, szczególnie 
dla młodego pokolenia, wespół z rodziną, szkołą, instytucjami i placówkami 
upowszechniania kultury oraz mass mediami12. Neil Postman w jednej z tytu-
łów swojej książki pisze, że zagraża nam triumf techniki nad kulturą13. Tym 
samym orężem łagodzącym skutki mediokracji, mogą być właśnie media 
lokalne, w tym lokalne portale internetowe, które skupiają się na problemach 
i zagadnieniach dotyczących bezpośrednio swoich użytkowników.
Jedną z  funkcji mediów lokalnych winno być pobudzanie do działania, 
podejmowanie nowych inicjatyw, ożywianie intelektualne oraz artystyczne 
jednostek i grup w regionie, ochrona i przybliżanie tradycji regionalnych, sztuki 
ludowej, jako składowych kultury ogólnonarodowej. Nawet najmniejsze inicja-
tywy społeczne zaprezentowane w mediach, zyskują na znaczeniu, ponieważ 
działa medialna magia. To niezwykle istotne zważywszy na to, że często am-
bitne, wartościowe działania kulturalne w mniejszych regionalnych ośrodkach 
kultury giną, nie są zauważane i ustępują miejsca innym równie ważnym, ale 
już ogólnokrajowym wydarzeniom kulturalnym lub sensacyjnym nowinkom. 
11 M. Jachimowski, Funkcje współczesnej prasy lokalnej i  możliwości ich realizacji: Prasa jako 
„czwarta władza” stojąca na straży lokalnej demokracji czy zakładnik miejsko – gminnych układów?, 
[w:] Materiały z  konferencji zorganizowanej przez Obserwatorium Wolności Mediów w  Polsce 
w dniu 29 października 2009, pod redakcją A. Bodnara i D. Bychawskiej-Sieniarskiej, Wydawca: 
Helsińska Fundacja Praw Człowieka, Warszawa 2010, s. 29. Tekst dostępny na stronie:
http://www.hfhr.org.pl/obserwatorium/images/wolnosc%20slowa%20w%20prasie%20lokalnej.
pdf (dostęp dnia: 03.11.2012).
12 J. Gajda, Telewizja, młodzież, kultura, Warszawa 1987, s. 167.
13 N. Postman, Technopol – triumf techniki nad kulturą, Warszawa 1995.
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Animacyjna rola mediów lokalnych polega na wzmaganiu aktywności spo-
łecznej w obrębie najbliższego otoczenia, gminy, regionu, zbliżaniu do siebie 
społeczności miejscowej nie tylko w obszarze zaniedbań, ale także dostrzega-
niu i upowszechnianiu osiągnięć, sukcesów, dokonań godnych promowania 
w różnych obszarach życia zbiorowego i pojedynczych jednostek. Skutecznie 
animować to stawać się potrzebną częścią środowiska lokalnego odczuwaną 
i akceptowaną przez lokalną społeczność. Społeczność lokalna widzi potrzebę 
funkcjonowania mediów lokalnych, co wykazały badania14. Wspólne troski 
i radości najbardziej zbliżają do siebie, otwierają na otoczenie. Animacyjna 
rola mediów lokalnych nie jest łatwa, ponieważ polega m.in. na nieustanym 
wyszukiwaniu interesujących przejawów kultury, ożywianiu działalności 
kulturalno-artystycznej poprzez przygotowywanie programów telewizyjnych 
i reportaży o tego typu aktywności. W ten sposób lokalne mass media mają 
możliwość promowania regionu i jego dorobku kulturalnego. Chodzi o wspie-
ranie talentów, innowacyjnych lokalnych i  ponadlokalnych (regionalnych) 
pomysłów, inicjatyw kulturalnych, prezentowanie interesujących sylwetek 
twórców. Często bywa tak, że początkujący twórcy dają się poznać jako 
wartościowi artyści dzięki mediom lokalnym, po czym są zauważani również 
w szerszym gronie odbiorców krajowych i międzynarodowych. Swoje miejsce 
w mediach lokalnych znajdują różnego rodzaju dawne, związane z tradycją 
i współczesne wytwory kultury duchowej oraz materialnej jak, np. obrzędy, 
obyczaje, stroje, pieśni, tańce. Media lokalne mogą chronić od zapomnienia 
dawnych twórców ludowych, ich wytwory, przypominać o ginących zawodach, 
np. kowalstwie artystycznym, hafciarstwie, garncarstwie. 
EDUKACJA MEDIALNA ORAZ SPOŁECZNA  
Z UDZIAŁEM MEDIÓW GLOBALNYCH I LOKALNYCH
Rozumienie pojęcia edukacji medialnej jest różne, w zależności od wielu czyn-
ników, wytycznych, priorytetów edukacyjnych, potrzeb, wizji i podmiotów 
uczestniczących w tym procesie. Inaczej mogą postrzegać edukację medialną 
14 A. Roguska, Telewizja lokalna w upowszechnianiu kultury regionalnej, Oficyna Wydawnicza 
„Impuls”, Kraków 2008. 
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informatycy, inaczej pedagodzy, inaczej twórcy i pracownicy różnego rodzaju 
mediów publicznych i prywatnych, globalnych i lokalnych, a jeszcze inaczej 
sami odbiorcy, uczniowie, w szczególności młodzi ludzie.
Dokument pt. Cyfrowa Przyszłość. Edukacja medialna i  informacyjna 
w Polsce – raport otwarcia pod redakcją Jarosława Lipszyca, miał za zadanie 
zebranie i analizę stanu kompetencji medialnych i informacyjnych w Polsce. 
Niniejszy raport miał wypełnić tę lukę. Edukacja medialna i informacyjna 
ma wielkie znaczenie w  budowaniu innowacyjności, kapitału społecznego 
i  przyszłości ludzkości. „Najlepsze wyniki osiągnięto tam, gdzie budując 
programy edukacji medialnej, opierano się na dobrze zakorzenionych tra-
dycjach. W przypadku Wielkiej Brytanii są to szkoły, Francji – silne insty-
tucje kultury, a  na Węgrzech tradycja edukacji filmowej. Rozwiązania dla 
systemu edukacji formalnej muszą być wypracowane wspólnie w  znacznie 
szerszym gronie, obejmującym właściwe ministerstwa, instytucje eduka-
cyjne i  niezmiernie aktywny w  sferze edukacji medialnej i  informacyjnej 
sektor pozarządowy.15” Raport zwraca uwagę na to, że istotnym hamulcem 
blokującym rozwijanie się edukacji medialnej i informatycznej w Polsce, jest 
brak kompleksowej analizy stanu kompetencji oraz potrzeb w tym obszarze 
umiejętności. Mówi się o  konieczności pewnej konwergencji kompetencji 
w zakresie edukacji medialnej i informacyjnej, czyli łączeniu ze sobą wielu pól: 
mediów, telekomunikacji i informatyki. Takie rozumienie zmian i potrzeby 
ich wprowadzania, przyczynia się do zmian technologicznych, przemysłowych, 
kulturowych i społecznych, co stanowi określenie rozumienia konwergencji. 
Media literacy, czyli z języka angielskiego kompetencje medialne określa się 
jako zbiór umiejętności pozwalających na sprecyzowanie własnych potrzeb 
korzystania z mediów, swobodnego z nich korzystania i analizy zawartości 
treściowej. Nabywanie kompetencji medialnych jest procesem, który nie-
ustannie ewaluuje, a nawet przybiera na sile w swojej złożoności. Zarówno 
information literacy, czyli kompetencje informacyjne, jak i media literacy, czyli 
kompetencje medialne, stanowią zintegrowany ze sobą zespół wiedzy, umie-
jętności, postaw, wartości, kreatywności i  krytycyzmu, które są niezbędne 
do działania we współczesnym świecie.
15 J. Lipszyc, Słowo wstępne, [w:] Cyfrowa Przyszłość. Edukacja medialna i informacyjna w Polsce– 
raport otwarcia, red. J. Lipszyc, Fundacja Nowoczesna Polska, Warszawa 2012, s. 6. Tekst dostępny na 
stronie: http://nowoczesnapolska.org.pl/wp-content/uploads/2012/01/Raport-Cyfrowa-Przyszłość-.
pdf (dostęp dnia: 09.01.2013).
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Badania przeprowadzone w  połowie 2010 r. w  Instytucie Informacji 
Naukowej i  Studiów Bibliologicznych Uniwersytetu Warszawskiego dowo-
dzą, że kompetencje informatyczne i  informacyjne zdobywane są poprzez 
samokształcenie, najczęściej i  najchętniej w  domu, rzadziej w  szkole czy 
kawiarenkach internetowych. Obsługi komputera respondenci uczyli się 
sami w 79%, a obsługi narzędzi internetowych w 62%. Na drugim miejscu 
po samodzielnej nauce kompetencji informacyjnych i  informatycznych za-
jęło rodzeństwo i koledzy, na trzecim rodzice, a na samym końcu szkoła16. 
Raport Młodzi i media17 również podkreślał, że młode pokolenie uczy się na 
zasadzie wymiany informacji między sobą, zwracając uwagę na wypróbowane 
oprogramowania, narzędzia internetowe. To pokolenie niezwykle aktywne, 
swobodnie korzystające nie tyle z dobrodziejstw cyfrowych, co wykorzystu-
jące nieustannie nowe możliwości aktywności w sieci. Najczęściej właśnie to 
pokolenie wystawia opinie, komentuje, wstawia swoje uwagi i komunikuje 
się w tym względzie na portalach społecznościowych. Edukacja nieformalna 
odgrywa zatem dużą rolę w nabywaniu kompetencji medialnych, w szerokim 
tego słowa znaczeniu.
Edukacja, by mogła być pełna, musi zawierać wszystkie elementy kulturo-
wej obecności człowieka w świecie, z uwzględnieniem historycznej spuścizny 
i  nowoczesnych przemian społeczno-kulturowych. Edukacja by mogła być 
skuteczna, powinna równie odpowiadać na zapotrzebowania swojego adre-
sata. W  przypadku młodych ludzi, jest to naturalna potrzeba obcowania 
z nowoczesnymi technologiami, w tym internetem. Te nowoczesne narzędzia 
można wykorzystać przy edukacji szkolnej i pozaszkolnej, co w przypadku 
tej drugiej, już dawno dzieje się samoistnie. 
Uczeń uczy się, by zdobywać nie tylko wiedzę w postaci suchych faktów, 
ale także powinien być wprowadzany w arkana życia społecznego, ponieważ 
sam stanie się jej aktywnym, nie zawsze w pełni świadomym elementem skła-
dowym, wpływającym na dalsze losy małej ojczyzny, regionu, kraju, świata. 
16 J. Jasiewicz, Analiza SWOT poziomu kompetencji informacyjnych i  medialnych polskiego 
społeczeństwa w oparciu o istniejące badania społeczne [w:] Cyfrowa Przyszłość. Edukacja medialna 
i informacyjna w Polsce– raport otwarcia, red. J. Lipszyc, Fundacja Nowoczesna Polska, Warszawa 
2012, s. 36. Tekst dostępny na stronie: http://nowoczesnapolska.org.pl/wp-content/uploads/2012/01/
Raport-Cyfrowa-Przyszłość-.pdf (dostęp dnia: 09.01.2013).
17 M. Filiciak et al., Młodzi i media. Nowe media a uczestnictwo w kulturze, Warszawa 2010, 
s.  79. Dokument elektroniczny dostępny online: http://bi.gazeta.pl/im/9/7651/m7651709.pdf 
(dostęp dnia: 07.11.2012).
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Nieustanny pośpiech, nadmiar obowiązków i odczuwany chroniczny brak 
czasu, powoduje pojawianie się zjawiska zwanego prokrastynacją. Oznacza 
ona odwlekanie, odkładanie czynności i zadań do wykonania na później. To 
syndrom współczesnych czasów i jego skutków ubocznych. W efekcie wiele 
rzeczy i spraw do załatwienia odwlekanych, zastępują inne również do prze-
pracowania, pojawiające się i piętrzące. W ten sposób mamy poczucie pewnego 
rodzaju porażki, żal do otoczenia, siebie samego, popadanie w depresje, stany 
zaniżania lub zawyżania samooceny. Wydaje nam się, że nie przystajemy do 
otaczającej rzeczywistości, nakładanych na nas i samego siebie obowiązków. 
Poza tym wycofujemy się z podejmowania wyzwań, zmagania się z przeciw-
nościami uważając, że ktoś to za nas zrobi lepiej i szybciej. Obawa o przyszłość, 
perspektywy pracy i źródła utrzymania mogą przyczyniać się do powstawania 
wewnętrznej blokady utrudniającej kreatywność myślenia i działania. 
Technologia informacyjna rozwija się tak szybko, że nasze dzieci, będące 
obecnie w klasie pierwszej szkoły podstawowej w 80% w życiu dorosłym będą 
posługiwać się technologią jeszcze dzisiaj nam obcą i pracować w zawodach, 
które wyrosną z nowych potrzeb przemysłowo-cywilizacyjnych. W przyszłości 
będziemy skazani na zmienianie nie tylko miejsca pracy, ale również zawodu18. 
Stąd tak bardzo potrzebna jest nam edukacja nakierowana na elastyczność 
myślenia, kreatywność działania, łączenia ze sobą różnych elementów, wycią-
gania wniosków, analizowania zachodzących zmian w środowisku lokalnym 
i globalnym, a także odniesienia się do nowych potrzeb.
Jesteśmy w  obliczu przekształceń społecznych, mających i  muszących 
uwzględnić nowe pokolenie dzieci i  młodzieży „sprzężonych” ze światem 
cyfrowym, przestrzenią nieco odległą od pokolenia urodzonego i wychowują-
cego się w świecie analogowym. Nowoczesne technologie to normalność dla 
obywateli świata urodzonych w czasach rozwoju sieci, internetu i technologii 
cyfrowej. W edukacji szkolnej mamy różne pokolenia: nauczycieli i uczniów, 
którzy żyli, wychowywali się i uczyli w innych epokach, czasach systemów 
edukacji, w tym odmiennych metodach i sposobach przekazywania oraz zdo-
bywania informacji. Dzieci będą czytać lektury i inne pozycje książkowe nie 
tyle chętniej, co może częściej na tabletach, a nie książki w formie drukowanej.
18 J. Olesińska-Prus, M. Polak, Pozwólcie nam się uczyć!, [w:] http://www.edunews.pl/system-
-edukacji/1442 (dostęp dnia: 17.10.2012).
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W „Dzienniku Bałtyckim”19 ukazał się artykuł Piotra Czerskiego zatytuło-
wany My, dzieci sieci, który wywołał burzę dyskusji, również poza granicami 
kraju odnośnie pokolenia silnie związanego z mediami elektronicznymi. Tekst 
został przetłumaczony na kilka języków: angielski, francuski, niemiecki, hi-
szpański, estoński, czeski i szwedzki. Dla młodych ludzi dostęp do informacji, 
a  zatem i  do kultury w  szerokim jej rozumieniu, jest wartością niezwykle 
ważną. Okazuje się, że obcowanie ze „słowem elektronicznym” jest potrzebą 
zrodzoną i wynikłą z postępu elektronicznego oraz rozwoju nowoczesnych 
technologii komunikowania, co w przypadku młodzieży, również dzieci, nie 
wywołuje przerażenia, ale zaciekawienie, chęć poznawania nowych możli-
wości informacyjnych, komunikacyjnych i edukacyjnych. Urodzeni w erze 
komputera i internetu, przyjmują rzeczywistość jako zastaną, nie rozpatrując 
jej w kategoriach obcości, wrogości, inności. Nie chcą od niej uciekać, raczej 
się w niej zagłębiać, poznawać jako sobie bliskiej, obecnej w ich życiu i speł-
niającej ich oczekiwania. 
Problem pojawia się w wyniku zderzenia dwóch pokoleń: uczniów i na-
uczycieli. To poniekąd uproszczenie myślowe i generalizowanie pozwoli na 
wyjaśnienie problemu. Młode pokolenie uczniów obcuje z  mediami na co 
dzień, ponieważ urodzili się dostając niejako w  posagu nowe technologie 
i w związku z tym możliwości oraz zagrożenia, które wiążą się z ich użytko-
waniem. Nie postrzegają jednak mediów w kategoriach dodatku, narzędzia do 
postrzegania świata, ale niezbędności uczestniczenia w kulturze. Należałoby 
zatem tę naturalną potrzebę wykorzystać w  procesie edukacyjnym, ponie-
waż obecnie możemy raczej mówić o  edukacji medialnej pozaszkolnej niż 
szkolnej. Z drugiej strony znajduje się pokolenie nauczycieli, wychowanych 
w innych czasach, czasach kultury analogowej, kultury pisma, którzy nie za-
wsze są odpowiednio przygotowani technicznie oraz mentalnie do pełnienia 
funkcji przewodników po medialnej kulturze cyfrowej. Mamy zatem dwa 
światy, nie tyle zwalczające się, ponieważ jest wielu wspaniałych pedagogów 
wdrażających nowoczesne technologie na swoich lekcjach, co pokolenia nie 
w pełni rozumiejące nowe potrzeby i ich znaczenie dla kolejnych pokoleń. 
Młodzi ludzie media przyjmują jako rzeczywistość ich otaczającą, dorośli 
– nieustannie w media wchodzą jak w rzeczywistość im obcą, a przynajmniej 
inną. Wszyscy musimy zdać sobie sprawę i  mądrze zaakceptować fakt, że 
19 P. Czerski, My, dzieci sieci, „Dziennik Bałtycki” 2012 z dnia 11-12 lutego. Tekst dostępny 
na stronie: http://www.dziennikbaltycki.pl/artykul/506821,pisarz-piotr-czerski-my-dzieci-sieci,id,t.
html (dostęp dnia: 25.10.2012).
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media będą już zawsze uczestniczyły w naszym życiu, a co ciekawsze – będą 
również wyprzedzały niejednokrotnie możliwości poznawania na bieżąco 
zachodzących w nich zmian, typu: pojawianie się nowych narzędzi, progra-
mów, oprogramowań, urządzeń, itd. Rzeczą naturalną jest, że najczęściej 
i  najintensywniej korzystający z  sieci, czyli młodzi ludzie, jednocześnie 
przyczyniają się do jej unowocześniania, poszukiwania nowych rozwiązań 
i  udogodnień. Powstają wciąż nowe serwisy, które ewaluują, rozbudowują 
się, rozprzestrzeniają i  zanikają, powstają nowe, inne. To proces swoistej 
ewolucji kulturowej z udziałem nowoczesnych technologii. Młodzież radzi 
sobie z nowoczesnością medialną coraz lepiej i coraz sprawniej, napędzając jej 
mechanizmy. Nie do końca jest również tak, że gubią się w natłoku informacji 
czy wierzą w treści zakłamane. Przeciwnie, coraz chętniej i częściej korzystają 
z treści, porównując je, konsultując się na forach, np. chcąc uzyskać opinię 
innych o wiarygodności treści, porównują treści z portali, konsultują się na 
forach internetowych chcąc dokonać zakupu jakiegoś towaru, poszukują 
lepszych i nowszych wersji programów, z których korzystają w różnym celu, 
np. antywirusowych, graficznych, edukacyjnych. Bardzo szybko znajdują in-
formacje i źródła informacji im potrzebne, konsultując się, wysyłając pytania, 
dzieląc się informacjami i uwagami poprzez portale społecznościowe i inne 
narzędzia. Informacje i spostrzeżenia są często bardzo skrótowe, ale oddają 
sedno i pozwalają przejść do następnych kwestii. Internet to swego rodzaju 
praca archeologiczna, tylko niezwykle przyspieszona, z odkrywaniem wciąż 
nowych warstw, przechodzeniem od jednej strony do drugiej, z linku do linku, 
ze strony do podcastu, odnośników dźwiękowych i filmowych.
Komunikowanie się z udziałem internetu jest komfortem spotykania się 
i  wymiany informacji zarówno z  osobami, które są znane personalnie, jak 
i  z  osobami przypadkowymi, których nigdy nie spotkaliśmy i  nie spotka-
my w  realnym świecie. „Uczestniczenie w  kulturze nie jest dla nas czymś 
odświętnym – globalna kultura to podstawowy budulec naszej tożsamości, 
ważniejszy dla samodefinicji niż tradycje, narracje historyczne, status spo-
łeczny, pochodzenie, a nawet język, którym się posługujemy. Z oceanu dóbr 
kultury wyławiamy te, które odpowiadają nam najbardziej – wchodzimy 
z nimi w dialog, oceniamy je, zapisujemy te oceny w specjalnie do tego celu 
stworzonych serwisach, które podpowiadają nam, jakie inne albumy, filmy, 
czy gry powinny zyskać nasze uznanie. Niektóre filmy, seriale czy wideoklipy 
oglądamy jednocześnie z kolegami z pracy albo znajomymi z drugiej półkuli, 
uznanie dla innych dzielimy z  garstką ludzi, których być może nigdy nie 
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spotkamy w świecie rzeczywistym.20” Istotą współczesnego komunikowania 
się jest nieustanne wędrowanie, poszukiwanie, przetwarzanie i analizowanie 
treści. Tradycja, tożsamość czy narodowość nie są odrzucane, ale nie stanowią 
też istotnego znaczenia w kontaktach on-line, wymianie informacji, korzy-
stania z portali społecznościowych i komunikowania się z osobami z różnych 
zakątków świata. Ważniejsze mogą być treści wzajemnie sobie przekazywane, 
podpowiedzi, sugestie, wspólne inicjatywy, itd. Ważniejsza jest treść przekazu 
i jej ważność dla rozmówców, by chcieli podjąć się wymiany zdań niż status 
społeczny, majątkowy, narodowościowy, wyznaniowy czy jakikolwiek inny. 
W kontaktach on-line znikają lub zmniejszają się bariery psychologiczne z racji 
których w świecie realnym moglibyśmy mieć opory przed nawiązywaniem 
kontaktów z jakimiś osobami.
Komunikowanie bezpośrednie określane jako komunikowanie face-to-face 
wspomagane jest, a często zastępowane, komunikowaniem za pośrednictwem 
jakiegoś urządzenia pośredniczącego, typu telefon komórkowy, internet, 
określanej jako komunikacja internetowa lub kontakt typu interface-to-
-interface. Komunikacja synchroniczna ma miejsce podczas rozmów na 
czacie (ang, chat-room), z udziałem komunikatora, telefonii internetowej, np. 
Skypa. Komunikacja asynchroniczna ma miejsce wówczas, gdy informację 
umieszcza się na jakiejś platformie. Sprzężenie zwrotne następuje wówczas, 
gdy potencjalny odbiorca wejdzie na ową platformę w  postaci forum lub 
strony internetowej i  z  wiadomości skorzysta, wysyłając komunikat zwrot-
ny. Zazwyczaj synchroniczny sposób komunikowania jest mniej trwały od 
asynchronicznego21. Funkcjonując w  społeczeństwie – komunikujemy się 
i odwrotnie: komunikujemy się, by jak najpełniej korzystać z życia społecz-
nego. W  świecie realnym tworzą się grupy i  społeczności mające wspólne 
zainteresowania, poglądy, kontakty biznesowe, itd. podobnie jest w świecie 
wirtualnym, gdzie tworzy się coraz więcej e-społeczności czy społeczności 
on-line. W ten sposób powstają media społecznościowe (ang. social media). 
Od kiedy powstał internet Web 2.0, mamy do czynienia z  globalną siecią 
tworzoną i  rozpowszechnianą przez samych internautów. Cyberprzestrzeń 
staje się rozbudowywaną nieustannie platformą wymiany informacji, myśli, 
poglądów, pomysłów, propozycji. W ten sposób buduje się sieciowa inteligen-
cja lub zbiorowa inteligencja (collective intelligence), czyli suma wiedzy oraz 
20 P. Czerski, My, dzieci sieci… dz. cyt.
21 W. Gustowski, Komunikacja w  mediach społecznościowych, Wydawnictwo Innowacyjne 
Novae Res, Gdynia 2012, s. 61-62.
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doświadczeń wszystkich uczestników cyberprzestrzeni, na co zwracał uwagę 
futurysta Don Tapscott i Anthony D. Williams22.
Edukacja nie zaczyna się i nie kończy w murach szkoły. Powinna z niej 
wychodzić już w trakcie edukacji szkolnej i w płynny sposób permanentnie 
być realizowana w ciągu całego życia jako naturalny proces rozwoju człowieka. 
Wyposażenie współczesnego człowieka w  niezbędne kompetencje stanowi 
warunek sprostania coraz to nowym wyzwaniom cywilizacyjnym. Jacques 
Delors pisze, że wskazane jest łączenie kształcenia tradycyjnego z pozaszkolnym, 
łączenie pracy zawodowej z uczeniem się, co pozwala na odkrywanie swoich 
zdolności i zainteresowań23. Uczenie się przez całe życie jest dzisiaj niezbędne 
dla przeciwdziałania wykluczeniu i marginalizacji społecznej. Taki sposób 
myślenia i działania, skłania do poszukiwania ciekawych sposobów realizacji 
siebie, otwartości na nowe wyzwania, współpracy z  innymi i elastyczności 
działań. Edukacja realizowana w ten sposób, stwarza duże szanse dla lokalności, 
w tym aktywniejszego uczestniczenia mediów lokalnych w rozwoju lokalności, 
zachowywaniu tkwiących w niej wartości i umacnianiu znaczenia „małych 
ojczyzn”. Ulf Hannerz24 przekazał myśl, w której jego zdaniem globalizację 
należy sprowadzić na ziemię. Należałoby to rozumieć jako ogląd globalności 
w odniesieniu do konkretnych miejsc, kultur i społeczeństw, ponieważ owa 
globalność różnić się może w zależności od tych elementów i nigdy nie będzie 
jednakowa. „System edukacji – oprócz wymiaru ogólnokrajowego, a w pew-
nym stopniu ponadnarodowego – powinien być dostosowany do lokalnego 
kontekstu. Potrzebna jest zwłaszcza jego integracja ze społecznością lokalną, 
współpraca z władzami lokalnymi, firmami, instytucjami badawczymi oraz 
placówkami pozaszkolnymi.25” Globalność, podobnie jak lokalność same 
w sobie są zjawiskami niezwykle skomplikowanymi, mają wiele twarzy, zna-
czeń i wartości. Kultury i formy życia przenikają się i ewaluują. Nie można 
22 D. Tapscott, Anthony D. Williams, Wikinomics: How Mass Collaboration Changes Everything, 
Penguin Books, London 2007, p. 10-11.
23 Edukacja - jest w niej ukryty skarb. Raport dla UNESCO Międzynarodowej Komisji do spraw 
Edukacji dla XXI wieku pod przewodnictwem J. Delorsa, Stowarzyszenie Oświatowców Polskich, 
Wydawnictwo UNESCO, Warszawa 1998, s. 21-22.
24 U. Hannerz, Powiązania transnarodowe. Kultura, ludzie, miejsca, przeł. K. Franek, Wydawn-
ictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 2006 (oryginał: Transnational Connections: Culture, 
People, Places, London, Routledge 1996, s. 33.
25 R. Przybyszewski, Kapitał ludzki w  procesie kształtowania gospodarki opartej na wiedzy, 
Wydawnictwo Difin, Warszawa 2007, s. 96.
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jednak dopuścić do zatracania cennych wartości edukacyjnych tkwiących 
w poszczególnych zakątkach świata czy krajów.
REFLEKSJE KOŃCOWE
Współczesność i zmiany społeczno-cywilizacyjne zmuszają do przemyśleń na 
temat konieczności określenia miejsca mediów lokalnych w systemie komuni-
kowania masowego i w ogóle komunikacji społecznej. Media lokalne uczest-
niczą w procesie demokratyzacji i pluralizmu aksjologiczno-komunikacyjnego 
w obszarze społeczności lokalnej. 
Procesy globalizacyjne dotyczą również lokalności, ale wartością lokalności 
jest przynależność do określonego miejsca i jego specyfiki. Zatem globalność 
nie ma swojego umiejscowienia, ogarnia całość procesów i  dotyczy całości 
ludzkości, natomiast lokalność jest przypisana miejscu, jemu służy i przyczy-
nia się do umacniania specyfiki danego wycinka społeczno-kulturowego. To 
uogólnienie mimo, że daleko posunięte, można przypisać mediom globalnym 
i lokalnym. 
Globalizacja i lokalność współistnieją ze sobą, są przestrzeniami tworzącymi 
wspólny krajobraz i rzutującymi na siebie w swojej różnorodności. Z jednej 
strony miejsca i ludzie upodabniają się w swoim krajobrazie, budownictwie, 
sieci sklepów, wielkich korporacji, z drugiej strony różnice kulturowe są wie-
lorakie i korzystne dla kulturowego oglądu świata. Unifikowanie się kultury 
powoduje, że ludzie jednocześnie poszukują odmienności w różnych postaciach, 
w zależności od potrzeb, swoich wyobrażeń i oczekiwań. Na kulturę globalną 
można spoglądać przez pryzmat lokalności i lokalność można interpretować 
z uwzględnieniem wpływów i obecności globalnych elementów kultury. Te 
dwie wartości: lokalność i globalność rzutują na siebie, często powstają też 
nowe jakości. 
Kultura globalna z jej narzędziami, jak telefonia czy internet, pozwalają 
lokalności wyjść z  zaściankowości i  docierać do różnych zakątków kraju 
i świata. Rozprzestrzenia się w sposób naturalny, ukazując swoją różnorodność 
i oryginalność. Strony internetowe poszczególnych miejscowości, stowarzy-
szeń, organizacji, kół zainteresowań umożliwiają penetrowanie zagadnień 
odbiegających w swoim charakterze od masowości, globalności. 
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Obecnie możemy mówić o  trzech typach społeczności: globalnej, lokal-
nej i sieciowej. W przypadku wszystkich trzech społeczności łącznikiem są 
często tzw. media społecznościowe, portale społecznościowe, typu: Twitter, 
Facebook, Lindken. Narzędzia te pozwalają również na komunikowanie się 
w przestrzeni lokalnej, informując o ciekawych wydarzeniach, zachęcając do 
uczestniczenia w  różnego typu i  rodzaju przedsięwzięciach, popularyzując 
interesujące inicjatywy.
Edukacja musi uwzględniać przemiany globalne i  lokalne oraz wartości 
przez nie transmitowane. Chcąc kształcić młode pokolenie, musi ona w spo-
sób płynny wchodzić w niuanse przeobrażeń społeczno-kulturowych, które 
w dużej mierze prezentowane, ale też generowane są przez rozwój masowych 
środków komunikowania. Nie wystarczy, że młodzi ludzie na własną rękę 
uczą się obcowania z nowoczesnymi technologiami, które rozwijają się wraz 
z  nimi, ale muszą uczyć się również rozumienia treści, niuansów w  nich 
zawartych, kojarzenia faktów z  przeobrażeniami globalnymi i  lokalnymi. 
Rozumienie owych mechanizmów funkcjonowania mediów w skali makro 
i mikro powinno być zawarte w treściach programowych, w przedmiotach 
szkolnych, poruszane przy okazji realizacji różnych przedmiotów. Póki co, my 
ten kamień syzyfowy edukacji medialnej ciągle pchamy pod górę i nie możemy 
go udźwignąć. Ten kamień medialny jest symbolem nieustannego, dotychczas, 
bezskutecznego zmagania się z wprowadzeniem edukacji medialnej do szkół 
różnego rodzaju i szczebla. Zmagania są również związane z zaznaczeniem 
istotności postawienia problemu edukacji medialnej obok innych wytycznych 
edukacyjnych na piedestale, również w resortach ministerialnych. 
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STRESZCZENIE
Media w edukacji – w kierunku globalności i lokalności
Artykuł odnosi się do zagadnień mediów w edukacji. Jest próbą zwrócenia uwagi 
na potrzebę łączenia wartości tkwiących, zarówno w  mediach globalnych, jak 
i lokalnych oraz uwzględnienia zagadnień te przestrzenie łączących, różnych oraz 
charakterystycznych dla obu typów mediów w procesie edukacyjnym. 
Artykuł zawiera rozwinięcie trzech tez:
Po pierwsze: przy gwałtownym i nieustannym globalizowaniu się społeczności 
i kultur, musimy poszukiwać równowagi w kulturach lokalnych, lokalności i me-
dialnej lokalności. Jest to podyktowane tym, że te dwie przestrzenie funkcjonują 
już nie obok siebie, ale wzajemnie się ze sobą przenikają i uzupełniają. 
Po drugie: obowiązkiem ludzkości i poszczególnych jednostek, jako mieszkańców 
lokalnych społeczności, jest dbanie o kulturę lokalną, w tym media lokalne, które 
są tubą miejscowej społeczności w różnych aspektach. Nie chodzi tylko o pomna-
żanie nowych form kulturowego rozwoju regionów, ale także o  zachowywanie 
tradycyjnych form kultur regionalnych w ich uniwersalności i niepowtarzalności, 
jak: obyczaje, język łącznie z gwarą, historia, zabytki, itd. 
Po trzecie: istnieje potrzeba edukacji medialnej globalnej i lokalnej.
ABSTRACT
Media in education - towards globalism and localism
The article refers to education-related media issues. It serves as an attempt to draw 
attention to the need of combining values that are embedded in global media with 
those present in local media, and of including matters that link the two and are 
characteristic for both types of media in the educational process.
The article comprises three theses and elaboration upon them:
Firstly: with the violent and unceasing globalisation of societies and cultures, we 
ought to set off to seek balance within local cultures, the locality and media locality. 
It is preconditioned by the fact that the two spheres are no longer operating side by 
side but rather they are now permeating into and intertwining with one another. 
Secondly: it is the duty of all humans and all individuals alike, as local society 
members, to take care of the local culture, including local media which are the mo-
uthpiece for indigenous populations in a variety of fields. And it is not only about 
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multiplying novel forms of cultural development of some regions, but also about 
preserving traditional forms of regional cultures, their universalism and uniqueness, 
i.e. customs, language, including local dialects, history, places of historical interest, etc.
Thirdly, there is a need for global and local media education.
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Media obywatelskie  
– między globalnością a lokalnością
WSTĘP
Tradycyjne media, funkcjonujące w tradycyjnym systemie medialnym, można 
było dość łatwo zdefiniować i  skategoryzować. Prezentowały transmisyjny 
model komunikacji i  odbiorcy mogli je jedynie konsumować. Media ana-
logowe1 ściśle związane były z terytorium: były wydawane przez podmioty 
mające swoje siedziby na konkretnym terytorium2, były skierowane do 
ludności zamieszkującej konkretne miejsce, wreszcie traktowały o sprawach 
mogących zainteresować tych konkretnych odbiorców, a więc lwia część in-
formacji dotyczyła tegoż właśnie terytorium. Dopiero pojawienie się internetu 
skurczyło przestrzeń i  oderwało media od terytorium. Media analogowe 
przenosząc się do internetu zaczęły być odbierane (przynajmniej była taka 
potencjalna możliwość) przez publiczność globalną. Dlatego też gazety lokal-
ne wzbogaciły swoją propozycję o informacje krajowe, rozbudowały działy 
sportu i kultury, wprowadziły fora i blogi. Mimo to, wydaje się, że odbiorcy 
tradycyjnych mediów są ściśle skonkretyzowani i nadal przekaz kierowany 
jest do określonego targetu. W przypadku mediów obywatelskich trudniej 
jest wskazać audytorium, co jest jednocześnie i słabym i mocnym punktem. 
Słabym dlatego, że pisanie do wszystkich jest niemożliwe, mocnym, bo poten-
1 Zaliczmy do nich prasę, radio i telewizję.
2 W polskim prawie do tej pory funkcjonuje nakaz rejestracji prasy, łącznie z podaniem siedziby 
redakcji.
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cjalnie istnieje możliwość dotarcia do globalnej publiki i wpływania na nią, 
a o takim rządzie dusz marzą media analogowe od zarania swoich dziejów.
MEDIA OBYWATELSKIE - KILKA UWAG TEORETYCZNYCH
Zanim przejdziemy do definicji mediów obywatelskich, należałoby przyjrzeć 
się pewnym elementom, bez których media obywatelskie by nie istniały3. 
Tymi elementami są: dostęp, interaktywność, uczestnictwo. 






Pojęcie interaktywności jest jednym z najważniejszych pojęć dla dzisiejszych 
nowych mediów a zarazem pojęciem wyjątkowo trudnym to zdefiniowania. 
Każde obecnie urządzenie jest w  jakimś stopniu interaktywne, można je 
ustawiać względem potrzeb użytkownika czy właściciela. Jak pisze Sheizaf 
Rafaeli „interaktywność jest szeroko używanym terminem z intuicyjnym od-
wołaniem, ale to jest także niezdefiniowana koncepcja. Jako sposób myślenia 
o komunikacji posiada ogromną ważność, ale wąsko osadzone objaśnienie, 
nie ma konsensusu co do jego znaczenia, ale jego aktualna rola jest potwier-
dzana empirycznie”4.
Najlepszą definicją interaktywności wydaje się być zaproponowana przez 
Jensa Jensena, która traktuje ją jako „stopień potencjalnej możliwości wpły-
wania przez odbiorcę na treść i/lub formę zmodyfikowanej komunikacji”5. 
3 Są to elementy charakteryzujące Web 2.0, które czynią sieć otwartą na twórczość odbiorców.
4 J. Jensen, http://www.nordicom.gu.se/common/publ_pdf/38_ jensen.pdf, (dostęp dnia: 
10.10.2012).
5 Tamże.
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A  zatem interaktywność, to pewna immanentna cecha technologii, nie za-
leży od człowieka z niej korzystającego, lecz od człowieka ją projektującego. 
Urządzenie albo jest albo nie jest interaktywne. 
Dostęp jest uzależniony od dwóch elementów: infrastruktury i społeczeń-
stwa. Ażeby mówić w ogóle o jakimkolwiek dostępie konieczny jest sprzęt/
technologia, który jest przedmiotem tego dostępu. Jeśli nie mamy komputera/
smartfona/tableta, nie mamy dostępu do internetu. Sam zaś dostęp do in-
frastruktury jednak nie wystarcza. Konieczny jest także odpowiedni rozwój 
społeczny i ekonomiczny, aby móc z technologii skorzystać6. Jeśli priorytetem 
państwa nie jest edukacja oparta na nowoczesnych technologiach, a co za tym 
idzie inwestowanie w światłowody, sprzęt komputerowy, edukację medialną, 
a nawet tworzenie miejsc pracy tak, aby każdego było stać na zakup komputera 
i podłączenie go do internetu, to na nic się zda istnienie technologii i coraz 
to nowe, konwergentne urządzenia mobilne, skoro ludzi nie będzie na nie 
stać. Dostęp jednak nie jest jeszcze tym samym co uczestnictwo. Różnicę 
między dostępem a uczestnictwem przedstawia poniższa tabela.
Tabela 2. Różnice między dostępem a uczestnictwem.
produkcja odbiór
dostęp Możliwość produkowania treści i ich nadawania/
publikowania
Możliwość odbierania i interpretowania treści – 
jako czynność jedynie indywidualna i wsobna
uczestnictwo Współdecydowanie w zakresie treści
współdecydowanie w zakresie polityki publicznej
Ocenianie treści
Publikowanie treści
Źródło:. opracowanie własne na podstawie O.G. Bailey, B. Cammaerts, N. Carpentier, Media alternatywne, 
Kraków 2012.
Uczestnictwo musi łączyć w sobie wszystkie trzy poziomy: infrastrukturę, 
bez której nie mamy narzędzi do uczestnictwa, społeczeństwo, bez którego nie 
mamy ani jak ani po co uczestniczyć oraz jednostkę, z której wypływa wola 
uczestnictwa. Uczestnictwo to świadomy proces tworzenia i publikowania 
treści, świadomy proces wejścia w interakcję z technologią. Najlepiej różnicę 
między dostępem a uczestnictwem wyraził Jan Servaes w Communication for 
development. One world, multiple cultures, pisząc: „dostęp to użycie mediów 
6 Nie każda społeczność jest na tyle rozwinięta, aby umieć wykorzystać nowe wynalazki, pisał 
o tym m.in. Marshall McLuhan w swoim dziele Zrozumieć media. 
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dla celów publicznych. Może być zdefiniowany w  kategoriach możliwości 
dostępnych publiczności w wybieraniu różnych i odpowiednich programów 
oraz możliwość komunikowania swoich reakcji i potrzeb w stosunku do pro-
ducentów. Uczestnictwo implikuje wyższy stopień zaangażowania w system 
komunikacji, łącznie z  zaangażowaniem publiczności w  proces produkcji 
a także zarządzanie i planowanie systemu komunikacji”7.
Wszystkie te trzy elementy są niezbędne do funkcjonowania internetu, 
a wraz z nim mediów obywatelskich. Media obywatelskie (inaczej: grasrott 
journalism, media oddolne, media demokratyczne, media ulicy8) są to media 
tworzone przez obywateli-dziennikarzy, którzy grają aktywną rolę w zbieraniu, 
wyszukiwaniu, przedstawianiu, analizowaniu i rozpowszechnianiu informacji 
i newsów. Tym samym nieprofesjonaliści spełniają w tych mediach wszystkie 
funkcje od reportera, przez wydawcę po zarządzającego mediami. Entuzjaści 
tych mediów twierdzą, że są one niezależne, rzetelne, bardziej wiarygodne, 
mają szeroki zasięg oraz informacje przekazywane przez dziennikarzy obywa-
telskich, są znacznie bardziej konkretne, a na takich informacjach opiera się 
demokracja9. To wszystko ma je czynić alternatywną propozycją w stosunku 
do mediów mainstreamowych.
Można wyróżnić kilka innych typów mediów obywatelskich10:
 ◆  collaborative publishing – portale przeznaczone do współprodukowania 
zawartości;
 ◆  grupy dyskusyjne – czyli fora, czaty, listy mailingowe, newsgroups, 
tablice zwane bulletin boards; 
 ◆  UGC (user generated content) – treści generowane przez użytkowników, 
czyli strony domowe, rankingi, systemy feedback;
 ◆  Blogi - zarówno indywidualne i grupowe;
 ◆  Peer-to-Peer – system wymiany plików w Internecie, ale nie tylko, gdyż 
P2P to także komunikacja poprzez SMS, MMS oraz Instant Messaging.
7 J. Servaes, Communication for development. One world, multiple cultures,Nowy Jork 1999, 
s. 85. Tłumaczenie własne.
8 T. Witschgde, Street journalists versus ‘ailing journalists’?, http://www.opendemocracy.net/
article/street-journalists-as-an-answer-to-ailing-journalism (dostęp dnia: 10-01-2011).
9 Por. Shayne Bowman, Chris Willis, We Media, How audiences are shaping the future of news 
and information, The Media Center at the American Press Institute, 2003, http://www.hypergene.
net/wemedia/weblog.php, 10-01-2011; Dan Gillmor, We the media, http://oreilly.com/openbook/
wemedia/book/index.html, 10-01-2011.
10 J.D. Lasica, What is Participatory Journalism? , http://www.ojr.org/ojr/workplace/1060217106.
php, (dostęp dnia: 19-01-2011).
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Inny podział stron poświęconych dziennikarstwu obywatelskiemu pro-
ponuje M. Deuze11:
 ◆  głównonurtowe serwisy newsowe: oferujące treści tworzone od podstaw 
i poddane procesowi agregacji,
 ◆  witryny indeksujące i  kategoryzujące: usytuowane poza głównym 
nurtem medialnym, koncentrujące się na publikowaniu informacji 
z innych serwisów w Sieci,
 ◆  metamedia i  inne witryny komentatorskie: tworzone w  celu kontro-
lowania tradycyjnych mediów i możliwości komentowania wydarzeń 
medialnych; tutaj również znajdują się serwisy, które omawiają wyda-
rzenia niedostrzegane przez media głównego nurtu,
 ◆  witryny dzielenia się i dyskusji: współredagowane zespołowo, zaspokaja-
jące potrzebę łączenia się i wymiany informacji z innymi internautami.
Media obywatelskie, choć mają przypuszczalnie tylu zwolenników, co 
przeciwników, spełniają w  społeczeństwie wiele różnorodnych funkcji: są 
traktowane przez swoich twórców jako media alternatywne, sprzyjają roz-
wojowi społeczeństwa obywatelskiego i  informacyjnego oraz pluralizmowi 
tematycznemu, stanowią także źródło informacji dla mediów mainstreamo-
wych12, są czynnikiem integrującym i  demokratyzującym, a  także pełnią 
funkcję edukacyjną i kulturotwórczą. 
MEDIA OBYWATELSKIE, GLOBALNE CZY LOKALNE?
Internet to medium pełne paradoksów. Z jednej strony globalna dystrybucja 
daje w zasadzie nieograniczone możliwości rozprzestrzeniania swoich mate-
riałów, z drugiej jednak strony, pośród wielości, a wręcz natłoku informacji, 
rzadko kiedy nadawcy kierują swoją wiadomość do globalnego odbiorcy. 
W tym kontekście, w oparciu o kategoryzację J.D. Lasica, zaprezentowa-
ne zostaną przykłady najpopularniejszych rodzajów mediów obywatelskich 
11 Cyt. za M. Szpunar, Dziennikarstwo obywatelskie w dobie Internetu, [w:] W stronę nowych 
mediów, red. M. Szpunar, Toruń 2010, s. 141. (art na stronach 139-151).
12 Por., P. Dahlgren, C. Sparks, Komunikowanie i obywatelskość. Mass media w społeczeństwie, 
czyli atak na system nadawców publicznych. Plotki, sensacje, doniesienia., Wydawnictwo Astrum, 
Wrocław 2007, s. 26.
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plasujących się gdzieś na kontinuum globalność - lokalność. Mimo tego, iż 
wybór stron jest wysoce subiektywny i niereprezentatywny, analiza ma poka-
zać pewne elementy, które sprzyjają globalnemu upowszechnieniu medium/
przekazu oraz cechy powodujące pozostawanie w lokalności.
COLLABORATIVE PUBLISHING: INDEPENDENT MEDIA  
CENTRE (IMC) VS WIADOMOŚCI24.PL (W24)
IMC, zwany Indymedia, powstał w  1999 roku przed szczytem Światowej 
Organizacji Handlu w Seattle. Jego celem było dostarczanie informacji an-
tyglobalistom i utworzenie przekazu medialnego alternatywnego do nurtu 
mediów komercyjnych. Indymedia stały się na tyle popularne na całym świecie, 
że obecnie funkcjonują w internecie, nadają w radiostacjach offowych, wydają 
gazetki, tworzą lokalne redakcje, mają programy telewizyjne w kablówkach. 
Mimo to lokalnych ośrodków Indymediów od 2002 powstało 89 w 31 krajach 
i na 6 różnych kontynentach13. Każdy może załączyć tekst, zdjęcie lub plik 
multimedialny, nie ma żadnego ograniczenia, wszystkie materiały są automa-
tycznie publikowane (zasada „open publishing”). Jedyna ingerencja ze strony 
wydawcy polega na graficznym wyeksponowaniu co ciekawszych tekstów. Jest 
to medium najbardziej zbliżone w swojej formie do medium obywatelskiego, 
gdyż nie ma tu żadnej cenzury. Nawet materiały wulgarne czy rasistowskie 
nie są usuwane z  serwisu, a  jedynie umieszczane w  „wiadomościach ukry-
tych”. Jedynym zarzutem jest tematyczne ograniczenie Indymediów, gdyż 
większość użytkowników jest zaangażowana politycznie, reprezentuje nurty 
lewicowe, lewackie czy też ruchy ekologiczne i zielonych14. Wydaje się jednak, 
że działalność Indymediów osłabła, bo ostatni wpis na stronie anglojęzycznej 
pojawił się w maju 2012 roku (na stronach w lokalnych językach jeszcze daw-
niej, najlepiej funkcjonuje strona polska). Niestety w porównaniu z innymi 
podobnymi portalami, strona jest słabo zaprojektowana, nieczytelna, brak 
jest kategoryzacji, brak informacji o autorach, statystyk odwiedzin. 
13 http://pl.wikipedia.org/wiki/Indymedia (dostęp dnia: 16.11.2012).
14 Por.: L. Olszański, Dziennikarstwo internetowe, Warszawa 2006, s. 56-58.
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Serwis Wiadomości24 jest własnością spółki Polskapresse i  powstał 14 
czerwca 2006 roku. Najnowsze badania z lutego 2010 przeprowadzone przez 
Megapanel PBI/Gemius plasują Grupę Polskapresse, do której należą W24 
na 8 miejscu pod względem zasięgu miesięcznego (25.64%), zaś w kategorii 
„Informacja i  publicystyka” na 6 miejscu15. Portal Wiadomości24 został 
stworzony w  oparciu o  zasadę ogólnej dostępności do tworzenia treści. 
Jego funkcjonowanie i  rozwój miało opierać się na pracy wolontariuszy, 
dziennikarzy-amatorów, którzy w  przestrzeni serwisu znaleźli miejsce do 
publikowania swojej twórczości. 
Serwis składa się z dwóch części:
1. Gazeta – Obywatelska Gazeta Internetowa, 
2.  Moje Trzy Grosze – wydzielona część Serwisu, nie stanowiąca części 
Gazety, oznaczona jako rubryka Moje Trzy Grosze;
Materiały nadsyłane do serwisu są redagowane przez siedmioosobowe 
kolegium redaktorskie, które decyduje o tym czy materiał może się ukazać, 
czy należy go jeszcze poprawić. Wszystkie materiały poddawane są ocenie 
poprzez przyznawanie określonej ilości punktów przez czytelników. W ten 
sposób wybierane są najlepsze teksty autorów, materiały najbardziej komen-
towane. Wszystkie materiały muszą być podpisane imieniem i nazwiskiem 
autora. Anonimowe wypowiedzi mogą być publikowane jedynie w  dziale 
MTG. W sumie obecnie na portalu zarejestrowanych jest blisko 25 tys. osób. 
Pomimo kategorii English Zone, czyli miejsca, w którym można publikować 
materiały w  języku angielskim, nie cieszy się ona zbyt dużą popularnością 
zarówno autorów, jak i czytelników. Wiadomości24 pełnią funkcję lokalnego 
(polskiego) internetowego, obywatelskiego dziennika i mimo, że mają dużą 





GRUPY DYSKUSYJNE: CANALWORLD DISSCUSSION FORUM 
(CDF) VS DISSCUSION WORLD FORUM (DWF)
CDF to grupa dyskusyjna skupiająca przede wszystkim zainteresowanych 
pływaniem łódkami, ale także osoby lubiące spędzać czas w sposób aktywny. 
Działa od 2001 roku. Skupia ponad 14 tys. członków z całego świata. Forum 
dyskusyjne działa bardzo energicznie i ciągle dołączają nowi członkowie, oraz 
pojawiają się nowe posty. Niektóre z dyskutowanych tematów mają ponad 300 
tys. komentarzy, zaś ogólna liczba postów to prawie milion. Strona funkcjonuje 
trochę na zasadzie serwisu społecznościowego, każdy z członków bowiem ma 
swój profil, na którym zamieszcza informacje o sobie, galerię zdjęć, bloga. Poza 
tym portal stara się tworzyć wspólnotę ludzi zainteresowanych konkretną 
tematyką, na stronie głównej widnieją informacje o członkach obchodzących 
danego dnia urodziny, najnowsze posty, nadchodzące wydarzenia, oferowana 
jest przestrzeń na blogowanie oraz czat. Trudno jest CDF jednoznacznie 
scharakteryzować jako medium obywatelskie, choć wielu badaczy z pewnością 
tak by ją określiło. Niemniej jednak ten przykład świadczy o potencjalnej 
możliwości budowania wspólnoty autorów z całego świata zainteresowanych 
jakimś tematem. Strona funkcjonuje w języku angielskim.
Całkowitym przeciwieństwem jest DWF, potencjalnie stworzone do 
międzynarodowej debaty na tematy polityczne, społeczne i kulturalne, ale 
praktycznie stanowiące miejsce dyskusji głównie o polityce USA. W całym 
forum zarejestrowanych jest zaledwie 543 członków, zaś wszystkich postów 
jest jedynie 61 tys. (jak na globalną debatę stosunkowo za mało!). Najwięcej 
postów poświęcono ostatnim wyborom prezydenckim w USA. Forum jest 
dość ekskluzywne, mimo że posty można czytać bez konieczności rejestracji, 
to profile członków już nie. Nie sprzyja to budowaniu wspólnoty i przestrzeni 
do dyskusji.
Przypadki obu tych forów pokazują dwa różne podejścia do zarządzania 
treścią w  internecie i  sytuują oba fora na skrajnych końcach kontinuum 
globalność - lokalność.
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UGC: WIKINEWS VS DRUDGE REPORT
WikiNews to przykład typowej strony typu UGC. Oparta jest na podobnej 
zasadzie jak Wikipedia, a  mianowicie umożliwia wszystkim chętnym włą-
czenie się w  produkcję treści, ale równocześnie autorstwo nie stanowi na 
tej witrynie elementu najważniejszego, bowiem podobnie jak na Wikipedii, 
każdy artykuł może być wielokrotnie edytowany, niekoniecznie przez jego 
pierwotnego autora. Witryna funkcjonuje w  wielu językach, w  których 
ukazuje się wiele tysięcy różnych materiałów dziennikarskich. Najbogatszą 
wersją jest jednak wersja angielskojęzyczna, która bardziej przypomina portal 
informacyjny. Pomimo sprawdzonej formuły (Wikipedia), WikiNews nie jest 
zbyt popularne wśród internautów. Średnia wejść ostatnich trzech miesięcy 
to około 150 (wersja angielska)16 co jest i tak niezwykłym osiągnięciem biorąc 
pod uwagę statystyki stron w innych językach odwiedzane przez np. 5 osób 
dziennie (chlubnym wyjątkiem jest wersja polska, która ma średnio ok 150 tys. 
wejść17). Biorąc pod uwagę taki potencjał, jest on zupełnie niewykorzystany.
Strona założona przez Matta Drudg’a, amerykańskiego dziennikarza, jest 
stroną – oknem do innych ciekawych materiałów publikowanych w  necie 
wyszukanych przez jej autora, od czasu do czasu wzbogacana jedynie fleshami 
autorstwa samego Drudga. Miała i wciąż ma charakter plotkarsko-skandalowy. 
Okazało się jednak, że publiczności przybywało z coraz częściej pojawiającymi 
się doniesieniami z życie amerykańskich polityków, zwłaszcza po „skandalu 
rozporkowym” z Prezydentem Clintonem w roli głównej, którą to informa-
cję na światło dzienne jako pierwszy podał właśnie Drudge. Dane strony 
monitorujące ruch na stornie Drudga pokazują, że nadal jest ona niezwykle 
popularna, przede wszystkim w USA18. Średnia wejść to niemalże 3 miliony19. 
Jest to jednak popularność „jedynie” lokalna.
16 http://stats.grok.se/en/latest90/Strona_g%C5%82%C3%B3wna, (dostęp dnia: 15.11.2012).
17 Tamże.
18 http://www.quantcast.com/drudgereport.com, http://www.quantcast.com/drudgereport.
com#!countries, (dostęp dnia: 16.11.2012).
19 Tamże.
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BLOGI: WHERE IS RAED VS KATARYNA
Where is Raed został założony w 2002 roku przez młodego Irakijczyka, który 
w ten sposób chciał informować swojego przyjaciele, który wyjechał do Jordanii, 
co się dzieje w bombardowanym przez armię USA Bagdadzie i Iraku. Zapiski 
zaczęły przyjmować charakter bloga wojennego, zaś wydarzenia widziane 
i  interpretowane przez naocznego świadka, cywila, mieszkańca Bagdadu 
znacznie różniły się od doniesień mediów mainstreamowych. W  krótkim 
czasie blog stał się niezwykle popularny w  międzynarodowej blogosferze, 
wielokrotnie linkowany i cytowany m.in. przez CNN, ABC, The Guardian, 
The New Yorker, Today. Blog napisany jest w języku angielskim.
Blog Kataryny to niewątpliwa gwiazda na nieboskłonie polskiej blogosfery. 
Autorka zajmuje się komentowaniem bieżących wydarzeń, głównie politycz-
nych w Polsce. Blog funkcjonuje od 2004 i w tym czasie stał się wielokrotnie 
źródłem informacji dla mediów mainstreamowych. Każdy z  postów jest 
komentowany przez liczne grono czytelników: od kilkudziesięciu do kilku 
tysięcy osób, co w przypadku blogów jest świetnym i często nieosiągalnym 
wynikiem. Komentujący wchodzą w żywą interakcję z autorką i prowadzą 
ożywioną dyskusję na opublikowane tematy. Blog jest pisany w języku polskim 
i  jest skierowany do polskich odbiorców, poza tym opisuje jedynie polskie 
sprawy, więc siłą rzeczy nie ma możliwości, by stał się popularny wśród 
międzynarodowej publiczności.
P2P: PIRATE BAY VS SKYPE
P2P o  tyle może być nazywane medium obywatelskim, o  ile rzeczywiście 
treści przesyłane bezpośrednio między użytkownikami mają charakter dzien-
nikarski, choć częściej są to formy przystosowane bardziej do komunikacji 
interpersonalnej i swobodnej wymiany wszelkich plików, a praktyka pokazuje, 
że głównie muzycznych i filmowych. 
Pirate Bay to jedna z  największych na świecie wyszukiwarek plików 
i największy portal wymiany plików. Istnieje od 2004 roku. Trudno jedno-
znacznie określić ilu zarejestrowanych użytkowników ma strona, szacuje się, 
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że jest ich około 4 miliony20. Pomimo ogromnej przestrzeni udostępnionej na 
przechowywanie i wymianę plików, niewielką przestrzeń zajmują materiały 
dziennikarskie, śledcze. Można je znaleźć wśród dokumentów, ale nie cieszą 
się szczególną popularnością (ich ilość jest znikoma w porównaniu z innymi 
plikami i znikoma jest także ściągalność tychże). Mimo wszystko dominuje 
tu bezpośrednia wymiana plików muzycznych i filmowych. 
Skype to jeden z najpopularniejszych darmowych komunikatorów dostępny 
we wszystkich możliwych językach na całym świecie. Obecnie ma ponad 200 
milionów zarejestrowanych użytkowników na całym świecie. Służy podtrzy-
mywaniu kontaktów rodzinnych, przyjacielskich, służbowych, ale może także 
stanowić doskonałe narzędzie dziennikarskie. Biorąc pod uwagę obecność 
tej aplikacji w telefonach komórkowych i  innych urządzeniach moblinych, 
można się łączyć z każdego zakątka świata i relacjonować wydarzenia na żywo. 
Potencjał ma ogromny, ale forma bezpośredniego kontaktu jest równocześnie 
jego ograniczeniem. Brak platformy, na której umieszcza się informacje po-
woduje, że o ile relacja na żywo za jego pośrednictwem była już wielokrotnie 
wykorzystywana przez media mainstreamowe, to jednak Skype sam w sobie 
nie stanowi i nigdy nie będzie stanowił medium opiniotwórczego.
WNIOSKI
Niezwykle trudno jest stworzyć i prowadzić stronę obywatelską w internecie, 
która będzie oferowała treści na stałym, wysokim poziomie i będzie popularna 
globalnie. Często popularność w skali światowej jest kwestią przypadku (tak 
jak w przypadku wielu blogów, których tematyka zbiega się ze społecznym 
oczekiwaniem i ciekawością). Czasami, jak w przypadku IMC strategicznego 
planowania kierunków własnego rozwoju (choć i w tym przypadku trudno 
oszacować, czy strona jest rozpoznawalna przez zwykłych obywateli). Na 
podstawie krótkiego przeglądu popularnych stron mediów obywatelskich 
można wyodrębnić kilka elementów, które sytuują te media bliżej lokalności 
na kontinuum globalność – lokalność. 
20 http://torrent.crib.pl/pirate-bay-obsluguje-ponad-4-miliony-torrentow-dziennie.html (dostęp 
dnia: 09.11.2012).
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Podstawową przeszkodą w  upowszechnianiu treści globalnie jest język. 
Truizmem jest stwierdzać, że języki narodowe nie służą popularności w skali 
globalnej, mimo że w skali lokalnej: regionu, kraju strony są bardzo popularne 
i często opiniotwórcze. W tej sytuacji są dwa rozwiązania. Po pierwsze można 
produkować media obywatelskie wyłącznie w języku angielskim. To oczywi-
ście daje potencjalnie większe szanse na zdobycie popularności globalnej, ale 
jednocześnie ogranicza się dostęp do tych treści osobom nie posługującym 
się językiem angielskim w  stopniu co najmniej komunikatywnym21. Ale 
ograniczenie dotyczy nie tylko odbiorców, ale także samych dziennikarzy 
obywatelskich. Oni również w takich przypadkach muszą biegle posługiwać 
się językiem angielskim. Inną strategią, pozwalającą przynajmniej w jakimś 
stopniu uniknąć problemów językowych, jest prowadzenie wersji różnojęzycz-
nych medium, bądź językowe wydania, które nie zawsze tematycznie muszą 
pokrywać się z wydaniami w języku angielskim. Daje to niewątpliwe korzyści, 
bo po pierwsze umożliwi udział w tworzeniu mediów szerokiej społeczności, 
a po drugie nie wyklucza żadnych odbiorców. Jak pokazuje jednak praktyka, 
jest to niezwykle trudne, wystarczy przywołać przykład WikiNews. Poza 
tym wersje językowe nadal pozostają skoncentrowane lokalnie.
Kolejnym elementem jest tematyka prezentowana w mediach obywatelskich. 
Okazuje się, że im bardziej specjalistycznych zagadnień dotyczą treści, tym 
większą mogą mieć liczbę uczestników na całym świecie22. Dobitnym przykła-
dem jest forum dotyczące pływania łódkami. Tysiące osób zarejestrowanych 
i postów umieszczanych na forum świadczą o dużej żywotności i globalnym 
zasięgu (wystarczy przejrzeć posty). Po drugiej stronie kontinuum plasują się 
strony obywatelskie informacyjne, na których dziennikarze-amatorzy pub-
likują informacje dotyczące ich najbliższego otoczenia. Mimo ich lokalnej 
popularności oraz dużej liczbie autorów i czytelników, strony takie pozostają 
znane jedynie w ściśle określonych kręgach odbiorców.
Trzecim elementem wpływającym być może na popularność medium 
obywatelskiego w skali globalnej jest podmiot tworzący medium, czy jest to 
pojedynczy autor, czy grupa ludzi. Media tworzone przez zespół dziennikarzy 
stwarzają wrażenie bardziej rzetelnych i  wiarygodnych. System uwiarygad-
21 Okazuje się, że znajomość języka angielskiego wykazuje wg danych z roku 2000 niecała połowa 
populacji świata. Biorąc pod uwagę upływ ponad dekady od opublikowanych przez UE wyników 
badań, należy przyjąć, że nadal więcej niż 1/4 ludności nie posługuje się angielskim. Patrz http://
anglofan.felberg.pl/?dzial=1&art=24 (dostęp dnia: 07.11.2012).
22 Przy założeniu, że są pisane w którymś z najbardziej rozpowszechnionych na świecie języku.
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niania wiadomości23 funkcjonujący na większości takich stron powoduje, że 
jesteśmy skłonni wierzyć bardziej im, niż samotnym strzelcom prowadzącym 
swoją indywidualną akcję informacyjną. Zawsze wtedy istnieje podejrzenie 
subiektywizmu i manipulacji. 
Jedne z  form sprzyjają, inne wręcz przeszkadzają „uprawianiu” dzien-
nikarstwa obywatelskiego. Forma typu P2P częściej służy do komunikacji 
interpersonalnej niż jako narzędzie dziennikarskie głównie dlatego, że albo 
jest miejscem synchronicznej komunikacji, która utrudnia gromadzenie i pub-
likowanie materiałów, albo z drugiej strony gromadzi i udostępnia materiały, 
a korzystanie polega na ściąganiu ich na własne dyski. Brak jest miejsca na 
dyskusję i wymianę poglądów.
Internet jest narzędziem globalnym, ale lokalnie oddziałującym i lokalnie 
wykorzystywanym. Trudno mówić, że funkcjonuje coś takiego jak globalny 
odbiorca, czy globalna publiczność. Owszem globalna dostępność treści 
umieszczanych w internecie potencjalnie zwiększa grono odbiorców, ale trudno 
mówić o globalnej wiosce w znaczeniu, jakie zaproponował Marshall McLu-
han. Mimo konwergencji technologii, nie dochodzi do homogenizacji treści 
(nawet Facebook i Twitter są globalnie rozpowszechnione, ale użytkowane 
lokalnie) i ludzie zawsze będą zainteresowani tym co się dzieje najbliżej nich 
samych lub w przestrzeni internetowej będą realizowali swoje zainteresowania 
i dzielili je z ludźmi podzielającymi ich pasje. 
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Media obywatelskie – między globalnością a lokalnością
Artykuł jest próbą przyjrzenia sie nie tylko naturze internetu jako narzędzia glo-
balnego, ale także poszczególnym typom mediów obywatelskich pod kątem ich 
umiejscowienia na linii globalność – lokalność. Okazuje się, że pomimo potencjalnej 
możliwości globalnej dystrybucji, jaką daje internet, jest on wykorzystywany przede 
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wszytskim lokalnie i lokalnie wpływa na świadomość odbiorców. Media obywatel-
skie, które spośród innych mediów najmniej są związane z terytorium, wydają się 
także być zorientowane lokalnie. 
ABSTRACT
Civic media - between the global and the local
The article is an effort to look not only at the nature of the Internet as a global tool 
but also at particular types of civic media from the angle of their positioning on 
the global-local line. It appears that the Internet is mostly used locally, despite the 
possibility of global distribution provided by the Internet, and that it influences the 
local audience. Civic media, which are the least territorial-related out of all media 
types, seem to be locally-orientated, too.
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Medialny porządek rzeczy 
– agenda setting w mediach lokalnych
WSTĘP
Winfried Schulz, specjalista w  dziedzinie komunikacji, spostrzegł: „trzeba 
przyjąć do wiadomości, że dziennikarstwo informacyjne nie może być wy-
czerpujące czy kompletne. Z natury rzeczy jest raczej odwrotnie: wydarzenia 
stają się informacjami dopiero dlatego, że zostały wybrane z całości i złożo-
ności tego, co dzieje się na świecie”1. Bardzo interesującym zagadnieniem 
jest proces wyboru tych wydarzeń. Manfred Steffen mówi, iż „o ponad 99 
procentach wydarzeń na kuli ziemskiej czytelnik gazety w ogóle się nie dowie, 
gdyż zwyczajnie dziennikarze o nich nie wiedzą. Ponad 99 procent – konty-
nuuje badacz - wszystkich informacji, o których prasa się dowiaduje, nigdy 
nie dociera do wiedzy czytelnika, ponieważ zostają one uznane za niewiele 
znaczące czy zbyt polemiczne i w efekcie selekcji lądują w koszu na śmieci”2. 
Selekcja informacji jest istotnym punktem rozważań medioznawczych. Można 
twierdzić, iż na tym etapie tworzenia wiadomości decyduje się o czym będzie 
wiedzieć i dyskutować opinia publiczna.
Wiadomości zarówno w  radiu, jak i  w  telewizji są stałym elementem 
codziennego życia. Czerpiemy z  nich wiedzę o  świecie, niektórzy pewnie 
całościową inni tylko w jakimś ułamku, ale dzienniki są źródłem informacji 
o kraju i świecie. Można zatem twierdzić, iż są istotnym elementem dyskusji 
1 M. Chyliński, S. Russ-Mohl, Dziennikarstwo, Warszawa 2008, s. 121.
2 Tamże.
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opinii publicznej. Zajmującym i niezwykle interesującym zjawiskiem jest wybór 
informacji przez dziennikarzy i  ich wpływ na społeczeństwo – ich wiedzę, 
tematy dyskusji, decyzje. Teoria agenda-setting jest swoistym ustalaniem 
porządku rzeczy w  mediach, ponadto jest nadawaniem im odpowiedniej 
hierarchii ważności. Zakłada także oddziaływanie agendy mediów na agendę 
publiczną. W  niniejszym artykule postaram się wyjaśnić znaną i  zarazem 
skomplikowaną teorię agenda-setting, a także zbierając główne badania i eks-
perymenty nad teorią agenda-setting dowieźć założeniu, iż agenda mediów 
wpływa na agendę publiczną. 
Temat artykułu odnosi się do mediów lokalnych, ale teoria agenda-setting 
rozpatrywana w aspekcie mechanizmu, dotyczy wszystkich rodzajów środków 
masowego przekazu. Podawane przykłady będą dotyczyły mediów lokalnych, 
gdyż tam prowadziłam badania jakościowe. Artykuł nie jest całościowym 
oglądem zagadnienia, raczej próbą wyjaśnienia teorii agenda-setting i głosem 
do szerszego spojrzenia oraz badania mediów w tym zakresie. 
POCZĄTKI BADAŃ NAD AGENDA-SETTING
W latach 20. XX w. Walter Lippmann stwierdził, że media dokonują obrazo-
wania świata3. Ten tworzony obraz trafia do umysłów odbiorców, przez który 
patrzą na rzeczywistość. Ważne jest postawienie pytania o  to, jaką wiedzę 
o świecie mają ludzie tworzący przekaz informacyjny, jeszcze ważniejszym 
jest: w jaki sposób te informacje zbierają i hierarchizują. Skoro dziennik te-
lewizyjny trwa średnio dwadzieścia pięć minut, więc mieści się w nim około 
sześciu materiałów informacyjnych, to selekcja tematów, wydarzeń i spraw ma 
niebagatelną wagę. Tylko niektóre wydarzenia, z punktu dziennikarskiego 
są kwalifikowane jako news. Gdy urodzi się córka Kowalskiemu żadnego 
reportera to nie zainteresuję, lecz jeśli córka urodzi się prezydentowi Francji, 
będzie to szeroko komentowane nie tylko we francuskich mediach4. 
3 M. McCombs, Ustanawianie agendy. Media masowe i opinia publiczna, Kraków 2008, s. 77.
4 http://www.polskieradio.pl/5/3/Artykul/463842,Malzonka-prezydenta-Francji-urodzila-
coreczke; http://www.telegraph.co.uk/news/worldnews/nicolas-sarkozy/8837504/Carla-Bruni-gives-
birth-to-baby-girl.html (dostęp dnia: 29.11.2012).
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Każda informacja, zanim dotrze do odbiorców, jest wynikiem całego 
szeregu wyborów: jakie informacje powinny być publikowane, w  jakiej 
kolejności, na co położyć nacisk. Nie ma tutaj obiektywnych norm, istnieją 
konwencje. Wystarczy porównać wydania dzienników jednego dnia5. Tak 
do teorii agenda-setting wprowadza, w  swojej wypowiedzi, jej odkrywca6 
– Walter Lippmann. Ogląd został udowodniony w  latach 60. XX wieku 
przez Maxwella McCombsa i Donalda Shawa7, którzy wprowadzili termin 
i definicję „agenda setting”. 
McCombs zanim został asystentem na Uniwersytecie Kalifornijskim pra-
cował jako reporter w gazecie „News Orlean Times – Picayune”. Był także 
prezydentem World Assocation for Public Opinion Research. Shaw natomiast 
jest teoretykiem i historykiem komunikowania, profesorem dziennikarstwa, 
a także emerytowanym urzędnikiem armii amerykańskiej. Dwóch wybitnych 
naukowców wspólnie zbudowało teorię agenda-setting, koncepcję, która 
według Lippmanna „przypisuje mediom informacyjnym główną rolę we 
wprowadzaniu tematów do agendy publicznej, inaczej - poprzez ogólny zbiór 
przekazywanych informacji media kształtują w naszych głowach obrazy”8.
Duet McCombs-Shaw podczas wyborów prezydenckich w  1968 roku 
rozpoczął eksperyment, w wyniku którego sformułowano termin i definicję 
agenda-setting. Głównym założeniem autorów, posiłkującymi się teorią 
Lippmanna, było to, że media masowe kształtują agendę tematów kampanii 
politycznej, wpływając na ich znaczenie wśród wyborców. Obserwowali 
kampanię wyborczą w Stanach Zjednoczonych9 (1968), analizowali tematy 
prezentowane w  telewizji, badania opinii publicznej na temat wyborów, 
zadawali pytania niezdecydowanym odbiorcom. Przedstawili oni hipotezę, 
że media silnie wypływają na formowanie opinii publicznej, ukierunkowu-
jąc wyborców na pewne wydarzenia, a  inne ignorując10. Zauważyli oni, że 
zgodność między rankingami zagadnień wśród wyborców11 (public agenda) 
5 W. Lippmann, Public Opinion, New York 1922.
6 Teoria powstała w latach 20. XX wieku
7 W  artykule The Agenda-Setting Function of Mass Media (1972), a  następnie w  książce The 
Emergence of American Political Issues (1977).
8 M. McCombs, D. Shaw, Ustanawianie agendy. Media masowe i  opinia publiczna, Kraków 
2008, s. 6. 
9 Chapel Hill.
10 M. McCombs, D. Shaw, Ustanawianie agendy. Media masowe i  opinia publiczna, Kraków 
2008, s. 4.
11 Były to pięć kluczowych tematów: polityka zagraniczna, prawo i porządek, ekonomia, opieka 
społeczna i prawa obywatelskie. 
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i  rankingami opartymi na ich pozycji w  mediach informacyjnych (media 
agenda) była prawie idealna. W 1972 badania ponowiono, poddając im repre-
zentatywną grupę odbiorców z Karoliny Północnej oraz media informacyjne. 
Studium wyeliminowało hipotezę, iż to agenda publiczna wpływała na agendę 
prasową12. Cztery lata później Shaw i McCombs wykonali kolejne badania 
kampanii prezydenckiej na przykładzie trzech społeczności, analizowali 
także zawartość relacji wyborczych zarówno w telewizji jak i w prasie. We 
wszystkich społecznościach największe oddziaływanie można było zauważyć 
w  okresie prawyborów13. Hipoteza, głosząca wpływ agendy medialnej na 
agendę publiczną potwierdziła się, co więcej – autorzy zarzucali mediom 
wybór chwytliwych tematów, które łatwo się sprzedają: wypadki, katastrofy, 
wojny, rewolucje, wielkie osobistości itd.14. 
ISTOTA AGENDA-SETTING
Agenda-setting jest zjawiskiem wielopłaszczyznowym i  skomplikowanym. 
Zawiera w swoim terminie sposób hierarchizowania, uznawania wydarzeń 
i kwestii za mniej lub bardziej ważne, ich selekcję. Zasadnicze rozumienie 
agendy istnieje jako zbiór wydarzeń i kwestii, zaliczanych w danym okresie 
do najistotniejszych w hierarchii ważności15. Przy czym wydarzenia (events), 
Shaw definiuje jako odrębne zdarzenia, umiejscowione w konkretnym czasie 
i przestrzeni16. Wydarzeniem może być susza, trzęsienie ziemi. Kwestie (issues) 
w ujęciu badacza rozumiane są jako ogół tematów dotyczących zaistniałego 
wydarzenia i nagłaśnianych w mediach (media coverage)17. W początkowych 
badaniach nad agenda-setting, issue była wojna w Wietnamie, system ubez-
12 M. McCombs, D. Shaw, Ustanawianie agendy. Media masowe i  opinia publiczna, Kraków 
2008, s. 8.
13 Wyborcy wtedy dopiero zaczynali interesować się kampanią prezydencką.
14 M. McCombs, D. Shaw, The Emergence of American Political Issues. The Agenda Setting 
Function of the Press, New York 1977, s. 5.
15 B. Łódzki Ustanawianie agendy mediów podczas kampanii wyborczych w 2005 roku, Wrocław 
2010, s. 25. 
16 E.M. Rogers, J.W. Dearing, Agenda-setting research: Where has it been, where is it going?, [w:] 
Media Power in Politics, pod red. D. Grabera, Washington, 1994.
17 B. Łódzki, Ustanawianie agendy mediów podczas kampanii wyborczych w 2005 roku, Wrocław 
2010, s. 25. 
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pieczeń samochodowych, czy aborcja. Relacja wydarzenie-kwestia jest bardzo 
silna, bowiem nagłośnienie i sposób interpretacji poszczególnych wydarzeń 
przedstawia lub kreuje kwestię, która może stać się najistotniejsza w opinii 
publicznej18. Przykładem jest choćby śmierć amerykańskich lekkoatletów 
(1986), która przyczyniła się do wyeksponowania kwestii narkomanii, mimo, 
że dane wskazywały względnie stałą liczbę osób uzależnionych19. B. Cohen 
zauważył: „być może mass media nie decydują o  tym, co ludzie myślą, ale 
mają zasadniczy wpływ na to, o czym myślą”20. Piotr Legutko i Dobrosław 
Rodziewicz podają metaforę konia, dowodząc temu twierdzeniu. Faktem jest, 
że koń istnieje i nie jest to dyskutowane, ale powód trafienia do wiadomości 
takiego konia jest inny niż samo istnienie konia. Zwierzę nie wybiera sobie 
również kontekstu, w którym pojawi się w mediach. Konia widzimy w taki 
sposób, w jaki autor go przedstawi – może być tak samo ogierem, jak i szka-
pą21. Wydaje się to banalne, ale jeśli zamiast konia pojawi się premier, bądź 
nierentowne koleje państwowe?
Agenda-setting nie jest „zastrzykiem”, z powodu którego opinia publiczna 
zachowuje się tak, jak wyznaczają to media. Przypisuje jednak mediom in-
formacyjnym główną rolę we wprowadzaniu tematów do agendy publicznej. 
Lub też, parafrazując Lippmanna, „poprzez ogólny zbiór przekazywanych 
informacji media kształtują w naszych głowach obrazy”22. Politolodzy Shanto 
Iyengar i  Donald Kinder przeprowadzili eksperymentalne badania w  Yale. 
Stworzyli oni wiadomości informacyjne miksując stare nagrania z aktualny-
mi wiadomościami telewizyjnymi23. Trzy grupy mieszkańców New Haven 
przez cztery dni oglądały wiadomości i wypełniały kwestionariusz dotyczący 
własnych opinii, przy czym każda grupa oglądała inną wersję wiadomości. Ich 
wyniki potwierdziły związek przyczynowo-skutkowy teorii agenda-setting 
– odczucia mieszkańców były silnie związane z hierarchią informacji w spre-
parowanym dzienniku. To tylko jeden przykład badania spośród ponad 25024 
opisów, który sprawdził i poszerzył pierwotną hipotezę McCombsa i Shawa, 
18 Tamże.
19 E.M. Rogers, J.W. Dearing, Agenda-setting research: Where has it been, where is it going?, [w:] 
Media Power in Politics, pod red. D. Graber, Washington 1994, s. 82-84.
20 A. Pyzikowska, Teoria agenda-setting i  jej zastosowanie, [w:] Nauka o  komunikowaniu. 
Podstawowe orientacje teoretyczne, pod red. Bogusława Dobek-Ostrowska, Wrocław 2001, s. 75.
21 P. Legutko, D. Rodziewicz, Gra w media. Między informacją a deformacją, Warszawa 2007, 31-32.
22 M. McCombs, Ustanawianie agendy: media masowe i opinia publiczna, Kraków 2006, s. 6. 
23 S. Iyengar, D. Kinder, News That Matters, Chicago 1987. 
24 E. Griffin, Podstawy komunikacji społecznej, Gdańsk 2003, s. 396. 
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dowodząc również twierdzeniu Lippmanna – „rzeczywiste środowisko 
i obrazy w naszych głowach to dwa różne światy”25. Agenda-setting więc to 
nic innego jak swoista selekcja wiadomości i kwestii, poprzez którą media 
określają kalendarz wydarzeń i hierarchię tematów, wpływając na ustalenia 
agendy publicznej i dalej - opinię odbiorców. Oni natomiast uzyskują infor-
mację o wydarzeniach równocześnie nabywając przekonania o wartościach 
poszczególnych problemów26. Przykładem może być wizyta prezydenta 
Francji w Polsce – dziennikarze, informując o wizycie (event) głowy Francji 
nakreślali problem (issue) współpracy Polski i Francji, przedstawiając także 
relacje na tle historycznym i współpracy z Unią Europejską. Podczas rozmo-
wy z wydawcą lubelskiego radia usłyszałam ukierunkowanego przez niego 
reportera do relacjonowania issue jako tło wyścigu. 
W aspekcie ustalania agendy medialnej każda redakcja musi podjąć kon-
kretne decyzje. Dla Radia Lublin, jako radia regionalnego, ważnym kryterium 
była lokalność – społeczeństwo w mediach lokalnych chce usłyszeć, co dzieje 
się właśnie w regionie. I tak wydawca Panoramy Lubelskiej zwracał uwagę 
podczas zebrań – „to nie jest lokalne, nie dotyczy nas”. Wydawca Radia 
Lublin powiedział wprost: „międzynarodowy dzień ptaków – ok niech mó-
wią o tym kulturalnie, ale w informacjach póki nie ma nic z Lubelszczyzny 
– nie dajemy.” Istnieje także zasada zw. potocznie – trupo kilometrami: im 
dalej od miejsca podania informacji, tym więcej musi być ofiar. Stuart Allan 
podaje m.in. czynnik27 konfliktu - następuje dramatyzacja, która zwiększa 
potencjalne zainteresowanie. Wszelkie konflikty na szczeblu władz od razu 
były zauważane przez wydawców i brane pod uwagę w medialnej agendzie. 
Istotność również jest ważkim kryterium - wydarzenia muszą mieć związek 
z życiem odbiorców, muszą coś znaczyć dla audytorium. I tak media lokalne 
rozpisały się o premierze musicalu28 w Lublinie – wydarzenie (event) stało się 
pretekstem, bądź przyczynkiem do dyskusji na temat opery w Lublinie (także 
w charakterze budynku). Na Facebooku można było zauważyć dyskusję na 
ten temat, zawierającą linki do stron lokalnych środków masowego przekazu. 
Agenda-setting jest rozumiana głównie jako proces ustanawiania agendy, 
mający różne poziomy. Pierwszym z nich jest przeniesienie ważności przed-
25 Tamże, s. 397. 
26 A. Pyzikowska, Teoria agenda-setting i  jej zastosowanie, [w:] Nauka o  komunikowaniu. 
Podstawowe orientacje teoretyczne, pod red. B. Dobek-Ostrowskiej, Wrocław 2001. 
27 S. Allan, Kultura newsów, Kraków 2004, s. 62. 
28 „Tłumy obejrzały Nabucco” www.radio.lublin.pl [dostęp dnia: 18.11.2012].
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miotów z agendy mediów do agendy publiczności. Innymi słowy, to proces 
selekcji informacji i  kreowanie jej z  emfazą, co powoduje, że publiczność 
zaczyna odbierać i traktować je jako najważniejsze29 (rys. 1.). 
AGENDA MEDIALNA      AGENDA PUBLICZNA  
przeniesienie ważności  
PRZEDMIOTY  WAŻNOŚĆ 
PRZEDMIOTÓW  
      pierwszy poziom efektu: tradycyjna agenda setting  
ATRYBUTY  WAŻNOŚĆ    
ATRYBUTÓW  
                                  drugi poziom efektu: atrybuty agenda-setting  
 Rys. 1. Pierwszy poziom agenda-setting
Źródło: B. Łódzki, Ustanawianie agendy mediów podczas kampanii wybiorczych w 2005 roku, Wrocław 
2010, s. 48.
Drugi poziom agenda-setting dotyczy przeniesienia atrybutów omawianych 
przedmiotów, które są uważane za ważne30. Odbiorca zatem, postrzega nie 
tylko same kwestie, ale także atrybuty przedmiotów należące do tej kwestii. 
Media opisując działalność instytucji, wskazują atrybuty, czyli wpływają na 
postrzeganie jej wizerunku. O ile pierwszy poziom dotyczył relacji przedmiot-
-przedmiot, o tyle drugi dotyczy już atrybut-przedmiot, atrybut-atrybut. Hi-
szpańscy badacze, obserwując kampanię wyborczą w 1996 roku, stwierdzili 
zgodność między wartościowaniem (negatywny, pozytywny, neutralny) przez 
media atrybutów, które otaczały kandydatów (szczegóły biograficzne, kwa-
29 B. Łódzki, Ustanawianie agendy mediów podczas kampanii wyborczych w 2005 roku, Wrocław 2010. 
30 To są cechy przedmiotów uważanych na przykład za piękne i brzydkie, dobre i złe. Przedmiotem 
jest element postawy, na przykład partia, temat, do niej to odbiorca ma określony stosunek (pozytywny, 
negatywny, bądź neutralny). 
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lifikacje, osobowość, wizerunek), a  wartościami przypisywanymi im przez 
publiczność. Liczy się także sposób opisywania osób/zdarzeń przez media, 
np.: „[…] skromny człowiek, który mimo pokaźnego dorobku naukowego 
i sukcesów dydaktycznych zachował poczucie humoru i dystans do własnej 
osoby”31. Trzeci poziom agenda-setting wychodzi poza ramy tradycyjnych 
badań hierarchii ważności komunikatów (przedmiotów) na pierwszym po-
ziomie oraz interpretacji atrybutów na poziomie drugim.
Należy podkreślić, iż nie istnieje żadna obiektywna metoda wartościowania 
wydarzeń przez media. Zależy to od wewnętrznych standardów, obowiązu-
jących w redakcjach, a także „wyczucia” wydawcy i dziennikarza. Kto zatem 
ustala medialną agendę? Gatekeeperzy. Teoria gatekeepingu wysuwa na 
piedestał redaktorów (wydawców), którzy stoją na czele redakcji i podejmują 
decyzję akceptacji, bądź odrzucenia tematu. Wydawcy są odpowiedzialni za 
wydanie serwisu informacyjnego i jako pierwsi muszą reagować w nagłych 
przypadkach (pożar, zawalenie drogi). Wydawcy też hierarchizują tematy 
w  określonym serwisie informacyjnym. Do drugiej grupy osób zalicza się 
tych, którzy mają władzę, którzy mogą jakiemuś wydarzeniu nadać wagę, 
np. prezydent. Media lokalne szczególnie są wyczulone na obecność ważnych 
osób w  mediach. Dotyczy to samorządowców i  lokalnych celebrytów, ale 
także gwiazd, które przyjeżdżają do miasta. McCombs wyjaśniając, kto i co 
ma wpływ na kształtowanie się medialnej agendy, podaje metaforę cebuli32: 
warstwa wierzchnia to źródła informacyjne, z których korzysta dziennikarz, 
wewnątrz cebuli znajdują się wzajemne relacje i wpływy, a warstwa bezpo-
średnio otaczająca środek cebuli to normy i tradycje. Obecnie wysoką rangę 
mają specjaliści od public relations, którzy pracują na rzecz rządu, korporacji 
i  grup interesu. To ich informacje codziennie lądują na biurku wydawcy33. 
Jak zauważa McCombs, wszystkie źródła wpływu przechodzą przez filtry, 
używając cebulowej metafory – warstwy. Agenda kształtuje się i normalizuje 
także poprzez interakcje między mediami, które wydawałoby się kierują się 
twierdzeniem Roberta Mertona: „Nie wiemy wprawdzie, czy to, co mówimy 
jest ważne, lecz jest to jednak prawdziwe”34. 
31 Panorama Lubelska, http://www.tvp.pl/lublin/aktualnosci/nauka-i-zdrowie/piekny-jubileusz-
45-lat-pracy-naukowej-profesora-marka-zmigrodzkiego/9119027 (dostęp dnia: 22.11.2012).
32 M. McCombs, Ustanawiane agendy. Media masowe i opinia publiczna, Kraków 2008, s. 115-116.
33 Zob. A. Sztajdel, Proces tworzenia informacji na przykładzie Polskiego Radia Lublin S.A. 
i Telewizji Polskiej S.A. Oddział w Lublinie, Lublin 2012. (Praca magisterska).
34 T. Goban-Klas, Media i  komunikowanie masowe: teorie i  analizy prasy, radia, telewizji 
i Internetu, Warszawa 1999, s. 91-92.
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Badania nad agenda-setting idą w dwóch kierunkach. Jeden z nich koncen-
truje się na analizie procesu, w którym media nagłaśniają określone wydarzenia 
i kwestie. Drugi natomiast skupia się na ustanawianiu (budowaniu) agendy 
(agenda building), w którym ważne są takie czynniki jak: źródła informacji, 








































Rys. 2. Zróżnicowana agenda-setting
Źródło: B. Łódzki, Ustanawianie agendy mediów podczas kampanii wybiorczych w 2005 roku, Wrocław 
2010, s. 54.
ZAKOŃCZENIE
Proces tworzenia informacji jest ugruntowany przez konteksty funkcjonowa-
nia mediów. Jest usystematyzowanym tokiem pracy dziennikarzy. U podstaw 
tegoż procesu leży selekcja informacji. Agenda-setting jest nieodłącznym 
elementem tworzenia serwisów informacyjnych stacji radiowych oraz tele-
wizyjnych. Jest to swoiste ustalanie porządku rzeczy, także nadawanie kon-
kretnym wydarzeniom (przedmiotom) ważności. Spośród setek informacji 
właśnie te sześć35 zostaje wyłowionych. W mediach lokalnych i ogólnopolskich 
teoria ma to samo znaczenie i można zakładać, iż mechanizmy przebiegają 
identycznie, choć kryteria wyboru informacji mogą być inne (dla mediów 
lokalnych właśnie lokalność jest jednym z istotniejszych czynników wyboru 
35 Średnia ilość newsów w telewizyjnym dzienniku („Fakty” TVN, „Wiadomości” TVP1).
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informacji36). Proces agenda-setting jest codziennie wykorzystywany przez 
dziennikarzy, w szczególności wydawców. Informacje, które są dostarczane 
do redakcji, czy wyszukiwane przez reporterów, podlegają selekcji. Według 
określonych przez redakcję czynników, ale także doświadczenia dziennikarzy 
pewne informacje zostają opublikowane, inne czekają w kolejce lub wydawcy 
z nich rezygnują. Za pomocą pewnych mechanizmów decyzyjnych opartych 
na procesie agenda-setting, informacje przekazywane do agendy publicznej, 
stają się ważne. Widzowie, słuchacze mają podane i zaprezentowane problemy 
(issues) i wydarzenia (events), które z jakiegoś powodu znalazły się w wiado-
mościach, a  zatem muszą być istotne37 (pojawiły się właśnie te a  nie inne). 
Przypisuje się mediom informacyjnym główną rolę we wprowadzaniu tema-
tów do agendy publicznej, „poprzez ogólny zbiór przekazywanych informacji 
media kształtują w naszych głowach obrazy”38.
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Medialny porządek rzeczy – agenda setting w mediach lokalnych
Agenda-setting jest teorią powstałą w latach 20. XX w., której podwaliny dał Walter 
Lippmann wychodząc z założenia, że media dokonują obrazowania świata. W latach 
60. ten ogląd udowodnili Maxwell McComb i Donald Shaw, formułując definicję 
i termin agenda-setting. Poprzez szereg badań amerykańskich dzienników i serwisów 
informacyjnych podczas wyborów prezydenckich, naukowcy zweryfikowali hipotezę 
wpływu agendy mediów na agendę publiczną. Hipoteza potwierdziła się, ponadto 
zauważyli oni, że zgodność między rankingami zagadnień wśród wyborców39 (public 
agenda) i rankingami opartymi na ich pozycji w mediach informacyjnych (media 
agenda), była prawie idealna. Agenda-setting jest swoistym ustalaniem porządku 
rzeczy w  mediach, nadawaniem im odpowiedniej hierarchii ważności. Zawiera 
w swoim terminie sposób hierarchizowania, uznawania wydarzeń i kwestii za mniej 
lub bardziej ważne, ich selekcję. Niniejszy artykuł jest próbą rozważań nad teorią 
agenda-setting w  praktyce, podsumowania badań i  wyjaśnienia zjawiska. Proces 
agenda-setting jest wykorzystywany w  mediach informacyjnych codziennie: od 
zbierania informacji przez selekcję i ich publikowanie. Artykuł zahacza o zagadnie-
nie gatekeepingu, wskazując na potencjalnych gatekeeperów. Jest także głosem za 
39 Były to pięć kluczowych tematów: polityka zagraniczna, prawo i porządek, ekonomia, opieka 
społeczna i prawa obywatelskie. 
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szerszym, empirycznym spojrzeniem na badania agenda-setting rodzimych mediów. 
Polskie medioznawstwo wymaga pogłębionych badań nad agenda-setting. Jest to 
istotny proces, który bezpośrednio dotyczy mediów i ich niebagatelnego wpływu 
na społeczeństwo. 
ABSTRACT
The order of values in the media – agenda-setting in the local media
Agenda-setting is a theory which appeared in the 1920s, the foundations of which 
were laid by Walter Lippman, who came to the conclusion that the media shape 
our view of the world. This notion was proved to be correct by Maxwell McComb 
and Donald Shaw in the 1960s, who formed the term and definition of agenda-
-setting. By researching American news programs and information carriers during 
a presidential campaign, the researchers verified the hypothesis regarding the media’s 
agenda’s effect on the public agenda. The hypothesis was verified; additionally they 
noticed that the correspondence between the ranking of the voters’ issues - the 
public agenda – and the ranking based on their position in the information media 
was near-perfect. Agenda-setting is truly a form of establishing the status quo in the 
media; of granting them a suitable hierarchy of values. The term itself contains the 
method of positioning these values, ascertaining the importance of issues and events, 
how they are selected. This article is a  description of the creation and evolution 
of agenda setting, the consideration of practical applicability, a summation of the 
research carried out, and an explanation of the phenomenon. The agenda-setting 
process is used by the information media on a daily basis – from gathering, through 
to selecting and finally publishing of, the most valuable information. The article 
touches upon the question of gatekeeping, indicating such potential gatekeepers. 
It is also a voice for a wider, more empirical approach to agenda-setting research 
carried out in the native media. Polish media culture requires deeper research into 
agenda-setting; an important process, which directly concerns the media, and their 
undeniable influence on the society. 
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Konwergencja radia wyzwaniem  
dla edukacji medialnej
WSTĘP
Wraz z rozwojem współczesnych technologii, radio przetrwało próbę czasu. 
Zdecydowała o tym wyjątkowość natury tego medium, na którą składa się 
bardzo wiele różnorodnych elementów, stanowiących podstawę do zrozumienia 
istoty tego narzędzia komunikowania społecznego. Jednym z przejawów tej 
istoty są funkcje radia. Należą do nich: dostarczanie informacji, rozrywki oraz 
edukacja odbiorców, postrzegana nie tylko jako przekaz wiedzy, ale przede 
wszystkim wychowanie. Media to ogromna szansa, ale i potężne zagrożenie, 
z czego jeszcze wciąż niewiele osób świadomie zdaje sobie sprawę. Dlatego tym 
większy wysiłek należy podjąć, by tworzyć specjalne programy edukacyjne, 
wykorzystujące z jednej strony ogromny potencjał narzędzi komunikowania 
społecznego a z drugiej uświadamiające związane z tym zagrożenia. To od 
edukacji obecnych i przyszłych pokoleń zależeć będzie kształt społeczeństwa 
medialnego. Szczególne miejsce w promocji właściwych funkcji i postaw zaj-
muje radio, będące w dobie konwergencji niezwykle interesującym medium 
ze względu na swój ogromny potencjał techniczny i merytoryczny.
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PODSTAWOWE FUNKCJE RADIA
Charles Wright Mills1 twierdził, że nikt nie zna dokładnie wszystkich funkcji 
mediów, dlatego, iż podlegają one ewolucji. W terminologii funkcję definiuje 
się jako zadanie do wykonania, czy cel2. Wśród wielości funkcji wyróżnia 
się trzy główne: informacyjną, edukacyjną i rozrywkową. Z nich wywodzą 
się kolejne. 
Podstawowa funkcja dotyczy całego procesu wytwarzania informacji 
i informowania. Na początku lat 90. dwudziestego wieku zaczął następować 
proces przekształcania się społeczeństwa przemysłowego w  społeczeństwo 
informacyjne. Najważniejszą rolę w  nim zaczęło odgrywać wytwarzanie, 
gromadzenie i przekazywanie, odbiór i zdalne przetwarzanie różnego typu 
informacji przy wykorzystaniu nowoczesnych technologii, ogarniając wszelkie 
przejawy ludzkiej działalności. Informacja w tej rzeczywistości spełnia szcze-
gólną rolę, o czym świadczy, że jest najbardziej poszukiwanym produktem. 
Realizuje bowiem potrzebę i prawo człowieka do informacji, którą wytwarza 
się, następnie poddaje magazynowaniu, przetwarzaniu i  dystrybuowaniu 
na bazie reguł rynkowych3. Zdominowanie społeczeństwa informacją po-
ważnie zagraża rozwojowi innych dziedzin życia, jak na przykład edukacji. 
Utożsamianie tej płaszczyzny jedynie ze zdobywaniem wiadomości, wiedzy, 
to niezwykle niebezpieczne założenie spłycające całą przestrzeń wychowa-
nia. Dlatego w dobie współczesnych przemian niezwykle ważne wydaje się 
wprzęgnięcie nowoczesnych technologii w  istotę edukacji. To zadanie stoi 
w  głównej mierze przed radiem będącym jakże skutecznym narzędziem 
w promowaniu, dojrzewaniu społeczeństwa i jednostki do wartości.
Coraz częściej młodzi ludzie pytani o słuchanie radia najczęściej wskazują 
na muzykę i serwisy informacyjne. Pokazuje to, że podstawową wartość sta-
nowi dostarczanie wiadomości i rozrywki. Jedna z ostatnich analiz Komitetu 
Badań Radiowych pokazuje, iż blisko 5 milionów Polaków codziennie słucha 
1 Socjolog amerykański, twórca między innymi terminu „wyobraźnia socjologiczna” objaśnionego 
w książce The sociological imagination. Zob. http://www.cwrightmills.org/ (dostęp dnia: 21.02.2011).
2 Wyróżnia się funkcje zamierzone (zgodne z  zamierzeniami nadawców), funkcje nadane 
(związane z istotą przesyłania komunikatów), funkcje pełnione (odnoszące się do odbiorców). Zob. 
R. Bartoszcze, Funkcje komunikowania masowego, [w:] Słownik terminologii medialnej, red. W. 
Pisarek, Kraków 2006, s. 62.
3 Zob. Z. Bauer, Społeczeństwo informacyjne, [w:] Słownik terminologii medialnej, red. W. 
Pisarek, Kraków 2006, s. 199.
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radiowych magazynów informacyjnych. Najliczniejszą grupę stanowią osoby 
w  wieku 25 - 39 lat (32,7%) i  40 - 59 lat (39,6%). Jak podkreślają autorzy 
raportu, radio, mimo ciągle modyfikowanych technologii, znajduje się w czo-
łówce najszybszych mediów oraz niezwykle skutecznych narzędzi w zakresie 
informowania społeczeństwa4. W tym miejscu należy podkreślić, że radiowy 
serwis wiadomości to niezwykle subiektywne, zdawkowe zaprezentowanie 
danego wydarzenia trwające od kilkunastu do kilkudziesięciu sekund, 
w wyjątkowych sytuacjach dochodzące maksymalnie do 2 minut. Dlatego 
o najważniejszych z nich należy rozmawiać pod kątem publicystycznym, mając 
na celu ukazanie szerszego spektrum danej sytuacji za sprawą między innymi 
rzetelnego zaprezentowania przebiegu zdarzenia i ocenie z perspektywy róż-
nych stanowisk. Niestety, takie szersze spojrzenie bardzo często ma znamiona 
silnych konotacji politycznych, nie ułatwiających dążenia do obiektywizmu. 
Ponadto publicystyka wymusza większy budżet, co nie jest zgodne z  inte-
resem inwestorów danej stacji radiowej. Stąd też bardziej ambitnych form 
dziennikarskich słyszy się coraz mniej. Niebezpieczne są również tendencje 
pokazujące coraz słabiej wykształconą wśród odbiorców postawę krytyczną 
w odbiorze mediów. To kluczowe podejście do rzeczywistości prezentowanej 
za pomocą narzędzi komunikowania społecznego, bowiem takie zrozumienie 
istoty rzeczy pozwala wyeliminować wpływ cudzych opinii, zachować dystans 
emocjonalny zwłaszcza względem sensacyjnych treści. Postawa ta przejawia 
się również w rozumieniu mechanizmów medialnych, zwłaszcza pod kątem 
języka, kodu. Niezbędnym więc wydaje się zdobywanie wiedzy i kształcenie 
sprawności w tym obszarze. Niezwykle pomocne w tym doskonaleniu mogą 
być radiowe audycje edukacyjne, które poza przekazywaną wiedzą, bawią 
i  wychowują odbiorcę. Z  niepokojem obserwuje się jednak, jak na coraz 
dalszy plan schodzi wartość edukacyjna radia. Jeszcze kilkanaście lat temu 
w  rozgłośniach, zwłaszcza publicznych, realizowane były z  powodzeniem 
szeregi audycji tematycznych poświęconych nauce, kulturze, sztuce. Groma-
dziły one liczną rzeszę odbiorców w każdym wieku. Od niedawna programy 
te po długoletnim kryzysie wracają na antenę, ale tylko w niewielkiej części 
i  w  innej formie. Audycje z  niemalże każdej dziedziny życia naukowego 
i artystycznego zostały poddane konwergencji pod kątem treści, by dostoso-
wać się do możliwości percepcyjnych odbiorcy oraz zminimalizować koszty 
4 Por. Komitet Badań Radiowych, Blisko 5 milionów słuchaczy gromadzą radiowe magazyny 
informacyjne, www.badaniaradiowe.pl/aktualnosci/20120507.htm (dostęp dnia: 10.10.2012). 
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produkcji. Na uwagę zasługuje jednak oferta Jedynki - Programu Pierwszego 
Polskiego Radia: Familijna Jedynka, Jedynka Dzieciom, Kulturalny Wieczór 
z Jedynką, Naukowy Wieczór z Jedynką5. Aby te projekty jeszcze pełniej służyły 
słuchaczowi, muszą w swych założeniach uwzględniać godność osoby oraz 
wypływające z niej naczelne zasady życia społecznego: prawdę, miłość, spra-
wiedliwość i wolność. Tylko wtedy takie radio, które nieustannie konwerguje 
w duchu poszanowania jednostki i społeczeństwa, będzie służyło wychowaniu 
do mediów. Konwergencja radia to nie tylko wprowadzanie nowoczesnych 
technologii, to przede wszystkim konwergencja zawartości, oparta na słowie, 
będąca podstawą treści programu radiowego6. Jak pokazują badania, coraz 
więcej uczniów w  wieku 15 - 19 lat słucha radia korzystając z  dostępnych 
rozwiązań konwergencyjnych, jak na przykład telefonów komórkowych, 
zwłaszcza smartphonów, czy odtwarzaczy mp 3/mp4. Według najnowszych 
wyników z końca 2011 roku, zasięg dzienny dla tej grupy docelowej to ponad 
85%. Wartość ta była wyższa o 4 punkty procentowe w porównaniu do ana-
logicznego okresu w 2010 roku. Pokazuje to, że rośnie zainteresowanie tym 
medium, zwłaszcza wśród młodzieży. Jednym z atutów przemawiających na 
korzyść szerokiego użytkowania jest nowoczesność radioodbiorników. Ponad 
62% osób z tego przedziału wiekowego słucha radia przez telefon komórko-
wy, zaś za pomocą odtwarzacza mp3 / mp4 to ponad 30% ludzi7. Ważne 
jest jednak nie to, za pomocą czego słuchamy radia, ale z  jakim skutkiem?
RADIO W SŁUŻBIE NACZELNYM ZASADOM  
ŻYCIA SPOŁECZNEGO
Stacje radiowe tylko wtedy będą dobrze służyć prawdziwemu rozwojowi osoby, 
gdy w swoim działaniu będą ukierunkowane na świat wartości. W związku 
z tym rodzi się pytanie: Jakie kryteria powinny wyznaczać kierunek funkcjo-
5 Por. Polskie Radio, http://www.polskieradio.pl/7,Jedynka/16,Audycje (dostęp dnia: 11.11.2011).
6 Zob. A. Roguska, Media globalne - media lokalne. Zagadnienia z obszaru pedagogiki medialnej 
i edukacji regionalnej=Global media – local media. Issues from the field of media pedagogy and regional 
education, Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 2012, s. 163.
7 Por. Komitet Badań Radiowych, Rekord słuchalności wśród uczniów, www.badaniaradiowe.
pl/aktualnosci/20120201.htm (dostęp dnia: 01.10.2012).
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nowania radia i innych mediów? Jan Paweł II, w liście apostolskim Il rapido 
sviluppo podkreśla, że warunkiem właściwego korzystania z narzędzi komu-
nikowania społecznego jest przestrzeganie prawdy, sprawiedliwości, wolności 
i odpowiedzialności8. Wartości te stanowią fundament w realizowaniu misji, 
z  której wypływają obowiązki producentów radiowych. Etyka nadawców, 
dziennikarzy, to zbiór ogólnie przyjętych zasad w tym zawodzie. Jednak nie 
zawsze ustalane normy służą człowiekowi. Dlatego też dbałość o promocję 
wartości to fundament kodeksu dziennikarskiego.
Papież Paweł VI zachęca, by język radia pomagał w przekazywaniu prawdy 
oraz by oświetlał ścieżkę do prawdziwego szczęścia9. Jeden z celów edukacji 
medialnej to korygowanie obrazu samych siebie w  relacji z  innymi. Tylko 
prawdziwość takich odniesień może skutecznie wychowywać człowieka do 
wartości. Prawda przekazywana w radiu jest zasadą sprawiedliwości, którą 
winni kierować się producenci. Podstawa tych założeń to służba człowiekowi. 
Nauka, wiedza ma bardzo konkretne odniesienie do informacji. Oznacza 
to, że wiadomość ma być prawdziwa i pełna. Informacja ma służyć ludziom, 
a sprawiedliwość stać na straży niezbywalnych praw człowieka, takich jak prawo 
do życia czy do wolności. Cnota ta to gwarancja bezpieczeństwa i rozwoju 
osoby. Sprawiedliwość, to nie tylko oddanie tego, co się komu należy, ale coś 
więcej - to troska o dobro bliźniego. Zasada ta stanowi istotę życia społecz-
nego i postępu, jaki się w medium radiowym i przez nie dokonuje. Dlatego 
misją producentów jest urzeczywistnianie sprawiedliwości przez dążenie do 
wspólnego dobra i poszukiwania prawdy10. W myśl chrześcijańskiej koncepcji, 
cnota ta łączy się nierozerwalnie z miłością. To, co burzy więzy społeczne to 
kłamstwo, dlatego nadawcy, powinni kształtować opinią publiczną w duchu 
prawdy, sprawiedliwości i miłości. Wynik takiego działania to solidarność 
społeczna, która opiera się na rzetelnej informacji i  swobodnej wymianie 
myśli, ukierunkowanej na dobro człowieka11. 
W rozważaniu odnośnie tematyki dotyczącej naczelnych zasad społecznych, 
nie może zabraknąć kwestii wolności, będącej podstawą komunikacji mię-
dzyludzkiej. Cnota ta jest postrzegana jako zadanie polegające na rozumnym 
8 Por. Jan Paweł II, List apostolski Il rapido sviluppo, a. 3.
9 Paweł VI, Komunikacja społeczna, a głoszenie i promocja wartości duchowych (01.05.1973), [w:] 
Orędzia Papieskie na Światowe Dni Komunikacji Społecznej (1967 - 2002), red. M. Lis, Częstochowa 
2002, s. 47.
10 Papieska Rada ds. Środków Społecznego Przekazu, Instrukcja duszpasterska Aetatis Novae, a. 14.
11 Katechizm Kościoła Katolickiego, a. 2495.
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posługiwaniu się narzędziami komunikowania, ażeby w oparciu o wartości 
rozwijać człowieka12. Edukacja medialna producentów radiowych polega 
na wychowaniu do poszanowania wolności będącej fundamentem istnienia 
osoby i źródłem jej działania. Wolność nie oznacza uwolnienia się od czegoś, 
ale możliwość wyboru dobra lub zła. Ludzie są wolni i jako wolni i świado-
mi wzrastają. To pociąga za sobą kolejne zadanie dla nadawców radiowych 
- troskę o „odpowiedzialną wolność”. Wyraża się ona poprzez szacunek dla 
odbiorców, którzy obdarzeni wolnością są powołani do jej rozwoju13. Jest to 
bowiem „wolność do”, a nie „wolność od”. Producenci, poprzez swoją ofertę 
programową powinni rozwijać w człowieku to, co wartościowe i piękne, nie 
ograniczać się tylko do płytkiej rozrywki, ale rozbudzać intelekt i  ducha. 
W związku z powyższym rodzi się pytanie: co wyznacza granicę wolności 
dla nadawców? Granicę tę stanowi dobro drugiego człowieka. Dlatego radio 
jest powołane, by służyć osobie i  społeczeństwu, przez przestrzeganie pod-
stawowych wartości: prawdy, sprawiedliwości i wolności.
Jan Paweł II zachęca producentów do traktowania swej misji w  sposób 
bardzo odpowiedzialny. Narzędzia komunikowania mają służyć człowieko-
wi, przez kształtowanie tego, co jest zgodne z prawdą i dobrem14. Episkopat 
Polski zwraca uwagę, iż ustawodawstwo nie wystarcza do ochrony godności 
osoby. Potrzebna jest formacja producentów, w zakresie odpowiedzialności 
za nadawane treści. W tym celu producenci winni wsłuchiwać się w potrzeby 
odbiorców15. Doniosłą misję w promowaniu pozytywnego przesłania pełnią 
rozgłośnie misyjne, do których zadań należy między innymi odnowa moral-
na i kulturowa społeczeństwa przez nadawanie programów wartościowych. 
Spełniając doniosłą rolę w budowaniu wspólnoty, potrzebują odpowiedzial-
nych dziennikarzy, którzy oprócz warsztatu zawodowego, będą mieli solidną 
formację religijną i moralną16.
12 Pius XII, Encyklika Miranda prorsus, a. 31.
13 Jan Paweł II, Komunikacja społeczna w służbie odpowiedzialnej wolności człowieka (10.05.1981), 
[w:] Orędzia Papieskie na Światowe Dni Komunikacji Społecznej (1967 - 2002), red. M. Lis, Częstochowa 
2002, s. 99.
14 Jan Paweł II, Kształtowanie opinii publicznej (24.01.1986), [w:] Orędzia Papieskie na Światowe 
Dni Komunikacji Społecznej (1967 - 2002), red. M. Lis, Częstochowa 2002, s. 145.
15 Por. A. Schulz, J. Stempień - Rogalińska, Biuletyn informacyjny (styczeń / luty 2001), Krajowa 
Rada Radiofonii i  Telewizji, http://www.krrit.gov.pl/stronykrrit/biuletyn/numer50i51/episkopat.
htm (dostęp dnia: 17.03.2005).
16 Paweł VI, Komunikacja społeczna, a rodzina (07.04.1969), w: Orędzia Papieskie na Światowe 
Dni Komunikacji Społecznej (1967 - 2002), red. M. Lis, Częstochowa 2002, s. 24.
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Dla budowania jedności potrzebne jest współdziałanie Kościoła z  pań-
stwem na rzecz dobra człowieka i społeczeństwa. Kryterium tej współpracy 
stanowią wartości wypływające z godności osoby: prawda, sprawiedliwość, 
wolność i odpowiedzialność. Poszanowanie tych praw to fundament Dekalogu, 
którym powinni kierować się producenci w tworzeniu programu radiowego. 
Taka postawa pozwala integralnie rozwijać odbiorców w sferze intelektualnej, 
kulturalnej i moralnej. Paweł VI apeluje, aby producenci „przekazywali historię 
ofiary i poświęcenia istniejącego w świecie, głosili dobro, dynamizm, entu-
zjazm, bezinteresowność tak wielu, zwłaszcza pomiędzy młodymi ludźmi”17. 
Tylko wtedy będą prawdziwie służyli słuchaczom, którzy także potrzebują 
odpowiedniej formacji. Znaczącą pomocą dla odbiorcy jest przyjęcie właściwej 
postawy względem usłyszanych treści radiowych. 
KOMERCJALIZACJA RADIA
Niepokojącym zjawiskiem w  funkcjonowaniu mediów staje się zjawisko 
komercjalizacji. Wynika to z faktu, że żyjąc w globalnej wiosce, za pomocą 
dostępnych narzędzi coraz mocniej walczy się o klienta. Dotyczy to również 
odbiorców radiowych, którzy pochłonięci technologią i  jej możliwościami, 
coraz częściej zatracają sens swojej egzystencji. Warto również zwrócić uwagę 
na fakt, iż z jednej strony coraz większe są techniczne możliwości dotarcia do 
człowieka a z drugiej, coraz trudniej sprawić by skupić jego uwagę. Obserwuje 
się postępującą dewaluację logosfery na rzecz dominacji ikonosfery. Badania 
dowodzą, że nadmierne obcowanie z obrazami, spłyca myślenie, zwłaszcza 
abstrakcyjne, ogranicza krytycyzm, zniechęca do twórczej aktywności, po-
woduje zobojętnienie na drugiego człowieka18. 
Jan Paweł II apelował do nadawców, by pomagali odbiorcom odkrywać 
bogactwo życia w  oparciu o  wartości, proponując programy edukacyjne, 
kulturalne, w których można znaleźć odpowiedzi na pytania dotyczące po-
szukiwania tożsamości. Nie można budować dojrzałości człowieka jedynie 
17 Paweł VI, Komunikacja społeczna, a głoszenie i promocja wartości duchowych (01.05.1973), [w:] 
Orędzia Papieskie na Światowe Dni Komunikacji Społecznej (1967 - 2002), red. M. Lis, Częstochowa 
2002, s. 46 - 47.
18 Por. A. Lepa, Pedagogika mass mediów, Łódź 2000, s.182.
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w  oparciu o  emocje, ale o  wartości wypływające z  istoty człowieczeństwa. 
Wskazane jest, by rodzice, nauczyciele wspólnie ze swoimi dziećmi, wychowan-
kami, korzystali z radia, dyskutowali na temat usłyszanych audycji, zwłaszcza 
edukacyjnych. Dzięki temu obraz nie zdominuje wartości słowa, które uczy 
myślenia i  kształtuje modele moralnego zachowania młodego pokolenia19. 
Szczególna rola słowa rozprzestrzeniającego się na falach radiowych uobecnia 
się podczas programów poruszających problematykę wychowawczą, stając się 
źródłem wielu refleksji ze strony odbiorców, przyczyniając się w ten sposób 
do wykreowania potrzeby dłuższej audycji na dany temat. Stanowi to okazję 
do pogłębienia danego zagadnienia i interakcji z odbiorcami. Przykładowymi 
sposobami komunikacji są listy, e-maile, sms-y.
Należy sobie uświadamiać, że jeżeli odbiorcy piszą do redakcji, to oczekują 
kompetentnej odpowiedzi. Jeżeli ją uzyskają lub znajdą inspirację, światło 
w  nurtującym ich zagadnieniu, wówczas zostanie nawiązana trwała więź, 
która tej osobie i innym może pomóc. Człowiek nie zostaje z problem sam, co 
więcej okazuje się, że podobny ma jeszcze wiele innych osób. Kolejna forma 
kontaktu, zwłaszcza z młodszymi słuchaczami, związana jest z wysyłaniem 
sms-ów. Młodzi ludzie nie lubią pisać długich tekstów, częściej ograniczając 
swoją wypowiedź do niewielkiej ilości znaków w sms-ach. Nauczyciele win-
ni uwzględniać sytuację swojego odbiorcy i  starać się brać pod uwagę ten 
równie cenny głos w dyskusji. Warto zwrócić uwagę na jeszcze jedną formę 
kontaktu - telefonowanie podczas audycji. Bardzo ważne, by była możliwość 
rozmowy poza anteną. Daje to słuchaczom komfort i  pozwala na jeszcze 
większą intymność. Podsumowując, bogactwo życia to nieustanne źródło 
inspiracji w  podejmowaniu kolejnych tematów audycji z  obszaru edukacji, 
zarówno tych naukowych jak i wychowawczych. Radio w tej misji odgrywa 
znaczącą rolę, uwzględniając fundamentalny aspekt interakcji ze słuchacza-
mi, może rzetelnie służyć społeczności. Ponadto taka wartościowa audycja 
wyemitowana w szkole podczas godziny wychowawczej, może zastąpić wiele 
innych słów, skłaniając do głębokiej refleksji.
19 Por. M. Sokołowski, Telewizyjny świat agresji, „Edukacja medialna” 1998 nr 4, s.18.
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PODSUMOWANIE
Przed właścicielami stacji radiowych: dziennikarzami, nauczycielami edukacji 
medialnej oraz rodzinami, stoi niezwykle odpowiedzialne zadanie w aspekcie 
formowania ludzi. Proces ten dokonuje się za sprawą wartościowych treści 
docierających do człowieka. W pierwszej kolejności należy zadbać o jakość 
produkowanych programów przed którymi w  czasach komercji stoi nie 
lada wyzwanie. Do szczególnych niebezpieczeństw należy zaliczyć także 
wszechogarniający chaos informacyjny powodujący, że ciężko odnaleźć to, 
co wartościowe. Ludzie zagubieni w  gąszczu informacji nie potrafią wyjść 
z tego stanu. Radio może okazać się jedną ze skutecznych alternatyw poko-
nujących ten kryzys. 
Proces komercjalizacji mediów nie ominął również radia, utożsamianego 
współcześnie z  muzyką i  krótkimi informacjami. Przecież takie formaty 
radiowe spłycają potrzeby odbiorcy. Z  drugiej jednak strony, ludzie coraz 
częściej poszukują wytchnienia i  tu radio ma swoje szczególne zadanie do 
spełnienia. Dzięki swojej niepowtarzalnej naturze potrafi niezwykle skutecznie 
oddziaływać na odbiorcę, budując szczególną więź z nadawcą. Interaktyw-
ność z  odbiorcą stanowi klucz do zrozumienia, iż radio wpływa nie tylko 
na jednostkę, ale i całe społeczeństwo. Radio w dobie konwergencji staje się 
jeszcze silniejsze. Jednym z przejawów tego są portale radiowe wypełniające 
ulotną naturę radia. Dzięki zaawansowanej technologii można wszędzie 
słuchać radia, a dzięki łączności za pomocą internetu wybierać stację z naj-
dalszych zakątków ziemi. Współczesne radio nastawione jest na muzykę, 
informację. Musi jednak zwrócić baczniejszą uwagę na promowanie szeroko 
rozumianej publicystyki poruszającej zagadnienia kulturalne, edukacyjne, 
społeczne. Radio spośród innych mediów wiedzie prym w wychowaniu mło-
dego pokolenia. Współczesna technologia umożliwia to w jeszcze pełniejszy 
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STRESZCZENIE
Konwergencja radia wyzwaniem dla edukacji medialnej
Artykuł ten to próba ukazania niezwykle ważnej roli radia w życiu społecznym. 
Współcześnie do kluczowych funkcji tego medium zalicza się: informowanie i do-
starczanie rozrywki. Coraz mniej mówi się zaś o funkcji edukacyjnej, która nie tylko 
powinna istnieć, ale i być na pierwszym miejscu. Bowiem tylko dobrze uformowane 
społeczeństwo może odpowiedzialnie kształcić kolejne pokolenia. Dlatego za sprawą 
tej publikacji została zwrócona uwaga na fundamentalne wartości jak: prawda, spra-
wiedliwość, wolność, miłość. Tymi zasadami winni kierować się wszyscy decydenci 
w ustalaniu strategii programu radiowego, uwzględniając przede wszystkim rozwój 
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osoby w oparciu o powyższe założenia a nie zaspokajanie własnych potrzeb. Z tej 
refleksji wydobywa się kolejna płaszczyzna, a  mianowicie komercjalizacja radia 
i konwergencja w dobie społeczeństwa informacyjnego. Niezwykle cenna wydaje się 
dbałość w kształtowaniu prawidłowo pojmowanego krytycyzmu i współdziałania 
wielu środowisk: inwestorów, nadawców, dziennikarzy, rodzin, szkoły, a zwłaszcza 
nauczycieli edukacji medialnej.
ABSTRACT
Radio convergence as a challenge to media education 
This article is an attempt to show the extreme importance of the radio in social 
life. Today, the key features of this medium include: providing information and 
entertainment. Less is said about its educational function, which should not only 
exist but rather be predominant because only a well-formed society can responsibly 
educate next generations. Therefore, this publication has focused on fundamental 
values, such as truth, justice, freedom, and love. All decision-makers need to be 
guided by said principles in determining the strategy of a radio program, taking 
into account, in particular, personal development based on these assumptions 
rather than meeting one’s needs. Another reflection stems from the above: namely, 
commercialization of the radio and convergence in the age of information society. 
Tending to shape a properly understood criticism and cooperation between numerous 
environments: investors, broadcasters, journalists, families, schools, and especially 
teachers of media education, seem highly valuable.
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Samorządowe komunikowanie lokalne  
w województwie mazowieckim – raport z badań
WSTĘP
Celem badań realizowanych od czerwca do grudnia 2011 roku było między 
innymi stworzenie mapy komunikowania lokalnego oraz ukazanie tendencji 
w komunikowaniu się jednostek samorządu terytorialnego z jego otoczeniem 
społecznym. Perspektywę badawczą określono w skali ogólnopolskiej, biorąc 
pod uwagę 2878 jednostek samorządu terytorialnego. Podkreślić jednak należy, 
iż powyższy wykaz opierał się na danych dostępnych w witrynie interneto-
wej resortu spraw wewnętrznych i administracji. Po reorganizacji struktury 
Rady Ministrów zadania publiczne w zakresie informatyzacji i administracji 
przejęło nowo utworzone ministerstwo administracji i cyfryzacji. Zestawienie 
owo jak należy przypuszczać, winno być regularnie aktualizowane z uwagi 
na możliwość wystąpienia zmian w statusie prawnym jednostek samorządu 
terytorialnego. Nie ma to jednak zasadniczego wpływu na metodologię 
przeprowadzonych badań, o  ile nie nastąpią istotne zmiany w  podziale 
terytorialnym państwa. Stąd też porównując bazę badawczą z  jej aktualną 
wersją mogą pojawić się niewielkie odchylenia związane jednak głównie ze 
statusem prawnym jednostek samorządu terytorialnego oraz odpowiednio 
do tego ich ilością.
Ogólnopolskie badania nad samorządowymi instrumentami komunikowania 
lokalnego przeprowadzono na podstawie autorskiego kwestionariusza, który 
uwzględniał zagadnienia związane z prowadzeniem polityki informacyjnej, 
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jak również wykorzystania w tym procesie metody i techniki promocji oraz 
Public Relations. Aby zapewnić jak największy zasięg techniczny, badacze 
zdecydowali się dostarczyć kwestionariusz badawczy do wszystkich urzędów 
gmin (wiejskie, miejsko-wiejskie, miejskie), miast na prawach powiatu oraz 
powiatów ziemskich (starostw powiatowych) korzystając z ministerialnego 
wykazu. Badaniem nie objęto urzędów marszałkowskich, które jako jednostki 
organizacyjne województw realizują zadania publiczne z zakresu właściwego 
wspólnotom regionalnym a nie lokalnym. Nadto podkreślić należy, iż według 
autorów, nie ma to wpływu na wynik badań uwzględniając ich cele, gdyż 
w  założeniach projektowych umieszczono swoistą gwarancję ekwiwalentu 
danych badawczych z  terenu województwa. Kwestia zasięgu technicznego 
oraz zamiar uzyskania jak największego poziomu zwrotu kwestionariuszy 
badawczych w korelacji z kosztami prowadzenia badań, znalazła swoje odzwier-
ciedlenie w metodzie dystrybucji kwestionariuszy. Wykorzystano w tym celu 
Elektroniczną Platformę Usług Administracji Publicznej (w skrócie ePUAP 
– przyp. aut.)1 oraz oferowany przez to rozwiązanie teleinformatyczne Profil 
Zaufany, który określić można mianem indywidualnego, bezpłatnego pod-
pisu elektronicznego stosowanego wymiennie z odpłatnym kwalifikowanym, 
certyfikowanym podpisem elektronicznym. Profil Zaufany definiowany jest 
jako: „bezpłatna metoda potwierdzania tożsamości w elektronicznych kon-
taktach z administracją2”. W toku realizacji badania nastąpiła konieczność 
uwzględnienia zmiennej wynikającej z wczesnego stadium funkcjonowania 
ePUAP. Początkowy okres badań równoczesny z  datą implementacji do 
1 „Elektroniczna Platforma Usług Administracji Publicznej (ePUAP) to system informatyczny, 
dzięki któremu obywatele mogą załatwiać sprawy urzędowe za pośrednictwem internetu, natomiast 
przedstawiciele podmiotów publicznych – bezpłatnie udostępniać swoje usług w postaci elektronicznej. 
[…] Obywatele, poszukując usługi, którą chcieliby zrealizować za pośrednictwem portalu www.epuap.
gov.pl, korzystają z Katalogu Usług. Jest to narzędzie standaryzujące sposób prezentowania i opisy-
wania usług administracji publicznej. Jego celem jest utrzymywanie spójnej listy usług publicznych 
świadczonych drogą elektroniczną oraz ich efektywne wyszukiwanie, nawigowanie, wertowanie 
i filtrowanie. Korzyścią dla podmiotów publicznych, wynikającą z wykorzystania portalu www.epuap.
gov.pl, jest możliwość bezpłatnego udostępniania usług publicznych poprzez internet. Podmioty 
publiczne, korzystając z platformy, nie muszą budować własnych systemów, w celu umożliwienia 
obywatelowi kontaktu z instytucją i załatwienia sprawy urzędowej. Udostępniona funkcjonalność 
Elektronicznej Skrzynki Podawczej (ESP) umożliwiła instytucjom publicznym wywiązanie się 
z obowiązku, wynikającego z ustawy o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne, przyjmowania dokumentów w postaci elektronicznej (wnoszenia podań i wniosków oraz 
innych czynności w  postaci elektronicznej)” [za:] witryna internetowa Elektronicznej Platformy 
Usług administracji Publicznej http://epuap.gov.pl/wps/portal/E2_OePUAP (dostęp dnia: 27.11.12). 
2 http://epuap.gov.pl/ (dostęp dnia: 27.11.12).
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porządku prawnego rozporządzenia ministra właściwego do spraw ad-
ministracji w  sprawie uruchomienia świadczenia usług z  wykorzystaniem 
Profilu Zaufanego charakteryzował się po pierwsze stosunkowo niewielką 
ilością potwierdzonych Profili Zaufanych (użycie Profilu Zaufanego wymaga 
rejestracji na platformie ePUAP oraz potwierdzenia tożsamości posiada-
cza profilu w  jednym z  autoryzowanych punktów – zazwyczaj instytucji 
wojewódzkiej lub powiatowej administracji zespolonej). W  czerwcu 2011 
roku kiedy to uruchomiono badania potwierdzonych profili było około 40 
tysięcy. Obecnie (stan na 27.11.12 – przyp. aut.) jest ich ponad dwukrotnie 
więcej. Warto zaznaczyć, iż nie wszystkie przewidziane do udziału w bada-
niu jednostki samorządu terytorialnego w jednakowym czasie uruchomiły 
usługę Elektronicznej Skrzynki Podawczej, dzięki której możliwa stała się 
dystrybucja kwestionariuszy badawczych. W niektórych przypadkach (w skali 
ogólnopolskiej) wciąż wymagane było użycie w korespondencji realizowanej 
elektronicznie odpłatnego kwalifikowanego podpisu elektronicznego lub też 
utworzenie własnego konta w  ramach lokalnych systemów elektronicznej 
komunikacji administracji publicznej. W związku z wystąpieniem tego ro-
dzaju zjawisk oraz uwzględniając jeden z celów badawczych (wykorzystanie 
nowoczesnych technik komunikacji elektronicznej – przyp. aut.), badacze 
podjęli decyzję o dystrybucji kwestionariuszy badawczych zarówno poprzez 
platformę ePUAP jako i z wykorzystaniem ogólnodostępnych adresów poczty 
elektronicznej. Zatem w skali ogólnopolskiej, 63% kwestionariuszy wysłano 
z użyciem indywidualnych Profili Zaufanych obojga badaczy, natomiast 37% 
kwestionariuszy trafiło do adresatów za pośrednictwem poczty elektronicznej. 
Poziom zwrotów w badaniu ogólnopolskim wyniósł dokładnie 19,85%, co 
uznać należy za zadowalający z punktu widzenia próby badawczej. Jednak 
biorąc pod uwagę obowiązujące przepisy prawne dotyczące postępowania 
administracyjnego, refleksja nad poziomem zwrotów budzi poważne zastrze-
żenia. Wśród blisko 20% zwrotów zanotowano 51% udziału ePUAP oraz 
23% wiadomości poczty elektronicznej (e-mail), jak również 26% przesyłek 
zrealizowanych pocztą tradycyjną w formie listu poleconego lub zwykłego 
adresowanego bądź to na adres pocztowy miejsca zatrudnienia badaczy (co 
wymagało ze strony urzędników obsługujących wysyłkę dodatkowej pracy 
polegającej na ustaleniu takowego adresu), albo na adres pocztowy miejsca 
zamieszkania badaczy (jego podanie jest wymagane przy zakładaniu Profilu 
Zaufanego i jest on automatycznie implementowany do formularzy dostępnych 
w Katalogu Usług ePUAP).
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Znaczny odsetek kwestionariuszy badawczych zwróconych drogą listowną 
wynika z niedostatecznej kompetencji komunikacyjnej oraz cyfrowej osób 
odpowiedzialnych za obsługę usługi Elektronicznej Skrzynki Podawczej. 
Istotna uwaga metodologiczna dotyczy również samych formularzy oraz 
funkcjonalności platformy. Możliwość korespondencji z urzędem była w różny 
sposób kwalifi kowana w Katalogu Usług. Ów brak ujednolicenia wymagał 
od badaczy każdorazowo zindywidualizowanego podejścia do kwestii na-
wiązywania korespondencji z urzędami jednostek samorządu terytorialnego. 
Ponadto w czasie realizacji badania odczuwalne były mankamenty na poziomie 
funkcjonalności platformy – brak możliwości zestawienia korespondencji 
seryjnej oraz brak ujednoliconych nazw przedmiotowych poszczególnych urzę-
dów - w znacznym stopniu utrudniały sprawny przebieg procesu badawczego. 
 
Rysunek 1 Poziom zwrotów ankiet w zależności od rodzaju samorządu
Źródło: opracowanie własne.
Poziom zwrotów wypełnionych kwestionariuszy z  województwa mazo-
wieckiego wyniósł nieco ponad 19%, co jest wynikiem niższym od średniej 
ogólnopolskiej. Najbliższy wynik do średniej w województwie odnotowano 
w przypadku gmin wiejskich, skąd wróciło 15,5% ankiet. Najgorzej sytuacja 
przedstawiała się w przypadku, co zaskakujące, starostw powiatowych, od 
których otrzymano zaledwie nieco ponad 7% odpowiedzi, natomiast najlepszy 
wynik osiągnęły gminy miejsko-wiejskie – 28% zwrotów. Struktura zwrotów 
przedstawia się następująco (wartości zaokrąglone do wartości dziesiętnych 
– przyp. aut.): 26,2% - poczta tradycyjna, 34,5% - elektroniczna oraz 39,3% - 
ePUAP. Dla poszczególnych powiatów województwa mazowieckiego poziom 
zwrotów przedstawia się następująco (w%): ciechanowski, kozienicki, lipski, 
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łosicki, mławski, zwoleński – 0%; garwoliński 8,3; grójecki 10; węgrowski 
11; sokołowski 12,5; warszawski zachodni 14,2; radomski 15; białobrzeski, 
miński, piaseczyński, przasnyski, sierpecki, wyszkowski, żuromiński 16,6; 
ostrołęcki, ostrowski 18; makowski, płoński, szydłowiecki, żyrardowski 20; 
gostyniński, otwocki, przysuski 25; pułtuski 28,5; grodziski, siedlecki, prusz-
kowski 33,3; płocki 40; wołomiński 41,6; sochaczewski 42,8; nowodworski 
50; legionowski 60. 
ELEMENTY POLITYKI KOMUNIKACYJNEJ
Miejscowości województwa mazowieckiego niezbyt często mogą się po-
chwalić istnieniem specjalnej komórki do spraw kontaktów z otoczeniem przy 
urzędzie. Aż 58% nie posiada jej wcale, najczęściej występującą formą okazał 
się Wydział Promocji i Informacji (czasem nazwa brzmi nieco inaczej), funk-
cjonujący przy 30% urzędów, 12% deklaruje istnienie komórki o innej nazwie. 
 
Rysunek 2 Komórka do spraw kontaktów z otoczeniem
Źródło: opracowanie własne.
Jeszcze mniej miejscowości deklaruje funkcjonowanie rzecznika prasowe-
go, funkcja taka nie istnieje przy 88% urzędów. Tam, gdzie zdecydowano się 
stworzyć stanowisko tego rodzaju, pełni tę rolę Rzecznik Prezydenta Miasta 
(3%), Rzecznik Urzędu Miasta (2%), pracownik Wydziału Promocji (2%) lub 
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inna osoba (często zatrudniona na innym stanowisku). Mając na uwadze, że 
niechętnie tworzy się specjalne komórki do spraw komunikowania społecznego, 
brak rzeczników zdaje się potwierdzać tezę, że miejscowości województwa 
mazowieckiego nie przywiązują do tych kwestii szczególnej wagi.
 
Rysunek 3 Rzecznik w miejscowości
Źródło: opracowanie własne.
Wśród instrumentów komunikowania, jakie samorządy wykorzystują do 
kontaktów ze swoimi mieszkańcami, najczęściej wymieniane są strony inter-
netowe, korzystanie z których deklaruje aż 57 z 60 samorządów, z których 
otrzymano wypełnione kwestionariusze. Kolejne pod względem popularności 
odpowiedzi świadczą o  przywiązaniu do dość tradycyjnych form komu-
nikowania. 48 odpowiedzi wskazuje na korzystanie z  obwieszczeń i  afi szy, 
45 – spotkań z mieszkańcami, 40 samorządów korzysta z ulotek i plakatów. 
Popularne okazały się dyżury przedstawicieli władz (36 wskazań) oraz, co 
zaskakujące, współpraca z duchownymi, którą zadeklarowało 35 responden-
tów. Najmniej popularne okazały się odwiedziny u  mieszkańców, portale 
społecznościowe, oraz tablice LED. Niepokojący jest również niski poziom 
wskazań dla własnych mediów, których wykorzystywanie zadeklarowało 
tylko 17 samorządów.






















własne media spotkania z mieszkańcami 
dyżury radnych/prezydenta obwieszczenia i afisze 
informacje prasowe i konferencje prasowe komunikacja elektroniczna 
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plakaty i ulotki wydawnictwa reklamowe 
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korespondencja z mieszkańcami tablice LED 
inne 
Rysunek 4 Sposoby komunikacji z mieszkańcami
Źródło: opracowanie własne.
W województwie mazowieckim niezbyt chętnie przeprowadza się również 
badania społeczne, aż w 78% przypadków w ogóle nie stosuje się takiej formy 
konsultacji społecznych. W każdym roku prowadzi się je w 17% miejscowości, 
w tym 5% co najmniej dwa razy w roku. W 5% jednostek badania co prawda 
się prowadzi, ale raczej sporadycznie, ponieważ rzadziej niż raz w roku.
 
Rysunek 5 Badania społeczne
Źródło: opracowanie własne.
98 Robert Rajczyk, Patrycja Szostok
Tam, gdzie badania społeczne są prowadzone, prosi się mieszkańców 
przede wszystkim o ocenę działania Urzędu Miasta lub Gminy (41% prze-
prowadzanych badań). Chętnie konsultuje się z lokalnymi społecznościami 
również zadania, które dopiero mają być zrealizowane – prosi się o poparcie 
dla planowanych działań lub o określenie, jakie zmiany w mieście mają szanse 
spotkać się z największym poparciem (po 23% wskazań), zdarzają się też lokal-
ne badania o innej tematyce. Ciekawostką jest, że ani jedna miejscowość nie 
zadeklarowała prowadzenia badań oceniających działalność władz lokalnych 
czy też potwierdzających poparcie dla nich.
 Rysunek 6 Tematyka badań społecznych
Źródło: opracowanie własne.
Istotnym elementem polityki komunikacyjnej, oprócz działań skiero-
wanych do wewnątrz, czyli do własnych mieszkańców, są również wysiłki 
ukierunkowane na promowanie miejscowości na zewnątrz, które mają na celu 
wytworzenie jej pozytywnego wizerunku wśród potencjalnych mieszkańców, 
inwestorów oraz turystów. Wśród najczęściej deklarowanych instrumentów 
takiej promocji znalazły się materiały drukowane (35 odpowiedzi), prowadzo-
ne są także imprezy promocyjne, 17 samorządów zamieszcza także reklamy 
w mediach. 
Imprezy, jakie się odbywają w  miejscowościach w  formie wydarzeń cy-
klicznych lub doraźnych służą, oczywiście, nie tylko promocji zewnętrznej, 
ale przede wszystkim są organizowane na potrzeby integracji społeczności 
lokalnych. Najczęściej spotykaną formą są tu dni miast i gmin, które orga-
nizuje się w 15 miejscowościach. Okazją do spotkań są też dożynki gminne 
czy też innego rodzaju letnie imprezy. Organizuje się również festyny gminne 
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oraz imprezy tematyczne, najczęściej związane ze specyfi ką miejscowości, na 
przykład poświęcone patronom czy lokalnym działaczom kultury, czasem 
również uroczystości religijne. Organizowanie różnego rodzaju imprez cy-
















reklamy w mediach 


















dni miasta dożynki festiwal lata festyn gminny 
imprezy tematyczne nie określono brak 
Rysunek 8 Mazowieckie – imprezy cykliczne w miejscowościach
Źródło: opracowanie własne.
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Mniej popularne okazują się imprezy doraźne, do ich organizowania 
przyznaje się zaledwie 19 samorządów. Wymieniono tu pikniki rodzinne 
czy też okazjonalne imprezy związane z wydarzeniami w mieście, zaliczamy 
tu na przykład obchody różnego rodzaju rocznic, jubileuszy miejskich lub 
też innych wydarzeń istotnych dla społeczności lokalnych, które jednakowoż 














brak piknik rodzinny nie określono  okazjonalne związane z wydarzeniami w mieście 
Rysunek 9 Mazowieckie - imprezy doraźne w miejscowościach
Źródło: opracowanie własne.
Większość samorządów województwa mazowieckiego, które zdecydowały 
się wziąć udział w badaniu, nie posiada partnerstwa z żadnym miastem. Wśród 
tych, które takie relacje deklarują, znacznie bardziej popularne okazują się 
miasta zagraniczne. Tylko 8 miejscowości deklaruje partnerstwo w ramach 
kraju, natomiast 21 przyznaje się do umowy o współpracy z miastem zagra-
nicznym. Albo więc partnerstwo z  polskim miastem wydaje się mniej pre-
stiżowe, albo też samorządy nie dostrzegają korzyści, jakie mogłyby z niego 
wynikać.















Rysunek 10 Mazowieckie - miasta partnerskie
Źródło: opracowanie własne.
Współpraca w  ramach takich umów najczęściej przybiera postać wizyt 
i rewizyt lokalnych władz. Stosowaną formą jest również wzajemne promo-
wanie się, relatywnie często występują również wymiany uczniowskie czy też 
wizyty związane z działalnością kulturalną lokalnych twórców. Można więc 
powiedzieć, że współpraca jest raczej symboliczna niż przynosząca potencjalne 
praktyczne korzyści, choć relatywnie dużo, bo 13 respondentów, deklaruje 
również współpracę gospodarczą. Pozostałe formy, takie jak podtrzymywanie 
wspólnych tradycji, kontakty między rodzinami, kontakty sportowe i wspólne 
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wymiany uczniów wymiana doświadczeń gospodarczych 
wzajemne promowanie się wizyty i rewizyty władz 
wymiana kulturalna pielęgnacja wspólnych tradycji 
podtrzymywanie relacji rodzinnych kontakty sportowe 
wspólne przedsięwzięcia 
Rysunek 11 Mazowieckie - formy współpracy z innymi miastami
Źródło: opracowanie własne.
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MEDIA W POLITYCE KOMUNIKACYJNEJ
Prawie połowa, bo 52% samorządów, deklaruje posiadanie pisma samorzą-
dowego. Przypomnijmy, że na pytanie o wykorzystywanie własnych mediów 
w polityce komunikacyjnej tylko 17% z nich odpowiedziało twierdząco. Może 
to świadczyć o innej, niż prowadzenie polityki komunikacyjnej, motywacji 
leżącej u  podstaw zakładania takich tytułów. Najczęściej są to pisma wy-
dawane przy Urzędach Miast lub Gmin (32%), zdarzają się jednak również 
inne formy, takie jak pisma Ośrodków Kultury (10%), czy też wydawane na 
zlecenie samorządu przez prywatną fi rmę.
 
Rysunek 12 Mazowieckie - wydawcy prasy samorządowej
Źródło: opracowanie własne.
Zdecydowana większość wydawanych periodyków samorządowych ukazuje 
się z częstotliwością nie gwarantującą spełniania funkcji informacyjnych dla 
lokalnych społeczności. Zasadniczo, tylko 20% jest wydawana na tyle często, 
by móc być przynajmniej dla części mieszkańców źródłem aktualnych infor-
macji, dzięki temu, że ukazują się raz w tygodniu lub raz na dwa tygodnie. 
Reszta, ukazująca się z  częstotliwością raz na miesiąc lub rzadziej, nie jest 
w stanie sprostać takiemu zadaniu, gdyż informują o wydarzeniach, o których 
mieszkańcy już zdążyli się dowiedzieć z  innych, niekoniecznie medialnych 
i sprawdzonych, źródeł informacji. 
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Rysunek 13 Mazowieckie - periodyczność prasy samorządowej
Źródło: opracowanie własne.
Nakłady prasy samorządowej nie są szczególnie imponujące. Wśród 
mazowieckich samorządów żaden nie zadeklarował wydawania pisma o na-
kładzie przekraczającym 10000 egzemplarzy, 30% z  nich to periodyki nie 
przekraczające nakładu 1000 egzemplarzy. Najczęściej występujące są nakłady 
pomiędzy 1000 a 2000, zdarzają się też jednak periodyki samorządowe osią-
gające nakłady między 5000 a 10000 i stanowią one 13%, co jest wynikiem 
dość zadowalającym.
 
Rysunek 14 Mazowieckie - nakłady prasy samorządowej
Źródło: opracowanie własne.
Interesująco przedstawia się kwestia tytułów, jakie nadaje się prasie 
samorządowej. Otóż, najczęściej spotykanym, bo właściwym dla niemal 
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czwartej części periodyków, okazuje się tytuł zawierający słowo „biuletyn”. 
Nie wydaje się to szczególnie dobrym rozwiązaniem, ponieważ biuletyn siłą 
rzeczy kojarzy się z  Biuletynem Informacji Publicznej, który nie cieszy się 
szczególnym zainteresowaniem społeczności lokalnej ze względu na swoją 
nieciekawą formę, schematyczność oraz ofi cjalność przekazu. Innymi chętnie 
stosowanymi, bo właściwymi dla 14% pism, są tytuły zawierające określenie 
„gazeta” (sugerująca dziennik, które na tym poziomie działalności prasowo-
-wydawniczej nie występują) oraz „wieści” – nieco archaiczne, ale dobrze 
kojarzące się sformułowanie.
 Rysunek 15 Mazowieckie - tytuły prasy samorządowej
Źródło: opracowanie własne.
Objętość prasy samorządowej nie przekracza 32 stron, a  i  ta należy do 
rzadkości (7 wskazań). Aż 40% tytułów ma objętość nie większą niż 12 stron, 
więcej niż 20 – zaledwie 23%. Przy małej periodyczności, jaką się charakteryzują 
pisma samorządowe, trzeba przyznać, że nie dostarczają one społecznościom 
lokalnym szczególnie dużej ilości materiałów lokalnych. 
Redaktorami naczelnymi pism samorządowych są w przeważającej więk-
szości (80%) osoby pełniące jednocześnie inne funkcje w urzędach, najczęściej 
są to po prostu miejscy urzędnicy, osoby pełniące inne funkcje w urzędach, 
pracownicy ośrodków kultury, rzecznicy prasowi. Specjalnie zatrudnione do 
tego celu osoby występują w zaledwie 20% samorządowych periodyków, przy 
czym tylko połowa z  nich posiada wykształcenie dziennikarskie. Trudno 
się oprzeć wrażeniu, że nie pozostaje to bez wpływu na jakość omawianej 
kategorii czasopism.
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Rysunek 16 Mazowieckie - objętość prasy samorządowej
Źródło: opracowanie własne.
 
Rysunek 17 Mazowieckie - redaktorzy naczelni pism samorządowych
Źródło: opracowanie własne.
Jakości nie sprzyja również fakt, że osoby piszące do prasy samorządowej 
to przede wszystkim urzędnicy miejscy. Jest to rozwiązanie nie najlepsze nie 
tylko dlatego, że osoby te mają zazwyczaj wiele innych zadań a pisanie do 
prasy często traktują jako kolejny obowiązek, który niezbyt chętnie przyjmują, 
ale również dlatego, że często posługują się językiem mało komunikatywnym, 
stylem kancelaryjno-urzędowym. Drugą grupę stanowią pracownicy ośrodków 
kultury i nauczyciele. Relatywnie często w rolę dziennikarzy wcielają się też 
przedstawiciele władz. Etatowych pracowników zatrudnia tylko 6 tytułów.
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pracownicy ośrodków kultury nauczyciele 
osoby duchowne przedstawiciele władz 
inne 
Rysunek 18 Mazowieckie - pracownicy pism samorządowych
Źródło: opracowanie własne.
Respondenci odpowiadali również na pytanie o  inne tytuły prasowe 
ukazujące się na ich terenie. Co zaskakujące, aż 72% z nich nie udzieliło tu 
odpowiedzi twierdzącej. Wiedząc, że na terenie województwa mazowieckiego 
ukazuje się wiele niezależnych tytułów prasy lokalnej, można to tłumaczyć 
faktem, że nie są one postrzegane przez samorządy terytorialne jako narzędzie 
w ich polityce komunikacyjnej. Tam, gdzie zadeklarowano istnienie takiego 
czasopisma, najczęściej posiada on w nazwie określenie „tygodnik” lub też 
nazwę miejscowości lub regionu.
 Rysunek 19 Mazowieckie - inna prasa lokalna
Źródło: opracowanie własne.
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Wszystkie wymienione w tej części kwestionariusza tytuły okazały się być 
wydawane przez niezależne podmioty i zostały określone jako komercyjne. 
Zdecydowana większość z nich, bo aż 65%, to tygodniki, kolejne 17% ukazuje 
się raz na dwa tygodnie, formy wydawane rzadziej to zaledwie 18%. Pozwala 
to na sformułowanie, z jednej strony, optymistycznego wniosku, że społecz-
ności lokalne są w dość dobry i regularny sposób informowane o bieżących 
wydarzeniach. Z drugiej jednak strony, trzeba powiedzieć, że w tej sytuacji 
pisma samorządowe nie przedstawiają się jako atrakcyjne i  konkurencyjne 
źródło informacji, ponieważ są wydawane znacznie rzadziej.
 Rysunek 20 Mazowieckie - periodyczność prasy niezależnej
Źródło: opracowanie własne.
Formy współpracy jednostek samorządu terytorialnego z  niezależnymi 
tytułami są raczej ofi cjalne. Polegają głównie na przesyłaniu gotowych ma-
teriałów do redakcji lub wręcz na publikowaniu ich (zazwyczaj odpłatnie) na 
zlecenie samorządu. Do rzadkości należą wizyty dziennikarzy w urzędach 
czy też na posiedzeniach kolegialnych organów władzy. Wydaje się, że takie 
rodzaje współpracy nie sprzyjają budowaniu wzajemnego zaufania i  zrozu-
mienia pomiędzy dziennikarzami i urzędnikami lub przedstawicielami władz, 
a raczej wzmacniają wzajemne stereotypy.
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 Rysunek 21 Mazowieckie - współpraca samorządów z niezależną prasą
Źródło: opracowanie własne.
Zdecydowana większość samorządów posiada swój serwis internetowy, 
funkcjonujący obok obowiązkowego Biuletynu Informacji Publicznej. Naj-
częściej jego nazwa jest tożsama z nazwą miejscowości i posiada rozszerzenie 
pl. Dość często spotykaną formą jest też schemat gminanazwa.pl, pozostałe 
występują rzadziej. 3% jednostek deklaruje brak serwisu internetowego 
i posiada tylko BIP.
 Rysunek 22 Mazowieckie - adresy stron internetowych
Źródło: opracowanie własne.
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Urzędowymi stronami internetowymi najczęściej administrują zatrudnione 
w nich osoby, przy czym w większości przypadków nie jest to informatyk, 
tylko osoba pełniąca w urzędzie inne funkcje. Administrowanie przez osoby 
do tego powołane, czy to w formie zlecenia tego zadania prywatnej fi rmie, czy 
też zatrudnienie w tym celu specjalnego pracownika spotykamy w zaledwie 
22% samorządów. 
 Rysunek 23 Mazowieckie - administrowanie stroną internetową
Źródło: opracowanie własne.
Mimo niewielkiego odsetka serwisów administrowanych przez specjalnie 
do tego powołane osoby, są one bardzo często aktualizowane. Przeważająca 
większość, bo ponad 70%, jest aktualizowana codziennie, z  czego połowa 
deklaruje nawet aktualizację kilka razy w ciągu dnia. Serwisy aktualizowane 
raz w tygodniu lub rzadziej stanowią 27%, w ich przypadku trudno mówić 
o możliwości bieżącego informowania społeczności lokalnych o wydarzeniach 
w miejscowości, mogą one, co najwyżej spełniać funkcje innego rodzaju, jak 
na przykład funkcje promocyjne.
Funkcjonujące przy urzędach miast i  gmin serwisy internetowe służą 
przede wszystkim jako możliwość „pasywnego”, „statycznego” zamieszczania 
pewnych elementów. Najczęściej spotkamy na nich galerie zdjęć, linki do 
innych serwisów, dokumenty w formie elektronicznej, licznik odwiedzin oraz 
materiały wideo. Słabo wykorzystana jest tu unikalna właściwość internetu, 
jaką jest możliwość interakcji z odbiorcami. Za pewną formę dialogu można, 
co prawda, uznać ankiety on-line zamieszczane na co czwartej stronie inter-
netowej samorządu, jednak pozostałe możliwości aktywnego wypowiadania 
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się przez mieszkańców są stosowane niezwykle rzadko. W  7 przypadkach 
zadeklarowano istnienie forum dyskusyjnego, żaden z serwisów nie proponuje 
np. możliwości wzięcia udziału w wirtualnej rozmowie z przedstawicielami 
władz czy też innej aktywności komunikacyjnej. Serwisy te nie są również 
nastawione na zysk, tylko 3 z nich zamieszczają płatne reklamy, natomiast 
aż 35 udostępnia możliwość ogłaszania się bezpłatnie.




















forum ankiety on-line dokumenty licznik odwiedzin 
materiały audio materiały wideo galeria zdjęć reklamy 
ogłoszenia bezpłatne linki do inny stron 
Rysunek 25 Mazowieckie - elementy urzędowych stron internetowych
Źródło: opracowanie własne.
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W przeważającej większości miejscowości województwa mazowieckiego, 
jakie wzięły udział w badaniu, nie występuje radio lokalne. Jego obecność 
potwierdzono tylko w 6 jednostkach podziału administracyjnego – w 3 przy-
padkach było to radio prywatne, w 2 samorządowe, w jednej miejscowości 
nadaje radio wyznaniowe. 
 Rysunek 26 Mazowieckie - radio lokalne
Źródło: opracowanie własne.
Nieco więcej, bo 12 miejscowości, zadeklarowało istnienie na swoim tere-
nie lokalnej telewizji czy też innych form komunikowania audiowizualnego. 
Najczęściej jest ono realizowane za pośrednictwem internetu, w którym albo 
nadaje internetowa telewizja albo przynajmniej znajdujemy materiały wideo 
na stronie Urzędu Miasta. 5 miejscowości posiada również dostęp do lokalnej 
telewizji kablowej. Choć relatywnie rzadko spotykamy lokalną telewizję, to 
jednak jest ona zjawiskiem bardziej popularnym, niż radio lokalne, co, zapew-
ne, jest skutkiem koncentracji lokalnych rozgłośni w ramach ogólnopolskich 
lub regionalnych sieci.
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 Rysunek 27 Mazowieckie - telewizja lokalna
Źródło: opracowanie własne.
ZAKOŃCZENIE
Przeprowadzona analiza wyników badań nad samorządowym komunikowa-
niem lokalnym w województwie mazowieckim, może skłaniać do konstatacji, 
że efektywna polityka komunikacyjna nie jest kwestią priorytetową dla tam-
tejszych jednostek władzy lokalnej. Świadczy o tym niższy niż średnia ogól-
nopolska zwrot kwestionariuszy ankiety, ale również wskazane instrumenty 
komunikowania z lokalnymi społecznościami, do których, jak się wydaje, nie 
przywiązuje się szczególnej wagi. Rzadko spotykane jest tu istnienie specjalnej 
komórki do spraw komunikowania społecznego oraz istnienie funkcji rzecznika 
na poziomie lokalnym. Media samorządowe, choć istnieją, nie mogą w pełni 
efektywnie spełniać swoich funkcji choćby przez fakt niezbyt częstego ukazy-
wania się. Deklarowane instrumenty polityki komunikacyjnej to w większości 
formy tradycyjne, urzędowe, a jednocześnie nieosobiste, a więc potencjalnie 
najmniej skuteczne. Sformułowanie bardziej jednoznacznych wniosków będzie 
możliwe jednak dopiero po analizie wyników badań dla wszystkich woje-
wództw oraz po skorelowaniu ich z innymi danymi, jak na przykład wielkość 
miejscowości. Takie analizy są w przygotowaniu i będą dostępne na rynku 
w pierwszej połowie 2013 roku. Serdecznie zachęcamy do zapoznania się z nimi.
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STRESZCZENIE
Samorządowe komunikowanie lokalne  
w województwie mazowieckim – raport z badań
Celem artykułu jest prezentacja wyników dla województwa mazowieckiego 
z badań ogólnopolskich dotyczących funkcjonujących rozwiązań rozpowszechniania 
informacji na poziomie lokalnym, które przeprowadzono za pośrednictwem Elek-
tronicznej Platformy Usług Administracji Publicznej (ePUAP) w okresie od czerwca 
do końca listopada 2011 roku. Zaprezentowane zestawienie pozwala stwierdzić, iż 
efektywna polityka komunikacyjna nie jest kwestią priorytetową dla jednostek 
samorządu terytorialnego. Deklarowane instrumenty polityki komunikacyjnej 
to w większości formy tradycyjne - urzędowe, a  jednocześnie nieosobiste, a więc 
potencjalnie najmniej skuteczne. 
ABSTRACT
Local self-government communication in the Mazowieckie Province  
- an overview of own survey
The working paper consists of results of the nationwide survey conducted by the 
e-platform ePUAP within the period of six months – between June and the end 
of November 2011. As far as the subject of the Mazowieckie region is concerned, 
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the process of communication between the local authorities and its surroundings 
cannot be classified as effective one due to domination of the traditional (non 
interpersonal) forms of activities.
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Media jako narzędzie w dialogu międzykulturowym  
na przykładzie polsko-niemieckiego pogranicza. 
Współpraca redakcyjna „Gazety Lubuskiej”  
i „Lausitzer Rundschau”
WSTĘP
W ostatnich latach pojęcie „dialog” stało się niezwykle popularne w różnych 
dziedzinach wiedzy. Nikt nie kwestionuje konieczności jego istnienia, wciąż 
jednak istnieją różne interpretacje tego procesu, zjawiska. Jego immanentną 
cechą jest wzajemne spotkanie i poznanie, które poprzedza „rozmowę, dyskusję, 
polemikę […], wymianę myśli, dialog nie może być redukowany do jedno-
stronnej prezentacji”1. Dialog, regulujący stosunki sąsiedzkie o społecznym, 
politycznym, kulturowym czy nawet ekonomicznym charakterze, wymusza 
międzynarodową czy międzykulturową komunikację2, co oznacza wymianę 
informacji między dwiema grupami o wyraźnie zróżnicowanych kulturach3. 
Dialog międzykulturowy jest więc wpisany w  funkcjonowanie pogranicza 
rozumianego jako obszar zróżnicowany kulturowo, narodowościowo, etnicznie, 
1 A. Wróblewska, Dialog w  edukacji międzykulturowej, „Wychowanie na co Dzień” 2008 nr 
1/2, s. 38.
2 J. Sacharczuk, Dialog kreujący tożsamość międzynarodową, [w:] Kierunki badawcze młodzieży 
akademickiej. Nauki humanistyczne, red. K. Jankowski, A. Bobryk, B. Stelingowska, Wydawnictwo 
Akademii Podlaskiej, Siedlce 2005, s. 231.
3 A. Mrozek-Dumanowska, Meandry komunikacji międzykulturowej, „Studia Europejskie. Stosunki 
Międzynarodowe. Integracja Europejska. Politologia. Prawo” t. XII, 2004, s. 10; P.P. Grzybowski, 
Edukacja międzykulturowa – przewodnik. Pojęcia – literatura – adresy, Impuls, Kraków 2008, s. 22–23.
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religijnie, na którym społeczności międzykulturowe, żyjące na tym samym 
terytorium, wchodzą ze sobą w różnego rodzaju interakcje4. 
Pogranicze to nie jednorodność, to amalgamat różnych cech. Stanowi ono 
jednak funkcjonalną całość, pomimo że dzieli je granica państwa i zamieszkuje 
heterogeniczna społeczność. Według Zbigniewa Przybyły na pograniczach 
rodzi się konieczność zespolenia różnic, co służy ideom demokracji i solidar-
ności5. Zespolenie to można realizować przez komunikację i dialog, który jest 
rozumiany jako „kategoria regulująca stosunki sąsiedzkie”6, przezwyciężająca 
dystans kulturowy wobec „inności”7. Jednak – jak pisał Andrzej Sadowski 
– „sam fakt zamieszkania [pogranicza – P.O.] jeszcze nie gwarantuje wystę-
powania tam trwałych kontaktów międzykulturowych”8.
Według Edwarda T. Halla komunikacja jest kulturą, a kultura – komuni-
kacją9. Dialog nie musi zawsze przybierać formy komunikacji bezpośredniej. 
Wydaje się, iż szczególnie w  dobie globalizacji rolę „interlokutora”10 odgry-
wają różnorodnego rodzaju przekazy kulturowe, takie jak literatura, muzy-
ka, film, a także – a może przede wszystkim – środki masowego przekazu 
będące immanentnym i  twórczym składnikiem definiowania tożsamości 
grup kulturowych11. Nie sposób zrozumieć dzisiejszego świata bez badania 
4 P.P. Grzybowski, Edukacja w warunkach zróżnicowania kulturowego, „Przegląd Pedagogiczny” 
2007 nr 1, s. 57.
5 Z. Przybyła, Kategoria „pogranicza” w  badaniach nad edukacją kulturową, [w:] Pogranicze 
kultur, red. Cz. Kłak, Wydawnictwo Wyższej Szkoły Pedagogicznej, Rzeszów 1997, s. 157.
6 J. Sacharczuk, Dialog…dz. cyt., s. 229.
7 Z. Przybyła, Kategoria…dz. cyt., s. 157.
8 A. Sadowski, Pogranicze – pograniczność – tożsamość pogranicza, „Pogranicze. Studia Społeczne” 
2008, t. XIV, s. 23. 
9 Więcej: E.T. Hall, Poza kulturą, WN PWN, Warszawa 2006.
10 Antonina Kłoskowska wyróżnia trzy układy kultury, w których występuje przekaz dziedzictwa: 
1) bezpośredni kontakt; 2) układy tworzone przez instytucje; 3) środki masowego przekazu, za: J. Gajda, 
Międzypokoleniowy przekaz kulturowy na pograniczu w kształtowaniu tożsamości narodowej społeczności 
lokalnej – balast czy także nadzieje?, [w:] Kultury narodowe na pograniczach, red. J. Nikitorowicz, 
J. Halicki, J. Muszyńska, Trans Humana, Białystok 2006, s. 17.
11 K. Weintraub, Media w życiu „Polonii”, [w:] Być Polakiem w Niemczech, red. A. Wolff-Powęska, 
E. Schulz, „Studium Niemcoznawcze Instytutu Zachodniego” 2000, nr 78, s. 461. O  relacjach 
polsko-niemieckich i pograniczu pisali m.in.: B. Koszel, Polska i Niemcy w Unii Europejskiej, pola 
konfliktów i płaszczyzny współpracy, Instytut Zachodni, Poznań 2008; Polacy i Niemcy w XXI wieku. 
Nowe oblicza partnerstwa?, red. B. Koszel, Wydawnictwo Naukowe INPiD UAM, Poznań 2007; 
B. Koszel, Mitteleuropa rediviva? Europa Środkowo i Południowo-Wschodnia w polityce zjednoczonych 
Niemiec, Instytut Zachodni, Poznań 1999; J. Holzer, J. Fiszer, Przemiany w Polsce i NRD po 1989 
roku, Instytut Studiów Politycznych PAN, Warszawa 1996; E. Stadtmüller, Granica lęku i nadziei. 
Polacy wobec Niemiec w  latach dziewięćdziesiątych, Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, 
Wrocław 1998; Polacy–Niemcy. Sąsiedztwo z dystansu, red. A. Wolff-Powęska, D. Bingen, „Prace 
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mediów, gdyż to one opisują i kreują wydarzenia, które stają się przedmiotem 
większego lub mniejszego zainteresowania różnych społeczności, również na 
gruncie międzynarodowym. 
Dorobek badań nad społecznościami polsko-niemieckiego pogranicza 
jest bogaty12, wciąż jednak brakuje analiz związanych z  opisem środków 
masowego przekazu funkcjonujących w  komunikacji tychże społeczności. 
A  jednym z  elementów badania procesów międzykulturowych są badania 
mediów. Jeżeli założymy, że ze względu na swoje zróżnicowanie, pogranicza 
są obszarem intensywnych interakcji społecznych, to „media masowe […] nie 
tylko nie mogą zachować neutralnej postawy wobec tak żywo pulsujących 
interakcji […; lecz – P.O.] zawsze odgrywają aktywną rolę, są czynnikiem 
podstawowych w tym polu relacji i zależności”13.
Tematem przewodnim zaprezentowanych w artykule rozważań jest DIA-
LOG. Autorka wyszła z  założenia, iż najlepszym jego urzeczywistnieniem 
będzie prezentacja wyników badań opartych na analizie zawartości publikacji 
prasowych przygotowywanych wspólnie przez redakcję polską i niemiecką 
regionalnych dzienników14: lubuską „Gazetę Lubuską” i brandenburski „Lau-
sitzer Rundschau”15. Od stycznia 1997 roku do lipca 2000 roku na łamach 
Instytutu Zachodniego” nr 73, Poznań 2004; Pogranicze polsko-niemieckie. Przeszłość – teraźniejszość 
– przyszłość, red. E. Włodarczyk, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecińskiego, Szczecin 2001; 
E. Włodarczyk, Refleksje o stosunkach między Polakami i Niemcami w perspektywie historycznej ostatnich 
trzech stuleci, „Europa Regionum” 1999, nr I, s. 53–70; Ziemie zachodnie. Polska–Niemcy. Integracja 
europejska. Księga pamiątkowa z  okazji siedemdziesiątej rocznicy rodzin prof. dra hab. Hieronima 
Szczegóły, red. Cz. Osękowski, Uniwersytet Zielonogórski, Zielona Góra 2001; Cz. Osękowski, 
H.  Szczegóła, Pogranicze polsko-niemieckie w  okresie transformacji (1989–1997), Wydawnictwo 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Zielonej Górze, Zielona Góra 1999; M. Guz-Vetter, Polsko-niemieckie 
pogranicze. Szanse i  zagrożenia w  perspektywie przystąpienia Polski do Unii Europejskiej, Instytut 
Spraw Publicznych, Warszawa 2002; K. Kociubiński, Współpraca transgraniczna w obszarze polsko-
niemieckiego pogranicza, „Rocznik Polskiej Polityki Zagranicznej” 2002.
12 T. Lewowicki, O badaniach społeczności pogranicza – od parcjonalnych opisów ku elementom 
teorii zachowań tożsamościowych, [w:] Edukacja międzykulturowa. W  kręgu potrzeb, oczekiwań 
i stereotypów, red. J. Nikitorowicz, Trans Humana, Białystok 1995, s. 14. 
13 T. Skoczek, Rola mediów w procesie kształtowania tożsamości etniczno-kulturowej mieszkańców 
pogranicza, [w:] Pogranicza i  multikulturalizm w  warunkach Unii Europejskiej. Implikacje dla 
wschodniego pogranicza Polski, red. K. Krzysztofek, A. Sadowski, Wydawnictwo Uniwersytetu 
w Białymstoku, Białystok 2004, t. I, s. 355. 
14 Jak podkreśla Jerzy Nikitorowicz, edukacja międzykulturowa może się rozwijać jedynie 
na bazie edukacji regionalnej, a  jednym z pomiotów ją realizujących są media regionalne. Więcej: 
J. Nikitorowicz, Pogranicze, tożsamość, edukacja międzykulturowa, Trans Humana, Białystok 2001, 
s. 125. 
15 Więcej nt. analizy zawartości (dane ilościowe) „Lausitzer Rundschau-Gazeta Lubuska” 
w: E.  Paprzycka, E. Mianowska, Deutsch-polnische Zusammenarbeit in den Publicationen der 
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obydwu dzienników raz w miesiącu (w polskim dzienniku w każdy ostatni 
czwartek miesiąca, w  niemieckim – w  każdą ostatnią sobotę i  niedzielę 
miesiąca16) ukazywała się tak zwana kolumna euroregionalna „Lausitzer 
Rundschau-Gazeta Lubuska”, stanowiąca efekt bliskiej współpracy – można 
by rzec DIALOGU – zielonogórskiej dziennikarki „Gazety Lubuskiej” Reginy 
Dachówny i mieszkającej w Cottbus Sandry Dassler z „Lausitzer Rundschau”. 
Według Emilii Paprzyckiej i Edyty Mianowskiej była to pierwsza tego typu 
inicjatywa, która pojawiła się w  ramach euroregionalnych struktur, rów-
nież w skali wszystkich krajów członkowskich UE17. Realizowany w latach 
dziewięćdziesiątych XX wieku projekt medialny był pierwszym w  Polsce 
o typowo transgranicznym charakterze. Oparty na ścisłej, sformalizowanej 
współpracy dwóch redakcji regionalnych dzienników, będący przykładem 
wykorzystania mediów jako narzędzia dialogu jakże specyficznych środowisk 
polsko-niemieckiego pogranicza opisu relacji, na których wciąż w znacznym 
stopniu ciąży historyczna hipoteka. Świadczą o tym cele, jakie przyświecały 
autorkom redagowanej eurokolumny. 
Sandra Dassler pisała o tym tak: 
„Kiedy mówi się u  nas o  sąsiadach – to najczęściej w  kontekście prze-
stępczości kryminalnej na granicy, kolejek samochodów ciężarowych czy 
też gdy rzecz dotyczy azylantów […]. O  tym, że normalizacja stosunków 
polsko-niemieckich jest trudna, wiedzą dziennikarze z  „Gazety Lubuskiej 
i „Lausitzer Rundschau”. A mimo to, postanowiliśmy tworzyć nowy rozdział 
w naszych kontaktach i wspólnie redagować stronę polsko-niemiecką. Nie 
zamierzamy zajmować się wielką polityką, lecz codziennymi radościami i kło-
potami polskich i niemieckich czytelników naszych gazet. Jeśli uda nam się 
dzięki temu zbliżyć mieszkańców po obu stronach granicy, jeśli na pograniczu 
w „swoim” euroregionie sąsiedzi będą mówić o sobie częściej, a nie tylko przy 
wyjątkowych okazjach i  jeśli na tym terenie zrodzi się więcej zrozumienia 
euroregionalen seite „Lausitzer Rundschau-Gazeta Lubuska”, Proceedings of the Polish-German 
Symposium on Science Research Education SRE’2000. 28-29 September 2000 Zielona Góra, Poland, 
Stand-Perspektiven-Praxis, Part 2, red. E. Hajduk, T. Rongińska, Zielona Góra 2000, s. 79–88.
16 A.K. Piasecki, Jubileusz „Gazety Lubuskiej”, „Studia Zielonogórskie” 2001 nr 7, s. 74–94, 
www.zgora.pl/studiazielonogorskie, dostęp: 30 stycznia 2012 r.
17 E. Paprzycka, E. Mianowska, Deutsch-polnische Zusammenarbeit in den Publicationen...dz. 
cyt., s. 80. 
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i tolerancji – uznamy, że spełniło się to, co postrzegaliśmy jedynie w sferze 
marzeń podczas spotkań18 w 1991 roku w Poczdamie i Świnoujściu”19. 
Regina Dachówna, z kolei, pisała tak: 
„Polska postrzegana jest także dziś przez wielu Niemców na pograniczu 
jako na poły dziki kraj, z bogatą, tragiczną historią, ale ciągle mało ucywili-
zowany. To krzywdzący, fałszywy stereotyp! My niestety także mamy swoje 
stereotypy Niemca – jest to ktoś być może solidny, ale bez polotu i wyobraźni; 
ktoś bez fantazji i umiejętności cieszenia się życiem, ktoś ze skłonnościami 
do bezmyślnego podporządkowania się każdemu regulaminowi”20. 
Zawarte w niniejszym artykule rozważania stanowią jeden z elementów 
wykorzystania prasy jako – już historycznego – źródła wiedzy na temat 
procesów, które zachodziły od 1989 roku na obszarach polsko-niemieckiego 
pogranicza. Nierzadko warstwa informacyjna cytowanych publikacji praso-
wych jest uzupełniona niezwykle plastycznymi, barwnymi i emocjonalnymi 
komentarzami, których analiza pozwala odzwierciedlić zmiany, jakie zaszły 
na przestrzeni lat w regionach przygranicznych. 
ANALIZA ZAWARTOŚCI – KATEGORIE TEMATYCZNE
Rozważania na temat pogranicza, jego cech konstytutywnych, tożsamości 
mieszkańców regionów transgranicznych są elementem składowym edukacji 
regionalnej, która traktuje „mikroświat jako pierwotny i nadrzędny wobec 
18 S. Dassler nawiązuje do pionierskiej inicjatywy z  połowy lat 90. – Polsko-Niemieckiej 
Konferencji Redaktorów Naczelnych, której organizatorami byli: Fundacja Roberta Boscha oraz 
Instytut Niemiec i Europy Północnej w Szczecinie, od siódmej konferencji również Centrum Stosunków 
Międzynarodowych. Spotkania te, podobnie jak obecnie organizowane Polsko Niemieckie Dni 
Mediów, odbywały się na przemian w Polsce i w Niemczech. Oprócz wymienionych organizatorów, 
autorami programów konferencji były redakcje mediów regionalnych z  obydwu krajów. Była to 
pierwsza w  Polsce inicjatywa mająca na celu wspieranie osobistych kontaktów szefów redakcji 
polskiej i niemieckiej prasy regionalnej oraz wymianę doświadczeń. Dziennikarze mieli okazję do 
spotkań i rozmów z politykami i ekspertami stosunków polsko-niemieckich. Więcej: P. Olechowska, 
V Polsko-Niemieckie Dni Mediów, Schwerin 14–16 maja 2012, „Studia Medioznawcze” 2012 nr 3, s. 152.
19 S. Dassler, Czas najwyższy na pierwszy krok, „Gazeta Lubuska” z dn. 25–26.01.1997, s. 18.
20 R. Dachówna, Obraz z krzywego zwierciadła, „Gazeta Lubuska” z dn. 25–26.01.1997, s. 18.
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idei globalnej świadomości”21. Według Marka Szczepańskiego „edukacja re-
gionalna określana jest mianem edukacji środowiskowej, wiedzą o ojczyźnie 
lokalnej, o ojczyźnie prywatnej, o małej ojczyźnie”22. Badacz ten uważa, iż 
wiedza o ojczyźnie ma charakter interdyscyplinarny i składa się z następują-
cych elementów: 1) mikroekologii (wiedzy o lokalnym środowisku przyrod-
niczym i możliwościach ekorozwoju); 2) mikrogeografii (wiedzy o lokalnej 
topografii); 3) historii regionalnej (wiedzy o lokalnych wydarzeniach, osobach, 
strukturach, rozwiązaniach politycznych); 4) z socjologicznej wiedzy o spo-
łeczności lokalnej (wiedzy o krainach kulturowych, ich wielokulturowości, 
przeobrażeniach cywilizacyjnych regionu); 5) wiedzy o gwarze i jej odmianach, 
o lokalnej literaturze; 6) wiedzy o kulturze materialnej (urbanistyka, archi-
tektura), lokalnej twórczości artystycznej i rzemieślniczej23. Zaproponowana 
kategoryzacja elementów składowych wiedzy o tak zwanej małej ojczyźnie, 
którą można rozumieć jako obszar pogranicza, posłużyła autorce niniejszego 
tekstu do opisu analizowanych treści. 
EKOLOGIA I GEOGRAFIA POGRANICZA
W każdym wydaniu „Lausitzer Rundschau-Gazeta Lubuska” były publiko-
wane krótkie informacje na temat szeroko rozumianej geografii pogranicza. 
Redakcje wpisywały się więc w ideę tak zwanej turystyki kulturowej, której 
głównym celem jest odwiedzanie i poznawanie miejsc związanych zarówno 
z geografią, jak i kulturą w  jej rozmaitych aspektach. Można rzec, że – ze 
względu na transgraniczny charakter pogranicza – realizowały one koncepcję 
„turystyki międzykulturowej”. 
Na łamach polsko-niemieckiej kolumny publikowano opinie mieszkań-
ców pogranicza. Zarówno Polacy, jak i Niemcy, zachęcali swoich sąsiadów 
do odwiedzania ciekawych miejsc w regionach lubuskim i brandenburskim. 
21 J. Nikitorowicz, Zadania edukacji regionalnej w międzykulturowej w kreowaniu tożsamości 
kulturowej człowieka, „Problemy Opiekuńczo-Wychowawcze” 2008, r. XLVIII nr 2, s. 8.
22 M.S. Szczepański, Ludzie bez ojczyzny prywatnej i  edukacja regionalna, [w:] Społeczności 
pogranicza. Wielokulturowość, edukacja, red. T. Lewowicki, B. Grabowska, Uniwersytet Śląski, 
Cieszyn 1996, s. 158.
23 Tamże, s. 162–164. 
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Zbigniew Majewski z Drzonkowa pisał: „Ciągle nie jest wykorzystana uroda 
Ziemi Lubuskiej”24. Każda ze stron deklarowała chęć czy też wskazywała 
konieczność wzajemnego poznania. W  jednej z  publikacji 91-letni Fritx 
Richter mówił: „Osobiście, z uwagi na wiek, nie mogę pojechać do Polski, 
ale interesuje mnie wszystko, co się w tym kraju dzieje […] czy oni wiedzą 
jaki wspaniały region o niezwykłej urodzie położony jest tuż przy granicy?”25. 
Na łamach „Gazety Lubuskiej” Regina Dachówna opisywała niemieckie 
miasta i miasteczka. Można było między innymi przeczytać o Chociebużu 
(Cottbus), położonym około 50 km od granicy z Polską. Oprócz opisu mia-
sta redaktorka zamieściła informacje na temat najnowszej historii miasta, 
które borykało się z  tymi samymi problemami, jakie dotyczyły niejednego 
miasta i w Polsce po 1989 roku (m.in. wzrost bezrobocia, upadek przemysłu 
tekstylnego). Z  tekstu można się było dowiedzieć, że szansę na poprawę 
złej sytuacji ekonomicznej mieszkańcy pogranicza upatrują w  stworzeniu 
centrum handlowo-usługowego, z  którego mogliby korzystać zarówno Po-
lacy, jak i Niemcy. Symptomem rodzących się możliwości były – cieszące się 
dużym zainteresowaniem wśród Niemców – kursy nauki języka polskiego: 
„znajomość polskiego może być szansą na lepsze życie. Niemcy będą zatrud-
niani w firmach, koncernach handlowych jako łącznicy między niemieckim 
oferentem a polskim klientem”26. 
Niezwykle popularną formą promocji wiedzy, między innymi o geografii 
pogranicza, był organizowany przez obydwie redakcje konkurs. Pytania raz 
wymagały od czytelników podstawowej wiedzy z zakresu geografii (Czy można 
dopłynąć Sprewą do Bobru”27, Co płynie przez Chociebuż?)28, innym zaś razem 
zdobycia dodatkowych informacji (Ilu mieszkańców mieszka w Chociebużu 
(Cottbus)?29, Jaka elektrownia znajduje się w Peitz?30). Początkowo nagrodą 
w konkursie były bilety wstępu do opisywanych miejsc lub atrakcji turystycz-
nych. Z biegiem czasu formuła się zmieniła. Jak można przeczytać w jednym 
z  czerwcowych (1997 r.) wydań eurokolumny: „Czytelników «Leusitzer 
Rundschau» i  «Gazety Lubuskiej» bardziej satysfakcjonuje nawet krótki 
24 Życie z turystyki, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997, s. 10.
25 Więcej uwagi dla Polski, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997, s. 10.
26 Chociebuski pejzaż, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997, s. 10.
27 Konkurs, „Gazeta Lubuska” z dn. 17.11.1997, s. 12.
28 Co płynie przez Chociebuż?, „Gazeta Lubuska” z dn. 25.09.1997, s. 13.
29 Konkurs, „Gazeta Lubuska” z dn. 25–26.01.1997, s. 18.
30 Konkurs, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.02.1998, s. 11.
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pobyt za granicą, niż nagroda rzeczowa”31. Dzięki zaangażowaniu redakcji, 
ze zwycięzcami kolejnych edycji konkursu spotykali się burmistrzowie nie-
mieckich i polskich miast, wójtowie gmin – wszystko to służyło lepszemu 
poznaniu kraju sąsiada. 
POGRANICZE – WYDARZENIA, OSOBY, INSTYTUCJE
Na łamach regionalnych dzienników, pomimo iż euroregionalna kolumna 
była redagowana raz w miesiącu, nie brakowało również opisów aktualnych 
wydarzeń z polsko-niemieckiego pogranicza, w których mogli uczestniczyć 
Polacy i Niemcy. Publikowano więc zapowiedzi i programy, między innymi: 
Dnia Europejskiego32, pierwszych, polsko-niemieckich zawodów na tan-
demach33 czy Dni Kultury zorganizowane przez Młodzieżowe Centrum 
Kultury w Bad Muskau34. 
Rok 1997, w  którym zainaugurował swoją działalność wspólny polsko-
-niemiecki projekt medialny, był szczególny dla mieszkańców polsko-niemie-
ckiego pogranicza. Wielka powódź, zwana powodzią tysiąclecia, nawiedziła 
zarówno Polskę, jak i Niemcy. Szczególnie dotkliwie ucierpieli podczas niej 
mieszkańcy nadodrzańskich obszarów pogranicza po polskiej stronie grani-
cy. Obie redaktorki – Regina Dachówna i Sandra Dassler – relacjonowały, 
jaką pomoc polskim mieszkańcom nieśli ich niemieccy sąsiedzi35. „Ingrid 
Hohmann przyjechała do Otynia po raz pierwszy. Jest wstrząśnięta zastaną 
biedą”36. Pomoc przyszła również od mieszkańców Harnow/Simmersdorf. 
Jürgen Twartz, dyrektor niemieckiego Urzędu Gminy Heinz, powiedział: 
„gmina liczy 15 wsi, a jej mieszkańcy, zajmujący się głównie rolnictwem, nie 
są zamożni. Nikt jednak nie odmówił pomocy, kiedy samorząd zdecydował, 
że trzeba ogłosić zbiórkę pieniędzy dla polskich powodzian”37. 
31 Gościnność zbliża, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.06.1997, s. 10.
32 Dzień Europejski na Wyspie Teatralnej, „Gazeta Lubuska” z dn. 24.04.1997, s. 11.
33 Rowerami przez Spreewald, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997, s. 10.
34 Dni Kultury w Parku Mużakowskim, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.08.1998, s. 10.
35 Nie zawiedli w  biedzie, „Gazeta Lubuska” z  dn. 31.07.1997, s. 10; Chcę pomóc tej kobiecie, 
„Gazeta Lubuska” z dn. 25.09.1997, s. 13.
36 Jedzie pomoc, „Gazeta Lubuska” z dn. 17.11.1997, s. 12.
37 Tamże. 
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Dla mieszkańców pogranicza w latach dziewięćdziesiątych niezwykle istotną 
sprawą był ruch graniczny, który – szczególnie po zjednoczeniu Niemiec – 
wzrósł wielokrotnie, co między innymi wpłynęło na zmianę charakteru pracy 
polskich i niemieckich celników. Ich opowieści o codziennej pracy i wzajem-
nych, polsko-niemieckich relacjach mogli poznać czytelnicy obu dzienników. 
„Z braku czasu, z powodu nawału pracy prawie nie utrzymujemy kontaktów 
osobistych. Za czasów NRD organizowaliśmy towarzyskie spotkania”38 – 
mówił Jerzy Kowalewski, dyrektor Urzędu Celnego w  Rzepinie. A  Eugen 
Stern z Cottbus, wspominając o negatywnych zjawiskach na granicy (przede 
wszystkim o przemycie towarów39), dodawał: „do momentu wstąpienia Polski 
do Unii musimy rozwiązywać najtrudniejsze problemy wspólnie z polskimi 
kolegami, przyjaciółmi”40. Inny tekst dotyczył współpracy polskiej i niemie-
ckiej policji w  zakresie zwalczania przestępczości w  regionie pogranicza41. 
Za pośrednictwem eurokolumny, niemiecka policja zwróciła się do polskiej 
z prośbą o pomoc w ustaleniu tożsamości zatrzymanych złodziei42. 
Elementem poszerzania wiedzy o  pograniczu była również prezentacja 
osób, które wspierały polsko-niemiecki dialog. Na łamach eurokolumny 
prezentowano zarówno Niemców, jak i  Polaków. Można było przeczytać 
między innymi o  Gunterze Hermannie, właścicielu sklepu kuśnierskiego, 
który od lat finansuje organizację i zasiada w jury konkursu „Miss Gubina”. 
W artykule Hermann nie tylko dowcipkował na temat urody Polek („inaczej 
się poruszają, […] ledwo uchwytne rozkołysanie bioder […], inaczej się ubierają, 
inaczej noszą”), ale przede wszystkim wspominał swoje pierwsze wyjazdy 
na polską stronę oraz podkreślał specyfikę obszarów przygranicznych: „Na 
pograniczu obydwa narody przeżyły tragiczną historię. Dlatego uważam, że 
właśnie tu Polacy i Niemcy powinni rozwinąć szeroką współpracę”43.
Instytucje działające w danym państwie, na danym obszarze również dają 
szanse na nawiązywanie dobrych, sąsiedzkich relacji. W latach dziewięćdzie-
siątych stowarzyszeniami, które odegrały istotną rolę w „scalaniu” pograniczy, 
były euroregiony. O powstałym w 1993 roku euroregionie „Sprewa-Nysa-Bóbr”, 
skupiającym południowe gminy województwa lubuskiego i Brandenburgii, 
38 Celnicy nie zwalcza zła, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.03.1997, s. 7.
39 Na granicy, przy strażnicy, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.03.1997, s. 7.
40 Znamy się tylko z widzenia, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.03.1997, s. 7.
41 Tropiciele mrocznych charakterów, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.06.1997, s. 10.
42 Złodziejskie trio, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.06.1997, s. 10.
43 Polska nie jest dzikim krajem, „Gazeta Lubuska” z dn. 25–26.01.1997, s. 18.
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wypowiadali się przedstawiciele z  Polski i  Niemiec. Czesław Fiedorowicz, 
ówczesny przewodniczący Konwentu Związku Gmin RP „Sprewa-Nysa-Bóbr” 
i  burmistrz Gubina, wskazywał przykłady realizacji wspólnych projektów 
ekologicznych (Eurolas) i infrastrukturalnych (ścieżki rowerowe). Jednocześnie 
mówił o konieczności „lepszego i bliższego poznania. Nie jest to możliwe bez 
znajomości języka, kultury i historii sąsiada”. Priorytetem euroregionu stało 
wspieranie kontaktów młodego polskiego i  niemieckiego pokolenia przez 
budowę euroszkół44. Helmut Moelle, przewodniczący Zarządu Niemieckiego 
Stowarzyszenia Euroregionu „Sprewa-Nysa-Bóbr”, zdecydowanie oficjalniej 
wypowiadał się na temat zadań jednostki, między innymi mówił: „najbardziej 
cieszy mnie świadomość, że dzięki jego istnieniu [euroregionu – P.O.] wiele 
osób, mieszkających po obu stronach granicy, nawiązało bliskie kontakty, 
poznało się”45. Innym razem Moelle przybliżał czytelnikom możliwości, jakie 
daje członkostwo poszczególnych miast w euroregionie „Sprewa-Nysa-Bóbr”46. 
Na łamach redagowanej przez siebie eurokolumny dziennikarki – Regina 
Dachówna i Sandra Dassler – na bieżąco informowały o współpracy samorzą-
dów obydwu krajów (np. Zielonej Góry i Chociebuża47, Welzow i Maszewa48 
czy Luckau i Sławy49). Dzięki ich tekstom czytelnicy mogli między innymi 
poznać historię niemieckiego Drebkau, widzianą oczyma Wernera Rossa – od 
1986 roku szefa Urzędu Miasta i Gminy w Drebkau, przybyłego do miasta 
z  Nadrenii Północnej-Westfalii. Władze miasta Drebkau podjęły bowiem 
współpracę z władzami polskiego miasta i gminy Czerwieńsk. Ross mówił: 
„pierwsze kontakty są obiecujące. Najważniejsze, że poznali się ludzie. Teraz 
współpracę powinny nawiązać szkoły, kluby sportowe, straż pożarna, zespoły 
muzyczne, a także przedsiębiorcy”50. 
44 Poznajemy się i … zbliżamy, „Gazeta Lubuska” z dn. 20.02.1997, s. 10.
45 Bliskość rodzi zrozumienie, „Gazeta Lubuska” z dn. 20.02.1997, s. 10.
46 Większa kolejka do euroregionu, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.02.1998, s. 11.
47 Odgradza nas język, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997, s. 10.
48 Wizerunek z kwarcu i szkła, „Gazeta Lubuska” z dn. 29.01.1998, s. 11.
49 Sławska Droga w Luckau, „Gazeta Lubuska” z dn. 24.09.1998, s. 10.
50 Na pocztylionowym trakcie, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.02.1998, s. 11.
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SPOŁECZNOŚĆ POGRANICZA
Kolejny element wiedzy o ojczyźnie stanowią opisy różnego rodzaju procesów 
społecznych, szczególnie nacechowanych wielokulturowością. 
Półtora roku od ukazania się euroregionalnej kolumny Sandra Dassler 
w ogólnopolskim kwartalniku „Dialog. Magazyn Polsko-Niemiecki” napisała: 
„Pierwszymi osobami, które musiały zweryfikować swoje przesądy i przezwy-
ciężyć stereotypy myślowe, byłyśmy z pewnością my same”51. 
W  swoich publikacjach obie autorki wielokrotnie nawiązywały do ste-
reotypów, rozumianych jako pewna utarta, uproszczona opinia na temat 
pewnych grup społecznych52. Bohaterów swoich dziennikarskich poszukiwań 
konfrontowały ze wzajemnym postrzeganiem obu nacji. Jednym z nich był 
Michael Oecknigk, burmistrz Herzbergu – od 1996 roku współpracującego 
ze Świebodzinem. Jego zdaniem wzajemne stereotypy najlepiej przełamują 
bezpośrednie kontakty, dlatego uważał, że w interesie polskich i niemieckich 
władz samorządowych jest wspieranie między innymi wymiany młodzieży53 
(nie brakowało więc w obu dziennikach przykładów polsko-niemieckiej współ-
pracy; m.in. ukazał się reportaż na temat Europejskiej Szkoły w Guben, do 
której po dziś dzień uczęszcza polska i niemiecka młodzież54). O wzajemne 
postrzeganie, przełamywanie stereotypów pytano między innymi premiera 
Brandenburgii Manfreda Stolpego czy Mariana Eckerta, zielonogórskiego 
wojewodę. Premier niemieckiego landu podawał jako przykład bliską przy-
jaźń z zielonogórskim wojewodą Krzysztofem Skubiszewskim oraz z Jerzym 
Sułkiem. Pomimo widocznej przez niego poprawy wzajemnych stosunków, 
podkreślał jednak, że we wzajemnych relacjach „ciągle żywe są też negatyw-
ne stereotypy”. Na pytanie, co lubi, a czego nie w Polakach, odpowiedział: 
„Wrażenie na mnie robi ich duma narodowa i niezłomne dążenie do wolności. 
Podoba mi się też gościnność Polaków, spontaniczność i  fantazja. Czasem 
oczekiwałbym od nich większej wytrwałości, uporu i cierpliwości w rozwiązy-
51 S. Dassler, „Dobrze, że Regina tego nie słyszała”. Sąsiedzi zza Nysy – tak wiele pytań, uprzedzeń 
i ludzkich losów, „Dialog. Magazyn Polsko-Niemiecki” 1998 nr 1, s. 65.
52 M. Kofta, A. Jasińska-Kania, Wstęp. Czy możliwy jest dialog między społeczno-kulturowym 
a psychologicznym podejściem do stereotypów?, [w:] Stereotypy i uprzedzenia. Uwarunkowania psychologiczne 
i kulturowe, red. M. Kofta, A. Jasińska-Kania, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2001, s. X.
53 Burzenie stereotypów, „Gazeta Lubuska” z dn. 29.05.1998, s. 13.
54 Polski znak Europejskiej Szkoły, „Gazeta Lubuska” z dn. 28-29.05.1997, s. 9.
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waniu trudnych problemów”55. O negatywnych stereotypach mówił również 
Marian Eckert, który najbardziej ceni u  Niemców „chęć zrozumienia [...] 
i dążenia do partnerskiej współpracy […]. Można jednak spotkać u niektórych 
Niemców zbytnią drobiazgowość”56.
Jednym z  elementów przełamywania stereotypów jest umożliwienie 
poznania. Wśród opublikowanych przez obie redaktorki tekstów jeden był 
poświęcony spotkaniom ekumenicznym, które od 1989 roku odbywają się 
w noc wigilijną57 na moście granicznym w Gubinie. Jan Gass, katolicki ksiądz, 
mówił: „za mało mamy kontaktów duchownych, a bez nich nie zbudujemy 
przecież żadnych mostów”58. Anette, uczestniczka spotkań, podkreślała z kolei, 
że „wyznanie nie ma tu znaczenia. Ważne, że ludzie chcą być ze sobą, że się 
cieszą i wspólnie kolędują”59. 
Autorki redagowanej przez siebie kolumny kilkakrotnie wracały do prze-
szłości, odwołując się do wspomnień wciąż żyjących świadków tragicznych 
wydarzeń drugiej wojny światowej. W  wydaniu z  października 1997 roku 
przeprowadziły krótki wywiad z  Franzem Borysem z  Cottbus (Branden-
burgia) oraz z  małżeństwem Janiny i  Janusza Zgorzalewiczów z  Żagania 
(woj. lubuskie). Rozmawiały o roli i znaczeniu historii w codziennym życiu 
mieszkańców pogranicza. We wstępie reportażu można było przeczytać: 
„Pamięć jest fotograficznym zapisem przeszłości, który pozostaje w człowieku 
na całe życie. W pamięci wciąż żyją dawno zmarli bliscy, przyjaciele poznani 
przed pięćdziesięciu laty w  obozowym baraku lub na froncie. Żyją w  niej 
również postaci z  przeciwnej strony barykady – oprawcy ofiar. W  jakim 
stopniu przeżycia sprzed pięćdziesięciu lat określają dziś stosunek Polaków 
do Niemców i Niemców do Polaków?”60. Franz Borys, urodzony na Górnym 
Śląsku, jako nastolatek marzący o mundurze oficera Wojska Polskiego, został 
wcielony do Wehrmachtu. Gdy po zjednoczeniu Niemiec powstało w Cottbus 
Niemiecko-Polskie Stowarzyszenie, został jego członkiem: „wojna pozostawiła 
w pamięci kilku pokoleń obraz rozpaczy, nędzy i zniszczenia. Wielu Niemców 
zarzuca Polakom okrucieństwo w czasie przymusowych wysiedleń. Oskarży-
ciele zapominają jednak o niewyobrażalnych cierpieniach, jakich wcześniej 
55 Lustrzany obraz sąsiada, „Gazeta Lubuska” z dn. 24.04.1997, s. 11.
56 Tamże.
57 Opłatek pojednania, „Gazeta Lubuska” z dn.17.12.1998, s. 10.
58 Ekumeniczna gwiazdka, „Gazeta Lubuska” z dn. 17.11.1997, s. 12.
59 Tamże.
60 R. Dachówna, S. Dassler, Fotografie z pamięci, „Gazeta Lubuska” z dn. 30.10 1997, s. 10.
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Polacy doznali od Niemców. Niektórzy chcieliby nawet odzyskać majątek 
pozostawiony na dzisiejszym obszarze Polski. Tacy w naszym społeczeństwie 
też są. Jednak większość Niemców pragnie przyjaźni z  Polakami. Tak jest 
właśnie tu, na pograniczu, gdzie ludzie po obu stronach granicy pragną żyć 
w  spokoju i  przyjaźni”61. Również w  wywiadzie z  polskim małżeństwem 
Zgorzalewiczów – Januszem, więźniem obozów koncentracyjnych Groß-Rosen 
i  Mittelbau-Dora koło Nordhausen, oraz Janiną, więźniarką Ravensbrück 
i  Bergen-Belsen – wracają wspomnienia wojennej, tragicznej codzienności. 
Zapisana rozmowa rozpoczyna się wspomnieniem doznanych okrucieństw: 
„Zdumiewało nas ich [Niemców – P.O.] okrucieństwo” – mówił pan Janusz. 
„Nocą rozstrzelali wszystkich mieszkańców [wsi Jodłowa – P.O.]. […] Po 
«robocie» urządzili sobie popijawę” – wspominała, z  kolei, pani Janina. 
W dalszej części autorki pytały o to, czy polskie małżeństwo spotkało wśród 
Niemców także pozytywne postaci oraz jakie uczucia towarzyszą im obecnie 
wobec Niemców. Pan Janusz opowiedział, jak w jednym z obozów pewien 
Niemiec pomagał mu wykonywać roboty, w drugim ktoś inny przynosił mu 
dodatkową żywność. Pani Janina zaś opowiedziała historię, jak w 1944 roku 
na jednym z niemieckich dworców miała być poddana kontroli, a miała przy 
sobie dokumenty dla partyzantów (była łączniczką w krakowskiej partyzantce). 
Po latach wspominała: „«Peronem przechodził oficer niemiecki. Zatrzymał 
się, kazał mi wyjść z kolejki. – Ona już skontrolowana – powiedział kolegom. 
Byłam wolna. Do dziś nie wiem, dlaczego to zrobił». Pani Janina dopowiadała: 
«nie ma we mnie nienawiści […] może jedynie czuję żal o straconą młodość». 
Pan Janusz nie czuje nienawiści […]. «Do Niemiec jeździmy chętnie i bez 
lęku. W ubiegłym roku byliśmy tam na wczasach. Prywatnie korespondujemy 
z Niemcami, którzy przed wojną mieszkali w sąsiednim domu»”62.
Obszar pogranicza jest szczególny; jak już wspomniano, według Sadow-
skiego zamieszkują go zbiorowości wyposażone w różnego rodzaju odrębno-
ści63. Ich kontakty mogą przybierać różne formy, jak kooperacja, akomodacja, 
asymilacja itd., jednym z nich jest również opozycja, która rodzi konkurencję, 
konflikt, rywalizację czy współzawodnictwo64. I o tego typu relacjach można 
61 Tamże.
62 Tamże.
63 A. Sadowski, Pogranicze – pograniczność...dz. cyt., s. 23.
64 U. Kaczmarek, Problemy kulturowe pogranicza, [w:] Regionalizm pomorski. Historia, kultura, 
towarzystwa społeczno-kulturowe, Krajowy Ośrodek Dokumentacji Regionalnych Towarzystw 
Kultury, Szczecin 1999, t. I, s. 138.
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było przeczytać w kolumnie redagowanej przez Reginę Dachównę i Sandrę 
Dassler. Na przykład zostały w niej opublikowane opinie Niemców, którzy 
nader sceptycznie wypowiadali się na temat zacieśniania polsko-niemieckiej 
współpracy. Margot Piel, mieszkanka Frost, skrytykowała ideę budowy kładki 
dla pieszych łączącej jej rodzinne miasto z polskim miasteczkiem Zasieki65. 
Innym razem Regina Dachówna relacjonowała spotkanie Związku Wypę-
dzonych w  Chociebużu; jego członkowie uważali za konieczne zwrócenie 
Niemcom majątków pozostawionych po polskiej stronie granicy. Publikacja 
prasowa, pozbawiona jakiegokolwiek odautorskiego komentarza, opierała 
się na obszernych cytatach wypowiedzi uczestników spotkania66. Obok tej 
relacji pojawił się jednak komentarz Marcusa Meckela (SPD), deputowanego 
do Bundestagu. Podkreślił on jednoznacznie: „Powrót do dyskusji na temat 
zwrotu majątku wypędzonych jest otwarciem puszki Pandory. Uważam, że 
ta kwestia jest rozdziałem zamkniętym”67. Innym przykładem publikacji 
traktującej o  międzykulturowych konfliktach było wspomnienie o  28-let-
nim Algierczyku, który, uciekając przed neonazistami, uległ tragicznemu 
wypadkowi i zmarł. W tekście można przeczytać, że proboszcz niemieckiej 
parafii wystąpił z apelem o przeciwstawianie się prawicowemu ekstremizmowi, 
a przybyły na pogrzeb Wolfagan Hubner, biskup Kościoła Ewangelickiego 
Berlina i Brandenburgii, stwierdził: „nie wolno nam nie dostrzegać ślepego 
rasizmu i przejawów nacjonalizmu”68. 
KULTURA – JĘZYK, ARCHITEKTURA,  
TWÓRCZOŚĆ ARTYSTYCZNA
Odwołując się do przytoczonej na początku niniejszego artykułu kategory-
zacji, należy w analizie skoncentrować się również na języku. W przypadku 
obszarów pogranicza brak znajomości języka sąsiada uznawany jest za ele-
ment różnicujący społeczności, stanowiący barierę wzajemnego poznania. 
W publikacjach prasowych obie dziennikarki – Regina Dachówna i Sandra 
65 Po co kładka, po co most?, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.05.1999, s. 10.
66 R. Dachówna, Majątek „wypędzonych”, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.06.1998, s. 10.
67 Zamknięty rozdział, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.06.1998, s. 10.
68 Śmierć Algierczyka, „Gazeta Lubuska” z dn. 25.02.1999, s. 10.
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Dassler – niejednokrotnie wskazywały pozytywne strony wynikające z nauki 
języka polskiego czy niemieckiego. I tak, w eurokolumnie zostały przywołane 
wypowiedzi Niemca Ronny’ego Hanha, który na pytanie, dlaczego zaczął 
uczyć się języka polskiego, odpowiedział: „Lepiej nauczyć się polskiego niż np. 
francuskiego, bo gdzie tu rozmawiać po francusku”. Odpowiedź na to samo 
pytanie 18-letniej Anny Zając była znacznie dojrzalsza. Ta młoda kobieta 
dostrzegała możliwości, jakie się przed nią rysują z  tytułu zamieszkiwania 
na pograniczu: „Chcę zdać niemiecką maturę i studiować w Niemczech”69. 
Wśród publikacji prasowych dotyczących wiedzy o  lokalnej kulturze 
najwięcej było tych poświęconych jej materialnym wytworom. Na łamach 
„Lausitzer Rundschau-Gazeta Lubuska” publikowano swego rodzaju prak-
tyczny przewodnik po atrakcjach turystycznych regionu; w formie krótkich 
informacji pisano między innymi o kościele Schinkla w Straupitz70, o parku 
jurajskim w miejscowości Mała-Wielka71, o chociebuskim zoo72 czy o parku 
Branitz73. Nie brakowało również obszernych tekstów poświęconych zabytkom 
pogranicza. W jednym z artykułów R. Dachówna i S. Dessler opowiedziały 
historię dwóch piramid wybudowanych przez niemieckiego księcia Hermanna 
von Pücklera w Cottbus; miały one być dowodem jego pamięci o żonie i ko-
chance74. W innym tekście Berthold Ettrich, dyrektor Muzeum Księcia von 
Pücklera w Branitz, zachęcał do poznania dziejów tego miłośnika i znawcy 
ogrodów, jednocześnie zwracał uwagę: „Nie mamy kontaktów z podobną pol-
ską placówką”. Po jego słowach zostały zamieszczone zdania wypowiedziane 
przez Adama Stawczyka, dyrektora Zespołu Dworsko-Parkowego w Żaganiu. 
Stwierdził on: „Przed zjednoczeniem Niemiec utrzymywałem kontakty 
z placówkami kultury na pograniczu […]. Gdyby Niemcy z pogranicza chcieli 
z nami współpracować, ucieszyłbym się […], szkoda, że nie mamy partnerów 
[…] w Branitz, bo przecież łączy nas nazwisko Pücklera”75. 
„Lausitzer Rundschau-Gazeta Lubuska” ukazywała się przez 43 miesią-
ce. Po każdym wydaniu eurokolumny do polskiej i  niemieckiej redakcji 
czytelnicy przysyłali swoje komentarze, część opinii została opublikowana. 
69 Skok przez język, „Gazeta Lubuska” z dn. 28-29.05.1997, s. 9.
70 Kościół Schinkla w Straupitz, „Gazeta Lubuska” z dn. 25-26.01.1997, s. 18.
71 Park jurajski w Małej-Wielkiej, „Gazeta Lubuska” z dn. 20.02.1997, s. 10.
72 Zwierzęta w chociebuskim ZOO, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.03.1997, s. 7.
73 Pejzaże Chociebuża, „Gazeta Lubuska” z dn. 28-29.05.1997, s. 9.
74 Opiekuńcze duchy egipskich piramid, „Gazeta Lubuska” z dn. 25.09.1997, s. 13.
75 W parku czeka na was książę. Salony stoją otworem, „Gazeta Lubuska” z dn. 25.02.1997, s. 10.
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W jednym z nadesłanych do redakcji listów można było przeczytać: „Uwa-
żam, że publikowane tam materiały, to najnowsza historia Ziemi Lubuskiej 
i  Brandenburgii”76. Po pół roku wspólnego redagowania kolumny Regina 
Dachówna i  Sandra Dassler napisały: „W  redagowaniu tekstów pomagają 
nam Czytelnicy obu gazet, podsuwają nam nowe pomysły i tematy”77. Wśród 
nadchodzących do redakcji wiadomości pojawiła się i taka opinia. Stanisław 
Matkowski, czytelnik z  Zielonej Góry, stwierdził wprost: „Za rzadko uka-
zuje się strona euroregionalna. Powinna pojawiać się przynajmniej dwa razy 
w  miesiącu. Strona euroregionalna z  powodzeniem mogłaby pośredniczyć 
w nawiązywaniu kontaktów między przedsiębiorcami z Polski i Niemiec”78. 
Eurokolumna – z biegiem czasu – stała się swego rodzaju giełdą wymiany 
informacji pomiędzy polskimi i niemieckimi instytucjami czy organizacjami, 
które poszukiwały partnerów do realizacji transgranicznych projektów (np. 
właściciele restauracji i hoteli z Polski poszukiwali partnerów do współpracy 
po niemieckiej stronie granicy)79, z kolei, Niemiecko-Polskie Stowarzyszenie 
z siedzibą w Chociebużu chciało nawiązać współpracę z instytucjami realizują-
cymi projekty transgraniczne skierowane do polskiej i niemieckiej młodzieży80. 
Tym samym publikacje prasowe przyniosły wymierne korzyści, a dziennikarki 
na bieżąco informowały o efektach nawiązanej przez instytucje współpracy81. 
Do redakcji zgłaszały się również osoby prywatne. Wielkim zaskoczeniem 
było nadesłanie do Sandry Dassler prośby o nadanie w „Gazecie Lubuskiej” 
następującego ogłoszenia matrymonialnego: „Niemiec Toni Lerch (42 l., 180 
cm wzrostu) szuka żony – Polki”. Dla dziennikarki „Lausitzer Rundschau” 
stało się to atrakcyjnym tematem. Jak sama stwierdziła: „postanowiłam poznać 
kandydata na męża dla Polki, wietrząc dziennikarski temat”82.
Jak już wspomniano, redagowana przez Reginę Dachówną i Sandrę Dassler 
euroregionalna kolumna cieszyła się dużym zainteresowaniem ze strony pol-
skich i niemieckich czytelników. Efektem tego było wdrożenie przez obydwie 
redakcje wspólnego projektu. Dwa miesiące po zainicjowaniu ukazywania 
się eurokolumny i projektu został opublikowany przez dwa dzienniki apel 
76 K. Kulas, Więcej mapek, „Gazeta Lubuska” z dn. 29.01.1998, s. 11.
77 Gościnność zbliża...dz. cyt.
78 S. Matkowski, Bądźcie pośrednikami, „Gazeta Lubuska” z dn. 29.01.1998, s. 11.
79 Szukamy partnerów, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997, s. 10.
80 Poznajmy się, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.02.1998, s. 11.
81 Tłok w Eurocentrum, „Gazeta Lubuska” z dn. 17.12.1998, s. 10.
82 Szczęście z ogłoszenia, „Gazeta Lubuska” z dn. 24.06.1999, s. 10.
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z prośbą o zgłaszanie się do redakcji niemieckich rodzin, które pochodziły 
z terenów należących przed 1945 rokiem do Niemiec. Dziennikarki podjęły 
się organizacji spotkań tych rodzin z  polskimi, które zamieszkiwały byłe, 
niemieckie domostwa. Jak się dowiadujemy z lutowego wydania gazety (1997 
rok) takich rodzin było siedem. Na łamach euroregionalnej kolumny można 
było przeczytać krótkie relacje ze wzajemnych spotkań, z  kolei, obszerne 
reportaże były publikowane w  magazynowych, sobotnio-niedzielnych wy-
daniach dzienników. 
Dzięki temu projektowi, czytelnicy tytułu mogli się dowiedzieć o odwie-
dzinach Roberta Güntera Felscha w swoim domu w Zatoniu, gdzie obecnie 
mieszka rodzina Malickich83. 
Głównym celem projektu było poznanie i zbliżenie do siebie mieszkańców 
pogranicza. Spotkania przebiegały w serdecznej atmosferze, i – jak to zostało 
podkreślone w kolejnych relacjach prasowych – uczestnicy spotkań nawiązali 
ze sobą trwałe kontakty. 
ZAKOŃCZENIE
Warunkiem powodzenia realizowanego w latach 1997–2000 projektu medial-
nego był DIALOG międzykulturowy. Jak dowodzą między innymi reakcje 
czytelników, „Lausitzer Rundschau-Gazeta Lubuska” dla wielu polskich 
i  niemieckich mieszkańców pogranicza była nie tylko źródłem wiedzy na 
temat kraju sąsiada, ale i miejscem spotkania84 dwóch odmiennych kultur. 
Regina Dachówna i Sandra Dassler zajmowały się aktualnymi problemami 
mieszkańców polsko-niemieckiego pogranicza, pisały o polskiej i niemieckiej 
polityce, gospodarce, kulturze. Nie pomijały również tematów historycznych, 
wielokrotnie docierały do świadków wydarzeń z  drugiej wojny światowej. 
Dzięki opowieściom autorek i  bohaterów publikacji prasowych, proces 
przezwyciężania stereotypów w myśleniu i zakorzenionych uprzedzeń mógł 
następować szybciej. Autentyczność treści prasowych wzmacniał fakt, iż 
były one poświęcone nie tylko pozytywnym aspektom polsko-niemieckiego 
83 Odwiedziny, „Gazeta Lubuska” z dn. 20.02.1997, s. 10.
84 J. Mikułowski-Pomorski, Współczesny problem kulturowości i wielokulturowości w komunikowaniu, 
„Acta Universitatis Wratislaviensis” 2007 nr 2963, s. 18.
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współżycia. Cechą komunikacji jest bowiem dążenie do porozumienia nie 
tylko przez czysto racjonalny dyskurs, ale i  przez sytuacje konfliktowe85, 
o  których nie obawiały się pisać obydwie strony. Ukazujące się na łamach 
eurokolumny publikacje prasowe były pozbawione moralizatorskiego tonu, 
nie dążyły na siłę do eliminowania różnic, ich redaktorki podkreślały, jak 
istotne we wzajemnych relacjach jest samo nawiązanie dialogu i współpracy. 
To uświadomienie odegrało istotną rolę w zrozumieniu dalszej perspektywy 
zachodzących procesów integracji europejskiej. 
Opisany w artykule transgraniczny projekt medialny z pewnością stał się 
istotnym elementem wzbogacania procesów komunikacji86 mieszkańców 
polsko-niemieckiego pogranicza, swoistego rodzaju „pomostem odnajdywania 
tego, co nas łączy, a nie eksponowania tego, co dzieli”87. Dzięki eurokolumnie 
polscy i niemieccy czytelnicy mieli okazję do uświadomienia sobie odmien-
ności, ale i do zrozumienia, jak wiele łączy mieszkańców polsko-niemieckiego 
pogranicza, stanowiącego wspólne, choć wciąż zróżnicowane, bogactwo, 
w którym warto uczestniczyć88. 
Z perspektywy czasu wydaje się, iż publikowane artykuły stały się gorzkim 
świadectwem tego, że ludzie, których łączą wspólne losy, jak choćby tragiczne 
wydarzenia drugiej wojny światowej czy nagła konieczność zmiany miejsca 
zamieszkania, tylko dlatego, że mieszkają po dwóch stronach granicy, nie 
potrafią nawiązać dialogu. Jednocześnie są one dowodem na konieczność 
podejmowania takich prób przez opisywanie codziennego życia polsko-nie-
mieckiego pogranicza, bo to nadaje im zdecydowanie wymiar ponadregionalny. 
Polityka międzynarodowa zajmuje obecnie coraz mniej miejsca w polskich 
mediach. Medioznawcy, poszukując źródeł tej sytuacji, wskazują na słabnący 
popyt czytelników na tego typu zagadnienia89. W przypadku dziennikarstwa 
transgranicznego natomiast, gdy zastosujemy schematy poznawcze, które 
Erving Goffman określił mianem „ramowania medialnego”, będącego swego 
rodzaju ”schematem interpretacyjnym” pozwalającym osobom „lokalizować, 
85 K. Wieczorkiewicz, Środki komunikacji sieciowej w  edukacji międzykulturowej, „Forum 
Oświatowe” 2006 nr 1, s. 126. 
86 Więcej: J. Nikitorowicz, Pogranicze…dz. cyt., s. 123.
87 Tamże, s. 125.
88 L. Dyczewski, Media czynnikiem spajającym heterogeniczną społeczność pogranicza (przyczynek 
do dyskusji), „Akcent. Literatura i Sztuka” 2001, nr 4, s. 77.
89 Debata pt. Gdzie się podział świat? Problematyka międzynarodowa w  polskich mediach, 
zorganizowana przez Polski Instytut Spraw Międzynarodowych, European Council on Foreign 
Relations oraz „Gazetę Wyborczą”, Warszawa, 9 lipca 2012 r.
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dostrzegać, identyfikować i  nadawać znaczenie” wydarzeniom dziejącym 
się zarówno w  ich osobistym życiu, jak i  w  całym znajdującym się wokół 
nich świecie90, to okaże się, że opisywanie stosunków międzynarodowych 
z punktu widzenia najniższego szczebla (pogranicza) wymaga tak zwanych 
kompetencji transgranicznych, na które wpływają takie czynniki, jak m.in. 
orientacje ideologiczne czy style kulturowe91 samych dziennikarzy. Dlatego, 
jak podkreśla Milica Pesic, tylko dziennikarstwo inkluzywne, a za takie na-
leży uznać dziennikarstwo transgraniczne, oparte na informacji pogłębionej 
i  „empatycznej”, przyczynia się do budowania mostów między społecznoś-
ciami92, stając się formą dziennikarstwa specjalistycznego, odpowiedzialnego, 
mającego ideologiczne założenia, do których należy budowa porozumienia 
między różnymi grupami społecznymi. Pojawia się zatem pytanie, czy w dobie 
tabloidyzacji przekazów dotyczących stosunków polsko-niemieckich93 (m.in. 
przesadnego eksponowania różnic, podsycania konfliktów, rozpowszechniania 
stereotypów, nadmiernego nagłaśniania przypadków nietolerancji94), można 
do niego dążyć, czy jest to realne.
W roku 1999 Sandra Dassler i Regina Dachówna w uznaniu za wieloletnią 
współpracę i redagowanie euroregionalnej kolumny otrzymały Polsko-Niemie-
cką Nagrodę Dziennikarską. W lipcu 2000 roku po raz ostatni ukazała się 
„Lausitzer Rundschau-Gazeta Lubuska”. Dwa lata wcześniej Sandra Dassler 
napisała: „Mimo wszystko wciąż znajdujemy się na początku drogi. Stale na 
nowo stwierdzamy, jak wielkie pozostały jeszcze wzajemne uprzedzenia u tzw. 
przeciętnych obywateli…”95 Jej słowa wciąż wydają się aktualne. 
Ze wstępnych badań autorki nad dziennikarstwem transgranicznym wy-
nika, że szczególnym zainteresowaniem środków masowego przekazu sprawy 
polsko-niemieckiego pogranicza cieszyły się w  latach dziewięćdziesiątych 
90 M. Czyżewski, Miejsce analizy ramowej w socjologii Ervinga Goffmana, „Przegląd Socjologiczny” 
1991 t. 33, s. 195–215.
91 P. Nowak, R. Tokarski, Medialna wizja świata a  kreatywność językowa, [w:] Kreowanie 
światów w  języku mediów, red. P. Nowak, R. Tokarski, Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-
Skłodowskiej, Lublin 2007, s. 9–35. 
92 M. Pesic, Rola mediów w  informowaniu o  różnorodności, [w:] Multikulturalizm w  sferze 
mediów, red. M. Ratajczak, Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 2007, s. 152. 
93 Referat pt. Pogranicze polsko-niemieckie w  nagłówkach prasowych regionalnych dzienników 
jako przykład tabloidyzacji treści. Analiza na wybranych przykładach, wygłoszony podczas konferencji 
„Współczesne media – język mediów” (Zakład Dziennikarstwa, Wydział Politologii Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej, Lublin, 18-19 kwietnia 2012 r.).
94 K. Wieczorkiewicz, Środki komunikacji…dz. cyt., s. 127. 
95 S. Dassler, „Dobrze, że Regina tego nie słyszała”…dz. cyt., s. 65.
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ubiegłego wieku. Minęła od tego czasu ponad dekada, Polska została człon-
kiem Unii Europejskiej, a formy współpracy polskich i niemieckich mediów, 
zwłaszcza w regionach przygranicznych96, nie wykazują oznak rozwoju. Tak 
jakby czas wzajemnego ożywienia, euforii i gorących dyskusji nad teraźniej-
szością i  przyszłością polsko-niemieckiego pogranicza już minął. Andrzej 
Kotula, współzałożyciel Polsko-Niemieckiego Klubu Dziennikarzy „Pod 
Stereo-Typami”, uważa, że jest to skutek uboczny: „normalności, do której 
dążyliśmy. Mamy poczucie, że nasze sąsiedztwo już jest normalne, a kiedyś 
byliśmy przekonani, że jest wyjątkowe i stawia przed nami wyjątkowe misje. 
Mieliśmy więc silną motywację, by przekraczać granice niemożności. Niestety, 
normalność nas usypia i demobilizuje, a rutyna najbardziej zagraża polsko-
-niemieckiemu projektowi europejskiemu”97.
Dialog opiera się na poznaniu, wymuszając konieczność współdziałania, 
która jest niezbędnym warunkiem zredukowania jednostronnej czy jedno-
kierunkowej relacji. Opisana w artykule współpraca dzienników – lubuskiej 
„Gazety Lubuskiej” i brandenburskiej „Lausitzer Rundschau” – jest doskona-
łym przykładem na to, iż jednym z istotnych warunków powodzenia dialogu 
obszarów pogranicza jest formalizacja różnego rodzaju transgranicznych 
projektów medialnych. Kolejnym czynnikiem, który mógłby ożywić medialny 
obraz tego obszaru, byłoby zinstytucjonalizowanie form polsko-niemieckiej 
wymiany informacji na temat aktualnych wydarzeń związanych z kulturą, 
gospodarką czy innymi dziedzinami życia społecznego w rejonie pogranicza. 
Niestety, bardzo aktywnie działający niegdyś Polsko-Niemiecki Klub „Pod 
Stereo-Typami” nie ma stałych źródeł finansowania, dzięki którym można 
byłoby jeszcze lepiej urzeczywistniać ideę zbliżenia polskich i niemieckich 
dziennikarzy98. 
96 Warto nadmienić, iż w  przypadku prasy zachodniopomorskiej stałą, wieloletnią (od 
1999 r.) współpracę z  niemieckim dziennikiem „Nordkurier” realizuje „Kurier Szczeciński”. 
W polskim dzienniku regionalnym publikowane są wiadomości z Meklemburgii-Pomorza Przedniego, 
w  „Nordkurierze” zaś aktualne informacje z  Pomorza Zachodniego (w  dziale „List od sąsiadów/
Brief von Nachbarn”). Z wydawcą niemieckiego dziennika „Märkische Oderzeitung” współpracowali 
również dziennikarze „Gazety Wyborczej”, wydając m.in. „Gazetę Pogranicza” (ukazywała się w latach 
1994–1996 raz w  miesiącu jako specjalne wydanie „Wyborczej” na terenie ówczesnych dziesięciu 
województw) oraz w okresie przedakcesyjnym, publikując cykl debat pt. „Gdy zniknie granica”.
97 B. Kerski, Fenomeny pogranicza, „Kurier Szczeciński” z dn. 24.12.2010, s. 24.
98 Referat pt. Media z polsko-niemieckiego pogranicza. Wybrane lokalne przypadki, wygłoszony 
podczas konferencji „Kultura, Media, Etyka. Media w perspektywie etycznej i kulturowej w kontekście 
rewolucji teleinformatycznej” (Collegium Europejskie, Gniezno, 14–15 października 2011 r.).
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PRASA
Bliskość rodzi zrozumienie, „Gazeta Lubuska” z dn. 20.02.1997.
Burzenie stereotypów, „Gazeta Lubuska” z dn. 29.05.1998.
Celnicy nie zwalcza zła, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.03.1997.
Chcę pomóc tej kobiecie, „Gazeta Lubuska” z dn. 25.09.1997.
Chociebuski pejzaż, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997.
Co płynie przez Chociebuż?, „Gazeta Lubuska” z dn. 25.09.1997.
Dachówna R., Majątek „wypędzonych”, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.06.1998.
Dachówna R., Obraz z krzywego zwierciadła, „Gazeta Lubuska” z dn. 25–26.01.1997.
Dachówna R., Dassler S., Fotografie z pamięci, „Gazeta Lubuska” z dn. 30.10 1997.
Dassler S., Czas najwyższy na pierwszy krok, „Gazeta Lubuska” z dn. 25–26.01.1997.
Dni Kultury w Parku Mużakowskim, „Gazeta Lubuska” z dn.27.08.1998.
Dzień Europejski na Wyspie Teatralnej, „Gazeta Lubuska” z dn. 24.04.1997.
Ekumeniczna gwiazdka, „Gazeta Lubuska” z dn. 17.11.1997.
Gościnność zbliża, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.06.1997.
Jedzie pomoc, „Gazeta Lubuska” z dn. 17.11.1997.
Konkurs, „Gazeta Lubuska” z dn. 25–26.01.1997.
Konkurs, „Gazeta Lubuska” z dn. 17.11.1997.
Konkurs, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.02.1998.
Kościół Schinkla w Straupitz, „Gazeta Lubuska” z dn. 25–26.01.1997.
Kulas K., Więcej mapek, „Gazeta Lubuska” z dn. 29.01.1998.
Lustrzany obraz sąsiada, „Gazeta Lubuska” z dn. 24.04.1997.
Matkowski S., Bądźcie pośrednikami, „Gazeta Lubuska” z dn. 29.01.1998.
Na granicy, przy strażnicy, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.03.1997.
Na pocztylionowym trakcie, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.02.1998.
Nie zawiedli w biedzie, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997. 
Odgradza nas język, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997.
Odwiedziny, „Gazeta Lubuska” z dn. 20.02.1997.
Opiekuńcze duchy egipskich piramid, „Gazeta Lubuska” z dn. 25.09.1997.
Opłatek pojednania, „Gazeta Lubuska” z dn.17.12.1998.
Park jurajski w Małej-Wielkiej, „Gazeta Lubuska” z dn. 20.02.1997.
Pejzaże Chociebuża, „Gazeta Lubuska” z dn. 28–29.05.1997.
Po co kładka, po co most?, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.05.1999.
Polska nie jest dzikim krajem, „Gazeta Lubuska” z dn. 25-26.01.1997.
Polski znak Europejskiej Szkoły, „Gazeta Lubuska” z dn. 28–29.05.1997.
Poznajemy się i … zbliżamy, „Gazeta Lubuska” z dn. 20.02.1997.
Poznajmy się, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.02.1998.
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Rowerami przez Spreewald, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997.
Skok przez język, „Gazeta Lubuska” z dn. 28–29.05.1997.
Sławska Droga w Luckau, „Gazeta Lubuska” z dn.24.09.1998.
Szczęście z ogłoszenia, „Gazeta Lubuska” z dn. 24.06.1999.
Szukamy partnerów, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997.
Śmierć Algierczyka, „Gazeta Lubuska” z dn. 25.02.1999.
Tłok w Eurocentrum, „Gazeta Lubuska” z dn. 17.12.1998.
Tropiciele mrocznych charakterów, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.06.1997.
Więcej uwagi dla Polski, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997.
Większa kolejka do euroregionu, „Gazeta Lubuska” z dn.26.02.1998.
Wizerunek z kwarcu i szkła, „Gazeta Lubuska” z dn.29.01.1998.
W parku czeka na was książę. Salony stoją otworem, „Gazeta Lubuska” z dn. 25.02.1997.
Zamknięty rozdział, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.06.1998.
Złodziejskie trio, „Gazeta Lubuska” z dn. 26.06.1997.
Znamy się tylko z widzenia, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.03.1997.
Zwierzęta w chociebuskim ZOO, „Gazeta Lubuska” z dn. 27.03.1997.
Życie z turystyki, „Gazeta Lubuska” z dn. 31.07.1997.
STRESZCZENIE
Media jako narzędzie w dialogu międzykulturowym  
na przykładzie polsko-niemieckiego pogranicza.  
Współpraca redakcyjna „Gazety Lubuskiej” i „Lausitzer Rundschau”
Artykuł stanowi próbę określenia roli środków masowego przekazu w komuni-
kacji międzykulturowej, wpisanej w  funkcjonowanie polsko-niemieckiego pogra-
nicza. Istotnym elementem prowadzonych rozważań jest założenie, że podstawą 
każdego, międzykulturowego poznania i zrozumienia jest DIALOG. Za przykład 
wykorzystano publikacje prasowe, które w okresie od stycznia 1997 roku do lipca 
2000 roku ukazywały się na łamach „Lausitzer Rundschau-Gazeta Lubuska”. Był 
to efekt sformalizowanej współpracy lubuskiego dziennika regionalnego „Gazeta 
Lubuska” i brandenburskiego „Lausitzer Rundschau”.
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ABSTRACT
Media as an instrument of intercultural dialogue, as illustrated  
by matters pertaining to the Polish-German border. Editorial cooperation 
between „Gazeta Lubuska” and „Lausitzer Rundschau”
The article attempts to define the role of the media in intercultural commu-
nication on matters pertaining to the functioning of the Polish-German border. 
An important element of the analysis is the assumption that the basis for any 
intercultural knowledge and understanding is DIALOGUE. As a  case study, it 
explores press publications released in „Gazeta Lausitzer Rundschau-Lubuska” be-
tween January 1997 and July 2000. These publications were the result of a formal 
cooperation between Lubuskie Province-based daily newspaper „Gazeta Lubuska” 
and Brandenburg-based „Lausitzer Rundschau”.
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Uniwersytet Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie 
Instytut Edukacji Medialnej i Dziennikarstwa 
Media społecznościowe dla edukacji.  
Sprzymierzeniec czy wróg?
WSTĘP
Nowe media stały się źródłem wielu przemian, następstwem czego są pyta-
nia o ich znaczenie w życiu człowieka, a także o ich właściwe zastosowanie 
w różnych dziedzinach życia ludzkiego. Debaty na ten temat toczą się rów-
nież w edukacji1. Do jej podstawowych znamion należy przede wszystkim 
to, iż nie należy ona do prostych. Dotyczy bowiem obszarów związanych 
z kształceniem i wychowaniem, a zatem rozwojem intelektualnym, a także 
społecznym, kulturowym oraz moralnym dzieci i młodzieży. A ponieważ jest 
to grupa najbardziej zainteresowana przestrzenią Web 2.0, środowisko peda-
gogiczne i edukacyjne jest zmuszone do poważnej refleksji nad przyszłością 
oświaty, w tym także oblicza przyszłej edukacji. Refleksja ta winna obejmo-
wać również formy wykorzystania nowych mediów w procesie kształcenia 
i wychowania. Kwestią niekiedy sporną, ponieważ nową, jest wykorzystanie 
mediów społecznościowych w szkole, na uczelniach i w środowisku. Sporną, 
dlatego, że są one często definiowane jako narzędzia, służące jedynie do 
rozrywki. A  pełnią przecież także funkcję informacyjną, komunikacyjną, 
edukacyjną i wychowawczą.
A zatem celem prezentowanego tekstu jest ukazanie, na ile i w jaki sposób 
media społecznościowe (social media) mogą być wykorzystywane w edukacji. 
1 Jedna z najbardziej popularnych w Polsce to „Człowiek – Media – Edukacja” organizowana 
raz w  roku (we wrześniu) przez Katedrę Technologii Mediów Edukacyjnych na Uniwersytecie 
Pedagogicznym im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie.
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Istotnym elementem tej analizy jest odwoływanie się do badań, ukazujących 
popularność portali lub serwisów społecznościowych wśród młodzieży. 
Rezultatem tych rozważań będą wnioski, podsumowujące dotychczasowe 
formy zastosowania social media w edukacji oraz postulaty odnoszące się do 
ewentualnej dalszej refleksji nad działaniem w tym zakresie. 
EDUKACJA XXI WIEKU I JEJ UWARUNKOWANIA
W celu lepszego zrozumienia edukacji XXI wieku warto w pierwszej kolejności 
wyjaśnić jej pojęcie oraz przyjrzeć się bliżej jej elementom składowym, do 
których zaliczyć należy m.in. nową generację nauczycieli i uczniów. Pozwoli 
to lepiej zrozumieć nowe techniki i technologie używane do przekazywania 
wiedzy oraz uczenia się. 
Wyjaśnienie pojęć
W kontekście zastosowania internetu i innych (np. mobilnych) technologii 
mówi się o edukacji XXI wieku2. Rozumiana jest ona jako edukacja z wy-
korzystaniem możliwości nowych mediów (i wszelkich innych najnowszych 
technologii, narzędzi), efektem której jest wiedza oraz umiejętności przydatne 
w XXI wieku3. Ponieważ bazuje głównie na aplikacjach Web 2.0, może być 
również określana jako edukacja 2.04. Edukacja w XXI wieku – jak zaznacza 
E. Musiał – „winna oferować uczniom, m.in. naukę we właściwym dla nich 
2 Por. Z. Osiński, Technologia informacyjna w edukacji humanistycznej, Wydawnictwo Adam 
Marszałek, Toruń 2005; tenże, Nowe wyzwania edukacyjne – nowe metody kształcenia w edukacji 
humanistycznej, „Kwartalnik Edukacyjny” 3(2011), s. 3-17; Craig D. Jerald, Defining a 21st century 
education, http://www.centerforpubliceducation.org/Learn-About/21st-Century/Defining-a-21st-
Century-Education-Full-Report-PDF.pdf (dostęp dnia 13.10.2012).
3 Zob. C. Dede, Transforming Education for the 21st Century: New Pedagogies that Help All 
Students Attain Sophisticated Learning Outcomes, http://tdhahwiki.wikispaces.com/file/view/
Dede_21stC-skills_semi-final.pdf (dostęp dnia 13.09.2012).
4 Zob. S. Downes, Semantic networks and social networks, [in.:] Connectivism and connective knowledge. 
Essays on meaning and learning networks, editor: S. Downes, National Research Council Canada 
2012 (e-book), p. 55-61; http://online.upaep.mx/campusTest/ebooks/CONECTIVEKNOWLEDGE.
pdf (dostęp dnia 15.09.2012).
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tempie, dopasowanie programu nauczania do ich indywidualnych preferencji, 
a przede wszystkim skuteczne uczenie się (interesujące, celowe, uświadomione, 
motywujące)”5. Stąd też w jej kontekście przywołuje się często teorię konektywi-
zmu, wyrażającą społecznościową edukację, a więc zdobywanie i przekazywanie 
wiedzy poprzez „połączenie” (conect), sieć. Cechą charakterystyczną edukacji 
według konektywizmu jest to, iż może ona przebiegać w dowolnym czasie 
i miejscu. Pobyt ucznia w szkole jest tylko jedną (aczkolwiek obowiązkową) 
formą uczenia się. Stawia się tu akcent na indywidualne podejście do ucznia, 
i odwrotnie – indywidualne podejście ucznia do nauki, co ma w konsekwencji 
prowadzić do jego kreatywności w zdobywaniu informacji i wiedzy. W ten 
sposób pogłębia ona kompetencje pożądane na rynku pracy w XXI wieku. 
Nauczyciel w teorii konektywizmu rozumiany jest jako moderator, doradca, 
niemniej jednak jego rola jest bardzo ważna6.
Efektem dobrze zaplanowanej edukacji 2.0 jest nie tylko wiedza, ale przede 
wszystkim umiejętności, zdolności, szczególnie poszukiwane na współczesnym 
rynku pracy. Wpisują się one w  tzw. kulturę uczestnictwa (user generated 
content), czyli kulturę tworzenia oraz zamieszczania swojej pracy w  Sieci, 
przekazywania jej innym (sharing)7. Wyraża ona nową formę aktywności 
człowieka – aktywności, którą można określić jako zapośredniczoną ze 
względu na to, że jej głównym narzędziem jest internet. Do podstawowych 
wspomnianych umiejętności należy kreatywność w wykorzystywaniu tech-
nologii w swoim zawodzie, a także aktywność i twórczość szeroko rozumiana. 
Wspólnym ich mianownikiem – dla wszystkich profesji – jest umiejętność 
komunikowania się oraz zarządzania informacją online. Stąd możliwe, że 
coraz częściej edukacja XXI wieku będzie określana jako edukacja sieciowa, 
mobilna, interaktywna, cyfrowa, itd.
5 E. Musiał, Planowanie procesu dydaktycznego a nowe media, http://www.up.krakow.pl/ktime/
symp2011/referaty2011/musial.pdf (dostęp dnia 12.09.2012).
6 Zob. G. Dryden, J. Vos J., Rewolucja w uczeniu, tłum. B. Jóźwiak, Wydawnictwo Moderski 
i S-ka, Poznań 2003; C. Buell, Cognitivism. Retrieved December 10, 2004 from http://web.cocc.
edu/cbuell/theories/cognitivism.htm (dostęp dnia 12.10.2012).
7 Zob. H. Jenkins, Kultura konwergencji – zderzenie starych i nowych mediów, Wydawnictwo 
Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2007; A. Adamski, Media w analogowym i cyfrowym świecie. 
Wpływ cyfrowej rewolucji na rekonfiguracji komunikacji społecznej, Elipsa, Warszawa 2012, s. 94. 
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Uczeń 2.0 i nauczyciel 2.0 – różnice i wyzwania
Współczesnego uczenia, czy studenta, należałoby określić przede wszystkim 
jako tego pochodzącego i  należącego do cyfrowej społeczności, wychowa-
nego w nowym porządku dyktowanym przez społeczeństwo informacyjne, 
sieciowe, cyfrowe, ponowoczesne. M. Prensky definiuje go jako cyfrowego 
tubylcę8. To najczęściej ten urodzony po roku 1980, dla którego komputer, 
Internet w obsłudze nie sprawia większych trudności. Stąd też w przypadku 
współczesnych uczniów i  studentów używa się nazw takich, jak homo me-
diens, generacja Y, pokolenie WWW oraz uczeń 2.0 (learners 2.0)9 Nazwa 
pochodzi od Web 2.010. Nauczyciele zaś (także rodzice) określani są przez M. 
Prensky’ego cyfrowymi imigrantami. Różnice między nimi a ich uczniami 
(dziećmi) są zasadnicze. Przedstawiono je w poniższej tabeli. 
Tab. 1. Porównanie dwóch pokoleń w odniesieniu do edukacji
NAUCZYCIELE – 
CYFROWI IMIGRANCI
UCZNIOWIE –  
RODOWICI CYFROWCY
Mają problemy ze zrozumieniem wirtualnej powierzchni 
widocznej przez okienko ekranu przesuwane nad nią.
Potrafią wyobrażać sobie i rozumieć wirtualną powierzchnię 
widzianą przez okienko przesuwanego nad nią ekranu.
Potrafią wyobrażać sobie i rozumieć treść długiego, linearnego 
tekstu czytanego z książki.
Mają problemy ze zrozumieniem długiego i skomplikowanego 
tekstu.
8 M. Prensky, Digital Natives, Digital Immigrants, ”On the Horizon” 9(2001), http://www.
marcprensky.com/writing/prensky%20-%20digital%20natives,%20digital%20immigrants%20-%20
part1.pdf (dostęp dnia 12.12.2012). 
9 Więcej na ten temat w referatach m.in. Dr. Alec Couros, który zajmuje się naukowo właśnie 
zastosowaniem social media w  edukacji. Jego najważniejsze wystąpienia to: Exploring Digital 
Citizenship, Digital Identity & Connected Learning (November 2011), Halton Catholic School 
Division Conference, Oakville, Ontario; Power of Networks: How Sharing & Openness Transform 
Learning (November, 2011), Teaching & Learning With Vision Conference, Gold Coast, Australia; 
Understanding Social Media for Teaching & Learning (October, 2011), Education Student’s Association 
Conference, University of Victoria; Why Social Networks Matter (July 2011), Education in a Changing 
Environment, Salford, Manchester; Understanding Social Media (May 2011), Association of Special 
Education Technology (ASET) Spring Conference, Niagara Falls; Online Learning in a Networked 
Age (October, 2010), NWeLearn Annual Conference, Vancouver; Open & Collaborative Learning: 
How Social Networks Can Transform Teaching & Learning (May 2010), Teaching in Our Digital 
World, Thompson Rivers University, Kamloops.
10 Zob. E. Musiał, Planowanie procesu dydaktycznego a nowe media, http://www.up.krakow.pl/
ktime/symp2011/referaty2011/musial.pdf (dostęp 14.12.2012); G. Siemens, S. Downes, Connectivism: 
A  Learning Theory for the Digital Age, ”International Journal of Instructional Technology and 
Distance Learning” 1(2005), vol. 2.
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Lepiej rozumieją tekst drukowany. Z powodzeniem czytają z małego ekranu.
Przedkładają tekst nad obraz i dźwięk. Przedkładają obraz i dźwięk nad tekst.
Preferują linearne myślenie i szeregowe przetwarzanie 
informacji.
Preferują swobodny (hipertekstowy i hipermedialny) dostęp 
oraz równoległe przetwarzanie informacji.
Preferują cierpliwość, systematyczność i oczekiwanie 
skumulowanych, odroczonych rezultatów.
Preferują akcydentalne, krótkotrwałe uczenie się, 
eksperymentowanie, wielozadaniowość, oczekują szybkich 
efektów.
Wykorzystują podstawowe, standardowe funkcje posiadanych 
urządzeń mobilnych analogiczne do tradycyjnych. Traktują 
nowe technologie nieufnie.
Odkrywają wszystkie funkcje posiadanych urządzeń, 
wymyślają nowe ich zastosowania. Traktują nowe technologie 
kreatywnie, ufnie. Posiadane urządzenia mobilne traktują jak 
przedmioty bardzo osobiste.
Źródło: L. Hojnacki11
Tożsamość współczesnego ucznia stawia nauczycieli, pedagogów i rodzi-
ców przed poważnym i  pilnym zadaniem, polegającym przede wszystkim 
na podjęciu poważnej debaty i  refleksji nad nowymi metodami i  formami 
skutecznego nauczania. 
Web 2.0 dla edukacji – szanse i możliwości
Narzędzia Web 2.0 w edukacji to temat często podejmowany. Na szczególną 
uwagę zasługuje – w przekonaniu autorki – syntetyczny wykaz możliwości, 
jakie stwarza Web 2.0 dla edukacji, zaproponowany przez M. Pettenati’ego, 
M. Cigognini’ego12. Oto najważniejsze z nich:
Komunikacja i społeczność
Funkcję komunikacyjną oraz wspólnototwórczą Web 2.0 wyrażają głównie 
media społecznościowe. Rozumiane są one jako „narzędzia internetowe, 
mogące przybierać formę blogów, forów, mikroblogów”13. Zalicza się do nich 
11 Zob. Z. Meger, Od behawioryzmu do konektywizmu współczesnego e-learningu, „Edu@kacja. 
Magazyn edukacji elektronicznej” 1(2012), s. 24.
12 M. Pettenati, M. Cigognini, Social networking theories and tools to support connectivist learning 
activities, „Web-Based Learning and Teaching Technologies” 3(2007), vol. 2, p. 1548-1107 .
13 E. Kulczycki, Wykorzystanie mediów społecznościowych przez akademickie uczelnie wyższe 
w  Polsce. Badania w  formule otwartego pamiętnika, https://repozytorium.amu.edu.pl/jspui/
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przede wszystkim serwisy społecznościowe, określane również jako serwisy 
networkingu społecznego14. Wśród tych serwisów można wymienić m.in. 
Facebook, MySpace, Friendster, za pomocą których można komunikować 
się oraz tworzyć społeczność. Te dwie właściwości Web 2.0 (komunikowanie 
oraz tworzenie społeczności sieciowej) wpisują się niemalże naturalnie. Ko-
munikowanie bowiem oraz zespołowa, wspólna praca to jedne z najbardziej 
charakterystycznych form aktywizujących. Serwisy społecznościowe mogą 
być także narzędziem tworzenia przestrzeni – określanej przez J.P. Gee’a – 
jako tzw. przestrzeni przyciągania (affinity spaces), czyli miejsca edukacji 
nieformalnej. Koncepcja Gee’a  oznacza przestrzeń edukacyjną, która jest 
bardziej skuteczną od tej formalnej, gdyż jej podstawowym warunkiem jest 
dobrowolność i nadobowiązkowość15. Taką strefę edukacyjną mogą tworzyć 
jak najbardziej media społecznościowe, dzięki którym można zdobyć, lub 
pogłębić wspomniane na początku umiejętności cyfrowe. 
Jeśli chodzi o serwisy społecznościowe, w Polsce najbardziej popularnym 
serwisem jest nadal Facebook. Pojawia się tu pytanie o to, jak można jego 
właściwości wykorzystać do celów edukacyjnych. W przypadku nauczycieli, 
wykładowców można co jakiś czas (najlepiej regularnie) wskazywać to, co jest 
naprawdę ważne (np. z perspektywy przedmiotu, jakiego uczę). Warto zatem 
udostępniać zdjęcia, informacje, opisy, dotyczące wydarzeń historycznych, 
przypominać istotne daty, podobnie także wskazywać na aktualne ważne 
zdarzenia, czy to z życia społecznego, kulturalnego, bądź też politycznego, 
co na co dzień trudno lekceważyć. Zamieszczając merytorycznie dobre treści, 
nauczyciel czy wychowawca daje przykład, iż nie warto zajmować się wyłącz-
nie błahą, lekką, infantylną treścią, która nie służy rozwojowi umysłowemu. 
Takim działaniem pokazuje on także, że Facebook to nie tylko „śmietnik”, 
jak może się „facebookowym” sceptykom wydawać. 
Inną, ważną kwestią jest to, że takie poważne, ważne wpisy mogą młodzież 
denerwować, nudzić. Jednakże nawet, jeśli te treści nie zawsze się czyta, pełnią 
one nadal niezwykle ważną rolę. Chociażby taką, że przypominają o wydarze-
niu, dacie, rocznicy, którą pamięta się z lekcji, a niekoniecznie wypatruje się ją 
bitstream/10593/2853/1/Emanuel%20Kulczycki%20-%20Wykorzystanie%20medi%C3%B3w%20
spo%C5%82eczno%C5%9Bciowych%20przez%20akademickie%20uczelnie%20wy%C5%BCsze%20
w%20Polsce.%20Badania%20w%20formule%20otwartego%20notatnika.pdf (dostęp dnia 12.12. 2012). 
14 Zob. H. Tomaszewska, Młodzież, rówieśnicy i  nowe media. Społeczne funkcje technologii 
komunikacyjnych w życiu nastolatków, Wydawnictwo Akademickie Żak, Warszawa 2012, s. 112. 
15 D. Tapscott, Cyfrowa dorosłość. Jak pokolenie sieci zmienia nasz świat, tłum. P. Cypryański, 
Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2010, s. 479.
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w kalendarzu, celebruje itd. To, że obok plotek z życia gwiazd, czy koleżanek 
z pracy, pojawia się wpis nauczyciela o bitwie pod Grunwaldem może jednych 
denerwować, innych gorszyć, ale ważniejsze – ten wpis istnieje. A to stwarza 
szansę na to, że ktoś zatrzyma się nad tą informacją dłużej. 
Pojawia się w tym miejscu jeszcze jedna uwaga (sugestia) do nauczycieli. 
Mogą oni zamieszczać informacje, ogłoszenia, ale co jakiś czas warto trochę 
na Facebooku prowokować do konstruktywnej dyskusji (np. pod wpisem 
o  bitwie, czy podpisaniu ustawy antynikotynowej). Oczywiście tu trzeba 
mieć wiele indywidualnego wyczucia i  znajomości swojej grupy docelowej. 
Warto to czynić, by ucznia, studenta wprowadzać w zaciekawienie światem, 
tym, co jest naprawdę ważne, by – jako ludzie dorośli – nie stali w miejscu, 
zajmując się wyłącznie plotkami, ale by poszli dalej, biorąc czynny udział 
w życiu społecznym. A dobra debata jest tego początkiem. Może się bowiem 
zdarzyć, że wśród znajomych na Facebooku pojawi się uczeń, który będzie 
udostępniał co jakiś czas naprawdę ciekawe wpisy, ambitniejsze i mądrzejsze 
niż jego rówieśnicy. Dobrze jest, gdy nauczyciel to doceni, kliknie „Lubię to”, 
bądź też skomentuje nie tyle dobre postępowanie ucznia, ale treść.
Powyżej opisane działania o  charakterze edukacyjnym są oczywiście 
możliwe tylko wtedy, gdy nauczyciel jest przyjęty do grona znajomych 
uczniów, co jest wyrazem zaufania ze strony młodzieży. Zgadzają się czę-
sto na obecność nauczyciela na swoim profilu z tego względu, że o swoich 
sekretach, niedostępnych dla rodziców lub nauczycieli mogą porozmawiać 
w tzw. grupach. Tę funkcję Facebooka można również wykorzystać dla celów 
edukacyjnych, zakładając grupę tematyczną, np. poświęconą seminarium, 
konkretnym warsztatom. Wówczas – jako prowadzący te zajęcia – do grupy 
zapraszam jedynie tych, uczęszczających na nie. Współpraca odbywająca się 
równolegle – na realnych zajęciach oraz wirtualnych (poprzez kontaktowa-
nie się i wymianę informacji, materiałów dydaktycznych za pomocą serwisu 
społecznościowego) – okazuje się być bardzo korzystna dla przekazywania 
i utrwalania wiedzy. W przypadku dzieci, bądź też młodzieży gimnazjalnej 
lub ponagimnazjalnej można tworzyć grupy, funkcjonujące na zasadzie kó-
łek zainteresowań, np. grupa fanów twórczości Emila Zoli lub sióstr Brontë. 
Podstawową rolą nauczyciela w przypadku uczestnictwa w takiej grupie jest 
moderowanie dyskusji, inspirowanie do spotkań itp. 
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Współpraca „informacyjna”
Kolejną możliwością, jaką proponuje Web 2.0 dla edukacji jest współpraca 
w zakresie informacji. Polega na odkrywaniu, zdobywaniu, przetwarzaniu 
i przechowywaniu danych. Przykładem tego jest m.in. del.icio.us, Furl, Digg. 
Użytkownicy zamieszczają na tych serwisach informacje, przekazują je dalej, 
tagują, układają tematycznie itp. Taka współpraca może także przebiegać za 
pośrednictwem YouTube. Zdaniem M. Wescha, największym atutem tego 
serwisu jest to, iż w dużej mierze pozwala ona użytkownikom zaspokoić spo-
łeczne i emocjonalne potrzeby. Każdy może bowiem wyrazić siebie, tworząc 
film i całą ich serię na swoim kanale, prowadząc vblog16.
Jeśli chodzi zaś o zastosowanie YouTube w edukacji, możliwości są bardzo sze-
rokie. A zatem serwis ten może służyć nie tylko do wykorzystywania go na lekcji 
poprzez pokazywanie uczniom krótkich filmów, uzupełniających wiadomości 
przedstawione w formie mini-wykładu. Na YouTube mogą być także zamieszcza-
ne filmy (prace zaliczeniowe) uczniów/studentów np. na klasowym lub szkolnym 
kanale. Taka forma zaangażowania uczniów zwiększa szanse na otwarcie się 
na współpracę i naukę szczególnie tych bardziej wycofanych i zamkniętych. 
Przykładem dobrego zastosowania YouTube w edukacji jest zastosowanie 
możliwości serwisu do przekazania wiedzy historycznej. Faktograficzne dane 
– ukazywane uczniom w formie wykładu przez 45 minut – nie zawsze cieszą 
się dużym zainteresowaniem. Zaciekawić ucznia tematem można, prezen-
tując mu na początku krótki wprowadzający w zagadnienie film, bądź też 
w  trakcie dla podtrzymania jego uwagi. W  tym temacie słusznie zauważa 
M. Wilkowski, zaznaczając iż, „w porównaniu z tradycyjną telewizją, która 
ze względów komercyjnych (oglądalność) udostępnia wartościowe filmy 
dokumentalne często w nieatrakcyjnych późnych godzinach, YouTube staje 
się doskonałym źródłem tego typu zasobów. Można je oglądać w dowolnym 
czasie, przewijać, zatrzymywać czy nawet robić notatki na podstawie poja-
wiających się w filmie informacji”17.
Narzędziem wymiany informacji w edukacji, także w nauce, są typowo 
akademickie serwisy społecznościowe, prowadzone przez nauczycieli i bada-
czy. Przykładem tego jest Academia.edu, na którym wpisuje się miejsce pracy, 
16 Zob. M. Wesch, YouTube and you. Experiences of self-awareness in the context collapse of the 
recording webcam, „Explorations in Media Ecology” 8(2009), p. 19-34.
17 M. Wilkowski, YouTube i historia. Odkrywanie, upamiętnianie i promocja przeszłości, „Kultura 
Popularna” 1(2009), s. 127.
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stanowisko, zainteresowania naukowe itd.18. Co jest ważne i charakterystyczne 
dla tego serwisu, to możliwość komunikacji z osobami o podobnym profilu 
zawodowym, którzy podzielają np. nasze naukowe pasje. Wśród „znajomych” 
(tu określanych jako „obserwowanych”) są nie tylko pracownicy z  naszej 
uczelni, ale również – czy przede wszystkim – ci, którzy pracują naukowo 
nad zagadnieniami nam bliskimi. To bardzo wyraźnie obrazuje, jak ogrom-
ną rolę w edukacji może pełnić serwis społecznościowy. Dotąd ludzie nam 
nieznani – bądź znani jedynie jako autorzy branżowych, specjalistycznych 
książek – są w gronie osób przeze mnie obserwowanych. Co więcej, istnieje 
możliwość wglądu w  CV (jeśli zostało zamieszczone), a  także zapoznania 
się z publikacjami naukowymi obserwowanego autora. Serwis pełni zatem 
funkcję nie tylko komunikacyjną, ale również informacyjną. Daje bowiem 
dostęp do aktualnych informacji o  działalności naukowej pracowników 
największych światowych uniwersytetów.
Tworzenie zawartości (content creation)
W dobie Web 2.0 każdy użytkownik może tworzyć zawartość przestrzeni 
wirtualnej. Przykładem tego jest Wikipedia – encyklopedia online tworzona 
przez użytkowników-amatorów z całego świata od roku 2001. W jej przypad-
ku mówi się o kreowaniu czy tworzeniu wiedzy kolektywnej19. Wikipedia 
wpisuje się w  tzw. otwartą przestrzeń edukacyjną Internetu. Jak podaje J. 
Kusiak, „otwarte zasoby edukacyjne mają w swoim założeniu być pozbawione 
wszelkiej kontroli dostępu, a więc dostęp do nich ma być bezpłatny, otwarty 
i  powszechny bez konieczności rejestracji użytkownika”20. W  konkretnym 
przypadku, jakim jest Wikipedia, jest ona tworzona na bazie mechanizmu 
wiki (w jęz. hawajskim wiki wiki oznacza „bardzo szybki”), który umożliwia 
współtworzenie treści internetowych przez wielu użytkowników. Zalicza 
się do niej takie narzędzia, jak MediaWiki, UseMod, Twiki (dla korporacji), 
18 Taką społeczność naukową można jak bardziej założyć za pomocą Google Plus. Wśród 
szkolnej i akademickiej społeczności amerykańskiej największą popularnością cieszą się takie serwisy, 
jak: Twitter, Classroom 2.0, Facebook, Google Plus, Plurk, Sophia, Learn Central, Who Teaches, 
Edutopia, The 21st Century Teacher, Better Lesson, Everloop, Edudemic.
19 M. Knobel, C. Lankshear, Wikis, Digital Literacies, and Professional Growth, „Journal of 
Adolescent & Adult Literacy” 7(2009), p. 631-634.
20 J. Kusiak, Otwarta przestrzeń edukacyjna w uczelni i nie tylko, http://projekty.ckpidn.proart.
pl/kreatywna/images/prezentacje/mielec_2010_kusiak.pdf (dostęp dnia 13.12.2012). 
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MoinMoin, DokuWiki, PhpWiki21. Cieszy się ona ogromną popularnością, 
także w Polsce. Przed Wikipedią występują jedynie Google (najpopularniejsza 
wyszukiwarka), następnie Onet.pl oraz serwisy społecznościowe (Facebook, 
Nasza Klasa, YouTube)22. Fakt ten zatem nie może być lekceważony przez 
środowisko pedagogów, edukatorów, a także rodziców. 
Znamienne dla Wikipedii jest to, iż jej hasła mogą być tworzone, uzu-
pełniane i zmieniane przez wszystkich, którzy mają dostęp do Sieci23. Stąd 
też mówi się o  autorze zbiorowym, kolektywnym, na którego składają się 
eksperci, nauczyciele akademiccy, ale również amatorzy. Ciekawe zestawienie 



























zasadnicza szkoła zawodowa 
gimnazjum 
szkoła podstawowa 
Rys. 1. Struktura wykształcenia polskich wikipedystów
Źródło: M. Szpunar24
21 Więcej na ten temat w: M. Dąbrowski, e-learning 2.0 – przegląd technologii i praktycznych wdrożeń, 
„e-mentor” 1(2008), http://www.e-mentor.edu.pl/artykul/index/numer/23/id/510 (dostęp dnia 
12.09.2012).
22 Zob. Ranking grup witryn wg zasięgu miesięcznego. Megapanel PBI/Gemius, luty 2013, http://
www.internetstandard.pl/news/389470/Wyniki.Megapanel.PBI.Gemius.za.luty.2013.html (dostęp 
dnia 9.05.2013).
23 Zob. W. Pisarek, Hasło „Wikipedia”, [w:] Słownik terminologii medialnej, red. W. Pisarek, Kraków 
2006, s. 232.
24 M. Szpunar, Wikipedia – zbiorowa mądrość czy kolektywna głupota?, „E-mentor” 5(2008), 
http://www.e-mentor.edu.pl/artykul/index/numer/27/id/589 (dostęp dnia 13.12.2012). 
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W związku z powyższym, środowiska pedagogiczne do Wikipedii jako 
źródła informacji podchodzą bardzo ostrożnie. Na polskich uczelniach wyż-
szych, także w wielu szkołach, istnieje zakaz powoływania się na nią w pracach 
uczniowskich czy naukowych. Za wiarygodne zaś źródło przyjmowane są inne 
wirtualne encyklopedie: Internetowa Encyklopedia PWN (udostępniona 
bezpłatnie przez Wydawnictwo PWN) oraz Encyclopaedia Britannica (naj-
starsze wydawnictwo encyklopedyczne powstałe w 1768 r. w Edynburgu)25, 
mające swoje pierwsze wydanie w druku. W krytykę Wikipedii wpisuje się 
przede wszystkim książka pt. Kult amatora. Jak internet niszczy kulturę A. 
Keena. Według niego Wikipedia to „ślepy wiodący kulawego – nieskończona 
liczba małp dostarcza nieskończonej liczby informacji nieskończonej liczbie 
czytelników, przedłużając w  ten sposób cykl dezinformacji i  ignorancji”26. 
Tego rodzaju wypowiedzi w publikacji jest znacznie więcej.
Co do głosów krytycznych względem Wikipedii nie trudno się nie zgodzić, 
jeśli chociażby mamy do czynienia z  kłamstwem. Jednakże w  odniesieniu 
do edukacji należałoby zwrócić uwagę, iż wydania drukowane encyklopedii 
także posiadają błędy. W tym temacie warto wskazać na dwa badania. Jedno, 
autorstwa J. Gilesa, ukazało się już rok po powstaniu Wikipedii w prestiżo-
wym, naukowym czasopiśmie „Nature”. Jest to raport, w którym dokonano 
porównania poziomu merytorycznego Wikipedii oraz Britaniki. Analiza 
porównawcza wykazała, iż posiadają one podobną liczbę błędów, z tym że 
należy zaznaczyć, iż Wikipedia wypadła gorzej, jeśli chodzi o poprawność 
językową27. Podobne badania zostały przeprowadzone także przez polskich 
badaczy. Dotyczą one porównania polskiej edycji Wikipedii oraz PWN 
i obejmują lata 2004-2008. Według danych zebranych przez autorów, S. Żurka 
oraz S. Skolika, ilość oraz przydatność haseł w Wikipedii jest porównywalna 
do drukowanej. Jednakże Wikipedia wyprzedza PWN w kosztach i łatwości 
dostępu28. 
25 Inne encyklopedie dostępne w Sieci to: Chinese Encyclopedia, Encarta, Encyclopedia.com, 
Encyclopedia Internautica, Grand Larousse Encyclopédique, Hutchinson Ecyklopedia, WIEM 
Encyklopedia. Zob. K. Pawlik, R. Zenderski, Dyplom z Internetu. Jak korzystać z Internetu pisząc 
prace dyplomowe?, CeDeWu, Warszawa 2010/2011, s. 65.
26 A. Keen, Kult amatora. Jak internet niszczy kulturę, tłum. M. Bernatowicz, K. Topolska-
Ghariari, Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2007, s. 27.
27 Zob. J. Giles, Special Raport Internet encyclopaedias go head to head, „Nature” 438(2005), 
p. 900-901. 
28 S. Żurek, S. Skolik, Pochwała amatora. Rozwój polskiej Wikipedii w  latach 2004-2008 na 
tle profesjonalnej encyklopedii PWN, „EBIB” 1(2009), http://www.nowyebib.info/2009/101/a.
php?zurek_skolik (dostęp dnia 13.12.2012). 
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WNIOSKI I POSTULATY
Zagadnienie obecności mediów społecznościowych w  edukacji przeanali-
zowano z  dwóch perspektyw. Pierwsza dotyczyła wykorzystania mediów 
społecznościowych (serwisów społecznościowych, blogów, gier sieciowych) 
do przekazywania, bądź też pozyskiwania samodzielnego informacji oraz 
wiadomości o charakterze szkolnym i naukowym. Druga zaś – komunikacji 
za pośrednictwem serwisów społecznościowych w środowisku edukacyjnym 
(głównie na przykładzie Facebooka). Analiza ta pozwala zauważyć i  wysu-
nąć kilka wniosków, istotnych dla dalszej refleksji, a przede wszystkim dla 
praktycznego działania w tym zakresie. 
Nie ma wątpliwości co do potrzeby wykorzystywania Internetu do celów 
edukacyjnych. Jednakże, co do mediów społecznościowych, a w szczególności 
serwisów społecznościowych, obawy wśród pedagogów nadal są. Ta ostrożność 
ze strony nauczycieli ma oczywiście pewne, swe uzasadnienia (brak czasu, 
złe doświadczenie w kontaktach wirtualnych z uczniami, brak przekonania 
co do użyteczności w nauce nowych mediów29), niemniej jednak ważne jest 
kształtowanie w wychowawcy, nauczycielu postawy otwarcia na te miejsca 
i przestrzenie, którymi zainteresowana jest młodzież. 
Edukacja za pośrednictwem mediów społecznościowych możliwa jest 
o każdej porze i w każdym miejscu z dostępem do Sieci, z kilkoma osobami 
na raz (możliwość współpracy oraz jej różnorodność); umożliwia także na-
wiązanie nowych kontaktów na podstawie zainteresowań szkolnych, bądź 
naukowych; może także służyć pogłębianiu umiejętności wyrażania swojego 
zdania, poglądu, opinii, także argumentowania podczas sieciowych, społecz-
nościowych dyskusji:
Efektem edukacji 2.0 jest m.in. kształtowanie w młodych ludziach nowego 
typu twórczości. E. Bendyk – w kontekście zastosowania technik kompu-
terowych w edukacji – przywołuje teorię klasy twórczej Richarda Floridy. 
W jego rozumieniu klasę twórczą stanowi elita przemysłu informacyjnego 
– uczeni, artyści oraz szeroko zdefiniowani innowatorzy. Według tej teorii 
członek tej klasy twórczej jest indywidualistą (kosztem więzi społecznych), 
„zdolny do działań ad hoc, związanych z zaangażowaniem społecznym lub 
29 N. Jones, H. Blackey, K. Fitzgibbon, E. Chew, Get out of MySpace!, „Computers & Education” 
3(2010), p. 776-782; P. Miltenoff, G. Tzokov, G. Schnellert, J. Hoover, Study confirms pervasive issues 
with social networking in academia, „Distance Education Report” 13(2009), p. 1-4.
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politycznym”30. U podstaw rozwoju do tak rozumianej twórczości znajdu-
ją się następujące założenia: dostęp do technologii, do ludzi o  wysokich 
kompetencjach twórczych, z którymi kontakt wzmacnia rozwój, tolerancja 
rozumiana jako otwartość na odmienność31.
Zastosowanie mediów społecznościowych w  edukacji spełnia rolę nie 
tylko informacyjną, edukacyjną, ale wspólnototwórczą, czy bardziej spo-
łecznościową32. A  to nie jest bez znaczenia, zwłaszcza dla rozwoju pasji 
i  pogłębiania wiedzy. Zastosowanie mediów społecznościowych w  eduka-
cji wprowadza nowy trend – skoncentrowanie się na rozwoju do kultury 
uczestnictwa. Poprzez zaangażowanie uczeń/student tworzy, bierze aktywny 
udział, zarządza wiedzą33. Jak słusznie zauważa A. Pacewicz, „uczniowie 
stają się bierni, gdy mają poczucie, że nic od nich nie zależy, gdy czegoś się 
boją (np. ośmieszenia czy poniżenia) albo po prostu – nudzą”34. Umiejętne 
i pomysłowe zastosowanie np. serwisu YouTube może oddziaływać na emo-
cje i  postawę ucznia, co obok intelektu w  procesie uczenia się jest bardzo 
ważne. 
Wykorzystanie mediów społecznościowych w edukacji wpisuje się w zja-
wisko określane jako edutainment, które wcale nie wyraża znanej od wie-
ków zasady „uczyć – bawiąc”, ale jej odwrotność – „chodzi o zabawę, a jeśli 
zabawką może być wiedza – to tym lepiej”35. Współczesne środowisko 
edukacyjne zostaje niejako zmuszone do stosowania tej zasady za cenę wręcz 
przetrwania. Lekcja, która nie bawi, jest zwyczajnie nudna, a nauczyciel, który 
nie potrafi przekazać wiedzy w  sposób ciekawy, zabawowy itd. uznawany 
jest za belfra z  poprzedniej epoki. Ta logika edutainmnet odznacza się na 
wszystkich niemalże aspektach obszarów edukacyjnych – na sposobie re-
dakcji podręczników szkolnych, formach prowadzenia zajęć (dotyczy to nie 
30 E. Bendyk, Dylematy społeczeństwa sieciowego, [w:] Szkoła w dobie Internetu, red. A. Nowak, 
K. Winkowska-Nowak, L. Rycielska, Warszawa 2009, s. 26.
31 Tamże.
32 M. Lisowska-Magdziarz, Media powszechne. Środki komunikowania masowego i  szerokie 
paradygmaty medialne w życiu codziennym Polaków u progu XXI wieku, Wydawnictwo UJ, Kraków 
2008, s. 270.
33 Zob. F. Crawford, Uczestnictwo w  transformacji systemu edukacji, [w:] Jakość edukacji. 
Różnorodne perspektywy, red. G. Mazurkiewicz, Wydawnictwo UJ, Kraków 2012, s. 99-110.
34 A. Paciewicz, Aktywni uczniowie – szansa i wyzwanie dla szkoły, [w:] Jakość edukacji…, dz. 
cyt.., s. 172 
35 M. Lisowska-Magdziarz, Media powszechne…, dz. cyt., s. 270.
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tylko warsztatów, ćwiczeń, konwersatoriów, ale także wykładów)36. W tym 
kontekście wyłaniają się zalety oraz minusy edurozrywki. Do tych pierwszych 
należy zaliczyć skuteczność nauczania. Uczeń, dla którego zabawa jest nauką, 
chce zdecydowanie nauczanie kontynuować, dowiedzieć się czegoś więcej. 
Szczególnie widoczne jest to przy nauce języków obcych. By przyswoić sobie 
słówka i gramatykę, odmienną od ojczystego języka, używane są na kursach 
piosenki, krzyżówki, gry komputerowe itd. W tego typu nauczaniu szczegól-
nie ważne jest to, by uczeń się nie męczył - przynajmniej nie tak szybko, jak 
przy tradycyjnych formach uczenia (czytanie czy wykonywanie ciągle tych 
samych, schematycznych zadań, zapamiętywanie słówek). A  zatem jest to 
ogromna zaleta edutainment. 
W kontekście ery cyfrowej te zalety edurozrywki podkreśla M. Prensky. 
Autor licznych publikacji o  tzw. cyfrowych tubylcach oraz cyfrowych imi-
grantach odpowiedzialnych za edukację (na wszystkich poziomach) zachęca 
(od 2000 r.) do odważnego korzystania z możliwości ery cyfrowej oraz kom-
puterowej w procesie nauczania. Jego zdaniem to już nie jest propozycja dla 
szkół czy uczelni wyższych (jak to było w początkowych latach pojawienia 
się internetu), lecz wymóg. Młodzież, czyli młodzi ludzie odbierający świat 
przez pryzmat obrazu czy hipertekstu, wiedzę pozyskuje narzędziami „swojej 
epoki” – poprzez gry, filmy, muzykę, a także komunikatory sieciowe itd37. 
Podstawową jednak kwestią w  edutainment, która jest bolączką „cyfro-
wych imigrantów”, starszych, bądź też tradycyjnych (często określanych 
konserwatywnych) edukatorów jest to, że wiedza przekazywana wyłącznie 
na zasadzie zabawy, jest powierzchowna, płytka, typowa dla wyszukiwarki 
internetowej, quasi-naukowa. Bardzo trafnie ujmuje to M. Lisowska-Magdziarz 
w słowach: „Jest to wiedza skończona, zamknięta, niepodlegająca dyskusji. 
W kulturze szybko migocących obrazków nie ma czasu, ani warunków, żeby 
ją poddawać, ewentualnie odstawić na półkę w nadziei sięgnięcia po nią, gdy 
zajdzie potrzeba”38. Jednakże mimo krytycznych uwag (które oczywiście 
trzeba brać pod uwagę), należy z większym zaufaniem podejść do nowych 
mediów, w tym przede wszystkim do serwisów społecznościowych. Warto na 
36 Więcej na ten temat w: Zühal Okan, Edutainment: is learning at risk?, „British Journal of 
Educational Technology” 34(2003), p. 255-264; M. Resnick, Edutainment? No Thanks. I Prefer Playful 
Learning, http://www.roboludens.net/Edut_Articoli/Playful_Learning.pdf (dostęp dnia: 13.11.2012).
37 Zob. M. Prensky, Digital Natives… dz. cyt.; tenże, Teaching Digital Natives. Partnering for 
Real Learning, Thousand Oaks 2010.
38 M. Lisowska-Magdziarz, Media powszechne…, dz. cyt., s. 273.
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nie spojrzeć nie jak na modę, za którą lepiej podążać, ale jak na znak czasu, 
potwierdzający ukierunkowanie człowieka na komunikowanie się i tworzenie 
społeczności. 
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STRESZCZENIE
Media społecznościowe dla edukacji. Sprzymierzeniec czy wróg?
Media społecznościowe cieszą się ogromną popularnością, zwłaszcza wśród 
młodzieży. Stąd też warto zwrócić uwagę na zastosowanie w edukacji. Celem zatem 
prezentowanego tekstu jest ukazanie, na ile i w jaki sposób media społecznościowe 
mogą być wykorzystywane w procesie uczenia. Ta analiza pozwoli także wykazać, 
na ile szkoły czy uniwersytety, są otwarte na nowe media. 
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ABSTRACT
Social media for education. An ally or an enemy?
Social media enjoy great popularity, especially among young people. Hence, it 
is important to pay attention to their use in education. The aim of the presented 
text is to show how and to what extent social media may be used in the process of 
learning. This analysis will also allow us to demonstrate if and to what extent the 
universities are open to new media.
WOJCIECH GUSTOWSKI
Wydawnictwo Novae Res 
Pomorski Park Naukowo-Technologiczny 
Serwis Nakanapie.pl jako reprezentatywne  
social medium poświęcone książce,  
wykorzystywane w działaniach marketingowych  
i public relations polskich wydawnictw
Nakanapie.pl to jedna z największych rodzimych społeczności miłośników 
książek, skupiona wokół aktywności związanych z ich czytaniem i zakupem. 
To także największa w Polsce baza książek (licząca ponad 400 tys. pozycji), 
umożliwiająca użytkownikom tworzenie swoich prywatnych kolekcji oraz 
ocenianie i komentowanie tytułów1. Większość kontentu na stronie tworzą 
jej użytkownicy – ludzie, którzy kochają książki.
Nakanapie.pl jest dobrym miejscem dla wydawniczych działań marke-
tingowych, ponieważ serwis stanowi platformę interakcji czytelników, czyli 
grupy docelowej wydawnictw. Przemysł kulturowy (do którego zaliczają 
się oficyny wydawnicze) jak każdy inny sektor gospodarki, nastawiony jest 
na poszukiwanie potencjalnych odbiorców swoich produktów2, a  dzięki 
systemowi recenzji i komentarzy dostępnych użytkownikom serwisu łatwo 
zapoczątkować kampanię szeptaną. Emanuel Rosen definiuje marketing 
szeptany jako umiejętne i przemyślane wykorzystanie sieci kontaktów między-
ludzkich do strategii marketingowych3. Zgodnie z definicją zaproponowaną 
przez Stowarzyszenie Marketingu Szeptanego, marketing szeptany polega 
1 Informacja ze strony www.nakanapie.pl
2 A. Roguska, Media globalne - media lokalne. Zagadnienia z  obszaru pedagogiki medialnej 
i edukacji regionalnej=Global media – local media. Issues from the field of media pedagogy and regional 
education, Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 2012, s.34.
3 Cyt. za: W. Gustowski, Wykorzystywanie serwisów społecznościowych przez firmy z  branży 
wydawniczej [w:] Media, Biznes, Kultura, Marpress, Gdańsk 2009, s.183.
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na dostarczaniu powodów do dyskusji na temat produktów i  usług oraz 
ułatwianiu wymiany zdań na ich temat4. 
Wystarczy zastanowić się, jak olbrzymią rolę w podejmowaniu przez nas 
decyzji o zakupie odgrywa opinia otoczenia – rodziny, ekspertów, liderów, aby 
stwierdzić, że tak naprawdę w marketingu zawsze liczyła się przede wszystkim 
interakcja i  kontakt5. Proces marketingu szeptanego zaczyna się tak samo, 
jak innych tradycyjnych działań marketingowych: do klientów wysyłany 
jest przekaz reklamowy. Jednak później klient przekazuje wiadomość dwóm 
swoim przyjaciołom, z których każdy niesie wieść kolejnym dwóm osobom, 
a tamci następnym. Tak powstaje „szum”. Ludzie niosą przekaz dalej, ponieważ 
firma podsuwa im coś, o czym warto mówić. Esencją marketingu szeptanego 
jest zaoferowanie ludziom czegoś błyskotliwego, zabawnego, chwytliwego 
i  niecodziennego. Czegoś, o  czym chcieliby dyskutować6. Wystarczy, że 
pracownicy wydawnictwa lub wynajętej w tym celu agencji marketingowej 
poprowadzą ciekawy dialog na temat danej pozycji książkowej w  serwisie 
Nakanapie.pl, wywołując tym samym zainteresowanie społeczności danym 
tytułem, i już pojawia się szansa, że pożądane z punktu widzenia wydawcy 
informacje zostaną w szybki sposób rozdystrybuowane dalej7. 
W Nakanapie.pl firma (najczęściej wydawnictwo w sposób odpłatny) może 
umieszczać komunikaty, podpisując się pod swoimi informacjami, jednak 
równie dobrze może działać incognito, podstawiając własnych marketerów 
w  charakterze użytkowników serwisu, aby w  ten sposób osiągnąć korzyść 
dla wydawnictwa. Nic nie jest tak przekonujące dla każdego konsumenta 
przy decyzji o  zakupie produktu, jak rada kogoś znajomego, dlatego tak 
skuteczne i  przynoszące pożądane efekty jest wstąpienie przedstawiciela 
wydawnictwa w rolę kogoś zaufanego, który „bezinteresownie” poleca dany 
tytuł8. Tego typu działanie wydaje się być ostatnio dość powszechne wśród 
marketerów różnego typu produktów. Należy bowiem jasno stwierdzić, że 
tak zwany marketing szeptany nie zawsze jest uczciwy. Nierzadko pracownicy 
4 Więcej na temat definicji marketingu szeptanego na stronie Word-of-mouth Marketing pod 
adresem: www.womma.org.
5 E. Rosen, Fama – Anatomia marketingu szeptanego, podaję za: G. Mazurek, Marketing 
szeptany [w:] Modern Marketing. Magazyn Innowacji Marketingowych, tekst dostępny w Internecie 
pod adresem: http://www.modernmarketing.pl/index.php?pg=bok&artnr=13&back=pg%3Dboka.
6 Por. M. Hughes, Marketing szeptany. Buzzmarketing, Wydawnictwo MT Biznes,Warszawa 
2008, s. 9.
7 Por. W. Gustowski, Komunikacja w mediach społecznościowych, Novae Res, Gdynia 2012, s. 152-153.
8 M. Hughes, dz. cyt., s.28.
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agencji reklamowych posiadają kilkanaście różnych profili w poszczególnych 
serwisach społecznościowych i biorąc udział w dyskusjach zaskarbiają sobie 
zaufanie członków danej społeczności, żeby w momencie zlecenia i rozpoczę-
cia kampanii szeptanej mieć już ugruntowaną pozycję w danej społeczności. 
I  nieważne, czy będzie to opinia o  książce na forum, ocena metodą dyfe-
rencjału semantycznego czy recenzja. Należy bowiem zauważyć, że żyjemy 
w dobie, gdzie profesjonalne recenzje zaczynają mieć marginalne znaczenie 
w kontekście decyzji zakupowych. Rosnąca rola recenzji i ocen czytelników, 
a  więc nieprofesjonalnych krytyków literackich spycha zawodowych recen-
zentów na obrzeża rynku, do niszowych periodyków, które być może wciąż 
cechuje prestiż, brak mu jednak odbiorców. Oceny amatorów uznawane są za 
„niezależne”, podczas gdy profesjonaliści często utożsamiani są z wydawcą lub 
nadawcą oraz, paradoksalnie, mediami głównego nurtu. Powoduje to sytuację, 
gdzie głos literaturoznawcy pozostaje niesłyszany, a „niezależne” opinie w coraz 
większym stopniu sterowane są przez agencje marketingowe, PR-owe bądź 
przez samych wydawców. Konsument w  Sieci nieświadomie największym 
zaufaniem często obdarza anonimowy przekaz, będący w  istocie ukrytym 
komunikatem reklamowym9. Coraz częściej wydawnictwa wykorzystują taki 
stan rzeczy. Co ciekawe, według prowadzonego przez firmę AgentWildFire 
badania brak autentyczności (odpowiedź ponad 70% respondentów) jest 
czynnikiem, który najsilniej wpływa na negatywne postrzeganie kampanii 
word of mouth10 przez konsumentów i jest zarazem najczęściej popełnianym 
błędem przez marketerów planujących tego typu komunikację11. 
Badania pokazują, jak istotna jest dla konsumentów wiarygodność i au-
tentyczność rekomendacji, które stanowią podstawę każdej strategii word 
of mouth. Chodzi o  to, aby ludzie bez oporów uwierzyli, że to, co im się 
omawia, prezentuje czy rekomenduje jest bezinteresownym przekazaniem 
własnej wiedzy czy opinii przez użytkownika, który nie ma żadnej korzyści 
komercyjnej w jej zamieszczeniu. Dlatego niezwykle ważne jest rozpoznanie 
przez marketerów grupy docelowej, dla której formułowany będzie przekaz 
i w oparciu o konkretne informacje tworzenie treści i prowadzenie dyskusji. 
Abstrahując od tego, że zagadnieniem na osobny artykuł mogłyby być 
nieuczciwe działania firm wykorzystujące serwis Nakanapie.pl (i  inne tego 
9 Ł. Gołębiewski, Gdzie jest czytelnik?, Biblioteka Analiz, Warszawa 2012, s.144.
10 Anglojęzyczna nazwa marketingu szeptanego.
11 Więcej informacji na temat badania dostępnych jest na stronie: http://www.agentwildfire.com/.
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typu serwisy) do prowadzenia marketingu szeptanego, przyjrzyjmy się temu, 
jak w teorii powinna wyglądać uczciwa i skuteczna kampania szeptana z wy-
korzystaniem serwisu społecznościowego, jakim jest Nakanapie.pl. Najpierw 
na takiej platformie powinna zaistnieć informacja o  tym, że dana książka 
w ogóle się ukazała. Jednakże sama informacja nie wystarczy, aby przekonać 
do dokonania zakupu. Książka musi interesować. A zatem internautów trze-
ba zainspirować poprzez zaprezentowanie atutów produktu: kultury kraju 
autora, tematyki przewodniej, nowatorstwa języka czy tradycji literackiej. 
Kolejnym etapem kampanii powinno być podtrzymywanie zainteresowania. 
Można tego dokonać na przykład poprzez szukanie odniesień kulturowych, 
dyskusje dotyczące wybranych wątków bądź wyszukiwanie podobieństw 
i różnic pomiędzy autorem danego produktu, a innymi twórcami. Oczywi-
ście, wykorzystane pomysły muszą być racjonalne i uzasadnione, opowiadając 
o książce należy dobrze znać jej treść i atuty oraz umieć nimi zainteresować 
audytorium. Bardzo ważne jest również, aby zachęcić osoby, które dokonały 
zakupu do dzielenia się swoimi spostrzeżeniami na temat lektury. Dzięki 
temu dyskusje dotyczące książki zaczną żyć własnym życiem, a  informacje 
o  niej zaczną się spontanicznie rozprzestrzeniać w  sieci. Według Urszuli 
Krasny z agencji Alec’s Red House „w przypadku marketingu szeptanego, czyli 
tzw. rozmów w sieci, nie ogranicza nas ani miejsce, ani czas antenowy. Nie 
musimy kupować powierzchni reklamowych, więc koszt tego rodzaju dzia-
łań jest bardzo konkurencyjny wobec tradycyjnych form reklamy, a przede 
wszystkim jest znacznie większa skuteczność. Przy kampanii trwającej około 
4 miesięcy, promując książkę, można dotrzeć do około półtora miliona in-
ternautów. Z praktyki wynika, że marketing szeptany jest dwa razy bardziej 
skuteczny niż reklama. Dzieje się tak dlatego, że w przypadku marketingu 
szeptanego występuje ten element interakcji, którego brak reklamie: internauci 
mogą zadać pytanie dotyczące książki i  poprzez rozmowy bardziej się nią 
interesują”12. 
Bardzo istotne pod kątem marketingowym jest również to, że serwis 
Nakanapie.pl skupia wokół siebie blogosferę poświęconą recenzjom książek. 
Na stałe umieszcza swoje recenzje w serwisie kilkudziesięciu blogerów w róż-
nym wieku, jak również użytkownicy, którzy nie prowadzą własnego bloga, 
a udzielają się jedynie w samym serwisie.
12 Szerzej o tym na stronie agencji pod adresem: http://www.alecsredhouse.com.pl/.
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Blogerzy to dla wydawcy praktycznie darmowa siła promocyjna. Najczęś-
ciej zgadzają się oni pisać recenzje na swoich blogach w zamian za otrzymane 
książki. Taki mechanizm współpracy w gruncie rzeczy nic nie kosztuje wy-
dawnictwo, a  ciekawa i pozytywnie wartościująca opinia na temat książki 
często zachęca do jej lektury przez innych czytelników bloga. Jak zauważa 
Thomas L. Friedman społeczność piszących recenzje książek, płyt i filmów staje 
się najważniejszym ciałem opiniotwórczym na świecie, podważając dominację 
takich wyroczni, jak „New York Times Review of Books” i „The New York Ti-
mes Book Review13. Oczywiście, problemem mogą okazać się nieprzychylne 
recenzje, bowiem każdy bloger zachowuje autonomiczność w  kontekście 
wypowiedzi na temat czytanej przez siebie książki. Niezwykle ważne jest 
więc, aby utrafić w gust danego autora bloga i przesłać mu książkę takiego 
gatunku, jaki lubi czytać. Najprościej jest po prostu zapytać przed wysyłką 
blogera, jakie książki lubi, a najlepiej pozwolić mu wybrać z oferty wydaw-
nictwa interesujące go tytuły. Wówczas mamy większą pewność, że opinia 
będzie pochlebna (oczywiście, jeżeli dysponujemy dobrym tytułem, jedna 
bowiem zła recenzja może przekreślić szereg pochlebnych opinii na temat 
książki). Blogerzy zamieszczają recenzję na swoim blogu, a później w serwisie 
Nakanapie.pl. Dzięki temu możemy uzyskać efekt synergii. Oddając książkę 
do lektury wielu blogerom, mamy dużą szansę na to, że jej recenzje ukażą się 
w podobnym terminie (zazwyczaj wydawnictwo umawia się na konkretny 
czas, jakim dysponuje bloger na napisanie opinii o  książce). Wówczas na 
stronie serwisu w podobnym czasie pojawia się wiele przychylnych recenzji 
na temat wypuszczanego przez wydawnictwo na rynek tytułu i taka reklama 
bardzo silnie zachęca do zakupu. Poniższy skan prezentuje w bezpośredni 
sposób, jak ciekawa recenzja przekłada się na chęć posiadania książki przez 
innych użytkowników.
13 T.L. Friedman, Świat jest płaski, cyt. za: Ł. Gołębiewski, dz. cyt., s. 145.
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Rys 1. Opinie do recenzji powieści Agnieszki Lingas-Łoniewskiej pt. „Zakręty losu”  
z blogu Magiczna Czytelnia Viconii
Źródło: http://magiczna-czytelnia-viconii.blogspot.com/ (dostęp dnia: 26.11.2012)
Inne wypowiedzi z komentarzy powyższej recenzji brzmią: 
Dosiak pisze...
Każda recenzja tej książki jest bardzo pochlebna. Twoje również, więc naprawdę muszę przestać 
zwlekać z przeczytaniem tej książki. Pozdrawiam i życzę powrotu do zdrowia :)
20 kwietnia 2011 21:46
Daria pisze...
Kurdę muszę dorwać jakąkolwiek książkę tej autorki! I to koniecznie! Recenzje na które się napoty-
kam są same pozytywne i nie spotkałam jeszcze żadnej negatywnej - to na pewno o czymś świadczy :)
21 kwietnia 2011 08:47
Caroline Ratliff (karus96) pisze...
Zachęciłaś mnie i to bardzo :). Postaram się wkrótce przeczytać.
21 kwietnia 2011 09:14
Bujaczek pisze...
No patrz... Przypomniałaś mi o niej ;) Znowu muszę zacząć za nią patrzeć ;)
21 kwietnia 2011 13:33
Patsy pisze...
Ta książka się wręcz za mną sunie, muszę ją w końcu przeczytać :D!
21 kwietnia 2011 13:41
167Serwis Nakanapie.pl jako reprezentatywne social medium  
Takich komentarzy jest pod recenzją o wiele więcej. Czytelnicy bloga zachę-
ceni zostali do zakupu i lektury książki, a w przypadku umieszczenia kilku po-
dobnych recenzji w serwisie Nakanapie.pl efekt polecenia ulega wielokrotnemu 
zwiększeniu. W świetle badań przeprowadzonych przez firmę Blogads aż 61.4% 
respondentów stwierdziło, że czyta blogi z powodu ich większej uczciwości14. 
Blogerzy książek to bardzo ciekawa i opiniotwórcza grupa czytelników, dlatego 
warto jest mieć ją po swojej stronie i nie lekceważyć ich siły, co czyni wielu 
wydawców. Wychodząc z założenia, że to w wielu wypadkach osoby młode, nie 
powierzają im książek do recenzji, nie mając chyba do końca świadomości, jak 
wiele książek kupowanych jest właśnie przez młodocianych. W Polsce w 2010 
roku najwyższe zadeklarowane czytelnictwo zanotowano wśród nastolatków 
(15-19 lat)15. Serwis na Kanapie.pl, skupiając wokół siebie blogerów, stanowi 
niejako konglomerat ich twórczości. Dzięki niemu przypadkowy czytelnik 
wcale nie musi znać i czytać recenzji na konkretnym blogu, bowiem wszystko 
ma w jednym miejscu. Co więcej, może od razu książkę, która go zaintereso-
wała, nabyć jednym kliknięciem, dzięki systemowi, w jaki wyposażony jest 
serwis. Otóż pod każdą recenzją bądź informacją na temat danej książki, 
pojawia się lista księgarń internetowych, w której dany tytuł można zamówić.
 
Rys 2. Lista księgarni, w których dostępna jest książka „Zakręty losu”.  
Lista pojawia się tuż pod jej recenzją będzie łama
Źródło: http://nakanapie.pl (dostęp dnia: 27.11.2012)
14 Szerzej o tym na stronie: http://web.blogads.com/.
15 Raport z badań Biblioteki Narodowej, dostępny pod adresem www.bn.org.pl.
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Jest to bardzo korzystne z punktu widzenia wydawnictw, bowiem umoż-
liwia dokonanie zakupu wydanej przez nie książki w sposób spontaniczny, 
co do tej pory nie było domeną internetu, a jedynie księgarni stacjonarnych 
czy innych punktów tradycyjnej sprzedaży detalicznej. W momencie, kiedy 
rozwinie się skuteczność tego rodzaju zakupów, już tylko krok pozostanie 
od tego, aby na wzmiankowanej liście znalazła się również firmowa księgar-
nia danego wydawnictwa, gdzie będzie można tytuł nabyć. Tym sposobem 
wydawcy udałoby się ominąć sieć dystrybucji, która kosztuje aż 50-53% ceny 
detalicznej książki16. 
Inną ciekawą wartością serwisu, którą wykorzystują wydawcy, jest oferta 
patronacka Nakanapie.pl. Obejmując patronat nad daną książką serwis oferuje 
wiele korzyści, między innymi w standardzie: informację o książce, umiesz-
czenie recenzji, banner reklamowy, działania promocyjne na Facebooku oraz 
umieszczenie okładki książki wraz ze wszystkimi o niej informacjami bądź 
linkowaniem wydawcy na stałe w swojej rubryce „Patronaty”. Tam pojawiają 
się również zapowiedzi książek, nad którymi serwis objął patronat. Jeszcze 
do niedawna z  ekonomicznego punktu widzenia taki patronat był bardzo 
wartościowym dla wydawcy działaniem marketingowym, ponieważ rozliczany 
był w barterze. Za swoje usługi promocyjne serwis Nakanapie.pl nie pobierał 
opłat gotówkowych, żądając jedynie „wynagrodzenia” w formie barterowego 
kreowania wizerunku i marki serwisu. W praktyce znaczyło to najczęściej 
tyle, że wydawca zobowiązany był do umieszczenia logo serwisu na 4 stronie 
okładki książki, jak również we wszystkich materiałach promocyjnych oraz 
informacji o patronie tam, gdzie zaistnieje taka możliwość. Oddawał serwi-
sowi również pewną pulę książek promocyjnych.
Od niedawna serwis wprowadził opłaty za udzielenie patronatu i przywileje, 
jakie promowana książka otrzymuje wraz z nim. Koszty, jakie musi ponieść 
wydawca, kalkulowane są przez serwis w  zależności od rodzaju promocji, 
jej charakteru, czasu trwania i  rozległości, natomiast podstawowe wersje 
świadczeń patronackich oferowane przez Nakanapie.pl oscylują w granicach 
kilkuset złotych. Oprócz wynagrodzenia finansowego, serwis żąda również 
pomocy w budowaniu wizerunku w postaci zamieszczania logotypu na książce 
i materiałach informacyjno-promocyjnych.
16 Ł. Gołębiewski, Rynek książki w  Polsce 2006. Dystrybucja, Biblioteka Analiz, Warszawa 
2006, s. 18.
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Rys 3. Strona patronacka w serwisie nakanapie.pl
Źródło: http://nakanapie.pl (dostęp dnia: 27.11.2012)
Niestety, oprócz tego, że trzeba zapłacić, z  objęciem przez serwis patro-
natu nad książką pojawia się zagrożenie analogiczne do ryzyka pojawienia 
się nieprzychylnej recenzji względem książki napisanej przez blogera. Serwis 
bowiem (ponieważ jest społecznością) nie posiada etatowych recenzentów 
i oddaje patronowane tytuły do darmowej recenzji użytkownikom. Ci mają 
pełną dowolność w  interpretacji i  ocenie walorów tekstu, mogą zarówno 
zganić, jak i  pochwalić styl autora. W  innych mediach, które obejmują 
patronatem książkę, zazwyczaj jest inaczej. Gwarantują one przychylność 
recenzenta, tutaj wydawca nie ma na to większego wpływu. Serwis, aby 
zachować swoją wiarygodność, nie usunie nawet najbardziej niepochlebnej 
opinii na temat książki. W takiej sytuacji dochodzi do pewnego paradoksu, 
bowiem pojawić się może silnie krytykująca książkę recenzja, którą serwis 
objął patronatem. Nie jest to sytuacja korzystna również dla samego serwi-
su, ale niestety właśnie takie praktyki są stosowane. Aby uchronić się choć 
w pewnym stopniu przed taką sytuacją, trzeba starać się ustalać wcześniej 
odpowiedniego recenzenta, tak aby nie okazało się, że na przykład książka 
naukowa o obozach koncentracyjnych trafiła w ręce 15-latki, która nie będzie 
umiała jej rzetelnie zrecenzować. 
Jeszcze inną formą promocji, z  jakiej można skorzystać w  serwisie, są 
bannery reklamowe. Badania wskazują, że członkowie społeczności o wiele 
przychylniej patrzą na reklamę na swojej ulubionej stronie internetowej, do 
której mają zaufanie, niż na jakiejkolwiek innej. Z badań Online Publisher 
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Assosiacion wynika, że sympatia klientów do ich ulubionej witryny wpływa 
na percepcję reklamujących się na niej firm. Większość z badanych twierdziła, 
że mniej denerwujące są reklamy znajdujące się na ich ulubionych stronach 
oraz traktowała je z  większą tolerancją17. Co więcej, badani użytkownicy 
deklarowali możliwość kupna produktów marki, która reklamowała się na 
stronach społeczności, uważając, że produkty tej firmy są wysokiej jakości18.
Ponieważ wokół Nakanapie.pl skupieni są miłośnicy książek, reklama powie-
ści czy innych form wydawniczych trafia bezpośrednio w ich zainteresowania. 
Nie jest to reklama natarczywa i męcząca, a staje się ciekawym i atrakcyjnym 
źródłem informacji na temat nowych pozycji wydawniczych. Konkurencyjne 
są również ceny reklam. Serwis używa reklamowego systemu AdTaily – pro-
stej platformy reklamowej, dzięki której wydawnictwo może łatwo założyć 
samodzielnie reklamę w kilka minut. Wystarczy stworzyć banner reklamowy 
i postępować zgodnie z instrukcją, która znajduje się na stronie. Każda płatna 
reklama umieszczona jest na stronie głównej i z jednej strony jest dobrze wi-
doczna, z drugiej – bezinwazyjna i dobrze oddzielona od niekomercyjnej treści. 
 
Rys 4. Strona główna...
Źródło: http://nakanapie.pl (dostęp dnia: 27.11.2012)
AdTaily w serwisie Nakanapie.pl jest stosunkowo niedrogą, a skuteczną formą 
promocji. Z danych podawanych przez samego reklamobiorcę wynika, że każda 
17 Por. W. Gustowski, E-społeczność. Jak budować i  wykorzystywać społeczności internetowe 
w nowoczesnych działaniach e-marketingowych, Złote Myśli, Gliwice 2007, s. 39.
18 H. Berkeley, Marketing internetowy w małej firmie, One Press, Gliwice 2005, s. 84.
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z nich liczy 691090 odsłon, które ogląda 342 681 użytkowników serwisu. Średni 
koszt za tysiąc odsłon reklamy to 82 grosze, a cena za dzień wyświetlania reklamy 
to 19 złotych. Ze statystyk providera wynika również, że taka reklama nie cieszy 
się zbytnią popularnością wśród wydawców. Nie do końca wiadomo dlaczego. 
Jest ona bowiem ciekawą, nieinwazyjną formą promocyjną docierającą stricte do 
czytelników, którzy poszukują ciekawych książek, po czym dokonują ich zakupu. 
Wydawcy mogą również wykorzystać serwis do organizowania wirtualnych 
spotkań autorów z czytelnikami. Jest to niedroga forma promocji danego tytułu. 
Redaktorzy serwisu przez jakiś czas na konkretnej stronie zbierają pytania 
do pisarza, na które ten później odpowiada. Tworzy się dzięki temu więź 
czytelnika z autorem oraz duża szansa na szersze omówienie podejmowanej 
w książce tematyki czy możliwość rozmowy na tematy około pisarskie – np. 
przybliżające zainteresowania autora. Dzięki takim spotkaniom wydawca 
może zorientować się, co w danej książce czytelnikom się podoba, a co warto 
byłoby zmienić w kolejnych wydaniach. Jest to bezpłatne badanie marketin-
gowe, bowiem szczere, bezkompromisowe wypowiedzi użytkowników na 
forum stanowią bezcenne źródło wiedzy. Można np. dowiedzieć się, że seria 
z  wampirami już się „przejadła” i  fajnie byłoby wprowadzić wydawnictwa 
z nowymi bohaterami. To eliminuje problem nietrafionych serii i dzięki tego 
typu wywiadom wydawca wie, czego czytelnicy oczekują od autora. Wie, co 
wyprodukować, aby dobrze sprzedać, a nie musi się martwić tym, że musi 
sprzedać to, co wytworzył, a co wcale nie musiało trafić w gusta odbiorców. 
 
Rys. 5. Reklama rozmowy z autorami na stronie głównej serwisu nakanapie.pl
Źródło: http://nakanapie.pl (dostęp dnia: 27.11.2012)
Podstawowym jak dotychczas problemem z tego typu wywiadami jest fakt 
stosunkowo niskiej frekwencji wśród użytkowników. Wydaje się, że o wiele więcej 
osób czyta niż zadaje pytania. Wraz z rozwojem serwisu i jego rolą na rynku 
wydawniczym na pewno będzie to ulegało zmianie i coraz większa liczba inter-
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nautów będzie zabierała głos. Oczywiście jest to również uzależnione od rangi 
i atrakcyjności pisarza, który jest gościem spotkania. Inaczej odbierany będzie 
uznany pisarz, a inaczej debiutant, którego twórczości nikt nie zna. Dlatego też 
wydaje się, że takie czaty z autorami są doskonałą formą na pierwsze „przełamy-
wanie lodów” i prezentowanie debiutantów, którzy nie mają szansy przebić się 
do bardziej ekspansywnych mediów, np. nie mieliby szans na wywiad radiowy 
bądź telewizyjny. Daje im to szansę na zaistnienie w świadomości czytelników.
Podobnym – nowatorskim, ale jeszcze nie do końca rozwiniętym – pomy-
słem serwisu jest radio Nakanapie.fm. Działa ono dzięki wydawcom, którzy 
udostępniają fragmenty audiobooków, a te mogą być bezpłatnie odsłuchiwane 
w serwisie. W chwili obecnej dostępnych jest 5994 audycji i 178 audiobooków. 
Te z nich, które zaciekawią słuchaczy, mogą być od razu zakupione za pośred-
nictwem internetu. O ile w założeniu jest to miejsce promowania audiobooków, 
o tyle bardzo często konsumenci po odsłuchaniu głosu lektora lubią poczuć 
w ręku wersję papierową książki i decydują się na jej zakup. W Polsce rynek 
e-bookow i audiobooków znajduje się dopiero w fazie rozwojowej, bestsellerem 
w wersji elektronicznej z powodzeniem może zostać powieść, która sprzedała się 
w 200 egzemplarzach19, więc dalej rynek utrzymuje książka w formie kodeksu. 
Istotne więc, że tego typu reklama może przyczynić się również do sprzedaży 
utworu właśnie w wersji papierowej. Inaczej miałaby o wiele mniejszą rację bytu,
 
Rys 6. Strona główna radia nakanapie.fm
Źródło: http://nakanapie.pl (dostęp dnia: 27.11.2012)
19 P. Lipiński, Autorze! Wydaj się sam! [w:] Nowe Media pod red. E. Mistewicza, Operon, 
Gdynia 2012, s. 87.
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Jeszcze inną formą promocji książki może być zorganizowanie na łamach 
Nakanapie.pl konkursu, w którym do wygrania są ufundowane przez wydaw-
nictwo książki. Konkurs taki promowany jest bannerem na stronie głównej 
serwisu i zachęca do zapoznania się z daną pozycją książkową. 
 
Rys 7. Banner konkursowy w serwisie Nakanapie.pl
Źródło: http://nakanapie.pl (dostęp dnia: 28.11.2012)
Aby wygrać książkę, zazwyczaj wystarczy odpowiedzieć na proste pytanie 
lub rozwiązać mało skomplikowane zadanie, dlatego też taka forma pro-
mocji cieszy się sporą popularnością wśród użytkowników serwisu. Wadą 
tego typu zachęcania czytelników do zaznajomienia się z  danym tytułem 
jest – jak w przypadku patronatu – od niedawna wprowadzona odpłatność 
za organizację konkursu w wysokości kilkuset złotych.
Przy okazji podawania cen, warto zwrócić uwagę, że pobieranie od wy-
dawców za wszystko opłat nie jest dobrym pomysłem w serwisie, do którego 
gros treści dostarczają sami użytkownicy. Niestety coraz częściej social media 
poświęcone książkom zmierzają właśnie w tym kierunku. Mechanizm budo-
wania ich siły marketingowej jest bardzo prosty – rozwijając serwis, wszystkie 
działania promocyjne oferują wydawnictwom za darmo, jedynie w zamian 
za książki oraz korzyści wizerunkowe (wspomniane wcześniej logotypy na 
książkach i materiałach promocyjnych). Dzięki temu z serwisem mają okazję 
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zapoznać się czytelnicy, widząc logotyp na 4 stronie okładki książki, którą 
akurat czytają. Ponieważ wydawnictwa nic nie tracą, chętnie zgadzają się na 
współpracę z takim serwisem i siłą rzeczy skutecznie go promują. Po jakimś 
czasie sytuacja ulega zmianie – serwis wypromowawszy się w głównej mierze 
dzięki wydawnictwom i skupionej wokół siebie społeczności, zaczyna żądać 
opłat za świadczenia, które dotychczas były bezpłatne. Siłą rzeczy tego typu 
media zaczynają informować tylko o  tych książkach czy wydarzeniach, za 
których ogłoszenie wydawca zapłaci. Dzieje się to z niekorzyścią i dla czytel-
ników, którzy nie zawsze otrzymują obiektywną informację, i wydawnictw, 
którzy za dotarcie do nich muszą zapłacić takim serwisom, jak Nakanapie.pl. 
Media społecznościowe poświęcone książce są niezwykle ważne i potrzebne, 
wydawcy jednak jako środowisko powinni rozważyć możliwość stworzenia 
własnych inicjatyw tego typu. Pomimo że tylko i wyłącznie oni je utrzymują, 
to w obecnej chwili nie mają głosu decydującego w kwestii zamieszczanych 
w nich informacji. Jest to o tyle niekorzystna dla branży i czytelnika sytuacja, 
że książkowe social media zamieniają się w fabryki sprzedające powierzchnię 
przekazu informacji na linii wydawnictwo-czytelnik, biorąc pod uwagę nie 
obiektywność i rzetelność przekazu, a własny interes finansowy. O ile w tej 
chwili nie ma pod tym względem obaw, o  tyle przy kontynuacji takiego 
mechanizmu czytelnicy w  przyszłości mogą zorientować się, że otrzymują 
w większości te informacje, za które serwisowi zapłacił wydawca, co będzie 
musiało odbić się niekorzystnie na obu podmiotach.
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Serwis Nakanapie.pl jako reprezentatywne social medium  
poświęcone książce, wykorzystywane w działaniach  
marketingowych i public relations polskich wydawnictw
Artykuł prezentuje możliwości wykorzystania serwisu Nakanapie.pl jako plat-
formy działań z zakresu marketingu i public relations przez polskie wydawnictwa 
książkowe. Określa charakter omawianego medium jako reprezentatywnego dla grupy 
serwisów społecznościowych poświęconych książce, ukazuje sposoby budowania 
kontaktu wydawnictwa z czytelnikiem, skupiając się głównie na takich formach 
komunikacji marketingowej, jak: badanie rynku, marketing szeptany, reklama, 
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narzędzia z zakresu public relations czy wykorzystanie blogosfery dla osiągnięcia 
zamierzonych celów biznesowych.
ABSTRACT
The Nakanapie.pl website as a representative social medium devoted  
to books, used in the marketing and public relations activities  
of the Polish publishers
The article presents the possibilities of using the Nakanapie.pl website as a plat-
form in the field of marketing and public relations by the Polish publishing houses. 
It defines the nature of this medium as a representative of a group of social networ-
king websites devoted to books, it shows ways of building the contact between the 
publisher and the reader focusing on forms of marketing communication, such as 
market research, word-of-mouth marketing, advertising, public relations tools, or 
the use of blogosphere in order to achieve the desired business goals.
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Kultura repetycji w środowisku Web 2.0
WSTĘP
Współczesny świat określany jest przez badaczy mediów epoką sieci. Powsta-
jące w  jej obrębie społeczności koncentrują się na konstruowaniu, przetwa-
rzaniu, przesyłaniu i publikowaniu informacji w postaci cyfrowej. Powstałe 
nowe zjawiska społeczne związane z intensywną wymianą danych zwane są 
eksplozją informacyjną. Wzrost form komunikowania, dynamiczny rozwój 
nowych technologii informacyjno-komunikacyjnych oraz powstające nowe 
konstrukty społeczne doprowadziły do narodzin nowego zjawiska społecznego 
określanego przez Tomasza Gobana-Klasa, cywilizacją medialną. 
Rozwój członków społeczności w danej cywilizacji dokonuje się poprzez 
wytwory kultury. Wspomniane wytwory można klasyfikować w zależności 
od przyjętych kryteriów. Istotne jest przy tym, aby poziom organizacji społe-
czeństw, z którymi jednostki się identyfikują, był determinowany wytworami 
kultury członków społeczności.
W obrębie cywilizacji medialnej mogą powstawać różne kultury, będące 
odmianami cywilizacji. Cywilizacja medialna wraz z tworzącą ją kulturą jest 
formą życia zbiorowego, w  której zwrot ku przeszłości, oraz rejestrowanie 
i utrwalanie tego, co odchodzi w przeszłość, nadaje sens teraźniejszości. Tak 
rozumiana zależność jest kulturą repetycji. Jest ona składową kultury medialnej, 
stanowiącej fundament wspomnianej nowo powstającej cywilizacji. Stanowi 
ona podstawowy budulec przestrzeni społecznej sieci Web 2.0. 
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Jedną z cech sieci Web 2.0 jest swoistość dominującego w niej sposobu 
odnoszenia się do przeszłości. Przeszłość w  środowisku społeczności sieci 
nie stanowi tylko poziomu rozwoju. Jest ona składową zasad określających 
kształt współżycia między osobami, użytkownikami sieci. 
Kultura repetycji w  środowisku Web 2.0 odwołuje się do przeszłości. 
Przekształca ją do zasad funkcjonowania sieci w teraźniejszości nie wiedząc 
jaka będzie przyszłość. Opis wspomnianej koligacji, wraz z  implikacjami 
pedagogicznymi powstałego zjawiska stanowią zakres przedmiotowy niniej-
szego opracowania.
CZAS PAMIĘCI JAKO WYRÓŻNIK KULTURY REPETYCJI
Przeszłość jako źródło wiedzy przydatnej na co dzień w ramach ustalonych 
reguł społeczności sieci staje się czasem pamięci. Czas pamięci pojawia 
się w  środowisku Web 2.0 dlatego, że nieograniczony dostęp do narządzi 
informacyjno-komunikacyjnych, sprawia, iż jesteśmy codziennie konfron-
towani nie tylko z własnymi wspomnieniami i przeszłością, ale również ze 
wspomnieniami i przeszłością innych. 
Korzystanie z serwisów społecznościowych umożliwia dostęp do historii 
dotyczących tej samej przeszłości (np. wspomnień rodzinnych okresu dzie-
cięcego), ale również zaburza tożsamość osobową i zbiorową. Ujednolicenie 
i łatwy dostęp do „wymiany wspomnień” znajdujących się w pamięci ujawnia 
bowiem możliwość konfrontowania sytuacji z przeszłości, które konstytuo-
wały nasze i  innych poczucie odrębności, wymuszając tym samym, w imię 
różnicy, na której opiera się nasza tożsamość, reinterpretacje znaczeń, których 
korelaty są wpisane w serwisy środowiska Web 2.0.
Pojawienie się mediów społecznościowych a wraz z nimi niegraniczona 
wymiana informacji (w  tym obrazu, dźwięku i  filmu) spowodowało, że 
znajome i  swojskie historie, które od zawsze uznawaliśmy za wyłącznie na-
sze, okazują się również historiami innych. Dostęp do historii innych osób 
spowodował zmiany w obrębie tożsamości osobowej wyznaczanej zajmowaną 
pozycją. Pojawianie się aplikacji Web 2.0 stworzyło stan, w którym w ludzkiej 
osobowości dokonują się zmiany w obrębie rekonstrukcji przeszłości. 
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Przeszłe doświadczenia są dziś obecne silniej niż kiedykolwiek. Efektem 
jest eksplozja przypominania, powtarzania, dochodzenia do źródeł i  udo-
wadniania wiarygodności tego, co przeszłe, w teraźniejszości. Pamięć staje się 
zawodna ale dzięki uczestniczeniu w środowisku sieci tempo dezaktualizacji 
historii staje się dla każdego uczestnika sieci Web 2.0 jednym z możliwych 
sposobów rozumienia rzeczywistości, sposobów warunkujących działanie 
w obrębie społeczności sieci.
Zdaniem H. Lubbe czas pamięci wyznacza postępująca muzealizacja 
(tabela 1). Zawiera się on we wszystkim tym, co nas otacza: od natury na 
technologiach informacyjno-komunikacyjnych kończąc. 
Tabela 1. Czas pamięci wg H. Lubbe
CZAS PAMIĘCI
Muzealizacja rzeczywistości
- Przekształcenie w korelat pamięci;
- Przywracanie świadomości i doświadczeń;
- Przedmiot godny zachowania dla potomnych;
- Cała otaczająca nas rzeczywistość.
Źródło: opracowanie własne1.
Czas pamięci według F. Jamesona jest odnoszony przede wszystkim do 
współczesnej praktyki popkulturowo-artystycznej (tabela 2). Oznacza on 
utratę tożsamości historycznej na rzecz niepowiązanego ze sobą ciągu obrazów, 
znaków i wydarzeń, które miały miejsce w przeszłości.
Tabela 2. Czas pamięci wg F. Jameson
CZAS PAMIĘCI
Dominacja pastiszu
- Odniesie do współczesnej praktyki artystycznej
- Dominująca rola pop kultury
- Konwergencja dzieł kultury
- Przeszłość jako pozahistoryczny fakt
- Utrata uniwersalności znaku, obrazu figur czy sensu
Źródło: opracowanie własne2.




Pierre Nora twierdził, że na całym świecie przeżywamy nadejście czasu 
pamięci. Wspomniane zjawisko pojawia się na styku dwu faktów: przyspie-
szenia i demokratyzacji historii (tabela 3).




- Niepewność, brak stabilizacji;
- Kurczenie się teraźniejszości;
- Szybkie wychodzenie z mody.
- Pluralizm przeszłości i pamięci na skutek 
wyzwolenia;
- Emancypacja i nowe tożsamości;
- Globalizacja komunikacyjna.
Źródło: opracowanie własne3.
W innych interpretacjach współczesny czas pamięci określa przede wszyst-
kim słowo „nostalgia” rozumiana jako niedoskonała kopia przeszłości. Teraź-
niejszość traktuje się wówczas jako reprezentację przeszłości, dostępną dzisiaj 
w stopniu dużo wyższym niż kiedykolwiek wcześniej4. Nostalgiczna wersja 
czasu pamięci oznacza emocjonalnie intensywną, ale też wysoce wybiórczą 
formę wspominania, w której przeszłość jawi się nam w kategoriach „złotego 
wieku”, ale tylko dlatego, że reprezentują ją wyłącznie pozytywne i przyjemne 
wrażenia oraz doznania, a także dlatego, iż teraźniejszość jest równie silnie 
emocjonalnie i równie selektywnie doznawana w sposób dokładnie odwrotny. 
Nieprzypadkowo więc fale nostalgii zalewają nas właśnie tutaj i teraz, w epoce 
niestabilności i  ciągłej zmiany, efemeryczności wspólnot, znaczeń, sensów 
i wartości, w sytuacji poczucia braku bezpieczeństwa i rozmycia horyzontu 
określającego przyszłość5.
Niezależnie od tego, jak zostaną określone symptomy czasu pamięci, trudno 
zaprzeczyć, iż są one dzisiaj liczne, zaś przeszłość jest dziś obecna w  teraź-
niejszości silniej i intensywniej niż kiedykolwiek wcześniej6.
3 Zob. M. Krajewski, Kultury kultury popularnej, Poznań 2003, P. Nora, Czas pamięci, Res 
Publica Nowa 2001.
4 F. Jameson, Postmodernizm i  społeczeństwo konsumpcyjne, [w:] Postmodernizm. Antologia 
przekładów, pod red. A. Nycz, Kraków 1996, s. 197.
5 Por. M. Krajewski, Kultury kultury popularnej, Poznań 2003.
6  J. Łukasiewicz, Eksplozja ignorancji. Czy rozumie my cywilizację przemysłową, Warszawa 
2000, s. 130-131.
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POWTÓRZENIE JAKO PRAWIDŁOWOŚĆ  
ŻYCIA SPOŁECZNEGO UCZESTNIKÓW SIECI
Podstawowymi mechanizmami regulującymi życie społeczne są normy postępo-
wania. Zaliczyć do nich możemy normy prawne, religijne, moralne i obyczajowe. 
Gotowość do przestrzegania norm społecznych wyznaczają postawy jednostki 
wobec problemów społecznych. Natomiast normy społeczne i postawy społecz-
ne czyli gotowość jednostki do podjęcia określonego zachowania względem 
innych ludzi, składają się na ład społeczny panujący w  danej zbiorowości7. 
Czas pamięci dotyczy wszystkich sfer życia, ale w szczególnie silny sposób 
odciska się we współczesnej kulturze medialnej, zaś ona sama, w postaci kul-
tury repetycji, staje się paradygmatem współczesnych norm społecznych sieci 
organizowanych wokół modeli pamiętania o przeszłości, doskonale oddając 
naturę globalnego i powszechnego zwrotu ku niej. Normy społeczne w środo-
wisku Web 2.0 są nie tylko podtrzymywane przez internetowe reprezentacje, 
ale również przez to, co jest pamiętane, przypominane i zapominane. 
Środowisko Web 2.0 nie tylko zapewnia dziś dostępność aplikacji, narzędzi 
komunikacyjnych czy przedmiotów wspomnień, ale również określa i defi-
niuje ich znaczenia. Przedmiotem pamięci staje się dziś tylko to, co stało się 
obiektem zainteresowania tworzących wirtualne produkcje. Zmiana medium 
w sieci jest z konieczności również zmianą tego, co może zostać ocalone, jak 
i tego, w jaki sposób i w jakim celu się pamięta. Modyfikacji zdjęć, poszerzanie 
kręgu znajomych, wymiana plików i danych tworzą w życiu społecznym sieci 
pewne mechanizmy, które regulują codzienne funkcjonowanie użytkowników. 
Przeszłość w stopniu wyższym niż dawniej staje się dziś łatwo dostępna. To co 
stworzyłem wczoraj, tydzień, miesiąc, rok temu stało się przedmiotem konsump-
cyjnych przyjemności. Stanowi podstawę tożsamości kreatora. Jest swojego rodza-
ju magazynem wspomnień, uporządkowanym chronologicznie, tematycznie i ce-
nowo. Jest typem świadomości „tu i teraz”. Nie jest prawdziwą obiektywną historią. 
Instytucjami społecznymi sieci zarządza administrator, właściciel konta 
realizujący poszczególne zadania własne lub powierzone mu przez daną zbio-
rowość. Do realizacji zadań używa narzędzi informacyjno-komunikacyjnych 
służących do realizacji zadań. Do podstawowych funkcji instytucji społecznych 
należą: zaspokajanie potrzeb członków zbiorowości, regulowanie stosunków 
7 J. Suprewicz, Wiedza o społeczeństwie, Wyd. Kram, Warszawa 2006, s. 42.
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społecznych, integrowanie jednostek i grup wchodzących w skład zbiorowości, 
zapewnienie ciągłości zbiorowej.
O skuteczności instytucji społecznych decydują między innymi: precyzyjnie 
określone cele, racjonalny podział obowiązków i wewnętrzna organizacja, oraz 
prestiż i uznanie w społeczeństwie sieci. Instytucje te mogą mieć charakter 
formalny (np. konkretne portale społecznościowe) lub nieformalne (np. jed-
norazowe, anonimowe wpisy na forum). Na zbiorowość społeczną składa 
się więc kultura i struktura społeczna sieci. Natomiast strukturę społeczną 
sieci wyznaczają jednostki i grupy, powiązane ze sobą systemem zbieżności. 
Społeczność tą można podzielić na podstawie różnic w zakresie partycypa-
cji z  określonego medium. Mechanizm repetycji w  serwisach Web 2.0 jest 
podstawowym elementem funkcjonowania sieci. Wymiana informacji, a co 
za nią idzie tworzenie własnej kultury, aktualizuje się i kreuje teraźniejszość.
Powtórka jest najtańszą formą produkcji video. Serwisy sieciowe video, 
platformy VOD, zwalniają z wysiłku intelektualnego, finansowego, technolo-
gicznego. Jedynym kosztem jest nabycie praw autorskich oraz „wyprodukowanie 
uzasadnień” dla powtórzenia raz jeszcze tej samej produkcji. Powtórka jest nie 
tylko tania, ale również minimalizuje ryzyko ekonomiczne ponoszone przez 
nadawcę. Sięga on bowiem po to, co sprawdzone, co cieszy się popularnością, 
co miało swoją liczną widownię, co znają również reklamodawcy, co jest częścią 
także ich doświadczeń. Powtórka jest nie tylko tania, ale stanowi również 
mechanizm czyniący z popkulturowych środków przekazu media doskonałe. 
Produkcje na platformach VOD oferują konsumentom to, co już było, nie 
tylko dlatego, że jest to tanie, ale również dlatego, że tym samym zapewniają 
im doświadczenie nielinearności, odwracalności i profetyzmu. 
Pod postacią programu telewizyjnego, filmu, muzyki czy towaru, teraź-
niejszość, ale też przeszłość i przyszłość stają się dostępne, pozostają zawsze 
w zasięgu ręki. Kultura repetycji sprawia więc, iż możemy nie tylko doświad-
czać rzeczy nowych, ale również tego, co już raz przeżyliśmy, tego, czego nie 
udało się nam przeżyć, a także tego, co dane nam będzie przeżyć za czas jakiś. 
Dzięki coraz doskonalszym technologiom rejestracji i symulacji, współczesna 
popkultura zmienia więc charakter doświadczenia rzeczywistości i przyjmo-
wany, w jej obrębie jako oczywisty, sposób działania8.
Powtórka zdaniem M. Krajewskiego dokonuje kompresji przeszłości, 
teraźniejszości i przyszłości w postaci powszechnie dostępnego i natychmia-
8 Por. M. Krajewski, Kultury kultury popularnej, Poznań 2003.
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stowego doświadczenia danego nam w momencie konsumpcji. Innymi słowy 
- wszystko jest dane teraz, to, co było, może powrócić jutro, zaś to, co będzie 
jutro, już dzisiaj może zostać zapomniane. Taki stan rzeczy daje konsumen-
tom poczucie pełnej kontroli nad czasem i zdolność do układania własnej 
chronologii doświadczeń, unicestwia kategorię „straconych szans”, działania 
pozbawia dramatyzmu wyborów, a w konsekwencji rozrywa więź pomiędzy 
tymi ostatnimi a tożsamością. Nie zdążyłeś być hipisem, bo robiłeś karierę - 
nic straconego, możesz być nim dzisiaj (warto zauważyć, iż jak dotąd, relacja 
ta nie działa, niestety, w  kierunku odwrotnym). Choć ten rodzaj kontroli 
nad czasem wydaje się ograniczony do enklawy rozrywki i konsumpcji, to 
jej znaczenia tym dalej poza te sfery wykraczają, w  im większym stopniu 
konsumpcja i rozrywka stają się osią, wokół której zorganizowane jest życie 
społeczne i jednostkowe. Popowa powtórka definiuje jej media jako doskonałe, 
ponieważ to one właśnie ten rodzaj kontroli umożliwiają9.
Powtarzanie popkulturowych produkcji w istocie szkoli więc kompeten-
cje widzów, aktualizuje je, a tym samym pozwala rozumieć produkcje nowe, 
ponieważ są one zawsze mutacją tego, co już było. Przypominanie zdaniem 
M.  Krajewskiego jest niezbędne kulturze medialnej, ponieważ to właśnie 
repetycja tworzy kanon i tradycję. Powtarzanie stwarza wartości, bo przypo-
minamy to, co warte przywrócenia naszej pamięci. Warte przywrócenia jest 
zaś dzisiaj wszystko to, co zdolne jest do przyciągnięcia uwagi widza.
ŚRODOWISKO WEB 2.0: TECHNOLOGIA I PAMIĘĆ
Każda sfera życia społecznego, zarówno ta materialna jak i  kulturowa – 
współcześnie jest formowana za pomocą nowoczesnych technologii. Nie tylko 
współczesność, ale także przeszłość i  pamięć nie może obejść się bez tych 
technologii, jest z nimi ściśle związana. Dzięki tej paradoksalnej zależności 
bieg wydarzeń, podobnie jak życie społeczne i indywidualne człowieka nabiera 
tempa. Historia rozpędza się, przez co aktualność pojedynczych przedmiotów, 
idei czy stylów życia gaśnie w coraz krótszym czasie, natomiast im więcej rze-
czywistość społeczna czerpie z nowoczesnych technologii, tym przez krótszy 
9 Tamże.
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okres czasu ta aktualność, te przedmioty, idee i sfery życia obowiązują. Trudno 
jest znaleźć inną rzeczywistość społeczną, która by ewoluowała tak szybko jak 
ta zapośredniczona przez nowoczesne technologie, dlatego to ona bezpośred-
nio powoduje radykalne zmiany we wszystkich elementach tej rzeczywistości. 
Obecna kultura i  obecne mechanizmy funkcjonowania w  społeczeństwie 
z dnia na dzień stają się nieważne i ulegają dezaktualizacji, czego konsekwencją 
jest trudność w oddzieleniu tego, co teraźniejsze od przeszłości. Wszystkie 
sfery należące do przeszłości zaś stają się coraz bardziej odległe i  obszerne.
Związek technologii i pamięci jest połączeniem paradoksalnym dlatego, że 
z jednej strony nowoczesne technologie powodują krótką trwałość bieżących 
pomysłów na życie, a  więc są przyczyną szybkiego zapominania, z  drugiej 
zaś strony umożliwiają archiwizowanie coraz większej ilości danych, zatem 
przynoszą coraz doskonalsze sposoby zapamiętywania przeszłości. Pamięć 
technologii jest trwalsza i  bardziej długotrwała od pamięci ludzkiej oraz 
bardziej obszerna od innych sposobów zapisu historii. Dzisiejszy proces 
ciągłego powtarzania poznanych wcześniej informacji, zwany też kulturą 
repetycji ma swoje podłoże w  rzeczywistości społecznej opartej na nowo-
czesnych technologiach, bowiem to właśnie za ich przyczyną możliwe jest 
zupełnie odmienne niż dotychczas zapamiętywanie tych informacji. Nagły 
wzrost tempa zmian współczesnego świata oraz ogrom przelatujących jak 
błyskawica informacji są dobrze chronione przed zapomnieniem i w łatwy 
sposób wielokrotnie odtwarzane. 
Opisany wyżej proces zapamiętywania i  odtwarzania historii nie byłby 
możliwy bez znanych współczesnej technologii sposobów rejestracji bieżących 
wydarzeń oraz ich prezentacji. Taki sposób repetycji zapewnia poznanie także 
tych wydarzeń, których istnienia tylko się domyślamy. Nie trzeba już być bez-
pośrednim odbiorcą faktów, żeby poznać je tak samo dokładnie. Rzeczywistość 
wirtualna odtwarza przeszłość niemalże tak dokładnie, jak bezpośrednie 
uczestnictwo w wydarzeniach, a nawet pozwala na te wydarzenia spojrzeć 
z  różnych stron, zatrzymać się, odtwarzać je kilkakrotnie, dokładnie prze-
analizować i zauważyć te elementy, które w bezpośrednim kontakcie mogłyby 
umknąć. Zmysły człowieka są zawodne, natomiast technologie zapobiegają 
takim umknięciom szczegółów, m.in. dzięki możliwości cyfrowej i analogicznej 
rejestracji głosu i obrazu – magnetofony, aparaty fotograficzne czy kamery 
filmowe, dzięki programom komputerowym umożliwiającym archiwizację 
różnych typów danych, zarówno obrazów (skanowanie), dźwięków (nagrywanie, 
filmowanie) jak i dokumentów (fotografowanie, filmowanie) oraz dzięki op-
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cjom tworzenia i poprawiania dokumentów bezpośrednio w edytorach tekstu. 
Nowoczesne technologie są coraz bardziej popularnymi narzędziami utrwalania 
wspomnień i ich odtwarzania. Wobec tego procesy pamiętania przeszłości nie 
są obojętne tym narzędziom, które jedynie zmieniają charakter tego procesu. 
Historia ludzkości od samych jej początków składa się z wielu zapisanych 
lub namalowanych szczegółów z życia pojedynczych osób, ze znalezionych kilku 
naczyń czy fragmentów strojów, które dopiero w połączeniu ukazują obraz 
całych wydarzeń czy rytuałów. Historia tworzona była po części na dowodach 
i faktach, po części na interpretacji i domysłach czy prawdopodobieństwach. 
Współczesne technologie pozwalają na zapamiętywanie niezmierzonej ilości 
wydarzeń w sposób bardzo dokładny i dosłowny. Przykładów ewolucji tego 
procesu zapamiętywania jest wiele. 
 
Rysunek 1. Chmura znaczników Web 2.0.
Źródło: opracowanie własne10.
 
Rysunek 2. Ewolucja sieci Web 2.0
Źródło: opracowanie własne11.
10 Na podstawie http://oreilly.com/web2/archive/what-is-web-20.html, (dostęp dnia: 12.08.2012)
11 Na podstawie http://oreilly.com/web2/archive/what-is-web-20.html, (dostęp dnia: 02.10.2012). 
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W Polsce społeczności internetowe pojawiły się w 2004 roku i od tej pory 
rozwijają się dynamicznie. Pierwszym portalem tego typu było Grono.net. 
Tabela 4. Wybrane popularne serwisy Web 2.0 posortowane alfabetycznie.
Polskie Zagraniczne
Blip, Epuls, Fotka.pl, Goldenline, Grono.net, Nk.pl, Wykop.pl, 
Filmweb, Flaker, Digart, Demotywatory, Kwejk
Blogger, Digg, Facebook, Flickr, Last.fm, Myspace, Imdb, 
Linkedln, Hospitality Club, CouchSurfing, StumbleUpon, 
Twitter, delicious.com, Tumblr, Behance, Deviantart, Posterous, 



















Rysunek 3. Kluczowe platformy społecznościowe.
Źródło: opracowanie własne.12
Życie społeczne w  środowisku Web 2.0 opiera się na więzi społecznej, 
czyli względnie trwałych zależnościach i stosunkach. Takie ujęcie relacji mię-
dzyludzkich implikuje powstanie życia społecznego rozumianego jako ogół 
zjawisk wynikających ze wzajemnego oddziaływania jednostek i zbiorowości 
przebywających na odpowiednio wyodrębnionej przestrzeni13. 
12 Zob. W. Gogołek, Komunikacja sieciowa. Uwarunkowania, kategorie i paradoksy, Warszawa 
2010, s. 161.
13 J. Suprewicz, Wiedza o społeczeństwie, Wyd. Kram, Warszawa 2006, s. 38-39.
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Rysunek 4. Życie społeczne w kulturze medialnej.
Źródło: opracowanie własne.
Koncepcja środowiska Web 2.0 zakłada istnienie uzgodnionej formy 
i struktury przetwarzania informacji w określonej infrastrukturze medialnej 
i  społecznej sieci. Zdaniem M. Castellsa przestrzeń Web 2.0 jest ekspresją 
społeczeństwa. Nie jest jego odbiciem. Przestrzenne formy i  procesy są 
kształtowane przez dynamikę głównych struktur społecznych. Obejmują 
one sprzeczne trendy wywodzące się ze strategii i  konfliktów między spo-
łecznymi aktorami rozgrywającymi swoje przeciwstawne interesy i wartości. 
Co więcej procesy społeczne wpływają na przestrzeń przez oddziaływanie 
na stworzone środowisko, oddziedziczone po wcześniejszych strukturach 
społeczno-przestrzennych. W rzeczywistości - zdaniem Castellsa przestrzeń 
jest skrystalizowanym czasem. Przestrzeń rozumiana jako materialne wsparcie 
współczesnych praktyk społecznych. Każde takie materialne wsparcie niesie 
za sobą symboliczne znaczenie14. 
J. Van Dijk uściśla pojęcie społeczeństwa sieci, w którym realizowane są 
serwisy internetowe Web 2.0. Badacz ów twierdzi, że formację społeczną 
w  której istnieje połączona infrastruktura sieci medialnych kształtująca 
sposób organizacji na wszystkich poziomach (jednostkowym, grupowym/
organizacyjnym, społecznym) nosi nazwę społeczności sieci. Sieci te w coraz 
większym stopniu łączą ze sobą wszystkie segmenty i fragmenty wspomnianej 
struktury społecznej tworząc nowe środowiska15. 
14 M. Castells, Społeczeństwo sieci, PWN, Warszawa 2010, s.435.
15 J. Van Dijk, Społeczne aspekty nowych mediów, PWN, Warszawa 2010, s. 36.
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W społeczeństwach zachodnich jednostka włączona w system sieci staje 
się podstawowym elementem powstałego społeczeństwa. Powstałe społecz-
ności nie cechuje bliskość geograficzna czy długotrwałe więzi wspólnego 
dziedzictwa, ale zapośredniczona przez komputer komunikacja i interakcja 
on-line. Są to „wspólnoty zainteresowań” niż wspólnoty wyodrębnione na 
podstawie miejsca zamieszkania. Mają one charakter efemeryczny, tzn. zawią-
zują się dla konkretnego celu i rozpadają się w przypadku nieatrakcyjności 
przypisanych im wartościom. Są formami aktywności społecznej angażującej 
procesy wymiany informacji wszystkich uczestników serwisu16. Środowisko 
Web 2.0 może stanowić szansę dla pełnego uczestnictwa w życiu społecznym. 
Posługiwanie się tymi nowoczesnymi narzędziami kultury, a także brak do-
stępu do tych narzędzi może być przyczyną marginalizacji niektórych grup 
społecznych17.
Członkiem powstałego środowiska Web 2.0 jest nieprzypadkowy uczest-
nik powstałej struktury tzw. „Citizen Expression”. Pojęcie to odnosi się do 
świadomego, publicznego i  czynnego uczestnictwa w  serwisach interneto-
wych w społeczeństwie sieci. Podmiot działający wewnątrz sieci jest osobą 
ekspresyjną, aktywną. Słowo „citizen” pochodzi od civitas (miasta), samo 
słowo utworzone z  civis oznacza „ten, który mieszka w  mieście”. Obecnie 
globalna sieć www obejmuje zasięgiem praktycznie cały świat. „Network 
Citizen” nie jest tradycyjnie wyrażony w odniesieniu do terytorium, zarówno 
geograficznego, jak i symbolicznego. Rozwija się w otwartych serwisach sie-
ciowych Web 2.0. Podstawowym narzędziem rozwoju Network Citizen jest 
indywidualna lub zbiorowa wypowiedz dotycząca relacji z  innymi ludźmi 
żyjącymi w  określonym konstrukcie społecznym sieci. Nowe środowiska 
Web 2.0 zajmują obecnie istotne miejsce w  życiu społecznym i  w  codzien-
nym doświadczeniu człowieka. Przyjmuję, że zintegrowane i  interaktywne 
media początków XXI wieku oparte są na kodzie binarnym konstytuujące 
Web 2.0. 
16 W. Gogołek, Komunikacja sieciowa .Uwarunkowania, kategorie, paradoksy, Oficyna wydawnicza 
ASPRA-JR, Warszawa 2010, s.13- 14.
17 D. Batorski, Korzystanie z  nowych technologii: uwarunkowania, sposoby i  konsekwencje, 
Warszawa 2010, s. 214-234.
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.0 Wytwory kultury medialnej
Nowe doświadczenia;
Nowe sposoby reprezentacji;
Nowe relacje pomiędzy podmiotami;
Nowe doświadczenia relacji społecznych;
Nowe wzorce organizacji i produkcji.
Źródło: opracowanie własne.
Nowe szlaki komunikacyjne stanowią element abstrakcyjnej, w zasadzie 
niewidocznej rzeczywistości. Intensywność przetwarzania informacji we 
wszystkich obszarach „sieciowego życia” upoważnia autora pracy do uznania, 
że mamy do czynienia z narodzinami nowego typu relacji międzyludzkich, 
w tym powstawania nowych więzi międzyosobowych. Powstałe nowe formy 
życia społecznego przenoszą się więc do świata wirtualnego, działalności e-
-kulturowej. Wraz z rozwojem społeczności sieci konstruowane są w zawrotnym 
tempie siatki połączeń a co za tym idzie nowe szlaki komunikacyjne. Powstałe 
nowe konstrukty społeczne, służą do przesyłania informacji i komunikacji 
między ludźmi - uczestnikami powstałego nowego medium. 
Wbrew numeracji, Web 2.0 nie jest nową World Wide Web (www) ani 
internetem. Jest innym sposobem wykorzystania dotychczasowych zasobów 
wirtualnej sieci. Cechą charakterystyczną Web 2.0 jest wykorzystanie nowych 
mediów czyli zintegrowanych, interaktywnych i opartych na kodze binarnym 
środków przekazu w celach komunikacyjnych18. Aktywne uczestnictwo osób 
w wieku emerytalnym w serwisach sieciowych Web 2.0 może prowadzić do 
kreatywnego generowania treści przez użytkowników (user-generatedcontent), 
tworzenia wokół istniejących serwisów nowych rozbudowanych społeczno-
ści sieciowych poprzez możliwość nawiązywania kontaktów. Ludzie mogą 
wykorzystywać w pracy twórczej różnego rodzaju efekty sieciowe (w ramach 
licencji Creative Commons czy GNU) i wiele innych. Taka integracja prowa-
dzi do fundamentalnej zmiany w systemie kształcenia - przejścia od uczenia 
się linearnego do uczenia się przez skojarzenia19.
18 J. Van Dijk, Społeczne aspekty nowych mediów, PWN, Warszawa 2010, s. 20.
19 Zob. S. Juszczyk, Media w edukacji, kulturze i zmianie społecznej – odniesienia kognitywne. 
Księga jubileuszowa poświęcona profesorowi Bronisławowi Siemienieckiemu w  60. rocznicę urodzin, 
Wyd. Adam Marszałek, Toruń 2010. 
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Postawione w niniejszym opracowaniu szczegółowe pytania badawcze będą 
wyznaczały zakres podjętej problematyki badawczej sformułowanej w pytaniu: 
Jaki jest obraz osób starszych korzystających z serwisów internetowych Web 
2.0 w życiu społecznym? Serwisy internetowe mogą być również powodem 
do licznych frustracji, lęków, narzekań na tracony czas a nawet chorobowego 
uzależnienia.
IMPLIKACJE PEDAGOGICZNE
Pojawienie się cywilizacji medialnej a wraz z nią kultury repetycji, spowodowało 
powstanie nowej subdyscypliny pedagogicznej - pedagogiki medialnej. Przez 
pojęcie pedagogiki medialnej określa się naukę o mediatyzacji, czyli pośred-
niczeniu w przekazywaniu informacji20. Celem tak rozumianej pedagogiki 
medialnej jest udzielenie odpowiedzi na pytania związane z  funkcjonowa-
niem człowieka w świecie mediów oraz wypracowanie sposobów poznania 
mechanizmów odbioru i  oddziaływania mediów na jednostkę - szerzej na 
grupy społeczne.
W  sferze ontologicznej pedagogika medialna rozpatruje oraz definiuje 
zjawiska społeczne w kategoriach wzajemnych relacji człowieka z mediami. 
Tłem tych rozważań są procesy kulturowe, socjologiczne, psychologiczne 
i biologiczne, które osadzone w filozoficznych podstawach, stanowią ważny 
punkt konstruowania różnych koncepcji funkcjonowania człowieka w świecie 
mediów. 
W sferze aksjologicznej pedagogika medialna obejmuje problemy wartości 
w społeczeństwie zdominowanym komunikacją medialną oraz bada, związane 
z tymi problemami, zjawiska dotyczące procesów edukacyjnych, medialnej 
polityki państwa i  grup społecznych, stanu praktyki edukacji medialnej, 
tendencji rozwojowych w kulturze medialnej. 
W sferze epistemologicznej pedagogika medialna zajmuje się poznawaniem 
zjawisk mechanizmów odbioru i oddziaływania mediów na społeczeństwo, na 
człowieka. Obszarem jej zainteresowania w tej sferze jest zarówno przedmiot, 
20 B. Siemieniecki, Pedagogika medialna, PWN, Warszawa 2008, s. 140-141.
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jak i podmiot działań mediów, proces i uzyskany wynik komunikowania oraz 
pełnione przez media funkcje społeczne. 
Wacław Strykowski przyjmuje że obszary pedagogiki medialnej obejmują 
wieloaspektową analizę właściwości mediów. Obszary wyznaczają: 
 ◆  Ogólna pedagogika medialna obejmująca m.in.: media w komunikacji 
społecznej, problemy społecznej natury mediów, efekty komunikowania 
w społeczeństwie, instytucje medialne i mechanizmy decydujące o ich 
programie, koncepcje społeczeństw medialnych i  wpływ na systemy 
edukacyjne, media w systemach edukacyjnych; 
 ◆  Edukacja medialna, zajmująca się procesem dydaktyczno-wychowawczym 
we wszystkich formach kształcenia, dokształcania i  samokształcenia, 
metodyką kształcenia medialnego i  informatycznego, technologią 
kształcenia;
 ◆  Technologia informacyjna, podejmująca zagadnienia związane z wiedzą 
o technologicznej stronie mediów i  ich obsłudze, posługiwaniem się 
nimi w życiu codziennym;
 ◆  Komputerowa diagnostyka i terapia pedagogiczna, których celem jest 
zastosowanie technologii informacyjnej w różnych obszarach pedago-
giki specjalnej oraz wykorzystanie komputerów w procesie rewalidacji 
i resocjalizacji;
 ◆  Media w świecie człowieka to obszar zajmujący się biosocjokulturowymi 
uwarunkowaniami i cywilizacyjnymi aspektami wykorzystania mediów 
w uczeniu się człowieka21. 
Współczesna pedagogika medialna powinna kształtować u człowieka me-
chanizmy służące rozwojowi osobowościowemu. Edukacja w tak rozumianej 
nauce to komunikacja symboliczna wyrażona w  języku, dostosowana do 
możliwości poznawczych, emocjonalnych i  sprawczych każdego podmiotu 
oraz zmierzająca do opisu, interpretacji, rozumienia sensu i znaczenia prze-
obrażeń, jej skuteczności i sprawności dokonywania zmian 22. 
Współczesna nauka o wychowaniu funkcjonuje w cywilizacji medialnej, 
w  której to dokonują się globalne zmiany kulturowe i  społeczne. W  coraz 
większym stopniu współczesna kultura i  komunikacja opierają się na tech-
21 Tamże, s. 149.
22 Por. Z. Melosik, T. Szkudlarek, Kultura, tożsamość i  edukacja - migotanie znaczeń, Wyd. 
Impuls, Kraków 2009, Śliwerski B., Współczesne teorie i nurty wychowania, Wyd. Impuls, Kraków 
2004, S. Pałka, Pedagogika w  stanie tworzenia. Kontynuacje, Wyd. Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Kraków 2003.
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nologiach informacyjno-komunikacyjnych. Uczniowie mają nieograniczony 
dostęp do sieci. Są uczestnikami serwisów Web 2.0 (rysunek 5). Podstawą 
funkcjonowania człowieka w  środowisku Web 2.0 jest założenie, że struk-
tury społeczne społeczności sieci oraz działania komunikacyjne wzajemnie 
oddziałują na siebie i nieustannie przystosowują się do nowej sytuacji. Nowe 
media określają ramy działania, stwarzają nowe możliwości funkcjonowania 
w relacjach z ludźmi oraz wzajemnie siebie kształtują. Wspomniana zależność 
niesie za sobą określone skutki społeczne: możliwości rozwoju. Współczesna 
pedagogika medialna powinna odkrywać prawidła funkcjonowania sieci 
w celu łączenia różnych społecznych aspektów nowych mediów z relacjami 
i właściwościami osób powiązanych w sieć Web 2.0. Mając na uwadze, proceder 
powtarzania raz jeszcze lub wielokrotnie tego, co już było, co się już wyda-
rzyło, co już raz było modne, działania edukacyjne powinny być skierowane 
na kształtowanie krytycznego odbioru i tworzenia mediów. Pamiętając, że 
mechanizm powtarzania tego, co już raz się wydarzyło, po wracania do prze-
szłych wydarzeń i doświadczeń, wykorzystywanie wciąż tych samych kodów 
reprezentacji i  narracyjnych struktur jest dzisiaj jednym z  podstawowych 
mechanizmów kultury medialnej. 
 
Rysunek 5. Dostęp do korzystania z internetu wśród osób w różnym wieku.
Źródło: opracowanie własne23.
23 J. Czapiński, T. Panek, Diagnoza społeczna 2011. Warunki i jakość życia Polaków, Warszawa 
2011, s. 30.
193Kultura repetycji w środowisku Web 2.0
Na przestrzeni dziejów, media i technologie informacyjno-komunikacyjne 
stwarzały nowe możliwości działania, jak i określały ich ramy funkcjonowa-
nia. W związku z tym nowe media muszą wywierać specyficzny wpływ na 
użytkowników w ich środowiskach społecznych. Zdaniem H. Innisa nowe 
media są w sobie środowiskami społecznymi. Integracja nowych mediów oraz 
ich zdolności komunikacyjne determinują powstanie jednej rzeczywistości - 
społeczności sieciowej. Przykładem może być FB, który sam w sobie stał się 
społecznością24. 
Marshall McLuhan wysunął tezę, że człowiek kształtuje narzędzia, za 
ich pomocą kształtuje siebie. Ten determinizm technologiczny opierał się 
na założeniu, że zmiany w typie komunikacji kształtują ludzką egzystencję25. 
W tezie „środek przekazu jest przekazem” zawiera się przekonanie McLu-
hana, że zmiany społeczne i kulturowe nie są tylko spowodowane treściami 
przekazywanymi za pośrednictwem określonych środków przekazu, lecz istotna 
jest również sama obecność i oddziaływanie mediów na środowisko człowieka. 
Warunkiem poznania treści przekazu jest więc zrozumienie natury nowego 
medium. Środek przekazu nie tylko kształtuje treść, ale i odbiorcę. Analizując 
koncepcję McLuhana, można wyciągnąć ważny wniosek dotyczący nowych 
mediów. Ich pojawienie się stanowi jeden ze sposobów komunikowania się 
człowieka, jest czymś całkowicie odmiennym od dotychczasowych mediów. 
W kulturze repetycji przeszłość jest obecna w teraźniejszości. Pojawienie się 
środowiska Web2.0 jako technologicznego środka opanowywania świata 
społecznego, zmieniło sposób komunikowania się człowieka na płaszczyźnie 
kulturowej. Nowe technologie informacyjno-komunikacyjne stały się niezbęd-
ne w codziennym życiu, kształtując tożsamości osobowe. W związku z tym 
pedagogika i społeczne aspekty badań nad nowymi mediami powinny być 
nakierowane na analizy niezbędne do opisu powstającego nowego rzeczy-
wistego stanu społecznego. Należy przyjąć, że nowe media tworzą zupełnie 
nowe zjawisko społeczno-kulturowe wymagające nowego podejścia.
Koncepcja McLuhana była próbą zwrócenia uwagi na konsekwencje, jakie 
dla rozwoju cywilizacyjnego człowieka niesie postęp techniczny i zachodzące 
za jego sprawą zmiany w naturalnym środowisku człowieka. Nowe tożsamości 
powstające pod wpływem kultury repetycji rozumiane jako wyraz nowych 
24 J. Van Dijk, Społeczne aspekty nowych mediów, PWN, Warszawa 2010, s. 31-32.
25 E. Giffin, Podstawy komunikacji społecznej, GWP, Gdańsk 2003, s. 343-353.
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podziałów społecznych, wymagają czytelnych reprezentacji, które powstałe 
różnice społeczne naturalizują. 
Istotne jest aby w rozważaniach nad kulturą repetycji w środowisku Web 
2.0 traktować współczesne systemy edukacyjne jako wielobarwne, rozproszone 
i nienormatywne. Powinna cechować je samoregulacja, samorzutność czyli słabo 
skoordynowane procesy, które z góry mają określić ludzkie działania. W tak 
rozumianej rzeczywistości uczeń jest aktywnym podmiotem doświadczającym. 
Poszukuje on nowych wzorów i przeżyć. Myślenie o nauczaniu warunkuje 
powstanie obszarów systemu kształcenia, w których na plan pierwszy wysuwa 
się elastyczność i tworzenie otwartości. Forma współpracy nauczyciel-student 
powinna być luźna, elastyczna. Zdaniem B. Śliwerskiego, w sensie dydaktycz-
nym metody poznawania rzeczywistości są luźnym zbiorem materiałów, które 
mogą być wykorzystane do tworzenia najrozmaitszych, zróżnicowanych wizji 
poznawczych. Według T. Szkudlarka wiedza jest wyprodukowana. Jest teks-
tem przez kogoś i w jakiś okolicznościach stworzonym, przenoszącym jakąś 
cząstkową perspektywę poznawczą zależną od warunków jej konstruowania26. 
W. Godzic pisząc o nauczaniu twierdzi, że edukacja w czasach ponowo-
czesnych stwarza podstawy do kształtowania krytycznego myślenia przez 
upełnomocnianie uczniów, to jest dostarczanie im narzędzi do analizowania 
uwarunkowań swojej tożsamości przy użyciu audiowizualnych środków prze-
kazu. Styl zdobywania wiedzy powinien bazować na założeniu mówiącym 
o tym, że student powinien koncentrować się na strategii pozyskiwania wiedzy27. 
Wzrost ilości i  form przekazu wyznaczają nową przestrzeń edukacyjną 
wraz z  jej sferą przekazu, w  której to dominującą postać odgrywa obszar 
wizualności. Jedną z wersji strategii edukacji jest dekonstrukcja tekstu, czyli 
zmiana stosunku studentów do wiedzy. Wiedza jest wyprodukowana. Jest 
tekstem stworzonym, przenoszącym cząstkową perspektywę poznawczą 
zależną od warunków jej konstruowania28.
Tak pojmowana teoretyczna wiedza o edukacji odwołuje się do przeciwstaw-
nego ujmowania rzeczywistości. Wiedza ma charakter sytuacyjny, kontekstowy 
i zmienny. Nie jest zapewniona ciągłość, stałość kanonu kulturowego i repre-
zentacji wiedzy. Wiedza o edukacji pozbawiona jest jakichkolwiek zależności 
przyczynowych. Dlatego też niemożliwe jest formułowanie ogólnych praw. 
26 B. Śliwerski, Współczesne teorie i nurty wychowania, Wyd. Impuls, Kraków 2004, s. 357-384.
27 W. Godzic, Rozdroża edukacji medialnej, [w:] Pedagogika @ środki informatyczne, red. 
naukowy M. Tanaś, Oficyna Wydawnicza Impuls, Warszawa-Kraków 2004, s. 103-118.
28 B. Śliwerski, Współczesne teorie i nurty wychowania, Wyd. Impuls, Kraków 2004, s. 357-384.
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Konieczne jest oparcie się na języku konotującym, na tym, co jest tworzone 
w subiektywnie pojmowanej rzeczywistości. 
ZAKOŃCZENIE
Konsekwencją przypominania i powtarzania tego, co już raz się wydarzyło, 
jest coraz głębsze zanurzenie w teraźniejszości. Podstawą kultury repetycji 
jest to, co nie zdążyło jeszcze okrzepnąć. Dlatego też przeszłość nie dostarcza 
nam znaczeń, ale wrażeń, nie tyle kieruje naszymi działaniami i wyznacza 
kształt przyszłości, ile raczej bawi, śmieszy, wzrusza, dostarcza głównie wrażeń 
i doświadczeń estetycznych. 
Sieć Web 2.0 jest środowiskiem, w ramach którego zarejestrowani użyt-
kownicy mogą tworzyć sieci i grupy, dzielić się wiadomościami i zdjęciami 
oraz korzystać z  aplikacji. Jedną z  najistotniejszych konsekwencji przypo-
minania przeszłości w  serwisach Web 2.0 jest nieprzypadkowo nobilitacja 
potocznego doświadczenia komunikowania i procesu konsumpcji. Stanowi 
ona jeden z podstawowych wymiarów, określających sposób myślenia i dzia-
łania człowieka w rzeczywistości medialnej. Środowisko wirtualne stanowi 
podstawowe źródło znaczeń i  sensów a  w  konsekwencji ram tożsamości 
osobowej. Przypominana jest przede wszystkim codzienność, mody, wzory 
konsumpcji, style życia, zaś repetycja wydarzeń rodzinnych czy gospodarczych 
przybiera dziś również formę rozrywki. Ponieważ tym, co uznane za godne 
przypominania i czego repetycja następuje najczęściej, jest dziś codzienność, 
to również sama kultura medialna zmienia swój status.
Obecnie internet staje się głównym medium łączącym nas z przeszłością. 
Panujący w sieci model repetycji staje się dominującym mechanizmem przypo-
minania o tym, co się wydarzyło w przeszłości. Jest ona kulturą pełnoprawną, 
zdolną do dostarczania rozrywki w  ramach wolnego czasu, oraz konstruo-
wania znaczeń i sensów. Wyznacza podstawy tożsamości. Kultura repetycji 
jest obecnie konstruktem indywidualnych i społecznych ram pamięci, która 
z kolei odgrywa dziś niebagatelną rolę w życiu społecznym sieci Web 2.0. 
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STRESZCZENIE
Kultura repetycji w środowisku Web 2.0
XXI wiek określany jest jako epoka sieci. Powstające w  jej obrębie społeczności 
wirtualne są zjawiskiem powszechnym. Uczestnicy kreowanego społeczeństwa 
sieci podejmują działania mające związek ze środkami gromadzenia, przetwarzania 
i przesyłania informacji. Działania te wykonywane są w ramach istnienia ustalonych 
reguł społecznych sieci. Wynikiem wspomnianej aktywności są nowopowstałe 
konstrukty społeczne przez niektórych badaczy mediów określane jako niezależne 
źródła wiedzy, refleksyjności, racjonalności i produktywności medialnej.
Naturalnym stanem współczesnej cywilizacji jest wymiana informacji. Przeszłość 
dana nam poprzez współczesne media i technologie pamięci jest nam bliższa i bardziej 
dostępna niż kiedykolwiek. Z konieczności ulega ona popularyzacji, identycznej do 
tej, której przedmiotem są dziś wszystkie inne sfery i aspekty naszego życia. Staje 
się więc źródłem przyjemności, a nie sensu, zaś jej logika jest tożsama z tą, która 
rządzi rozrywką i konsumpcją. 
ABSTRACT 
The culture of repetition in the Web 2.0 environment
The 21st century has been labeled the age of the network, with virtual communities 
created within its limits on everyday basis. The participants of the newly created 
network society undertake actions related to the means of accumulation, processing 
and transfer of information. These activities are performed under the existing pre-
-established social rules within the network. The newly-founded social constructs, 
by some researchers of media referred to as independent sources of knowledge, 
reflectivity, rationality and media productivity are an immediate aftermath of the 
aforementioned operations.
It is natural for modern civilization to exchange information. The past through 
ICT is closer to us and more accessible than ever before. Out of necessity, it is be-
coming popularized. It is developing into a source of pleasure. It is not meaningful. 
The logic is the same as that which governs entertainment and consumption.
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WSTĘP
Rozwój demokracji jest zdeterminowany poziomem jawności życia publicznego, 
wymiany poglądów i opinii, a przede wszystkim rzetelnego poinformowania 
obywateli. Prawidłowa komunikacja w sferze publicznej intensyfikuje mobili-
zację społeczności. Specjaliści ds. komunikacji oddziałują na zmniejszanie się 
barier komunikacyjnych, a co za tym idzie pozytywny wizerunek instytucji. 
Szczególnym narzędziem w  komunikacji ze społeczeństwem są media 
relations. Oddziaływanie mediów jest tak szerokie, iż nawet osoby, które 
bezpośrednio nie czytają gazet, nie oglądają telewizji czy nie słuchają radia 
rozmawiają na tematy, o których informują media. 
Problematyka udziału mediów w  zarządzaniu kryzysowym, a  w  szcze-
gólności podczas tworzenia procedur przygotowawczych, edukowaniu spo-
łeczeństwa, kształtowania społecznego odbioru danego zjawiska, wczesnego 
ostrzegania o zagrożeniach i formułowania ocen podmiotów państwowych 
odpowiedzialnych za działania podjęte podczas reagowania kryzysowego, jest 
niezwykle istotna. Media w strukturze społecznej zajmują uprzywilejowane 
miejsce dzięki rolom społecznym dziennikarzy, misji oraz perswazyjności 
środków masowej komunikacji. Tylko te argumenty są wystarczające do 
podjęcia tematu i docenienia mediów w kwestii zarządzania kryzysowego.
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Autorzy niniejszego artykułu podejmują próbę uchwycenia realnych 
szans i zagrożeń płynących ze współpracy mediów i podmiotów właściwych 
zarządzaniu kryzysowemu. Na początku analizują zarządzanie kryzysowe 
w kontekście współpracy z mediami, chcąc określić miejsce środków maso-
wej komunikacji w  systemie zarządzania kryzysowego. Następnie badacze 
pochylają się nad kwestią ról społecznych dziennikarzy determinowanych 
przez różne czynniki oraz funkcji mediów w społeczeństwie informacyjnym, 
biorąc pod uwagę perspektywę sytuacji kryzysowych.
ZARZĄDZANIE KRYZYSOWE W KONTEKŚCIE  
WSPÓŁPRACY Z MEDIAMI
Rozpoczynając rozważania na temat współpracy pomiędzy przedstawicielami 
mediów a  podmiotami właściwymi zarządzaniu kryzysowemu, zasadnym 
wydaje się określenie cech charakterystycznych kryzysu, wyrażanych przez 
definicyjne rozumienie tego zagadnienia. Dan P. Millar wymienia wśród nich1: 
a) nagłość oraz konieczność szybkiej reakcji,
b)  pojawienie się zakłóceń w działaniu organizacji oraz stałe genero-
wanie w niej zmian, 
c) powstanie niepewności i stresu,
d)  pojawienie się groźby utraty reputacji oraz majątku przez organizację,
e) intensywne nasilanie się negatywnych przejawów danej sytuacji,
f) potrzeba pomocy z zewnątrz organizacji.
W młodej dyscyplinie nauk o bezpieczeństwie, kryzys traktowany jest m.in. 
jako punkt zwrotny, zerwanie bądź istotne naruszenie więzów społecznych 
oraz poważne zakłócenie funkcjonowania instytucji publicznych2. Jest on 
bezpośrednio związany z sytuacją kryzysową, gdyż może, aczkolwiek nie musi, 
być jej następstwem. Relację obu pojęć trafnie obrazuje poniższy rysunek.
1 Millar D. P., Exposing the errors: an examination of the nature of organizational crises, [w:] 
Millar D. P., Heath R.L. (pod red.), Responding to crisis. A rhetorical approach to crisis communication, 
Lawrence Erlbaum Associates , Inc., New Jersey 2004, s. 19.
2 Vide : Art. 3, pkt. 1 Ustawy z dnia 26 kwietnia 2007 roku o zarządzaniu kryzysowym (Dz. 
U. Nr 89, poz. 590).
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Rys. 1. Relacja pomiędzy sytuacją kryzysową a kryzysem
Źródło: W. Kitler za: E. Nowak, Zarządzanie kryzysowe w sytuacjach zagrożeń niemilitarnych, Wydawnictwo 
AON, Warszawa 2007, s. 37.
Powyższe rozważania stanowią pewnego rodzaju podbudowę teoretyczną 
definicji zarządzania kryzysowego. Ustawodawca nazywa nią działalność 
organów administracji publicznej, która jest elementem kierowania bezpie-
czeństwem narodowym. Polega ona na zapobieganiu sytuacjom kryzysowym, 
przygotowaniu do przejmowania nad nimi kontroli w drodze zaplanowanych 
działań, reagowaniu w  przypadku wystąpienia sytuacji kryzysowych, usu-
waniu ich skutków oraz odtwarzaniu zasobów i infrastruktury krytycznej3.
W nawiązaniu do powyższego, systemem zarządzania kryzysowego nazywać 
się będzie złożony, częściowo mobilny, społeczno – gospodarczo – admini-
stracyjny system, którego głównym zadaniem jest skuteczne przeciwdziałanie 
wszelkim kategoriom zagrożeń kryzysowych za pomocą dostępnych zaso-
bów, na bazie przyjętej struktury organizacyjno – funkcjonalnej, w ramach 
obowiązującego porządku prawnego4. Z powyższej definicji wynikają cztery 
fundamentalne filary tego systemu, mianowicie porządek prawny i zobowią-
zania instytucji publicznych, specjalistyczne kadry i kompetencje organów 
3 Vide: Art. 2 Ustawy z dnia 26 kwietnia 2007 roku o zarządzaniu kryzysowym (Dz. U. Nr 
89, poz. 590, z późn. zm.).
4 K. Ficoń, Inżynieria zarządzania kryzysowego. Podejście systemowe, BEL Studio Sp. z  o.o., 
Warszawa 2007, s. 227. 
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administracyjnych, strumienie informacyjne i organa kierownicze, a  także 
przepływy fizyczne, wyposażenie i zasoby materialne.
 
Rys. 2. Fundamenty i filary systemu zarządzania kryzysowego
Źródło: opracowanie własne na podstawie: Ficoń K., Inżynieria zarządzania kryzysowego. Podejście systemowe, 
BEL Studio Sp. z o.o., Warszawa 2007, s. 228.
Analizując miejsce współpracy z mediami w systemie zarządzania kryzyso-
wego, warto zastanowić się, którym elementom opisywanego systemu właściwy 
będzie wpływ tejże współpracy. Pomocny okazać się może kolejny rysunek.
Z powyższego rysunku odczytać można obszary, w których dostrzegalne 
są relacje pomiędzy elementami systemu zarządzania kryzysowego a media-
mi. Udział tego rodzaju współpracy jest szczególnie widoczny w przypadku 
Podsystemu Monitoringu. Media mogą wspomagać proces analizy sytu-
acji kryzysowej poprzez angażowanie w  działania z  zakresu zarządzania 
kryzysowego swoich zasobów. Udostępnianie zdjęć i  nagrań wykonywa-
nych przez ekipy nadziemne (np. załogi śmigłowców stacji telewizyjnych), 
prowadzenie wywiadów z  ekspertami, powszechne naświetlanie różnych 
aspektów bezpieczeństwa społeczności lokalnych, a  także sygnalizowanie 
wykrytych zaniedbań podmiotów stanowiących Podsystem Monitorowa-
nia to jedynie wybrane przykłady zastosowania mediów w  analizowanym 
przypadku. Podobnie sytuacja przedstawia się w  przypadku identyfikacji 
oraz prognozowania zagrożeń, w  szczególności zagrożeń masowych, sytu-
acji kryzysowych oraz zdarzeń o  znamionach kryzysu. Służyć temu mogą 
inicjowane za pośrednictwem i/lub przez media debaty eksperckie i  spo-
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łeczne5. Działania mediów mogą również usprawniać proces podejmowania 
decyzji6.
 
Rys. 3. Miejsce współpracy z mediami w strukturze organizacyjno-funkcjonalnej 
modelowego systemu zarządzania kryzysowego w Polsce
Źródło: opracowanie własne na podstawie: K. Ficoń, Inżynieria zarządzania kryzysowego. Podejście systemowe, 
BEL Studio Sp. z o.o., Warszawa 2007, s. 245.
Nie sposób pominąć miejsca mediów w Podsystemie Kierowania. Ich istotna 
rola przejawia się w funkcjach pobudzania i kontrolowania. W pierwszym 
przypadku mamy do czynienia ze swego rodzaju motywatorem wszelkich 
działań organów odpowiedzialnych za zarządzanie kryzysowe, decydentów, 
5 Kolejny deszczowy lipiec, „Rzeczpospolita” nr 156 (4713), 7 lipca 1997 r., s. 1; Lipiec burz 
i nawałnic, Gazeta Wyborcza nr 166 (5939), 18 lipca 2001 r., s. 3.
6 Rząd przyspiesza, „Rzeczpospolita” nr 162 (4719), 14 lipca 1997 r., s. 1–2.
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straży i służb. Media mogą być rozumiane w tym kontekście jako środek per-
swazji, służący utrzymywaniu dbałości o sprawne wykonywanie ustawowych 
obowiązków i  moralnych powinności w  dziedzinie szeroko rozumianego 
bezpieczeństwa7.
Współpraca z  mediami w  ramach zarządzania kryzysowego obejmuje 
również możliwość wsparcia przez wszystkie rodzaje mediów Podsystemu 
Zabezpieczenia. Zapewnianie bieżącego dostępu do aktualnych informacji, 
również z miejsc niedostępnych służbom ratowniczym z uwagi na ograniczone 
zasoby kadrowe bądź sprzętowe, udostępnianie maszyn i urządzeń będących 
na stanie stacji radiowych czy telewizyjnych to ponownie jedynie wybrane 
przykłady współpracy z mediami celem poprawy bezpieczeństwa społeczności 
lokalnych. Warto dodać, iż wykorzystanie sprzętu telekomunikacyjnego może 
znacząco poprawić współdziałanie pomiędzy wszystkimi zaangażowanymi 
w zarządzanie kryzysowe podmiotami.
Nie sposób pominąć obecności mediów w Podsystemie Łączności i Tele-
komunikacji Kryzysowej. Są one wręcz integralną jego częścią. Media obej-
mują bowiem wszystkie elementy go stanowiące: informację, infrastrukturę, 
zasoby oraz kanały dystrybucji. Z uwagi na fakt, iż pierwsze trzy zostały już 
omówione, warto skupić się na ostatnim przytoczonym elemencie. Media 
obejmują wszystkie dostępne kanały dystrybucji informacji. Przekazy na 
temat m. in. probezpiecznych zachowań, sposobów zabezpieczenia się przed 
skutkami zagrożeń, przygotowania do nadejścia kryzysu, punktów i sposo-
bów pomocy potrzebującym, procedur postępowania straży i  służb, mogą 
być dystrybuowane przy wykorzystaniu radia, telewizji, internetu czy prasy. 
Mnogość kanałów dystrybucji oraz możliwość ich jednoczesnego wykorzystania 
zdecydowanie zwiększa szanse ludności zagrożonej na dostęp do informacji, 
które mogą nawet uratować życie8.
Reasumując, media są integralną częścią systemu zarządzania kryzysowego, 
funkcjonującego i rozwijającego się w Polsce. Ich rola uwidacznia się poprzez 
relacje z wszystkimi jego komponentami – podsystemami do tego stopnia, iż 
można mówić o istotnym wpływie mediów na sprawność funkcjonowania 
tego systemu. Wszystkie powyższe tezy potwierdzają zapisy obowiązujących 
w Polsce aktów prawnych i ich wykonawczych dokumentów. Wyróżnić wśród 
7 Waszkielewicz B., Rząd zareagował zbyt późno, Rzeczpospolita nr 173 (4730), 26–27 lipca 
1997 r., s. 1–2; Rząd się tłumaczy, „Gazeta Wyborcza” nr 159 (2452), 10 lipca 1997 r., s. 4.
8 Więcej: Media w  czasie powodzi. Załącznik do Sprawozdania Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji z rocznego okresu działalności, Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji, Warszawa 1998.
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nich można między innymi Konstytucję Rzeczypospolitej Polskiej9, Ustawę 
o  zarządzaniu kryzysowym10, Ustawę o  prawie prasowym11, projekt ustawy 
o ochronie ludności, a także wytyczne12, Krajowy Plan Zarządzania Kryzysowe-
go13, instrukcję14 Szefa Obrony Cywilnej Kraju dotyczącą ewakuacji ludności 
oraz rozwijane modele mediów w zarządzaniu kryzysowym15. Kluczową rolę 
współpracy pomiędzy podmiotami właściwymi zarządzaniu kryzysowemu 
a mediami podkreślają również dokumenty z zakresu bezpieczeństwa państw, 
które są częściej dotykane skutkami zagrożeń masowych niż Polska16. 
ROLE SPOŁECZNE DZIENNIKARZY I FUNKCJE MEDIÓW  
W PERSPEKTYWIE ZARZĄDZANIA KRYZYSOWEGO
Po dokonaniu analizy systemu zarządzania kryzysowego należy przejść do tema-
tyki związanej stricte z mediami i ich twórcami. Dziennikarze, bo o nich tutaj 
mowa, wchodząc w przestrzeń medialną, a konkretnie do określonej redakcji, 
przyjmują określone role społeczne, które postrzegane są w różnoraki sposób. 
W socjologii, podobnie jak w teorii organizacji i zarządzania, rola społeczna 
„odzwierciedla społeczne oczekiwania przypisane poszczególnym statusom lub po-
zycjom społecznym i pomaga badać funkcjonowanie tych oczekiwań”17. W obrębie 
tej torii istnieją dwa podejścia: funkcjonalistyczne, symboliczno – interakcyjne.
9 Dz. U. Nr 78, poz. 483, z późn. zm.
10 Dz. U. Nr 89, poz. 590, z późn. zm.
11 Dz. U. Nr 5, poz. 24, z późn. zm.
12 Wytyczne Szefa Obrony Cywilnej Kraju z  dnia 17 października 2008 r. w  sprawie zasad 
ewakuacji ludności, zwierząt i mienia na wypadek masowego zagrożenia.
13 Vide: http://rcb.gov.pl/?p=2248, (06.11.12 r.).
14 Vide: Instrukcja Szefa Obrony Cywilnej Kraju z czerwca 2008 r. w sprawie zasad ewakuacji 
ludności, zwierząt i mienia na wypadek masowego zagrożenia.
15 Vide: Bloch N., Rola mediów w zarządzaniu kryzysowym. „Zeszyt Problemowy” nr 4 (64) 
2010, Wyd. Towarzystwa Wiedzy Obronnej, Warszawa 2010.
16 Vide: Mass evacuation planning. Director’s Guideline for Civil Defence Emergency Management 
Groups [DGL 07/08], Wellington 2008; Public information management. Information for the Civil 
Defence Emergency Management sector [IS 9/07]. Wellington 2007; Australian Emergency Manual 
Series: Manual 38 Communication, Emergency Management Australia, Canberra 1998.
17 G. Marshall (pod red.), Słownik socjologii i nauk społecznych, PWN, Warszawa 2004, s. 281; 
cf: H. Worach-Kardas, Wiek a  pełnienie ról społecznych, PWN, Warszawa – Łódź 1983, s. 9, Za: 
F. Znaniecki, Ludzie teraźniejsi a cywilizacja przyszłości, PWN, Warszawa 1974, s.114. 
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Pierwsze podejście zapoczątkowane przez Ralpha Lintona, a dokładnie 
sprecyzowane zostało przez Talcott’a Parsons’a, ujmuje role jako powtarzalne 
zachowania jednostek zajmujących określone pozycje w stabilnym systemie 
społecznym i postrzegane jako zbiór oczekiwań i norm kierowanych pod adre-
sem danych grup osób18. Drugie podejście, wskazane przez George’a Meada, 
główny nacisk kładzie na dynamiczne tworzenie się ról, także przy udziale 
samych wykonawców19.











Rys. 4 Determinanty kształtujące role społeczne
Źródło M. Kostera, Postmodernizm w zarządzaniu, PWE, Warszawa 1996, s. 125.
Czynniki, które kształtują role społeczne, wpływają i  przenikają się 
nawzajem. Osoba podejmująca pracę bierze na siebie odpowiedzialność za 
odpowiednie zadania, podejmuje się wejść w określoną rolę i przypisywane 
jej zachowania21. Sposób wykonywania ról zależy od przeświadczenia osoby, 
która w  nią wchodzi. Im większe poczucie ważkości zawodu oraz predys-
pozycji do wykonywania go, tym łatwiejsze jest odegranie roli zawodowej 
w życiu społecznym.22 
18 D. Jeleniak, Praca oparta na wiedzy : praca w  przedsiębiorstwach wiedzy na przykładzie 
organizacji high-tech, WAiP: ALK, Warszawa 2008, s. 32. 
19 D. Jeleniak, Praca oparta na wiedzy: praca w przedsiębiorstwach wiedz ..., s.32
20 M. Kostera, Postmodernizm w zarządzaniu, PWE, Warszawa 1996, s. 128. 
21 M. Kostera, Postmodernizm …dz. cyt., s. 125.
22 cf. D. Jeleniak, Praca oparta na …dz. cyt., s. 34. 
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Role zawodowe i społeczne kształtowane są również poprzez socjalizację 
w miejscu pracy. To właśnie dzięki niej pracownicy wiedzą co należy robić, 
co wypada, a co nie, w  jaki sposób odnosić się do innych kolegów, czy też 
jak traktować oponentów. Dzięki tejże socjalizacji zachodzi kształtowanie się 
tożsamości zawodowej, która polega na rozwijaniu identyfikacji związanych 
ściśle z określoną organizacją. Rola budowana jest na bazie zgromadzonych 
różnorodnych doświadczeń postrzeganych jako zasób, który służy rozwojowi 
kariery. Trzeba również zaznaczyć, że role zawodowe są dla pracowników 
istotnym składnikiem tożsamości zawodowej. Szacunek oraz pełnione funkcje, 
które wynikają z odgrywanych ról, są dla niektórych wielce istotne.
Role dziennikarza są różnie widziane, zależy to przede wszystkim od 
poglądu na temat mediów i ich roli w społeczeństwie, od poglądów na temat 
dziennikarstwa i pracowników mediów. Biorąc pod uwagę jedynie kontekst 
bezpieczeństwa, zostały wykorzystane w niniejszym artykule wybrane elemen-
ty przemyśleń Marka Chylińskiego i Stephana Russ-Mohla, którzy z osobą 
dziennikarza wiążą następujące role23:
a)  informatora – odbiorcy oczekują, że dziennikarz dostarczy im 
informacji, które ułatwią im funkcjonowanie w życiu codziennym 
jak i sytuacjach kryzysowych, 
b)  stróża – dziennikarz uwypukla pewne zjawiska i problemy, alarmuje 
w momencie naruszenia pewnych norm i zasad, tworząc pewnego 
rodzaju system wczesnego ostrzegania,
c)  krytyka i kontrolera – często materiały reportera i dziennikarza śled-
czego stają się inspiracją dla organów ścigania24. Rolą dziennikarzy 
jest mobilizacja źle funkcjonującej władzy i instytucji publicznych, 
bycie pewnego rodzaju „tajemniczym klientem”, tak żeby ci nie 
23 M. Chyliński,S. Russ-Mohl, Dziennikarstwo, Polskapresse, Warszawa 2008, s. 18 – 26; Autorzy 
wymieniają jeszcze rolę komika – pełni funkcję ludyczną, ma za zadanie dostarczać rozrywkę, wyjść 
naprzeciw oczekiwaniom odbiorców, którzy słusznie wymagają od dziennikarzy zaspokajania takowych 
potrzeb, w dobie gdy media towarzyszą im w życiu codziennym. Problem pojawia się jednak w próbie 
definicji dziennikarza, gdy mamy do czynienia z DJ radiowym, celebrytą prowadzącym talk – show, 
ponieważ pojęcie dziennikarza staje się wtedy bardzo rozległe. Należy się jednak zastanowić, czy 
dziennikarz rzeczywiście winien spełniać ową rolę. Dochodzi do absurdu, gdy w ten sam dziennikarz 
wypełniania wyżej wskazane role społeczne, lidera, edukatora, nota bene wychowawcy jednocześnie 
zabawia publiczność tracąc przy tym wiarygodność profesjonalisty. Rola ta jednak, nie jest związana 
w sposób bezpośredni z bezpieczeństwem, lecz należy do szerszej perspektywy. Rola komika może 
mieścić się w podejściu do mediów jako oczyszczeniu z emocji, uczuć, rozładowaniu lęku lub agresji, 
może pełnić swego rodzaju funkcję katharsis.
24 Za: M. Chyliński,S. Russ-Mohl, Dziennikarstwo…dz. cyt., s. 19.
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czuli się bezkarni. Dziennikarze nie mogą uginać się pod presją, 
inaczej obniżają skuteczność funkcjonowania mediów, zakłócają 
funkcję kontrolną, a jakość życia w sensie poczucia sprawiedliwości 
społecznej, obniża się,
d)  edukatora – rola ta należy przede wszystkim do nauczycieli pra-
cujących w  szkołach i  uniwersytetach. Dziennikarz uczestniczy 
w  procesie edukacji, mimo że media nie zostały ujęte w  ustawie 
o oświacie, doskonale wpisują się w ideę edukacji dorosłych25, rola 
ta widoczna jest szczególnie w pierwszej fazie zarządzania kryzyso-
wego, w której społeczeństwo przygotowywane jest na zaistnienie 
ewentualnych zagrożeń, 
e)  wychowawcy i lidera – dziennikarz wywiera trudno uchwytny wpływ 
na poglądy, postawy i zachowania swoich odbiorców. Dziennikarz 
pełni również rolę przywódcy opinii. Bardzo często sądy i opinie 
opublikowane w mediach stają się zinternalizowane przez odbiorców,
f)  integratora – scala społeczeństwo, dzięki czemu powoduje u odbior-
ców poczucie wspólnoty z poszkodowanymi, co przenosi się realnie 
na wsparcie w  postaci organizacji zbiórek funduszy, niezbędnych 
produktów, etc.
Obraz ról społecznych dziennikarza nie byłby klarowny bez określenia 
funkcji, jakie pełnią media w przestrzeni społecznej. Wydaje się właściwym 
dokonanie tego w duchu teorii funkcjonalistycznej mediów i społeczeństwa, 
która wyjaśnia zjawiska społeczne w  „kategoriach potrzeb społeczeństwa 
i  jednostek”26. Owe „potrzeby” dotyczą integracji, aktywizacji, edukacji etc. 
W  kontekście bezpieczeństwa, niektóre funkcje mediów i  instytucji zarzą-
dzania kryzysowego pokrywają się. Są to m.in. funkcje:
a)  informacyjna – informują o  zagrożeniach, o  działaniach organi-
zacji zarządzania kryzysowego, przekazują informacje wynikające 
z potrzeb odbiorcy,
b)  korelacyjna – interpretują motywy podjętych działań przez instytucje, 
tłumaczą problemy i uzasadniają podjęte decyzje, pozwalające na: 
zrozumienie symboliki zdarzeń, rozumienie współczesnego świata, 
znajomość praw, instytucji i  ich funkcjonowania mechanizmów, 
25 Zob. USTAWA z  dnia 7 września 1991 r. o  systemie oświaty, [w:] Dz.U. z  2004 r. Nr 256, 
poz. 2572.
26 T. Goban-Klas, Media i  komunikowanie masowe. Teorie i  analizy prasy, radia, telewizji, 
Internetu, Wydawnictwo PWN, Warszawa 2009, s. 122
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prowadzą socjalizację, propagują ustalone wartości, normy oraz 
popierają określone normy i autorytety27,
c)  edukacyjna – tworzą i emitują programy edukacyjne, wnoszą nową 
wartość edukacyjną budując społeczeństwo wiedzy i umiejętności, 
poprzez ofertę możliwości edukacyjnych. Promują i wspierają oficjal-
ny systemu edukacji i jego celów w stosunku do dzieci i młodzieży, 
wspierają edukację dorosłych, szczególnie w  zakresie rozwijania 
umiejętności zawodowych. Szczególnie media posiadają kluczową 
rolę w  dostarczaniu treści edukacyjnych szerokiej publiczności, 
pogłębianiu zdolności uczenia się, podnoszeniu kwalifikacji zawo-
dowych i życiowych, w tym z zakresu bezpieczeństwa,
d)  aktywizująca - mobilizują społeczeństwo do działalności, gotowości 
w sytuacjach zagrożeń, pobudzają do działań społecznych szczegól-
nie w „sferze polityki, wojny, rozwoju ekonomicznego i religii”28.
Funkcje mediów nie zawierają się w  4 wyżej wymienionych punktach. 
Trzeba je więc ponadto uzupełnić o funkcje:
a)  kontrolną – nadają rozgłos działaniom władz i innym podmiotom 
życia społecznego, zwłaszcza tym niezgodnym z deklaracjami lub 
łamiącym prawo,
b)  ludyczną – oferują odbiorcom materiały rozrywkowe, dzięki którym 
następuje odprężenie, oderwanie od trudnych problemów. Kultura, 
co udowadnia Johan Huizinga w pozycji „Homo ludens”, zakorze-
niona jest mocno w  zabawie i  świętowaniu29. Media organizują 
odprężenie i relaks, redukują napięcie społeczne,
c)  opiniotwórczą – kształtują opinię publiczną w różnych dziedzinach 
życia.
Powyższych elementów nie należy pozycjonować w określnych rangach, 
gdyż treść mediów jest zróżnicowana, funkcje nachodzą na siebie, a zawartość 
środków masowej komunikacji może służyć różnym funkcjom. W perspekty-
wie teorii funkcjonalistycznej mediów oraz systemu zarządzania kryzysowego 




28 Tamże, s. 123.
29 J. Huizinga, Homo ludens. Zabawa jako źródło kultury, Czytelnik, Warszawa 1985.
30 Vide: Goban-Klas, Media… dz. cyt.; Krajowy Plan Zarządzania Kryzysowego 2012, s. 395–400




f) zarządzania sytuacjami kryzysowymi i kryzysami,
g) edukacji.
Teoria normatywna, jak i teoria krytyczna zakładają, iż informacje dzien-
nikarskie są normatywne, a co za tym idzie wzmacniają funkcjonującą wizję 
rzeczywistości. Emocjonalne uczestnictwo w wydarzeniach medialnych, pomoc 
w sytuacjach klęsk żywiołowych, potępianie terroryzmu i wojny, powodują 
cementowanie zatomizowanego społeczeństwa. Zatem media, mimo że 
przekazują w swoich materiałach akty wandalizmu, przemocy, destrukcji, to 
nie są przyczyną rozpadu społeczeństwa, lecz jego mobilizacji do działania31.
Podsumowując, role społeczne dziennikarza i funkcje mediów doskonale 
wpisują się w  zadania podmiotów właściwych zarządzaniu kryzysowemu. 




Wydaje się słuszne zwrócenie szczególnej uwagi na funkcję edukacyjną 
mediów, która bezpośrednio łączy się z  fazą zapobiegania. Odpowiednie 
przygotowanie społeczeństwa na nadchodzące niebezpieczeństwa tworzy 
sprzyjające warunki do prowadzenia działań w  sytuacjach kryzysowych. 
Niwelowane jest zagrożenie wynikające z  chaosu i  dezorientacji społeczeń-
stwa. Korzystne okoliczności ułatwiają prowadzenie działań w fazie drugiej, 
tj. akcji ratowniczych, ewakuacyjnych etc., oraz trzeciej poprzez mobilizację 
i integrację społeczności, która została dotknięta kryzysem. Role społeczne 
dziennikarza oraz funkcje mediów niejako nakładają się na siebie, tworząc 
spójny model mediów, z  jednej strony misyjności, a drugiej komercyjności. 
Z perspektywy instytucji właściwych zarządzaniu kryzysowemu ważniejsze 
jest podejście mające na względzie misję publiczną, w  której dziennikarze, 
a szerzej media, partycypują w fazach zarządzania kryzysowego od przygo-
towań, przez działania, po odbudowę. 
31 T. Goban-Klas, Media…, dz. cyt.
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OCZEKIWANIA INSTYTUCJI WŁAŚCIWYCH  
ZARZĄDZANIU KRYZYSOWEMU WOBEC MEDIÓW
Przedstawiciele organów administracji publicznej oraz specjalistycznych straży 
i służb coraz wyraźniej dostrzegają rolę mediów w zarządzaniu kryzysowym. 
Można mówić nawet o formułowaniu pewnych oczekiwań w tym zakresie. 
Zalicza się do nich między innymi:
a)  bliską współpracę z pozostałymi podmiotami systemu zarządzania 
kryzysowego w  zakresie wypracowywania wspólnej polityki edu-
kacji dla bezpieczeństwa (programy edukacyjne, audycje radiowe, 
konkursy, projekty bezpieczeństwa, happeningi),
b)  edukowanie społeczeństwa odnośnie probezpiecznych zachowań 
i  procedur postępowania w  obliczu zagrożenia, a  także zadań 
i  uprawnień poszczególnych organów administracji publicznej, 
straży i służb, 
c)  zwracanie uwagi decydentów, ekspertów, przedstawicieli specjali-
stycznych służb i straży, a także całego społeczeństwa na wszelkie 
aspekty szeroko rozumianego bezpieczeństwa, poprzez rozpowszech-
nianie informacji na temat problemów, awarii, małej efektywności 
działań i oddziaływań wszystkich elementów systemu zarządzania 
kryzysowego, 
d)  organizację spotkań i dyskusji na temat zjawisk, które mogą gene-
rować zagrożenia, w tym zagrożenia masowe, zasad postępowania 
przedstawicieli społeczności lokalnych w obliczu tychże zagrożeń 
oraz działań specjalistycznych straży i służb,
e)  pomoc w  monitorowaniu i  analizie zjawisk potencjalnie niebez-
piecznych (zbieranie informacji),
f)  współpracę przy formułowaniu założeń planów zarządzania kryzy-
sowego oraz planów obrony cywilnej na wszystkich szczeblach (tj. 
centralnym, resortowych, wojewódzkich, powiatowych i gminnych) 
w zakresie realizacji zadań mediów jako komponentu systemu za-
rządzania kryzysowego,
g)  przygotowanie mediów do realizacji przewidzianych w  wyżej wy-
mienionych planach zadań,
h)  pośrednictwo informacyjne między podmiotami odpowiedzial-
nymi za zarządzanie kryzysowe a zagrożoną ludnością w sytuacji 
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nadejścia zagrożenia, a  następnie usuwania jego skutków, w  tym 
bieżące informowanie ludności o potencjalnych bądź zaistniałych 
zagrożeniach, sposobach zabezpieczenia się przed ich negatywnym 
wpływem, miejscach i sposobach niesionej pomocy, 
i)  udostępnianie sprzętu specjalistycznego, pojazdów i  urządzeń na 
potrzeby informowania społeczeństwa o działaniach kryzysowych,
j)  udostępnianie infrastruktury (obiektów budowlanych, studiów 
telewizyjnych, itp.) w przypadku zniszczenia bądź istotnego uszko-
dzenia elementów infrastruktury centrów zarządzania kryzysowego 
wszystkich szczebli, sztabów dowodzenia, punktów koncentracji 
zasobów ratowniczych, a także stanowisk kierowania specjalistycz-
nych straży i służb,
k)  rozpowszechnianie informacji o potrzebach osób poszkodowanych, 
celem motywowania wolontariuszy oraz wszelkich instytucji pomo-
cowych do angażowania się w działania humanitarne,
l)  inicjowanie społecznych zbiórek pieniędzy, ubrań, żywności, a także 
środków codziennego użytku dla potrzebujących, 
ł)  motywowanie do ogólnospołecznej działalności na rzecz poszkodo-
wanych oraz usuwania skutków sytuacji kryzysowej bądź kryzysu.
Warto dodać, że wykorzystanie powyższych przykładów powinno iść 
w  parze z  bieżącymi potrzebami podmiotów właściwych zarządzaniu kry-
zysowemu, a w szczególności wynikać z poszczególnych faz tego zarządzania, 
tj. zapobiegania, przygotowania, reagowania i odbudowy. Może to znacznie 
zwiększyć szanse na optymalizację wszelkich działań medialnych podczas 
sytuacji kryzysowej bądź kryzysu, a  także wpływać na zwiększanie efektu 
synergii w ramach współpracy mediów z pozostałymi elementami systemu 
zarządzania kryzysowego w Polsce.
OCZEKIWANIA MEDIÓW WOBEC INSTYTUCJI  
WŁAŚCIWYCH ZARZĄDZANIU KRYZYSOWEMU
Oczekiwania mediów w zakresie współpracy z odpowiednimi instytucjami 
uczestniczącymi w  zarządzaniu kryzysowym, koncentrują się wokół po-
prawnego komunikowania się. Owa poprawność wynika z potrzeby szybkiej 
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produkcji i przekazu informacji do wydawcy, a później odbiorcy. Analizując 
oczekiwania mediów w stosunku do instytucji właściwych zarządzaniu kry-
zysowemu można wyróżnić następujące punkty:
przed zaistnieniem sytuacji kryzysowej:
a)  inspirowanie nowymi tematami związanymi z  bezpieczeństwem 
– dziennikarze posiadający szeroką, lecz zazwyczaj niepogłębioną 
wiedzę, potrzebują inspiracji, odpowiednich materiałów do wytwo-
rzenia informacji na tematy związane z bezpieczeństwem,
b)  dostarczanie materiałów eksperckich w postaci infografik, etc., co 
pomoże w zrozumieniu tematu dziennikarzowi, a zarazem ułatwi 
mu przedstawienie materiału odbiorcy,
w trakcie sytuacji kryzysowej
a)  organizacja biura prasowego – w kontekście zagrożenia wystąpienia 
sytuacji kryzysowej, instytucje właściwe winne zorganizować sztab 
pracowników biura prasowego, który systematycznie przekazywałby 
informacje dotyczące sytuacji kryzysowej,
b)  udzielanie niezwłocznej informacji na temat zagrożeń,
c)  pogłębianie informacji dotyczących zagrożeń i podjętych działań 
dzięki przedstawianiu map tematycznych, wykresów, diagramów, 
raportów etc.,
d)  umożliwienie bezpośredniego dostępu do źródła informacji jakim 
jest sztab, administracja rządowa i  samorządowa, dzielnicowe 
i osiedlowe komitety, czy nawet radiowozy32,
e)  udostępnianie ekspertów, którzy przygotowani są do występowa-
nia w mediach, pod względem warsztatowym i merytorycznym33, 
którzy będą pełnić funkcję profesjonalistów, dzięki czemu materiał 
dziennikarski zostanie uwiarygodniony, 
f)  profesjonalne przygotowywanie materiałów prasowych zgodnie ze 
standardami profesji dziennikarskiej,
32 Dobrym przykładem takich działań może być powódź w  1998 r. na Dolnym Śląsku, gdy 
Polskie Radio Wrocław dzięki współpracy z policją nadawało wprost z radiowozów; zob. Załącznik 
Media w czasie powodzi, [w:] Sprawozdania Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji z rocznego okresu 
działalności, KRRiT, Warszawa 1998r., s. 25.
33 J. Dąbała, Warsztatowo-aksjologiczne mechanizmy tworzenia telewizji, Wyd. KUL, Lublin 
2011 r., s. 153.
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g)  zapewnienie łączności – dostępu do zasilania elektrycznego w celu 
podłączania sprzętu reporterskiego34,
h)  zapewnienie bezpieczeństwa dziennikarzom/reporterom na miejscu 
zdarzeń, ochrona przed demonstrantami35,
i)  umożliwienie zbierania informacji na miejscu zdarzenia,
po wystąpieniu sytuacji kryzysowej:
a) przedstawienie bilansu po zakończonych działaniach,
b) informacje związane z planami odbudowy,
c)  informacje jak w przyszłości należy zabezpieczać się przed podob-
nymi sytuacjami kryzysowymi.
Reasumując, wyżej wymienione oczekiwania mediów wobec organów 
właściwych zarządzaniu kryzysowemu koncentrują się wokół prawidłowego 
dostarczania informacji dziennikarzom. Zaspokojenie owych potrzeb przy 
zachowaniu zasad profesjonalizmu dziennikarskiego skutkuje dobrym przy-
gotowaniem ludności na nadchodzące zagrożenia, mobilizacją społeczeństwa 
do obrony przed nimi, wzajemną pomocą obywateli i odbudową zniszczeń 
oraz podwyższaniem standardów udzielanej pomocy przez organy państwowe.
SZANSE I ZAGROŻENIA WE WSPÓŁPRACY MEDIÓW  
Z PODMIOTAMI SYSTEMU ZARZĄDZANIA KRYZYSOWEGO
Nie jest odważnym stwierdzenie, iż każda współpraca niesie ze sobą praw-
dopodobieństwo pojawienia się właściwych szans i  zagrożeń. Aspekt ten 
dotyczy przeważnie efektywności takiej współpracy oraz stopnia zrozumie-
nia bądź porozumienia pomiędzy współpracującymi stronami. Nabiera to 
szczególnego znaczenia w  kontekście zarządzania kryzysowego, gdzie, ko-
lokwialnie rzecz ujmując, „poprzeczka zawieszona jest bardzo wysoko”, zaś 
„gra toczy się o  bardzo wysoką stawkę”, nierzadko ludzkie życie. Poniższy 
34 Podczas powodzi w 1998 r. wskutek zerwania łączności, nawet komórkowej, praca dziennikarzy 
była zakłócona lub nawet przerwana, …tamże. 
35 Negatywną egzemplifikacją zaniedbań tej kwestii ze strony odpowiednich służb jest podpalenie 
wozu transmisyjnego TVN24 i samochodu osobowego TVN Meteo 11 listopada 2011 r., zob. Wozy 
TVN 24 podpalone podczas zamieszek, http://www.tvn24.pl/wiadomosci-z-kraju,3/wozy-tvn24-
podpalone-podczas-zamieszek,190376.html, (dostęp dnia: 11.11.2012).
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rysunek obejmuje obszary, w których można doszukiwać się potencjalnych 
szans i zagrożeń we współpracy mediów z pozostałymi podmiotami systemu 
zarządzania kryzysowego.
 
Rys. 5. Model morfologiczny obszarów właściwych zagrożeniom płynącym z niewłaściwej współpracy 
mediów z pozostałymi podmiotami systemu zarządzania kryzysowego
Źródło: opracowanie własne.
Z  powyższego modelu wynikają potencjalne źródła szans i  zagrożeń 
w  kontekście współpracy między mediami a  instytucjami systemu zarzą-
dzania kryzysowego. Doszukiwać się ich należy, biorąc pod uwagę działania 
i  oddziaływania obu stron współpracy we wszystkich fazach zarządzania 
kryzysowego. Warto dodać, że ewentualne skutki wykorzystania szans bądź 
zagrożeń będą odczuwalne nie tylko przez współpracujących, lecz również, 
a  może przede wszystkim, przez odbiorców (ludność zagrożoną, widzów, 
słuchaczy, czytelników).
Instytucje systemu zarządzania kryzysowego w Polsce powinny starać się 
wykorzystywać potęgę tzw. piątej władzy36. Bez wątpienia bardzo istotną 
w pierwszych dwóch fazach właściwego zarządzania (tj. fazie zapobiegania 
36 Media traktowane są jako piąta, po ustawodawczej, wykonawczej, sądowniczej i kontrolnej 
(właściwej Najwyższej Izbie Kontroli), władza.
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sytuacjom kryzysowym oraz fazie przygotowania do nich w drodze zaplano-
wanych działań) będzie funkcja edukacyjna mediów. Współpraca polegająca 
na projektowaniu i wdrażaniu wspólnej polityki powszechnej edukacji dla 
bezpieczeństwa poprzez m. in. programy edukacyjne, audycje radiowe, kon-
kursy, projekty bezpieczeństwa, happeningi, co może znacząco podnieść 
poziom świadomości społeczeństwa na zagrożenia i  ich negatywne skutki. 
Podmioty właściwe zarządzaniu kryzysowemu powinny rozpowszechniać za 
pomocą mediów informacje na temat probezpiecznych zachowań i przyjętych 
powszechnie procedur postępowania w obliczu zagrożenia. Zakres meryto-
ryczny opisywanej edukacji należy rozszerzyć ponadto o  zadania i  upraw-
nienia poszczególnych organów administracji publicznej, straży i służb. Ich 
znajomość może wpłynąć pozytywnie na poczucie komfortu psychicznego 
wśród osób narażonych bezpośrednio na ewentualne zagrożenie, zwiększyć 
pewność oczekiwanego nadejścia pomocy oraz podnieść wiarę we własne siły, 
zwiększając tym samym szanse na przeżycie. Brak wykorzystania wszelkich 
możliwych sposobności ochrony przed niebezpieczeństwami, może być już 
zagrożeniem samym w sobie, zwiększając potencjalnie liczbę ofiar, które nie 
będą wiedziały jak pomóc sobie i swoim bliskim. Przykładem wykorzystania 
mediów do celów edukacyjnych społeczeństwa są informacje o zagrożeniu 
terrorystycznym w Polsce, zamieszczane na stronach internetowych instytucji 
bezpieczeństwa37. 
W  kontekście zagrożeń, w  pierwszej fazie, dziennikarze winni zdawać 
sobie sprawę z ważności wypełniania funkcji edukacyjnej, przy tym współ-
pracy ze służbami ratowniczymi. To dzięki nim, w głównej mierze, zależy 
odpowiednie przygotowanie społeczeństwa na nadchodzące kryzysy, gdyż 
o  ile dzieci i  młodzież czerpią wiadomości ze szkoły, o  tyle osoby dorosłe 
nabywają wiedzę opierając się głównie na przekazach medialnych38. Wypełnia-
jąc zadania wynikające z owej fazy, dziennikarze i same media wypracowują 
w społeczeństwie poczucie pewności i bezpieczeństwa, tym samym kreując 
swój wizerunek, jako instytucji dbających o dobro społeczeństwa.
W  trakcie dwóch kolejnych faz zarządzania kryzysowego, mianowicie 
reagowania w  momencie wystąpienia sytuacji kryzysowej oraz odbudowy 
post factum, współpraca z  mediami nabiera innej jakości. Są one bowiem 
pośrednikiem pomiędzy ratującymi a ratowanymi. Przekazywane przy ich 
37 http://www.gliwice.slaska.policja.gov.pl/zagrozenie-terrorystyczne/, (dostęp dnia: 11.11.2012); 
http://www.msw.gov.pl/portal/pl/109/242/, (dostęp dnia:11.11.2012).
38 G. Marciniak, Kształcenie dorosłych, GUS, Warszawa 2009, s. 71.
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pomocy informacje powinny być kompletne, rzeczowe i aktualne. Instytucje 
bezpieczeństwa nie mogą sobie pozwolić na żadne opóźnienia w  procesie 
informowania ludności o zagrożeniach. Nie wolno im lekceważyć mediów, 
wprowadzać ich w błąd, a także ograniczać możliwości pozyskiwania infor-
macji. Pojawienie się bowiem w mediach subiektywnych, niepotwierdzonych 
interpretacji zdarzeń, może utrudnić zarządzanie w sytuacjach kryzysowych, 
podważać zaufanie społeczne do organów administracji publicznej, a nawet 
zagrażać bezpieczeństwu personalnemu ratowników39. Najbardziej stratne 
mogą być jednak same osoby poszkodowane. Widmo chaosu informacyjnego, 
bezkrytycznego przyjmowania informacji, a także zafałszowania stanu rzeczy-
wistego sytuacji, jako skutek tzw. wyolbrzymiania sytuacji, może prowadzić 
w konsekwencji do niepokojów społecznych, a nawet paniki40. W interesie 
instytucji systemu zarządzania kryzysowego, jest stała, bardzo bliska współ-
praca z dziennikarzami.
Podobne podejście powinno towarzyszyć ostatniej fazy zarządzania 
kryzysowego (odbudowy), nawiązując dialog z  przedstawicielami mediów, 
celem pobudzania odpowiedzialności społecznej za poszkodowanych i stan 
zniszczonej infrastruktury. Inicjowanie ogólnokrajowych zbiórek pieniędzy, 
żywności, ubrań, środków czystości oraz rzeczy codziennego użytku to 
jeden ze sposobów pomocy ofiarom klęsk żywiołowych i  innych zdarzeń 
o znamionach kryzysu41. Wykorzystanie potęgi tzw. piątej władzy jest w tym 
przypadku konieczne do sprawnych działań w ramach odbudowy utraconych 
bądź uszkodzonych zasobów narodowych. W przeciwnym razie pojawia się 
groźba wydłużania działań pomocowych, przywracania stanu funkcjonalno-
ści państwa na danym terenie, powrotu ludności do domów, a także czasu 
zaangażowania zasobów ratowniczych wydelegowanych z innych obszarów 
kraju42. Wszystkie powyższe skutki nieodpowiedniego wykorzystania szans 
płynących ze współpracy z  mediami mogą być traktowane w  kategoriach 
39 Doświadczenie własne współautora niniejszego artykułu z powodzi w 2010 roku.
40 Skutki paniki są często bardziej tragiczne niż skutki zagrożenia ją wywołującego, czego 
przykładem mogą być doniesienia medialne z 23.11.2010 r.: 378 zabitych w panice na moście. Mocne 
zdjęcia, http://www.fakt.pl/378-zabitych-w-panice-na-moscie-Mocne-zdjecia,artykuly,88484,1.html, 
(dostęp dnia: 11.11.2012).
41 Vide: Zobacz jak pomóc powodzianom? http://wiadomosci.gazeta.pl/wiadomosci/ 
1,114873,7925445,Jak_pomoc_powodzianom_.html, (dostęp dnia: 11.11.2012 ).
42 Prowadzi to w konsekwencji do zmniejszenia potencjału ratowniczego na terenach, z których 
zadysponowane zostały zasoby ratownicze. Przykładem jest pożar lasów raciborskich w 1992 roku, 
w gaszenie którego zaangażowano ponad 10 tyś. strażaków, żołnierzy, policjantów, leśników z terenu 
całego kraju. 
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zagrożeń bezpieczeństwa narodowego, wpływając negatywnie na funkcjo-
nowanie systemu bezpieczeństwa narodowego w fazie odbudowy po sytuacji 
kryzysowej bądź kryzysie.
ZAKOŃCZENIE
Zadania mediów, a  dokładnie dziennikarzy, z  zakresu zarządzania kryzy-
sowego wynikają z pełnionych przezeń ról społecznych. Autorzy analizując 
system zarządzania kryzysowego podejmują kwestię relacji między instytu-
cjami medialnymi a organami funkcjonującymi w ramach planu zarządzania 
kryzysowego. 
Środki komunikacji masowej odnajdują swoje miejsce niemal w każdym 
podsystemie zarządzania, a mianowicie w kierowaniu, monitorowaniu i zabez-
pieczaniu okoliczności czy zdarzeń kryzysowych. Zadania te nie tylko widzą 
praktycy i teoretycy, ale również ustawodawca, który podejmuje tę kwestię 
w Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej, w Ustawie o zarządzaniu kryzysowym, 
Ustawie o prawie prasowym, projekcie ustawy o ochronie ludności, a także w in-
nych rozporządzeniach, wytycznych i  instrukcjach. W perspektywie teorii 
funkcjonalistycznej mediów oraz planu zarządzania kryzysowego, media 
odgrywają znaczenie w  zakresie integracji, kooperacji, kontroli, adaptacji, 
aktywizacji, zarządzania kryzysami oraz edukacji. Owe zakresy doskonale 
wpisują się w poszczególne fazy zarządzania kryzysowego, tj. zapobiegania, 
planowania, reagowania i odbudowywania. 
Instytucje zarządzania kryzysowego we współpracy z  mediami widzą 
duży potencjał, formułując konkretne oczekiwania wobec środków masowej 
komunikacji i dziennikarzy. Na styku interesów tych dwóch grup instytucji 
pojawiają się szanse, ale i  liczne zagrożenia. Z  jednej strony dziennikarze 
chcą pozyskiwać niezbędne informacje, z  drugiej strony często wykazują 
się ignorancją w  dziedzinie bezpieczeństwa i  postępowania w  przypadku 
zagrożeń. Z perspektywy instytucji właściwych zarządzaniu kryzysowemu, 
media stanowią użyteczny kanał komunikowania się ze społeczeństwem, lecz 
przedstawiciele tychże organów często nie rozumieją potrzeb dziennikarzy. Na 
szczycie oczekiwań i potrzeb instytucji, o której traktuje niemniejszy artykuł, 
winno stać dobro przeciętnego obywatela, odbiorcy, poszkodowanego lub 
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zagrożonego kryzysem. Dziennikarze oraz odpowiednie służby nie bacząc 
na zyski lub straty finansowe, powinny podejmować starania udoskonalania 
procesu komunikowania się w  celu zapobiegania sytuacjom kryzysowym, 
planowania i  prowadzenia działań ratowniczych, a  także odbudowywania 
zniszczeń.
Wyszczególnione tutaj szanse i  zagrożenia wynikające ze współpracy 
mediów i organów działających w ramach planu zarządzania kryzysowego 
stanowią tylko przyczynek do dalszej refleksji i  badań nad tym tematem. 
Jest to niezwykle istotny problem, gdyż jakość współpracy między tymi 
instytucjami koreluje ze skutecznością wprowadzanych poszczególnych faz 
zarządzania kryzysowego. 
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STRESZCZENIE
Media w zarządzaniu kryzysowym – szanse i zagrożenia
Media w  społeczeństwie informacyjnym pełnią niezwykle istotną funkcję, a  ich 
pracownicy role społeczne. Tym samym środki masowej komunikacji zajmują 
również ważne miejsce w systemie zarządzania kryzysowego. 
Media są wręcz integralną częścią systemu zarządzania kryzysowego, funkcjo-
nującego i  rozwijającego się w  Polsce. Ich rola uwidacznia się poprzez relacje ze 
wszystkimi jego komponentami – podsystemami do tego stopnia, iż można mówić 
o istotnym wpływie mediów na sprawność funkcjonowania tego systemu.
Wydaje się słuszne zwrócenie szczególnej uwagi na funkcję edukacyjną mediów, 
która bezpośrednio łączy się z  fazą zapobiegania. Odpowiednie przygotowanie 
społeczeństwa na nadchodzące niebezpieczeństwa tworzy sprzyjające warunki do 
prowadzenia działań w sytuacjach kryzysowych. Niwelowane jest zagrożenie wy-
nikające z chaosu i dezorientacji społeczeństwa. Korzystne okoliczności ułatwiają 
prowadzenie fazy drugiej, tj. akcji ratowniczych, ewakuacyjnych etc., oraz trzeciej 
poprzez mobilizację i integrację społeczności, która została dotknięta kryzysem. 
Sprawna i  kompetentna współpraca podmiotów właściwych zarządzaniu kry-
zysowemu prowadzi do minimalizacji ryzyka związanego z  działaniami podczas 
zaistnienia zagrożenia. Wszystkie skutki nieodpowiedniego wykorzystania szans 
płynących ze współpracy z mediami mogą być traktowane w kategoriach zagrożeń 
bezpieczeństwa narodowego, wpływając negatywnie na funkcjonowanie systemów 
bezpieczeństwa w fazie odbudowy po sytuacji kryzysowej bądź kryzysie.
ABSTRACT
The media in crisis management – threats and opportunities
Media in the information society have a very important function while their em-
ployees have social roles. Therefore, the means of mass communication also take 
an important place in the emergency management system.
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The media are simply an integral part of emergency management that is fun-
ctioning and developing in Poland. Its role is particularly visible through relations 
with all its components, the sub-systems, to such extent that we can talk about 
a significant media influence on the efficiency of this system.
It seems appropriate to pay special attention to the educational function of media, 
which is clearly associated with the prevention phase. Adequate preparation of the 
society for upcoming danger creates favorable conditions for conducting emergency 
operations. The threat of social chaos and confusion is being eliminated. It facilitates 
favorable circumstances, i.e. the second phase of the rescue, evacuation, etc., and the 
third phase supports community mobilization and integration affected by a crisis. 
Efficient and competent organisations and cooperation between bodies involved in 
management leads to minimization of occurrence of risk during operations. All the 
effects of a wrong use of opportunities to cooperate with media can be considered 
in terms of threats to the national security, affecting negatively the functioning of 
the security systems in the reconstruction phase following an emergency or crisis.
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Rola mediów w edukacji finansowej
WSTĘP
Przeprowadzone w Polsce badania1 pokazują, że polskie społeczeństwo po-
siada niewielką wiedzę w zakresie finansów. Tylko 51,9 proc. respondentów 
posiada konta bankowe, w  większości są to osoby w  wieku 25-59 lat z  wy-
kształceniem wyższym, mieszkające w dużych miastach, wielu trzyma gotówkę 
w domu nie zdając sobie sprawy, że pieniądze tracą na wartości w wyniku 
inflacji oraz, że można je stracić w wyniku różnych zdarzeń losowych takich 
jak np. pożar, kradzież. Tylko 12,7 proc. Polaków dokonuje płatności przez 
internet. Konsumenci nie potrafią planować swoich finansów oraz nie radzą 
sobie z nieprzewidywalnymi zdarzeniami finansowymi, wykazują się brakiem 
nawyku systematycznego oszczędzania, nie mają też motywacji do oszczę-
dzania, brakiem zaufania do instytucji finansowych, a  tym samym ograni-
czonym zakresem korzystania z ich usług. Polacy nie oszczędzają regularnie, 
nie potrafią również skutecznie inwestować własnych środków. Brak wiedzy 
finansowej nie zależał od profilu ekonomiczno-społecznego osób badanych, 
ale wyniki pokazały, że był większy wśród osób o  najniższych dochodach. 
Uczniowie szkół ponadgimnazjalnych praktycznie nie posiadali żadnej wie-
dzy ekonomicznej (pomimo istnienia już od wielu lat w programach szkół 
ponadgimnazjalnych elementów wiedzy ekonomiczno-finansowej).
1 Badania prowadzone w Polsce w latach 2004-2005 w ramach projektu Microfinance Opportunities 
pt.: Edukacja finansowa dla osób o niskich dochodach. Microfinance Opportunities jest organizacją 
non-profit, która dąży do ułatwienia poprawy życia ludzi ubogich, poprzez zwiększenie ich dostępu 
do dobrze przygotowanych usług finansowych. http://www.microfinanceopportunities.org/, (dostęp 
dnia: 01.09.2011).
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W Polsce brakuje powszechnych działań edukacyjnych nadążających za 
szybkim rozwojem rynków finansowych. Programów edukacji finansowej 
obejmujących zasięgiem duże grupy odbiorców i promujących wartościową 
wiedzę jest w Polsce niewiele. 
W  ostatnich latach można zaobserwować szybki rozwój branży usług 
finansowych. Innowacje, postęp techniczny, nowe elektroniczne kanały ko-
munikacji oraz globalizacja dają konsumentom możliwość dostępu do coraz 
większej oferty produktów i  usług finansowych. Wielu obywateli uważa 
jednak, że produkty finansowe są bardzo skomplikowane, a świat finansów 
trudny do zrozumienia. 
Przytoczone dane pokazują, że edukacja finansowa jest w Polsce bardzo 
potrzebna.
Ważnym kanałem dystrybucji wiedzy są media. Łatwość dostępu, możli-
wość wyboru informacji zarówno pod względem zawartości merytorycznej, 
jak i przystępności ma duże znaczenie dla odbiorców. Zarówno media lokalne 
(środowiskowe), jak i media globalne (posiadające duży zasięg oddziaływania) 
mogą prowadzić bezpośrednie działania w zakresie edukacji finansowej – np. 
programy edukacyjne w  radiu i  telewizji, porady, artykuły w  prasie; oraz 
mogą przygotowywać promocje działań prowadzonych przez inne podmioty. 
W artykule przedstawię dobre praktyki oraz omówię zagadnienia związane 
z etyką w mediach.
CO TO JEST EDUKACJA FINANSOWA?  
– PODSTAWOWE DEFINICJE
Komisja Europejska2 definiuje edukację finansową jako zasadniczy element 
wysiłków podejmowanych w celu zapewnienia bezpośrednich korzyści oby-
watelom europejskim przez wspólny rynek, w  szczególności przez umożli-
wienie wyboru najlepszych usług finansowych z  oferty całego rynku Unii 
Europejskiej oraz stworzenie możliwości zdobywania podstawowej wiedzy 
na temat finansów osobistych.
2 Sprawozdanie poświęcone jednolitemu rynkowi Europy XXI wieku, KOM (2007) 724, SEK 
(2007) 1520.
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Rynek usług finansowych podlega ciągłym zmianom i  dynamicznemu 
rozwojowi, powstają nowe produkty i usługi, jednocześnie wraz z wiekiem 
zmieniają się nasze potrzeby i sposób korzystania z usług finansowych. Dla-
tego edukacja finansowa powinna być postrzegana jako proces ciągły (life 
long), prowadzona na różnych etapach cyklu życia gospodarstw domowych, 
co pomoże konsumentom usług finansowych w podejmowaniu świadomych 
i  właściwych decyzji, a  pośredników finansowych będzie motywować do 
konstruowania inteligentnych i odpowiedzialnych produktów.
Edukacja finansowa konsumentów jest fundamentem, na którym są roz-
wijane inne umiejętności służące osiąganiu życiowych sukcesów. Dlatego też 
należy ją rozpoczynać jak najwcześniej i kontynuować przez całe życie. Bene-
ficjentów programów edukacji finansowej pogrupować można następująco: 
dzieci, młodzież, studentów oraz osoby dorosłe inne niż studenci. Edukację 
finansową należy prowadzić za pośrednictwem różnych kanałów dystrybucji 
wiedzy. Programy edukacyjne powinny być poparte badaniami i dostosowane 
do potrzeb odbiorców. W celu zidentyfikowania tematów, w których niedo-
statki wiedzy są największe, należy przeprowadzić badania oceniające stan 
wiedzy obywateli. Programy edukacji finansowej powinny zawierać narzędzia 
służące do samooceny, uświadomienia niedostatków własnej wiedzy w celu 
dostarczenia konkretnych materiałów do nauki. 
Działania w  zakresie edukacji finansowej powinny być podejmowane 
przez różnych interesariuszy (np. rządy, banki centralne, instytucje finansowe, 
izby gospodarcze, organizacje pozarządowe). Komisja Europejska apeluje pod 
adresem Państw Członkowskich aby tworzyły narodowe strategie w zakresie 
edukacji finansowej oparte na partnerstwie publiczno-prywatnym, włączały 
edukację finansową do programów szkolnych oraz by podejmowały badania 
dotyczące umiejętności/wiedzy finansowej, aby wspomagać strategie narodowe 
i programy edukacji finansowej. Strategie narodowe, rozumiane tu są jako 
wszechstronne, ogólnokrajowe programy, koordynowane centralnie przez in-
stytucję publiczną. Uważa się, że najlepszym rozwiązaniem będzie, żeby takie 
strategie, opierały się na współpracy interesariuszy publicznych i prywatnych 
oraz żeby były zaprojektowane w taki sposób, by obejmowały szeroki zakres 
potrzeb konsumentów. KE promuje okresowe spotkania narodowych admi-
nistracji publicznych na temat aktualnie realizowanych programów edukacji 
finansowej oraz planów politycznych na poziomie krajowym.
Również instytucje publiczne powinny realizować własne programy edu-
kacyjne, a w szczególności instytucje nadzorujące rynek finansowy, ponieważ 
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oczekuje się, że to one mają dużo lepsze rozeznanie co do tego, gdzie znajdują 
się luki w edukacji finansowej społeczeństwa. Do władz publicznych należy 
też zapewnienie ochrony konsumentom finansowym. Konsument powinien 
mieć podstawową wiedzę w zakresie finansów, ale również powinien wiedzieć, 
gdzie może otrzymać poradę i wsparcie w przypadku zaistnienia takiej potrzeby.
Branża usług finansowych powinna aktywnie uczestniczyć w  edukacji 
finansowej konsumentów. Edukacja finansowa powinna zostać włączona do 
dobrych praktyk tych instytucji. Wiedza z zakresu finansów powinna być 
przekazywana w  sposób uczciwy, przejrzysty i  bezstronny, interesy konsu-
mentów powinny być zawsze przestrzegane. Instytucje finansowe powinny 
sprawdzać, czy klient czyta i  rozumie informacje, szczególnie jeżeli doty-
czą długoterminowych zobowiązań lub usług finansowych z  potencjalnie 
znaczącymi konsekwencjami finansowymi; mały druk lub niezrozumiała 
dokumentacja nie powinny być stosowane.
Aby skutecznie realizować zadania edukacji finansowej społeczeństwa, 
powinna zostać podjęta współpraca pomiędzy podmiotami sektora publicz-
nego i prywatnego. Organizacje pozarządowe, sektor prywatny i edukatorzy 
powinni wypracować skuteczną i  skoordynowaną strategię dotarcia do 
konsumentów finansowych w celu wyposażenia ich w niezbędne narzędzia 
i zasoby potrzebne do podejmowania racjonalnych decyzji finansowych oraz 
stworzyć programy edukacyjne na podstawie badań mających na celu ustalenie, 
jakie są potrzeby odbiorców edukacji finansowej. W dalszej praktyce należy 
dużo eksperymentować, żeby wiedzieć, co w  zakresie edukacji finansowej 
się sprawdza. 
Należy wspierać koordynację na szczeblu krajowym między podmiotami 
zajmującymi się edukacją finansową, aby ułatwić wymianę doświadczeń 
i  dostęp do zasobów oraz usprawnić współpracę międzynarodową wśród 
zainteresowanych stron w celu wymiany doświadczeń i najlepszych praktyk.
DOBRE PRAKTYKI W MEDIACH
W mediach można spotkać różne formy edukacji finansowej. Poniżej przed-
stawię przykłady.
229Rola mediów w edukacji finansowej
internet
Osoby mające dostęp do internetu mogą korzystać z internetowych form 
edukacji finansowej. Należy jednak korzystać ze sprawdzonych portali in-
ternetowych, w  pierwszej kolejności prowadzonych przez banki centralne, 
ministerstwa oraz instytucje nadzoru finansowego, a  także nauczyć się 
weryfikować informacje, gdyż można zostać wprowadzonym w błąd. Ponie-
waż każdy może zamieścić w internecie dowolną treść, równie łatwo jak na 
kompetentną informację, można trafić na fałszywą informację lub nonsens. 
Godnym polecenia jest portal edukacyjny www.nbpportal.pl, a  także 
http://www.edukacjakonsumencka.pl/ - finansowany przez NBP, a  prowa-
dzony przez redakcję portalu Edunews.pl oraz dwie organizacje pozarządowe; 
portale prowadzone przez Stowarzyszenie Krzewienia Edukacji Finansowej 
(SKEF), www.skef.pl. i www.czasnafinanse.pl Komisja Europejska wskazując 
ważną rolę edukacji finansowej we współczesnym świecie uruchomiła stronę 
internetową „Dolceta”3, która zawiera moduły edukacyjne dla dorosłych. 
Strona dostępna jest we wszystkich językach urzędowych państw należących 
do UE. Przedstawia zagadnienia z zakresu usług finansowych.
Telewizja – programy edukacyjne
Przykładem programu edukacyjnego jest program „Ekonomia z  ludzką 
twarzą” emitowany na antenie TVP Info w 2010 roku, sponsorowany przez 
Spółdzielcze Kasy Oszczędnościowo-Kredytowe, w  przystępny sposób od-
krywa przed telewidzami sekrety prawidłowego gospodarowania finansami 
domowymi i wpływu decyzji politycznych na zasobność naszego portfela.
TVN wyemitowało na przełomie 2006 i 2007 roku sześć 90-sekundowych 
filmów edukacyjnych o tematyce finansowej - „Polaków portfel własny”. Filmy 
obejrzało ok. 10,5 mln widzów.
3 Development of On-Line Consumer Edukation Tools for Adults (Rozwój narzędzi edukacyjnych 
online dla dorosłych konsumentów), www.dolceta.eu, (dostęp dnia: 01.09.2012).
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Prasa
Akcja poradnikowa realizowana w 2012 roku przez Fakt we współpracy 
z Kasami Kredytowymi SKOK „Co Polacy wiedzą o finansach” składała się 
z serii dodatków poświęconych takim tematom, jak: konta osobiste, konto 
internetowe, inwestowanie oszczędności, kredyty, ubezpieczenia.
Konferencje
Komisja Europejska zorganizowała konferencję „Increasing Financial 
Capability”4, w marcu 2007 r., w celu podkreślenia wagi edukacji finansowej 
oraz stworzenia forum do wymiany dobrych praktyk w tym zakresie. W ra-
mach stworzonego katalogu propozycji przyszłych inicjatyw UE w zakresie 
edukacji finansowej wskazuje się wspieranie dorocznej konferencji na temat 
edukacji finansowej (tzn. uczynić z  „Increasing Financial Capability”5 wy-
darzenie coroczne);
Promocja działań w zakresie edukacji finansowej w mediach
Wskazane jest rozwijanie doradztwa w zakresie finansów osobistych np. 
na bazie Ośrodków Doradztwa Finansowego i  Konsumenckiego6. Takie 
działania podejmuje Stowarzyszenie Krzewienia Edukacji Finansowej, które 
w  pierwszym rzędzie nastawione są na doradztwo w  zakresie oddłużania 
konsumentów, w  pewnym stopniu na wzór European Consumer Debt 
Network7. Działania te są promowane przez różnego rodzaju media jak 
4 http://ec.europa.eu/internal_market/finservices-retail/capability/index_en.htm, (dostęp 
dnia: 01.09.2012).
5 http://ec.europa.eu/internal_market/finservices-retail/capability/index_en.htm
6 „Produkty finansowe i edukacja finansowa w Polsce na tle wybranych krajów wysoko rozwiniętych”
Raport z badań. Kolegium Zarzadzania i Finansów Katedra Ubezpieczeń Gospodarczych Szkoła 
Główna Handlowa Warszawa 2009, http://www.oecd.org/dataoecd/32/48/43539638.pdf
7 European Consumer Debt Network (ecdn) jest siecią obywatelskich stowarzyszeń zbudowanych 
na bazie doświadczeń i działalności głównych aktorów w dziedzinie walki z nadmiernym zadłużeniem 
i wykluczeniem finansowym z różnych stron Europy, takich jak usługi doradztwa oddłużeniowego, 
organizacji edukacyjnych, agencji konsumenckich, instytutów badawczych, etc. Utworzenie European 
Consumer Debt Network od 2007 r. jest wspierana finansowo przez Komisję Europejską (DG 
Employment, Social Affairs and Equal Opportunities).
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np. strona internetowa www.skef.pl, wydawnictwo Czas Stefczyka, Gazeta 
Bankowa, Tygodnik Podlaski. 
Porady ekspertów
Banki i  instytucje finansowe podejmują działania reklamowe i PR w te-
lewizji, radio prasie i  innych mediach, które mogłyby zawierać elementy 
edukacji finansowej. Należy jednak sprawdzić rzetelność komunikowanych 
informacji, ponieważ niektórzy uważają, że „zadaniem banków jest zarabiać, 
a nie edukować”.
Warto zauważyć, że pewną część praktycznej edukacji finansowej od 
pewnego czasu wzięli na siebie niezależni doradcy finansowi. Działają oni 
na rynku usług finansowych, mają przegląd ofert z całego rynku, dokonują 
przeglądu i  analizują warunki lokat bankowych, pożyczek gotówkowych 
czy kredytów hipotecznych. Na podstawie zgromadzonej wiedzy doradzają 
konsumentom, jakie są najlepsze dla nich produkty finansowe, w jaki sposób 
można zaoszczędzić, jak uniknąć ukrytych kosztów, mogą udzielać porad 
i odpowiedzi na różne pytania konsumentów oraz stają się wartościowymi 
i pożądanymi ekspertami w mediach. 
Edutainment
Edutainment to połączenie elementów edukacji i  rozrywki w  jednym 
działaniu. Pod pojęciem Edutainment rozumie się takie działania, których 
celem jest przede wszystkim edukacja, zaś forma rozrywki jest wyłącznie 
sposobem uatrakcyjnienia lub ukrycia przekazu o charakterze edukacyjnym. 
Z badań wynika, ze ludzie poszukują rozrywki. Nie chcą słuchać wykładów 
i rad od tzw. „gadających głów”, natomiast chętnie korzystają z porad i wiedzy 
przekazanych w  formie rozrywki. Z  przeprowadzonych badań wynika, że 
Edutainment charakteryzuje się wysoką skutecznością w przekazywaniu wiedzy.
Autor artykułu „Przybliżenie: Edutainment, albo edukacja rozrywkowa” 
wskazuje, że „wykorzystanie tego narzędzia w procesie edukacji przyspiesza 
i utrwala pożądane (lub kreowane) postawy społeczne, zwłaszcza jeśli prze-
kazywana treść jest istotna lub użyteczna w odbiorze, i zbieżna z oczekiwa-
niami szerokiej opinii publicznej. Skuteczność ta wynika przede wszystkim 
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z tego, że umysły są bardziej otwarte na przekaz edukacyjny, kiedy odbiorcy 
nie uświadamiają sobie, że się uczą8”. 
Zauważa też, że Edutainment będzie dynamicznie rozwijał się w najbliż-
szym czasie „dlatego, że będzie coraz więcej mediów (w  tym cyfrowych), 
które będą rywalizowały między sobą o  odbiorców. Po drugie dlatego, że 
gwałtowny rozwój cywilizacyjny i technologiczny świata powoduje powsta-
wanie zapotrzebowania na edukację, zaś funkcjonujące we wszystkich krajach 
systemy edukacji nie są w  stanie nadążyć za tymi zmianami i  zaoferować 
odbiorcom (zwłaszcza młodzieży) aktualnych treści edukacyjnych. Dlatego 
większą rolę będzie w  XXI wieku odgrywać powszechna edukacja niefor-
malna, a najtańszym i najłatwiejszym kanałem tej edukacji są właśnie środki 
masowego przekazu9”.
Etyka w mediach
Można przyjąć, że rok 1989 stał się punktem zwrotnym w postrzeganiu 
kształtu i roli mediów w Polsce także w aspekcie etycznym. Ustawa o Prawie 
Prasowym z 26 stycznia 1984 roku opisuje jak powinni postępować dzienni-
karze z punktu widzenia prawa. Łatwo jest zauważyć, że jest dziełem PRL. 
Środowiska dziennikarskie zdecydowały się wyjść z  inicjatywą tworzenia 
podstawowych zasad etycznych jakimi powinni się kierować dziennikarze 
w III RP. Doprowadziło to do podpisania 29 marca 1995 roku przez szefów 
największych polskich mediów i organizacji dziennikarskich Karty Etycznej 
Mediów Polskich. Na jej mocy powołano do życia Radę Etyki Mediów, która 
ma sankcjonować przestrzeganie postanowień Karty. Dziennikarski Kodeks 
Obyczajowy powstał 27 września 1991 roku, a Kodeks Etyki Dziennikarskiej 
został powołany do życia 13 października 2001 roku. 
Jak pisze A. Leks (2008) „Porównując trzy kodeksy etyczne i jeden kodeks 
prawny, dostrzegam na pewno zasadnicze różnice. Trudno jednak by prawo 
i etyka były ze sobą całkowicie zgodne. Prawo prasowe podchodzi do zagad-
nień etycznych bardzo ogólnie i tylko sygnalizuje dany problem. Szczegółową 
analizę możemy dopiero odnaleźć w kodeksach etycznych. Nie może jednak 
być inaczej gdyż prawo ma tylko zaznaczyć daną kwestię, natomiast ludzie 
8 Przybliżenie: Edutainment, albo edukacja rozrywkowa. http://www.think.org.pl/index.
php?option=com_content&task=view&id=40&Itemid=76, 30.11.2012
9 Tamże.
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mediów doskonale znający realia pracy dziennikarza, rozwinęli szczegóło-
wo kwestie moralne, opierając się na prawie w trzech wyżej wymienionych 
kodeksach”10. 
Powołując się na zapisy kodeksów etycznych można powiedzieć, że pod-
stawowym obowiązkiem etycznym dziennikarza jest poszukiwanie i publi-
kowanie prawdy, informacje powinny być zawsze zgodne z prawdą, a fakty 
relacjonowane bez zniekształceń i we właściwym kontekście. Niedozwolone 
jest manipulowanie faktami.
Daje się jednak zauważyć problem wiarygodności informacji. Umiędzyna-
rodowienie i szybkość komunikacji, sprawia, że wiele instytucji może w tym 
samym momencie pozyskać informacje z  tego samego źródła. Większość 
informacji ze świata przekazywanych przez nasze media, pochodzi z zaledwie 
kilku agencji informacyjnych. Dziennikarze redagują wiadomość inaczej 
do papierowej gazety, inaczej do wydania internetowego, a  jeszcze inaczej 
do telewizji. Ale jest to ta sama informacja z  tego samego źródła. Sięgając 
po kilka różnych publikacji sądzimy, że poznajemy różne punkty widzenia. 
Pozostaje mieć nadzieję, że informacja źródłowa jest prawdziwa11.
Ewolucja modelu społecznego w kierunku zachodnim pociągnęła za sobą 
ewolucję funkcji i zachowań mediów w Polsce. Zgodnie z teorią klasyczną 
socjologa G. Ritzer’a12, można powiedzieć, że proces tworzenia przekazu 
w przypadku niektórych mediów uległ „makdonaldyzacji” – szybko, prosto. 
Domeną tabloidów czy wręcz prasy brukowej stało się zapewnianie ludziom 
informacji w krótkim czasie. Niestety pociągnęło to za sobą skutki zarówno 
ilościowe jak i jakościowe. Dlatego też w przypadku edukacji finansowej nie 
zawsze może być to korzystne, gdyż edukacja finansowa powinna być rzetelna, 
wyczerpująca - zaspokajająca potrzeby społeczeństwa. 
Inny zauważalny w ostatnim czasie problem, który można zaobserwować 
to spadek poziomu publikacji o charakterze finansowym, wynikający z braku 
profesjonalnych dziennikarzy. Media próbując wypełnić tę lukę, polegają 
w dużej mierze na uniwersalnych ekspertach, którzy są zazwyczaj powiąza-
ni z  różnymi instytucjami, ich wypowiedzi i  ekspertyzy nie są bezstronne 
i w pełni obiektywne, gdyż mają podłoże komercyjne lub polityczne.
10 A  Leks,. Etyka i  prawo w  dziennikarstwie http://www.wiadomosci24.pl/artykul/etyka_i_
prawo_w_dziennikarstwie_56562.html
11 U. Rybicka, Sam dostęp do Internetu to jeszcze nie edukacja http://www.edunews.pl/index.
php?option=com_content&task=view&id=1611&Itemid=43, 01.09.2011.
12 G. Ritzer, McDonaldization of Society, “Journal of American Culture” 1983 nr 6.
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Można wykazać duże znaczenie mediów w czasie ostatniego światowego 
kryzysu finansowego. Media epatując negatywnymi informacjami i szokują-
cymi doniesieniami o kryzysie mogą wywołać lęk u konsumentów, a nawet 
panikę. Konsument, który nie posiada podstawowej wiedzy, dużo łatwiej 
ulegnie panice i podejmie nietrafne decyzje oparte na emocjach, nie zawsze 
dla niego korzystne (np. decyzję o  przewalutowaniu kredytu we frankach 
szwajcarskich pod wpływem wahań wartości tej waluty). Nie musi to wy-
nikać z  celowych działań i  braku etyki, ale skutki wywołane nadmiarem 
negatywnych informacji mogą zaskoczyć.
ZAKOŃCZENIE
Media są dla większości ludzi jednym z podstawowych kanałów zdobywania 
informacji i  wiedzy finansowej. Ponieważ edukacja finansowa jest bardzo 
ważna i niezbędna w życiu człowieka na wszystkich jego etapach, należy to 
wykorzystać. Należy prześledzić zapotrzebowanie zarówno na tematykę, jak 
również kanały dystrybucji wiedzy. Wydaje się, że obecnie ludzie poszukują 
rozrywki, nie chcą słuchać tzw. „gadających głów”. Dlatego też należy po-
łączyć edukację z  rozrywką (edutainment). Zbadano, że nasycenie audycji 
telewizyjnych i radiowych oraz prasy i internetu wypowiedziami ekspertów 
nie przynosi oczekiwanego skutku. Ważne jest również przestrzeganie zasad 
etyki i rzetelności dziennikarskiej w działaniach edukacji finansowej.
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STRESZCZENIE
Rola mediów w edukacji finansowej
Przeprowadzone w  Polsce badania pokazują, że polskie społeczeństwo posiada 
niewielką wiedzę w  zakresie finansów. Komisja Europejska13 definiuje edukację 
finansową jako zasadniczy element wysiłków podejmowanych w celu zapewnienia 
bezpośrednich korzyści obywatelom europejskim przez wspólny rynek, w szczegól-
ności przez umożliwienie wyboru najlepszych usług finansowych z oferty całego 
rynku Unii Europejskiej oraz stworzenie możliwości zdobywania podstawowej 
wiedzy na temat finansów osobistych.
Media są dla większości ludzi jednym z  podstawowych kanałów zdobywania 
informacji i wiedzy finansowej. W artykule przedstawiam przykładowe działania 
w zakresie edukacji finansowej prowadzone w mediach. Ważne jest również prze-
strzeganie zasad etyki i rzetelności dziennikarskiej w działaniach edukacji finansowej.
ABSTRACT 
The role of media in financial education
Research carried out in Poland show that Polish society has little knowledge about 
finance. The European Commission14 defines financial education as a  principle 
element of efforts undertaken in order to assure European citizens direct benefits 
by common market, especially through enabling them to choose from the best 
13 Sprawozdanie poświęcone jednolitemu rynkowi Europy XXI wieku, KOM (2007) 724, SEK 
(2007) 1520.
14 Sprawozdanie poświęcone jednolitemu rynkowi Europy XXI wieku (as above), KOM (2007) 
724, SEK (2007) 1520.
237Rola mediów w edukacji finansowej
financial services on the whole European Union market and creating possibilities 
of gaining fundamental knowledge about personal finance.
For most people, media are one of the basic channels of obtaining information 
and financial knowledge. In the article, I present example activities in the scope 
of financial education conducted in media. It is also important to follow ethical 
principles and journalistic reliability in financial education operations.
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Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie 
Wydział Nauk Ekonomicznych
Promowanie turystyki i upowszechnianie  
wiedzy krajoznawczej w telewizji publicznej
WSTĘP
Jednym z wymiarów funkcji realizowanych przez telewizję jest upowszechnianie 
różnorodnych treści. Oznacza to dostarczanie i uprzystępnianie informacji oraz 
wiadomości z różnych dziedzin życia. Widzowie mają możliwość poznania 
i zrozumienia wielu aktualnych wydarzeń życia społecznego, gospodarczego 
i kulturalnego. Przekazy medialne mogą wzbogacać wiedzę, uzupełniać braki 
edukacji, rozwijać zainteresowania lub zainteresować odbiorców zupełnie 
nowymi dziedzinami życia1. Dotyczy to również turystyki, chociaż główną 
formą przedstawiania turystyki na szklanym ekranie są coraz częściej spoty 
reklamowe.
W badaniach przeprowadzonych pod koniec lat 80-tych stwierdzono, że 
telewizja nie posiada istotnego oddziaływania na wzbudzanie zainteresowań 
turystyką, natomiast ma znaczący wpływ na rozwój już istniejących zainte-
resowań turystycznych, szczególnie w grupie młodzieży. Dzięki nadawanym 
wówczas audycjom podróżniczym młodzi ludzie zostali zachęceni do wyjaz-
dów indywidualnych, grupowych, a także zaczęli interesować się turystyką 
kwalifikowaną. Czy nadal telewizyjne audycje podróżnicze i krajoznawcze 
w dobie nowych technologii informacyjnych mogą oddziaływać na widzów 
i wpływać na wzrost zainteresowania turystyką? 
1 J. Gajda, Telewizja a upowszechnianie kultury, Instytut Wydawniczy Związków Zawodowych, 
Warszawa 1982, s. 29.
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TELEWIZJA POLSKA S.A. W RYNKU REKLAMOWYM  
I WŚRÓD ZRÓZNICOWANEJ WIDOWNI 
Pozycję nadawcy na rynku medialnym można scharakteryzować m. in. według 
kryterium oglądalności i udziału w rynku reklamowym. Jak wynika z raportu 
KRRiT najchętniej oglądanym programem w 2011 roku był nadal Program 
1 Telewizji Polskiej (17,4% ).2 Na drugim miejscu znalazła się stacja TVN 
(15,0%), a tuż za nią Polsat z udziałami na poziomie 14,5%. Czwarte miejsce 
w rankingu zajął Program 2 Telewizji Polskiej z udziałami 13,3%. W 2011 
roku do sektora publicznego łącznie (TVP1, TVP2, TV Polonia, TVP INFO, 
TVP Kultura, TVP Historia, TVP Sport, TVP HD, TVP Seriale) należało 
36,6% rynku i było to 3,2 punkty procentowe mniej niż przed rokiem.
W perspektywie wieloletniej należy zwrócić uwagę, że był to kolejny rok 
spadkowej tendencji dla ogólnopolskich programów publicznych, widocz-
nej dla Programu 1 od 2003 roku, a  dla Programu 2 od 2005 roku. Nato-
miast w przypadku największych programów komercyjnych można mówić 
o  wyhamowaniu spadków TVN, a  nawet wzroście udziałów stacji Polsat. 























Wykres 1. Udziały programów telewizyjnych w widowni w latach 2000-2011
Źródło: J. Reisner, Rynek telewizyjny w 2011 roku – analiza. Udziały, czas oglądania, struktura widowni 
programów telewizyjnych. www.krrit.gov.pl.
2 J. Reisner, Rynek telewizyjny w 2011 roku – analiza. Udziały, czas oglądania, struktura widowni 
programów telewizyjnych.www.krrit.gov.pl
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Utrata udziałów w  przypadku programów uniwersalnych odbywała się 
wskutek dynamicznego w ostatnich latach rozwoju sektora telewizji satelitarno-
-kablowych. Udział tych ostatnich w 2011 roku wyniósł 32%. 
Z kolei w strukturze widowni analizowanych stacji nie zaobserwowano 
istotnych zmian. Programy publiczne cieszyły się większym zainteresowaniem 
osób z  wykształceniem wyższym, za wyjątkiem stacji TVN, która miała 
odsetek osób z wykształceniem wyższym na poziomie programów telewizji 
publicznej. Struktura widowni została przedstawiona na wykresie 2.
 
Wykres 2. Struktura widowni programów telewizyjnych w 2011 roku według kryterium wykształcenia
Źródło: J. Reisner, Rynek telewizyjny w 2011 roku – analiza. Udział, czas oglądania, struktura widowni 
programów telewizyjnych. www. krrit.gov.pl.
Programy telewizji publicznej gromadzą najwyższy odsetek osób starszych, 
tj., po 60 roku życia w porównaniu z programami komercyjnymi. Zdecydowa-
nie młodsza widownia oglądała program stacji Puls i Polsat. Charakteryzując 
widownię programów publicznych na tle stacji komercyjnych warto również 
zaznaczyć, że Program 1 i Program 2 oglądało w 2011 roku więcej kobiet niż 
mężczyzn. Z kolei program informacyjny TVP INFO oglądało nieco więcej 
kobiet niż mężczyzn i była to widownia po 50 roku życia z wykształceniem 
podstawowym i średnim.
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Na rynku reklamy telewizyjnej największe udziały mają trzy główne pod-
mioty: TVP, TVN oraz Polsat. W 2011 roku wydano na reklamę telewizyjną 
według danych Domu Mediowego Starlink 3 880,9 mln zł i był to wzrost 
w stosunku do roku 2011 o 0,6% 3. Na taki wynik największy wpływ miały 
redukcje budżetów w stacjach TVP, Polsat i TVN, w których w czwartym 
kwartale 2011 roku odnotowano spadek na poziomie -9,8%. Był to rezultat 
redukcji budżetów w sektorze dóbr szybko zbywalnych (FMCG). Zanotowa-
no natomiast tendencję wzrostową i powiększanie udziału w rynku reklamy 
telewizyjnej w segmencie stacji tematycznych z 15,6% w 2010 roku do 18,8% 
w  oku 2011. Z  kolei analiza dynamiki zmian w  latach 2010-2011 według 
kryterium EqDRP wskazuje na ujemne wartości w  przypadku telewizji 
publicznej, podczas gdy grupa TVN odnotowała 5% przyrost, a grupa Polsat 
9% wzrost udziałów na rynku reklamy (tabela 1). 
Tabela 1. EqDRP wygenerowane w poszczególnych grupach kanałów telewizyjnych w latach 2010-2011
Grupa 2011 Udział 2011 2011/2010 2010 Udział 2010
Grupa TVN 657 400 32% 5% 629 021 31%
Grupa Polsat 621 870 31% 9% 571 004 28%
Grupa TVP 543 141 27% -5% 571 853 29%
Atmedia 176 980 9% -7% 189 525 9%
Discovery 37 953 2% -14% 43 933 2%
Badanie w grupie 16 – 49 lat
Źródło: www.egospodarka.pl/art/galeria.
W grudniu 2010 r. w dzienniku „Rzeczpospolita” opublikowano ranking 
„Najcenniejszych Polskich Marek”, w którym w 12 kategoriach notowane są 
najbardziej wartościowe i najmocniejsze firmy w kraju. W kategorii „Media 
i  Wydawnictwa” w  rankingu „Moc marki” zwyciężył TVN. Polsat zajął 
trzecie miejsce a TVP1 czwarte. W rankingu „Wartości marki” TVN zajęło 
7. pozycję (1 322,4 mln zł), Polsat - 20. (660, 3 mln zł), a TVP1 - 32 (451, 9 
mln zł)4. Należy wyjaśnić, że są to wartości dla poszczególnych programów, 
a nie dla spółek i grup telewizyjnych.
3 www.starlink.pl/analiza-trendów-mediowych 
4 Polska Marka, http://www.rankingmarek.pl 
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NOŚNIKI TELEWIZYJNE WYKORZYSTYWANE  
W POPULARYZOWANIU TURYSTYKI
Nośniki telewizyjne popularyzowania turystyki i wiedzy krajoznawczej moż-
na przedstawić w 5 kategoriach: magazyny śniadaniowe, serie podróżnicze, 
relacje z wydarzeń kulturalnych i muzycznych, audycje podróżnicze, spoty 
reklamowe.
Na antenie TVP emitowane są dwa magazyny śniadaniowe: „Kawa czy 
herbata” w  TVP 1 oraz „Pytanie na śniadanie” w  TVP 2. Formuła obu 
programów jest podobna. Są to wywiady z zaproszonymi do studia gośćmi, 
część kulinarna, poradniki oraz felietony o bardzo różnorodnej tematyce.
W  „Kawie czy herbacie” przynajmniej raz w  tygodniu, a  szczególnie 
w okresie wiosenno-letnim, emitowany był felieton turystyczny, poświęcony 
także aktywnym formom spędzania czasu. Audycje emitowane w tym paśmie 
mają również charakter poradnikowy, np. jak zwiedzać Mazury na rowerze, 
co warto zobaczyć lub zwiedzić w  danym miejscu („Rajd autostopem do 
Amsterdamu”)5. Od 17 maja 2010 roku na antenie TVP 2 w  „Pytaniu na 
śniadanie” rozpoczęto cykl „Polska na śniadanie”6. Program, przygotowany we 
współpracy z Polską Organizacją Turystyczną, był częścią kampanii promo-
cyjnej Polski finansowanej ze środków Unii Europejskiej w ramach projektu 
„Promujmy Polskę Razem”. W programie poszukiwano osób, które ciekawie 
i w sposób intrygujący bądź niekonwencjonalny opowiedzą o swoim zakątku 
Polski. Do studia były również zapraszane znane osoby filmu, teatru, mediów 
czy muzyki, które również zachęcały do poznania znanych i  nieznanych 
miejsc w Polsce. W okresie od 12.06.do 19.09.2010 relacjonowano codzien-
nie rejs żaglowca „Fryderyk Chopin”, który odwiedzając europejskie porty 
(w Niemczech, Holandii, Belgii, Francji, Wielkiej Brytanii, Danii i Szwecji) 
promował polską kulturę i turystykę.
Kolejnym cyklem felietonów w  magazynie „Pytanie na śniadanie” były 
„Śniadania świata” wpisujące się w ramy turystyki kulinarnej. Dwoje prowa-
dzących odwiedziło 10 miast Europy (Rzym, Paryż, Istambuł, Madryt, Ateny, 
Amsterdam, Barcelona, Lizbona, Florencja i  Lyon), aby poznać zwyczaje 
śniadaniowe innych krajów. W  rozmowach brali udział zarówno artyści, 
5 Kawa czy herbata, emisja w dniu 9.06.2011
6 Emisja jest kontynuowana. Stan na dzień 16.06.2011 r.
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sportowcy, kreatorzy mody, jak i  również pracownicy polskich placówek 
dyplomatycznych.
Serie podróżnicze to kilkuodcinkowe cykle reportażowe lub dokumental-
ne, których emisja trwa cały sezon w odróżnieniu od audycji podróżniczych. 
Przykładem może być „Tańcząca z Gruzją”, tj. 6 - odcinkowy reportaż w TVP 
2 wyprodukowany w Gruzji na zlecenie Telewizji Polskiej, który był emitowany 
w dniach 15.02 - 20.03.2009 r. Bohaterką była polska dziennikarka i aktorka 
kabaretowa Katarzyna Pakosińska, która w każdym odcinku odwiedzała inną 
część Gruzji. Relacje Pakosińskiej dotyczyły zabytków, kultury, zwyczajów 
i tradycji oraz kulinariów Gruzinów.
Z kolei „Klub kemping”, nadawany w sezonie wakacyjnym w 2009 i 2010 
roku na antenie TVP 2, był to cykl 10-ciu 10-minutowych relacji z kempingów 
europejskich, w których prowadzący oraz zaproszeni goście opowiadali gdzie 
tanio odpocząć z  rodziną na wakacjach oraz pokazywali widzom najpięk-
niejsze miejsca w różnych krajach.
Znaną propozycją programową była audycja „Boso przez świat” emito-
wana w telewizyjnej Dwójce w latach 2007 - 2011. Był to pierwszy autorski 
program Wojciecha Cejrowskiego o charakterze podróżniczym. W 107 - miu 
odcinkach emitowanych w telewizji publicznej autor odwiedził i przybliżył 
widzom takie kraje jak: Meksyk, Senegal, Gambia, Cabo Verde, Ekwador, 
Portugalia, Hiszpania, Namibia, Tunezja, Peru, Vanuatu, Włochy, Polska, 
Madagaskar, Wenezuela, Tajlandia, Kolumbia, Peru, Brazylia i Kongo.7
Z kolei „Podróże kulinarne Roberta Makłowicza” (od marca 2008 roku 
„Makłowicz w  podróży”) to seria kilkuset odcinków, w  których Robert 
Makłowicz przybliżał i pokazywał kuchnię zarówno polską,. jak i kuchnie 
świata. Jest to przykład połączenia programu kulinarnego z  programem 
podróżniczym cieszącego się od 2008 roku popularnością.8
„Na ich programie wychowały się całe pokolenia. Elżbieta Dzikowska 
i nieżyjący już Tony Halik przemierzyli cały świat, a efekty filmowe swoich 
podróży prezentowali w cyklu Pieprz i wanilia”.9 Był to najdłużej nadawany, 
bo 24 lata, program dokumentalno - podróżniczy na antenie Telewizji Pol-
skiej. Realizatorami i prowadzącymi byli Tony Halik i Elżbieta Dzikowska. 
7 Boso przez świat, http://www.tvp.pl/styl-zycia/podroze/boso-przez-swiat
8 Podróże kulinarne Roberta Makłowicza, http://www.tvp.pl/styl-zycia/kuchnia/podroze-
kulinarne- roberta-maklowicza
9 Fragment wywiadu z Elżbietą Dzikowską; http://podroze.dziennik.pl/artykuly/86609,elzbieta- 
dzikowska-pieprz-i-wanilia.html
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Forma programu była dość specyficzna, gdyż nie była to bezpośrednia relacja 
z odwiedzanych miejsc. Najpierw prezentowano materiał nakręcony podczas 
wyprawy wraz z komentarzem, po czym następowała rozmowa między pro-
wadzącymi, a także prezentacja pamiątek, biżuterii i rekwizytów z podróży. 
Po śmierci Tony’ego Halika, w  1998 roku eksponaty zostały przekazane 
Państwowemu Muzeum Etnograficznemu oraz Muzeum Podróżników im. 
Tony Halika w Toruniu.
PROGRAMY REGIONALNYCH ODDZIAŁÓW  
TERENOWYCH TELEWIZJI POLSKIEJ S.A.
Każdy oddział terenowy ma własny program, ukazujący walory i nieznane 
zakątki regionu. Poniżej przedstawiono kilka wybranych pozycji ilustrujących 
udział programów regionalnych w promowaniu turystyki.
„Mazury na każdą kieszeń” to magazyn 8 - odcinkowy emitowany w TVP 
Olsztyn w 2006 roku. Prowadzący przedstawiali pomysły na aktywne spę-
dzenie czasu wolnego w Krainie Tysiąca Jezior. Widzowie mogli zapoznać się 
z zorbingiem10, paintballem, nurkowaniem, ujeżdżaniem strusi, eksploracją 
bunkrów czy kajakowym polo11. 
Jednym z  dłużej emitowanych programów krajoznawczo-turystycznych 
było „Zaproszenie” w  TVP Polonia (emisja trwała w  latach 1994 – 2010). 
Program był prowadzony przez Wojciecha Nowakowskiego, który w każdym 
odcinku odkrywał i pokazywał mało znane zakątki, zabytki i osobliwości 
przyrody Polski.
Natomiast w TVP Info emitowano przewodnik „Ziemia nieznana” oraz 
„Planeta według Kreta”. Pierwszy program skupiał się nie tylko na wiedzy 
encyklopedycznej, ale przede wszystkim na pokazaniu bajkowości i  magii 
odwiedzanych miejsc. Prowadzony był przez dwójkę znanych podróżników 
Joannę i Ediego Pyrków. Drugi program był autorskim dziełem znanego pre-
zentera pogody Jarosława Kreta, który w lekki i zabawny sposób opowiadał 
o życiu, obyczajach oraz klimacie odwiedzanych miejsc.
10 Zorbing - sport polegający na staczaniu się ze stoku we wnętrzu wypełnionej powietrzem kuli 
11 Mazury na każdą kieszeń, http://www.tvp.pl/vod/audycje/podroze/mazury-na-kazda-kieszen,
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Jedną z ciekawszych pozycji turystyczno-krajoznawczych była emitowana na 
antenie TVP Łódź „Filmowa Encyklopedia Łodzi i okolic”. Był to cykliczny 
program, w którym historyk i znawca Łodzi Ryszard Bonisławski prezentował 
ciekawe obiekty architektury w Łodzi i okolicach.
Z kolei „Pomorskie krajobrazy” był to cykl reportaży poświęcony bogactwu 
natury Pomorza Zachodniego i Środkowego nadawany w TVP Szczecin oraz 
w paśmie wspólnym oddziałów regionalnych.
W lubelskim oddziale TVP jedną z nielicznych produkcji podróżniczych 
była seria „Dziedzictwo” poświęcona wędrówkom po miejscach świętych 
w Polsce i za granicą.
Na uwagę zasługuje także cykl programów w  TVP Rzeszów zatytuło-
wanych „Odkrywanie Podkarpacia”, który podzielony był na cztery części: 
„Osobliwości natury”, „Na tropie”, „Historia”, „Impresje” i każdy składał się 
z kilku odcinków. Audycje były poświęcone takim zagadnieniom jak ochrona 
środowiska naturalnego i  dziedzictwa kulturowego, osobliwości podkarpa-
ckiej natury, zagrożone gatunki fauny i flory oraz niezwykłe miejsca i zabytki 
rzadko odwiedzane przez turystów.
POPULARYZACJA TURYSTYKI  
W SPOTACH REKLAMOWYCH
Reklamy turystyczne, mimo że są coraz częściej niezauważane przez wi-
dzów, istnieją w świadomości widzów jako potencjalnych odbiorców. Trudno 
stwierdzić jak oddziaływają one na sprzedaż i siłę poszczególnych marek, ale 
skoro respondenci potrafią je zidentyfikować, to znaczy, że ich siła perswazji 
jest duża. W Telewizji Polskiej w okresie grudzień 2010 - czerwiec 2011 było 
emitowanych 9 kampanii promocyjnych:
 ◆  na początku grudnia na antenie TVP INFO była pokazywana kam-
pania promocyjna polskiej części „Karpackiego Szlaku Zbójników”, 
w skład której wchodziły 3 spoty reklamowe. Na ekranie można było 
zobaczyć przyrodnicze plenery i krajobrazy Podkarpacia, jak również 
fragmenty imprez zbójnickich;
 ◆  „Małopolska na narty” tak brzmiało hasło przewodnie grudniowej 
kampanii reklamowej z 2010 r., zachęcającej Polaków do wyjazdu na 
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narty i snowboard do Małopolski. Oprócz filmów reklamowych nada-
wanych w TVP 1 i TVP 2, uwagę zarówno mediów jak i potencjalnych 
„klientów” przyciągnął event inauguracyjny: w centrum Warszawy przed 
jednym z  billboardów z  reklamą Małopolski zainstalowano atrapę 
wyciągu krzesełkowego, na której w pełnym ekwipunku narciarskim 
zasiadło dwóch znanych polskich aktorów. Relację z tego wydarzenia 
prezentował „Teleexpress” w TVP1 oraz stacje komercyjne12;
 ◆  również w grudniu rozpoczęła się kampania promocyjna letniej oferty 
wakacyjnej TUI Poland „Beztroskie wakacje dla każdego”. Na antenie 
TVP emitowano dwa 30-sekundowe spoty. Pierwszy film ukazywał 
sceny ze szczęśliwym, dobrze bawiącym się dorosłym mężczyzną ko-
rzystającym w pełni z oferty wakacyjnej TUI, przeplatane relacjami 
znajomych bohatera, który według nich jest osobą cichą i nieśmiałą. 
Drugi spot przedstawiał zalety rodzinnych wyjazdów spod marki TUI 
Family, na których dzieci mogą się bawić do woli, mają opiekę anima-
torów, a  rodzice w  międzyczasie relaksują się na swój sposób. Filmy 
charakteryzowały się dowcipnymi i pełnymi humoru wypowiedziami 
głównych bohaterów;
 ◆  kampania reklamowa rebrandingu Scan Holiday na TUI Family. 
W  ramach podjętych działań promocyjnych podkreślano, że TUI 
Family jest kontynuacją ofert Scan Holiday i skierowana jest do rodzin 
z dziećmi. Rebrandingowi towarzyszyła promocyjna oferta, w ramach 
której rodzice otrzymali zniżkę 20-procentową, a wyjazd małych dzieci 
był nieodpłatny;
 ◆  hasłem kampanii Neckermann w marcu 2011 r. było „Dobre wakacje 
trzymają cały rok”. Akcja promocyjna prezentowała 6 humorystycznych 
spotów, które reklamowały różne destynacje turystyczne oraz ukazy-
wały jak silne wrażenia i emocje po podróży zostają w klientach biura 
przez cały rok. Według dyrektora marketingu Neckermann Polska 
„Celem kampanii jest wzmocnienie wizerunku firmy, jako czołowego 
touroperatora i zwiększenie świadomości klientów, że wakacje z nami 
to coś więcej, niż jedno- lub dwutygodniowy urlop, to fantastyczne 
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 ◆  w kwietniu 2011 roku rozpoczęła się kampania promocyjna Pomorskiej 
Organizacji Turystycznej, której celem było zachęcenie turystów do 
odwiedzenia województwa pomorskiego. Hasłem przewodnim było 
„Pomorskie - nabierz kolorów”, motywujące do porzucenia szarego 
otoczenia i „nabrania kolorów” na wybrzeżu.14
 ◆  jeden z największych przewoźników promowych - szwedzki Stena Line 
- rozpoczął kampanię reklamową w telewizji na początku czerwca 2011 
roku. W 30-sekundowym spocie pokazano wysoki komfort i wysoką 
jakość zapewnianą turystom na pokładzie rejsu Gdynia - Karlskrona15.
 ◆  na antenie TVP 2 w dniach 18 - 25 czerwca 2011 r. emitowana była 
kampania turystyczna województwa świętokrzyskiego. W  spotach 
pokazano najpiękniejsze miejsca regionu, tj.: stary amfiteatr na „Ka-
dzielni”, deptak sienkiewiczowski w  Kielcach, Gołoborze na Łysej 
Górze, Jaskinię Raj czy Park Jurajski w Bałtowie16.
OGLĄDALNOŚĆ WYBRANYCH AUDYCJI  
POŚWIĘCONYCH TURYSTYCE
Program Wojciecha Cejrowskiego „Boso przez świat”, składający się z  14-
stu odcinków, był nadawany w  ramówce wiosennej 2011 roku w  niedziele 
w godzinach przedpołudniowych w TVP 2. Przeciętny czas odcinka wynosił 
23,5 minuty. Średnia widzów z  grupy 16-49 wynosiła 700 tys. Natomiast 
przeciętna oglądalność w  grupie 4+ wyniosła prawie 2 mln, czyli 22,5% 
udziałów w widowni telewizyjnej. Najchętniej oglądany odcinek poświęco-
ny był Pigmejom w Kongo (data emisji 6.03.2011 r.). Zgromadził on przed 
odbiornikami ponad 2,5 mln widzów17.
W ramówce wiosennej w 2011 roku na antenie Programu 2 był również 
emitowany 13-sto odcinkowy program „Makłowicz w podróży”. Jego emisja 
14 http://www.wirtualnemedia.pl/artykul/rusza- kampania-pomorskie-nabierz-kolorow-wideo
15 Stena Line reklamuje rejsy do Skandynawii, http://www.wirtualnemedia.pl/artykul/stena-
line- reklamuje-rejsy-do-skandynawii-wideo
16 Atrakcje turystyczne województwa świętokrzyskiego promowane w TVP2, http://busko.net.pl/
atrakcje-turystyczne-wojewodztwa-swietokrzyskiego-promowane-w-tvp
17 Materiał źródłowy TVP S.A.
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była też w niedziele i następowała bezpośrednio po „Boso przez świat”. Mimo 
to obie pozycje podróżnicze różnią się oglądalnością. Przeciętny czas trwania 
jednego odcinka był nieznacznie dłuższy od audycji Cejrowskiego i wynosił 
24,5 min. W  grupie komercyjnej średnia liczba widzów wyniosła 620 tys., 
a  w  grupie 4+ była to liczba 1,7mln osób, tj. 18,4% udziałów. Najpopular-
niejszy odcinek był wyemitowany 27 marca, a jego oglądalność w grupie 4+ 
wyniosła ponad 2 mln (2,246,623). Makłowicz prezentował w  nim region 
tyrolski oraz gotował miejscowe potrawy18.
Trudno o zdefiniowanie tendencji oglądalności przy programach Cejrow-
skiego i Makłowicza (wykres 3). W przypadku audycji „Boso przez świat”. 
Różnica między odcinkiem z 17 kwietnia, a wyemitowanym 3 maja wyniosła 
około 900 tys. widzów i zapewne ten bardzo wysoki spadek należy tłumaczyć 
zarówno okresem wielkanocnym, jak i weekendem majowym przypadającymi 
na ten okres. Następny odcinek (emisja 8.05.2011) zgromadził przed ekra-
nami o  ponad 1 mln więcej widzów i  oglądalność wzrosła w  porównaniu 
z odcinkiem przedwielkanocnym. 
Wykres 3. Oglądalność „Boso przez świat” i „Makłowicz w podróży” w ramówce wiosennej 2011 r.
Źródło: opracowanie własne na podstawie danych TVP S.A..
Dane zaprezentowane na powyższym wykresie uprawniają także do stwier-
dzenia, że audycja Makłowicza ma bardziej lojalnego widza, a tym samym 
stałą widownię. W obu przypadkach na początku emisji była to widownia 
18 Materiał źródłowy TVP S.A.
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przekraczająca 2 mln widzów, a na koniec sezonu było to znacznie mniejsze 
audytorium. 
Dla porównania w lutym i marcu 2009 roku TVP 2 emitowała w sobotnie 
przedpołudnia sześć odcinków audycji „Tańcząca z  Gruzją”. Pierwsze dwa 
odcinki gromadziły przed telewizorami ponad 1 mln widzów. Tendencja 
oglądalności była spadkowa i ostatni odcinek oglądało około 630 tys. widzów. 
Średnia oglądalność dla tej pozycji w sezonie wyniosła około 860 tys. osób, 
tj. 11,5% udziałów TVP 2 w rynku widowni.. W porównaniu z audycjami 
Cejrowskiego i  Makłowicza, mimo podobnego czasu emisji, „Tańczącej 
z Gruzją” nie zbudowano widowni na podobnym poziomie. 
PROBLEMATYKA PODRÓŻNICZO-TURYSTYCZNA  
W OFERCIE KANAŁÓW TEMATYCZNYCH
Wzrost ilości kanałów telewizyjnych, wdrażanie naziemnej telewizji cyfrowej 
to tylko dwa wybrane czynniki wpływające na obserwowaną w  ostatnich 
latach słabnącą pozycję nadawcy publicznego. Dlatego koniecznym staje 
się dywersyfikacja strategii programowej polegająca m.in. na uruchamianiu, 
obok kanałów ogólnych, kanałów tematycznych. Stacje tematyczne odbierają 
już dziś dużym antenom nie tylko widzów, ale co i równie ważne - wpływy 
z reklam. Coraz większe rozbicie widowni wraz z rosnącą liczbą kanałów te-
matycznych, a w związku z tym ze zwiększającym się udziałem reklamowym, 
to trend, który zapewne w następnych latach zintensyfikuje się.
Obecnie na polskim rynku działa aż 11 kanałów tematycznych o profilu 
podróżniczo - turystycznym: Planete, Discovery Travel and Living, Travel 
Chanel, Viasat Explorer, Animal Planet, Animal Planet HD, Nat Geo Wild, 
Nat Geo Wild HD, National Geographic, National Geographic HD, oraz 
TVN Meteo. Z wyżej wymienionych stacji, tylko TVN Meteo jest w całości 
polską marką. Dlatego Telewizja Polska mogłaby stworzyć ofertę programową 
unikatową, odróżniającą się od innych, czyli obok najlepszych audycji tury-
stycznych produkowanych na świecie powinny pojawić się polskie produkcje 
przedstawiające atrakcyjność turystyczną Polski. Niestety archiwa nadawcy 
publicznego nie wzbogacają się w  ostatnich o  nowe pozycje programowe 
poświęcone tej problematyce, a dotychczasowa produkcja o takiej tematyce 
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jest zbyt skromna, aby zbudować ramówkę nowego kanału tematycznego. 
Jest to kilkanaście cykli składających się z kilku lub kilkunastu odcinków, 
zazwyczaj trwających 20 minut, kilka audycji podróżniczych. Najdłuższą 
serię „Skarby nieodkryte” (124 odcinki) emitowała TVP Polonia. Są one 
niezbędne szczególnie w pierwszych latach aby zapewnić rentowność takiego 
projektu. Z  kolei największą popularnością cieszą się audycje prowadzone 
przez charyzmatyczne lub dobrze znane widzom postaci. Dlatego dobrym 
rozwiązaniem mogłaby być produkcja audycji, która zawiera w sobie elementy 
budzące zainteresowanie widzów, a mianowicie informacja, rozrywka oraz 
element serialowy. Byłaby to zapewne kosztowna produkcja, ale z wykorzy-
staniem wizerunku osobowości znanych mogłaby zbudować widownię na 
zadawalającym poziomie.
UDZIAŁ PROGRAMÓW TELEWIZJI POLSKIEJ  
W POPULARYZOWANIU TURYSTYKI W OPINII BADANYCH
W  celu poznania opinii widzów na temat roli nadawcy publicznego w  po-
pularyzowaniu turystyki przeprowadzono w 2011 roku badanie ankietowe, 
w  którym wzięły udział 223 osoby. Najliczniejszą grupę stanowiły osoby 
w wieku 25 – 34 lata (38%). Najwięcej osób zadeklarowało jako miejsce za-
mieszkania miasto powyżej 500 tys. mieszkańców (66%). Wśród badanych 
przeważały osoby z  wykształceniem wyższym (44%). Ponad połowa (57%) 
badanych poświęcała mniej niż godzinę dziennie na oglądanie telewizji, 
a 23% ogląda od jednej do dwóch godzin. Tylko 7% zadeklarowało oglądanie 
telewizji dłużej niż 3 godziny.
Przeprowadzone badanie pozwoliło poznać preferencje dotyczące treści 
programowych (możliwość odpowiedzi była wielokrotna). Najchętniej 
oglądanymi audycjami były serwisy informacyjne (67,7%). W  dalszej ko-
lejności wymieniano seriale (prawie o  połowę mniej), a  na trzeciej pozycji 
znalazły się formaty rozrywkowe (29,6%). Audycje podróżnicze i krajoznaw-
cze uplasowały się na miejscu piątym i zostały wskazane przez blisko 24% 
badanych. 
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Wykres 4. Popularność poszczególnych audycji telewizyjnych
Źródło: badania własne.
W opinii badanych do najpopularniejszych audycji turystycznych w TVP 
należy zaliczyć program Wojciecha Cejrowskiego (od 17.06.2011 r. emitowany na 
kanale TVN Style) oraz „Podróże kulinarne Roberta Makłowicza” (wykres 5). 
                            Tańcząca z     Wojciech Cejrowski.        Klub        Podróże kulinarne     Pieprz i wanilia                                                               
                                      Gruzją             Boso przez świat          Kemping    Roberta Makłowicza
Wykres 5. Oglądalność wybranych audycji turystycznych emitowanych na antenach TVP
Źródło: badania własne.
Również „Pieprz i wanilia” emitowany do początku lat 90-tych, a  przy-
pominany w ostatnich latach okazjonalnie, był oglądany przez prawie jedną 
czwartą respondentów (24,2%). Najmniej znanymi pozycjami programowymi 
tego gatunku okazał się cykl 6-odcinkowy „Tańcząca z Gruzją” i cykl 10-mi-
nutowych relacji „Klub Kemping”.
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Niedosyt informacji po obejrzeniu któregokolwiek programu podróż-
niczego stwierdził co dziesiąty badany. Skłoniło ich to do poszukiwania 
innych źródeł informacji (przewodniki, internet, pisma branżowe), a ponad 
połowa badanych (56,5%) chciałaby odwiedzić prezentowane miejsca. Na 
pytanie o  sens i  potrzebę istnienia programów o  tematyce podróżniczej 
i krajoznawczej trudno wnioskować jednoznacznie, bowiem ponad połowa 
badanych (57%) stwierdziła, że ich liczba jest za mała i  niewystarczająca, 
a 42% wyraziło przekonanie, że aktualna oferta jest odpowiednia i wystar-
czająca. Około 92% respondentów zadeklarowało, że lepszym czasem emisji 
są weekendy, kiedy ilość czasu wolnego jest zdecydowanie większa niż w dni 
robocze. Jednocześnie 68% ankietowanych nie miałoby nic przeciwko, gdyby 
programy turystyczne były nadawane od poniedziałku do piątku (wykres 6). 
W dni robocze najlepszym czasem emisji według badanych byłyby godziny 
po powrocie ze szkoły czy pracy, czyli między godziną 17.00 a 19.00 (43%) 
oraz między 20.00 a 22.00 (37%). W czasie weekendów najlepszym czasem 
antenowym byłby blok między godziną 13.00 a 16.00 (43%) oraz blok poranny 
od godziny 10.00 do 12.00 (36%). 
Wykres 6. Preferowany czas emisji audycji podróżniczych w dni robocze i weekendy
Źródło: badania własne.
Respondenci mogli odnieść się także do treści merytorycznych prezen-
towanych w  ramach audycji podróżniczych. Większość badanych (88%) 
wyraziła zadowolenie i  uznała, że powinny spełniać oczekiwania widzów. 
Pozostała grupa, która zanegowała jakość audycji miała następujące uwagi: 
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„są za krótkie”, „są nudne”, „zbyt dużo wypowiedzi politycznych”, „skupiają 
się na osobie prowadzącego, a  nie na tym co mają przedstawiać”, „lepsze 
jakościowo są zagraniczne”, „nie ma w  nich nic nowatorskiego”, „niski po-
ziom profesjonalizmu, z wyjątkiem Cejrowskiego”, „szczątkowe informacje”, 
„nieciekawi prowadzący, mało atrakcyjne zdjęcia, słaba jakość techniczna, 
montaż, mało kreatywne”.
Problematyka turystyczna i  krajoznawcza jest również upowszechniana 
w przekazie reklamowym. W pytaniu dotyczącym reklam 60% responden-
tów odpowiedziało, że nie pamięta żadnej reklamy promującej turystykę lub 
biznes turystyczny. Wynika z tego, że mają oni świadomość, że takie spoty 
istnieją, ale nie przykuwają ich uwagi. Jedynie co trzeci badany kojarzy reklamy 
turystyczne. Do najczęściej wymienianych należały reklamy: biura podróży 
Alfa Star, Egipt, Mazury, Triady, Itaki oraz TUI. 
W ramach podjętych badań zweryfikowano założenie, że telewizja pub-
liczna pełni istotną rolę w procesie szerzenia wiedzy turystycznej i podróż-
niczej wśród ludzi w  przedziale wiekowym 25-34 (wykres 7). Ponad 65% 
osób zadeklarowało, że programy turystyczne są źródłem inspiracji i budzą 
motywację do podróżowania. Podobna liczba osób (70%) deklarowała, że 
oglądała „Wojciecha Cejrowskiego. Boso przez świat”, a blisko 90% badanych 
„Podróże kulinarne Roberta Makłowicza”. Ponadto 2/3 respondentów w tej 
grupie wiekowej uważa, że ilość emitowanych audycji w telewizji publicznej 
jest niewystarczająca. Zaskakująco wysoki odsetek młodych respondentów 
kojarzył bądź oglądał „Pieprz i wanilię” (47%). 
 
Wykres 7. Oglądalność wybranych audycji turystycznych w TVP w grupie wiekowej 25-34
Źródło: badania własne.
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Ponad 80% respondentów z grupy wiekowej 25-34 lata uznało informacje 
prezentowane w tych audycjach za wystarczające, chociaż była podobna licz-
ba wypowiedzi w których stwierdzano, że obecna oferta programowa o tej 
tematyce jest zbyt skromna. 
PODSUMOWANIE
Telewizja jako medium traci w  porównaniu z  internetem pod względem 
liczby użytkowników i  dostępności poszczególnych treści. Coraz trudniej 
jest zbudować dużą i lojalną widownię. Ludzie, w szczególności młodzi i wy-
kształceni, są nastawieni i przyzwyczajeni do szybkiego sięgania po informacje 
oraz korzystania z zasobów sieci wtedy, kiedy mają na to ochotę. Telewizja 
tradycyjna wymaga od widza, aby o  konkretnej porze włączył odbiornik. 
Komputer i łącze internetowe zapewniło pełną elastyczność wyboru.
Pomimo dokonujących się przeobrażeń w  zakresie preferencji widzów 
i stylów korzystania z mediów, nadal oczekuje się od telewizji wypełniania 
podstawowych funkcji, m.in. takich jak informowanie i edukowanie w od-
niesieniu do poszczególnych dziedzin życia społecznego i  gospodarczego, 
w tym branży turystycznej.
Według respondentów powinno być więcej programów podróżniczych 
i o tematyce krajoznawczej. Uważają oni, że są potrzebne i pomagają w wyborze 
lub planowaniu podróży. Jest to rodzaj programów, które nie tylko edukują, 
pozwalają zrozumieć inne kultury i  zwyczaje, ale przede wszystkim pobu-
dzają wyobraźnię oraz chęć podróżowania. Dlatego warto byłoby rozważyć 
projekt uruchomienia kanału tematycznego poświęconego tej problematyce 
z uwagi na rosnące zainteresowanie ofertą programów wyspecjalizowanych.
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Promowanie turystyki i upowszechnianie wiedzy krajoznawczej  
w telewizji publicznej
Przekazy medialne, w  tym telewizyjne są współcześnie ważnym źródłem in-
formacji o  aktualnych wydarzeniach społecznych, gospodarczych i  kulturalnych, 
a  zarazem mogą uzupełniać braki edukacyjne i  budzić zainteresowanie poszcze-
gólnymi, znanymi i nowymi dziedzinami życia, w tym turystką. Wśród nośników 
telewizyjnych wykorzystywanych w popularyzowaniu turystyki można wymienić 
następujące kategorie: magazyny śniadaniowe, serie podróżnicze, relacje z wydarzeń 
kulturalnych i muzycznych, audycje podróżnicze oraz spoty reklamowe. W artykule 
przedstawiono pozycje programowe emitowane w TVP S.A., zarówno na antenach 
ogólnopolskich i  regionalnych oraz przypomniano najważniejsze kampanie pro-
mocyjne z  pierwszej płowy 2011 roku. W  charakterystyce audycji poświęconych 
turystyce uwzględniono także wskaźniki oglądalności. Ocenę roli programów tele-
wizji publicznej w popularyzowaniu turystyki oparto o wyniki badań ankietowych.
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ABSTRACT
Promotion of tourism and dissemination of tourism  
literacy through public television
Today, media transmissions, including TV broadcasts, are an important source of 
information about current social affairs, economic issues and cultural events. They 
may also fill educational gaps and raise interest in both the already-known and new 
areas of life, including tourism. There are a few categories of television programmes 
promoting tourism, namely: breakfast TV shows, travel series, transmissions from 
musical and cultural events, travel programmes and TV commercials. This article 
presents programmes broadcast by TVP S.A., both on nationwide and regional 
channels. Additionally, it lists the most important promotional campaigns of the 
first half of 2011. The characteristics of the programmes devoted to tourism include 
their viewing rates. The assessment of the role of public television programmes in 
the dissemination of knowledge about tourism is based on the results of the survey.
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WSTĘP
Od Soboru Watykańskiego II (1962-1965) Kościół zwrócił większą uwagę 
na możliwości oddziaływania w świecie przez rozwijającą się rzeczywistość 
medialną. Dekret o Środkach Społecznego Przekazywania Myśli Inter Mi-
rifica jest przykładem zainteresowania Kościoła sferą mediów1. Dokument 
podkreślił wzrastający wpływ mediów na życie społeczne. Znalazło się w nim 
również odniesienie do kwestii wpływu świata komunikacji na społeczeństwo2. 
Kontynuacją myśli dekretu była wydana w roku 1971 instrukcja Communio 
et Progressio. Zostały w niej podjęte zagadnienia dotyczące wpływu mediów 
na ludzi, jak też wskazania dotyczące aktywności katolików w obszarze środ-
ków społecznego komunikowania. Ważnym elementem odniesienia Kościoła 
do sfery oddziaływania medialnego była również instrukcja Aetatis Novae. 
Dokument dotyczył między innymi zadań, jakie mają do spełnienia środki 
społecznego przekazu3.
Wypowiedzi w postaci dekretów lub instrukcji świadczą o zainteresowa-
niu Kościoła światem mediów. Powodem tego są liczne funkcje, jakie mogą 
pełnić środki społecznej komunikacji4. Do jednej z  podstawowych należy 
zaliczyć funkcję wychowawczą. W  jej kontekście warto zwrócić uwagę na 
1 Sobór Watykański II, Inter Mirifica, Rzym, 1963.
2 A. Ruszkowski, K. Klazua, Kultura a środki społecznego przekazu. Analiza społeczno pastoralna, 
[w:] Kościół a środki społecznego przekazu, J. Chrapek (red.), Warszawa 1990, s. 100.
3 I. Skubiś (red.), Mediokracja w Polsce, Częstochowa 2008, s. 116.
4 A. Lepa, Pedagogika mass mediów, Łódź 1998, s. 46.
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pedagogikę mass mediów. Uznaje się ją dziś za samodzielną dyscyplinę. 
Czerpie ona treści i  doświadczenia z  dziedzin pomocniczych. Należą do 
nich: psychologia społeczna, socjologia, nauki o  masowym komunikowa-
niu czy katolicka nauka społeczna5. Celem pedagogiki mass mediów jest 
wychowanie świadomego odbiorcy rzeczywistości medialnej. Określa się to 
również terminem „wychowania do mediów”6. Zestawiając pedagogikę mass 
mediów z ideałem wychowania chrześcijańskiego7, wypadkową obu dziedzin 
są postulaty Kościoła odnośnie edukacji przez media. 
Wychowanie do odpowiedzialnego korzystania ze świata mediów to 
element, na jaki zwrócił uwagę Kościół już w czasie Soboru Watykańskiego 
II. Pewne sugestie można odnaleźć chociażby w  dekrecie Inter Mirifica8. 
Z drugiej strony już w latach siedemdziesiątych XX wieku między innymi 
w Communio et Progressio znajdują się spostrzeżenia dotyczące roli środków 
społecznego przekazu w  edukacyjnym oddziaływaniu na społeczeństwa9. 
W nurt określania edukacyjnych zadań mediów, bądź wychowania do świa-
domego korzystania z  rzeczywistości medialnej wpisują się też orędzia na 
Dzień Środków Społecznego Przekazu (SSP). Na uwagę zasługują zwłaszcza 
wypowiedzi Jana Pawła II. Papież zwrócił między innymi uwagę na rolę ludzi 
odpowiedzialnych za środki komunikacji społecznej. Pracownicy ośrodków 
i korporacji medialnych, jego zdaniem, ponoszą odpowiedzialność wobec dzieci 
zwłaszcza w wychowaniu do odpowiedzialnego korzystania z mediów10. Do 
innych zadań można zaliczyć likwidowanie myślenia stereotypowego w od-
niesieniu do ludzi starszych oraz szerzenie chrześcijańskiej wizji człowieka 
starszego11. Warto zwrócić uwagę również na wymiar społecznego przekazu, 
który ma uczyć młodzież poczucia obowiązku uczciwości, sprawiedliwości, 
przyjaźni, zamiłowania do pracy i nauki12. Pro-edukacyjne działania mediów 
5 Tamże, s. 31.
6 Tamże, s. 31, 33.
7 Ideał wychowawczy został nakreślony przez Sobór Watykański II chociażby w Deklaracji 
o Chrześcijańskim Wychowaniu, vide A. Lepa, Pedagogika mass mediów, s. 32.
8 I. Skubiś (red.), Mediokracja w Polsce, s. 88.
9 F. Adamski, Kościół a kultura masowa, Kraków 1984, s. 283.
10 Jan Paweł II, Orędzie Papieskie na Światowy Dzień Komunikacji Społecznej „Rola komunikacji spo-
łecznej wobec zadań rodziny”, 1980 [w:] Orędzia Papieskie na Światowe Dni Komunikacji Społecznej 1967-2002, 
M. Lis (red.), Częstochowa 2002, s. 83-89.
11 Tenże, Orędzie Papieskie na Światowy Dzień Komunikacji Społecznej „Komunikacja społeczna 
a ludzie starsi”, 1982 [w:] Orędzia Papieskie, s. 106-113.
12 Tenże, Orędzie Papieskie na Światowy Dzień Komunikacji Społecznej „Komunikacja społeczna 
w służbie chrześcijańskiej promocji młodzieży”, 1985 [w:] Orędzia Papieskie, s.128-138.
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zostały również podkreślone, kiedy Jan Paweł II, zwrócił uwagę, iż media 
powinny promować przekaz sprzyjający przenikaniu się kultur13.
Wypowiedzi Benedykta XVI dotyczące mediów i komunikacji potwier-
dzają zainteresowanie papieża tą rzeczywistością. Przebadane dokumenty 
oraz wystąpienia z  lat 2005-2012 pozwalają wyróżnić kilka wymiarów pro-
-edukacyjnych zadań mediów. Na potrzeby artykułu poddano analizie nie 
tylko bezpośrednie teksty związane z problematyką medialną, jak chociażby 
orędzia na Dzień SSP. Przeanalizowane zostały również pozostałe wypowie-
dzi Benedykta XVI, w których, chociażby w niewielkim stopniu, odnosi się 
on do rzeczywistości medialnej. Łącznie analizie poddano blisko trzydzieści 
dokumentów. W tym mieszczą się: okolicznościowe przemówienia, encykliki, 
orędzia, listy oraz adhortacje. 
WYMIAR EWANGELIZACYJNY
Pierwszą z  grupy zadań pro-edukacyjnych, na które wskazuje w  swoich 
wystąpieniach Benedykt XVI są te, które dotyczą wymiaru ewangelizacyj-
nego. Celem jest tutaj wykorzystanie potencjału mediów do przekazywania 
i  upowszechniania nauki chrześcijańskiej. Jej głoszenie jest jedną z  form 
edukacyjnego oddziaływania. Wiąże się ona z  podstawowym zadaniem 
Kościoła. Dlatego właśnie wśród edukacyjnych zadań mediów należy ona do 
priorytetowych w wypowiedziach papieża. W jednym z pierwszych ze swoich 
wystąpień, w maju 2005 r., Benedykt XVI podkreślił możliwość posłużenia 
się światem mediów w głoszeniu nauki chrześcijańskiej14. Wskazuje to rów-
nież na edukacyjny walor (nauczanie przez media). Nie jest to jednak wprost 
zadanie świata mediów, a jedynie możliwość posługiwania się osiągnięciami 
nowoczesnej komunikacji, jako środkami w głoszeniu doktryny chrześcijańskiej. 
13 Tenże, Orędzie Papieskie na Światowy Dzień Komunikacji Społecznej „Komunikacja społeczna 
w służbie braterstwa i solidarności wśród ludzi i narodów, 1988 [w:] Orędzia Papieskie, s. 156-162.
14 Benedykt XVI, Środki przekazu w  służbie człowieka i  społeczeństwa. Rozważanie przed 
modlitwą «Anioł Pański» 8 maja 2005, [w:] http: www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/bene-
dykt_xvi/modlitwy/ap_08052005.html (dostęp dnia:13.11.2012).
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Benedykt XVI wskazał także na umożliwienie, dzięki transmisjom, uczest-
nictwa wiernym w wydarzeniach o charakterze religijnym15. Ich przekaz jest 
niewątpliwie ważnym elementem edukacji. Decyduje on o poziomie wiedzy 
religijnej. Media są więc ważnym elementem w procesie formacyjnym. Do 
współpracy świata mediów w dziele przekazu ewangelii odniósł się również 
papież w  przemówieniu do Włoskiej Federacji Tygodników Katolickich 
(WFTK)16. Podobny aspekt nakreślił też w roku 2011 w orędziu na Dzień 
SSP. Papież odniósł się we wspomnianym dokumencie do internetu. Stwierdził, 
że jego zasięg i  możliwości przyczyniają się do kształtowania w  społeczeń-
stwie nowych form świadomości duchowej17. Wskazanie na wirtualną sieć, 
wraz z określeniem zadań ewangelizacyjnych, znalazło się również w innych 
dokumentach18. Zdaniem papieża sieć stanowi duże wyzwanie i jest szansą 
w oddziaływaniu ewangelizacyjnym19.
Zadaniem mediów w  działaniu pro-ewangelizacyjnym jest także próba 
wyjaśnienia i przybliżenia różnych form aktywności Kościoła. W cytowanym 
wystąpieniu do WFTK papież podkreślił, że powstanie tego gremium było 
inspirowane troską o uczynienie bardziej wyrazistym działalności Kościoła20. 
Benedykt XVI zwrócił uwagę, że funkcjonowanie federacji reprezentującej 
162 pisma miało na celu kształtowanie opinii publicznej w duchu ewangelii21. 
Obecność doktryny chrześcijańskiej, jako imperatywu zaangażowania środ-
ków komunikacji, podkreślił papież akcentując także konieczność włączania 
orędzia chrześcijańskiego w  kulturę22. Benedykt XVI podkreślił również 
15 Tenże, Posynodalna Adhortacja Apostolska Sacramentum Caritatis 2007, nr 57, [w:] www.
vatican.va/holy_father/benedict_xvi/apost_exhortations/documents/hf_benxvi_exh_20070222_
sacramentum-caritatis_pl.html (dostęp dnia: 08.11.2012)
16 Tenże, Przekazujcie wszystkim słowa prawdy i nadziei. Przemówienie do Włoskiej Federacji 
Tygodników Katolickich, (dostęp dnia: 25.11.2006) [w:] www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/
benedykt_xvi/przemowienia/tygodniki_25112006.html (dostęp dnia: 13.11.2012).
17 Tenże, Prawda, przepowiadanie i autentyczność życia w erze cyfrowej. Orędzie na 45. Światowy 
Dzień Środków Społecznego Przekazu 2011, „L’Osservatore Romano” (wyd. polskie) 3(331) 2011, s. 10.
18 Tenże, Rola Internetu w formacji seminaryjnej. Przemówienie z okazji zgromadzenia plenarnego 
Kongregacji Edukacji Katolickiej, 07.02.2011, „L’Osservatore Romano” (wyd. polskie) 4(332)2011, s. 13.
19 Tamże.
20 Tenże, Przekazujcie wszystkim słowa prawdy i nadziei.
21 Tamże.
22 Tenże, Nowe technologie mogą pomagać w krzewieniu poszanowania godności i wartości osoby 
ludzkiej, Przemówienie do uczestników sesji plenarnej Papieskiej Rady ds. Środków Społecznego Prze-
kazu, 29.10.2009r., [w:] J. Kloch (red.), Kościół a Internet , Warszawa 2011, s. 78.
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wykorzystanie nowych możliwości i sposobów komunikowania, które mogą 
przybliżać naukę chrześcijańską czyniąc ją tym samym bardziej zrozumiałą23. 
WYMIAR AKSJOLOGICZNY
Drugim z wymiarów odniesienia edukacyjnego jest odwołanie w wypowie-
dziach papieskich do kształtowania wartości. Wymiar aksjologiczny pojawia 
się wyraźnie, jako zadanie do realizacji dla świata mediów w encyklice Deus 
caritas est. Zadaniem mediów, zdaniem papieża, jest naświetlanie obrazu osoby 
i dobra wspólnego24. Jest to niewątpliwie zadanie o charakterze edukacyjnym, 
ponieważ upowszechnia się w ten sposób wartości związane z osobą ludzką. 
Wspomniana encyklika jest również miejscem, gdzie papież za pośrednictwem 
mediów chce, by promowano idee braterstwa zarówno w sensie nadprzyrodzo-
nym, jak również naturalnym25. W innej wypowiedzi Benedykt XVI w tym 
kontekście stwierdza, że za pośrednictwem i dzięki determinacji pracowników 
świata mediów powinna powstawać także wspólnota między ludźmi26.
Odniesienie do godności człowieka, jak również troska o dobro wspólne, 
znalazły się też w rozważaniu, jakie Benedykt XVI, wygłosił w Watykanie 
8 maja 2005 r.27. W kontekście wypowiedzi odniósł się on do konieczności 
obiektywizmu, jako wartości istotnej w życiu człowieka. Wskazał dodatkowo na 
związany z ludzką godnością wymiar poznawania prawdy o człowieku. Papież 
zaakcentował, że jej poszukiwanie oraz przedstawianie jest najważniejszym 
powołaniem komunikacji społecznej28. Podkreślenie godności znalazło się 
także w orędziu na 41. Dzień SSP. Wskazywanie na: prawdę, dobro i piękno, 
23 Tamże.
24 Tenże, Encyklika Deus caritas est, „L’Osservatore Romano” (wyd. polskie) 3(281) 2006, s. 16.
25 Tamże.
26 Tenże, Środki społecznego przekazu na rozdrożu między gwiazdorstwem a służbą. Orędzie na 
42. Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu 2008, „L’Osservatore Romano” (wyd. polskie) 
3(301) 2008, s. 10.
27 Tenże, Środki przekazu w  służbie człowieka i  społeczeństwa. Rozważanie przed modlitwą 
«Anioł Pański».
28 Tenże, Środki społecznego przekazu na rozdrożu między gwiazdorstwem a służbą, s. 9.
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w korelacji z odniesieniem do akcentów położonych na godność, to ważna 
rola podmiotów obecnych na rynku medialnym29.
Bezpośrednio na respektowanie zasad i norm wskazał także papież w prze-
mówieniu do Rady ds. Środków Społecznego Przekazu w 2006r.30. Dzięki 
takiemu zaangażowaniu mediów będzie możliwe, zdaniem Benedykta XVI, 
osiągnięcie dobra wspólnego. W przemówieniu wskazał też na osiągnięcie, 
dzięki działaniu mediów, konkretnych postaw społecznych, jak chociażby 
wykluczenia z  życia, egoizmu31. Do idei dobra wspólnego, które można 
osiągnąć dzięki sieci ułatwiającej wzajemne komunikowanie, nawiązał Be-
nedykt XVI także w orędziu na 40. Dzień SSP32. Wspomniana wypowiedź 
pozwoliła odnieść się ściśle do zadań mediów w  zakresie wychowania do 
wartości. Według papieża, zadaniem mediów, jest oświecać sumienia, aby 
przez to poznać sens istnienia człowieka. Dzięki aktywności świata mediów 
człowiek w swoim życiu ma rozpoznawać to, co dobre i prawdziwe33. 
WYMIAR WYCHOWAWCZY
Oprócz omówionych wymiarów: ewangelizacyjnego oraz aksjologicznego, 
zadania mediów w  obszarze edukacji Benedykt XVI zaakcentował też 
w  wychowaniu ludzi młodych. W  2006 r. papież przemawiając do Rady 
ds. Środków Społecznego Przekazu wskazał na konkretne zadania mediów 
w tym zakresie34. Przede wszystkim odniósł się do współpracy mediów oraz 
rodziców na polu wychowania. Benedykt XVI zwrócił uwagę na potrzebę 
odwołania do konkretnych wzorców osobowych w tym procesie35. Wyraźne 
odniesienie do wychowania przez media można odnaleźć też w orędziu na 
29 Tenże, Dzieci i środki komunikowania: wyzwanie dla wychowania. Orędzie na 41. Światowy 
Dzień Środków Społecznego Przekazu 2007, „L’Osservatore Romano” (wyd. polskie) 3(291)2007, s. 5-7.
30 Tenże, Krzewić prawdę i  umacniać pokój, Przemówienie do uczestników zgromadzenia ple-
narnego Papieskiej Rady ds. Środków Społecznego Przekazu, 17.03.2006r., [w:] www.opoka.org.pl/
biblioteka/W/WP/benedykt_xvi/przemowienia/massmedia_17032006.html (dostęp dnia: 13.11.2012).
31 Tamże.
32 Tenże, Środki przekazu: sieć komunikacji, jedności i  współpracy. Orędzie na 40. Światowy 
Dzień Środków Społecznego Przekazu 2006, „L’Osservatore Romano” (wyd. polskie) 4(282) 2006, s. 4.
33 Tamże.
34 Tenże, Krzewić prawdę i umacniać pokój.
35 Tamże.
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Dzień SSP w roku 200636. Określone tam zadania mają służyć kształtowaniu 
przede wszystkim odpowiedzialności.
W swoich wypowiedziach papież odnosi się nie tylko konkretnie do wy-
chowania. Wypowiedział się też ogólnie o  elementach sprzyjających temu 
procesowi. Podkreślił między innymi znaczenie nowoczesnych form komu-
nikacji (podobnie jak w  przypadku wymiaru aksjologicznego). W  marcu 
2007 r. przemawiając do uczestników Rady ds. Środków Społecznego Prze-
kazu wskazał na internet, jako ważny podmiot, który umożliwił ludziom 
dostęp do świata nauki i wiedzy37. Taki wkład świata medialnego zasługuje, 
zdaniem papieża, na uznanie. W tym samym wystąpieniu podkreślił jeszcze, 
że wychowanie to zadanie, w którego realizacji mogą pomagać międzynaro-
dowe spółki medialne38. Do bogatej rzeczywistości internetu, w aspekcie jego 
możliwości związanych z wychowaniem, odniósł się też w przemówieniu do 
Kongregacji Edukacji Katolickiej w lutym 2011 r.39. Papież podkreślił w nim, 
że internet jest narzędziem, którym można posłużyć się w  kształceniu40. 
Może on być środkiem wykorzystywanym na przykład w różnych projektach 
edukacyjnych41. W wypowiedziach papieskich można również znaleźć odnie-
sienie do funkcji wirtualnej sieci, dzięki której rodzi się nowy sposób myślenia 
i uczenia42. 
Zagadnieniom związanym z ułatwieniem edukacji i wychowania Benedykt 
XVI poświęcił także miejsce w 43. orędziu na Dzień SSP. Media, według hie-
rarchy, mogą ułatwić dostęp do wynalazków, jak również źródeł naukowych43. 
Nowe technologie, zdaniem papieża, mogą też umożliwić dostęp do świata 
odkryć nauki i techniki44. Rozwojowi badań naukowych, jak również postę-
powi w zakresie techniki, poświęcił również miejsce papież w encyklice Deus 
36 Tenże, Środki przekazu: sieć komunikacji, jedności i współpracy, s. 5.
37 Tenże, Odpowiedzialność za wychowanie dzieci i  młodzieży. Przemówienie do uczestników 
zgromadzenia plenarnego Papieskiej Rady ds. Środków Społecznego Przekazu, „L’Osservatore Romano” 
(wyd. polskie) 6(294)2007 s. 27.
38 Tamże.
39 Tenże, Rola Internetu w formacji seminaryjnej, s. 12-14.
40 Tamże, s. 13.
41 Tamże.
42 Tenże, Prawda, przepowiadanie i autentyczność życia w erze cyfrowej, s. 8.
43 Tenże, Nowe technologie, nowe relacje. Krzewić kulturę poszanowania dialogu i  przyjaźni. 
Orędzie na 43. Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu 2009, „L’Osservatore Romano” (wyd. 
polskie) 3(311) 2009, s. 5.
44 Tamże, s. 5-7.
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caritas est45. Chociaż nie podaje tutaj precyzyjnie szczegółowych rozwiązań, 
to kontekst wskazuje właśnie na konieczność upowszechniania przez media 
nauki, jak również nowych odkryć techniki. Wszystko, zdaniem papieża, 
ma służyć procesowi humanizacji, jak również promocji i poszukiwania, tego, 
co słuszne46.
Precyzyjne odniesienie do zjawiska wychowania przez media można odnaleźć 
także w orędziu na 41. Dzień SSP. Praktycznie cały dokument poświęcony 
jest zagadnieniu wychowania do mediów, ale również przez media47. Warto 
zaakcentować, że znajduje się w nim odwołanie do zaniżania w mediach po-
ziomu przekazywanych treści. Jak zauważa papież, pozostaje to czynnikiem 
utrudniającym wychowanie młodego pokolenia48. 
Inne postulaty związane z  wychowaniem można odnaleźć też w  liście, 
jaki Benedykt XVI skierował do diecezji rzymskiej w 2008r. Pisząc o potrze-
bie wychowania podkreślił, że kształtowanie nowych pokoleń odbywa się 
również przez środki przekazu49. W tym aspekcie zwrócił uwagę, że każda 
grupa społeczna powinna czuć się odpowiedzialna za oddziaływanie wycho-
wawcze na ludzi młodych50. W  tym samym roku podejmując zagadnienie 
służebności mediów w orędziu na dzień SSP zwrócił uwagę, że ich działanie 
nie jest wyłącznie związane z przepływem informacji, poznawaniem faktów 
czy też szerzeniem wiedzy51. Media przyczyniają się do alfabetyzacji oraz 
zjawiska socjalizacji w społeczeństwie52. Należy to uznać za ważną rolę zwią-
zaną z wychowawczo-edukacyjnym oddziaływaniem środków społecznego 
przekazu. 
45 Tenże, Encyklika Deus caritas est, s. 16.
46 Tamże.
47 Tenże, Dzieci i środki komunikowania, s. 5-7.
48 Tamże, s. 6-7.
49 Tenże, List do diecezji rzymskiej o pilnej potrzebie wychowania, 21.01.2008r., [w:] www.opoka.
org.pl/biblioteka/W/WP/benedykt_xvi/listy/wychowanie_21012008.html (dostęp dnia:13.11.2012).
50 Tamże.
51 Tenże, Środki społecznego przekazu na rozdrożu między gwiazdorstwem a służbą, s. 8.
52 Tamże.
267Edukacyjne zadania mediów w świetle wypowiedzi Benedykta XVI 
WYMIAR SPOŁECZNO-KULTUROWY
Wiele miejsca wśród edukacyjnych zadań mediów w swoich wypowiedziach 
Benedykt XVI poświęcił wymiarowi społeczno-kulturowemu. W pierwszej 
swojej encyklice wskazał na konieczność wychodzenia naprzeciw ludzkim 
potrzebom. Podkreślił zwłaszcza działania w zakresie kultury, jak również 
dbałości o wymiar materialny53. To media, zdaniem papieża, powinny ode-
grać tutaj znaczącą rolę. W tym więc obszarze widzi on zadanie dla świata 
komunikacji społecznej. 
Często w wypowiedziach Benedykta XVI pojawia się też apel o tworze-
nie dzięki mediom nowych więzi społecznych. W  cytowanym już orędziu 
na 40. Dzień SSP znajduje się odwołanie do konieczności budowania przez 
media wzajemnego porozumienia pomiędzy odmiennymi społecznościami54. 
W  późniejszych wypowiedziach papież zwraca również uwagę na interak-
tywną strukturę mediów. To właśnie dzięki niej możliwe są nowe formy 
nauczania i  komunikacji, które przyczyniają się do społecznego postępu55. 
W tym kontekście Benedykt XVI wyjaśnia, że zależy mu, aby ludzie związani 
z komunikacją cyfrową krzewili kulturę poszanowania, dialogu i przyjaźni56. 
Wśród zadań edukacyjnych w  wymiarze społeczno-kulturowym papież 
podkreślił także konieczność pogłębiania międzyludzkiej solidarności i zrozu-
mienia. W rozważaniu przed modlitwą Anioł Pański 8 maja 2005 r. pokazał 
pozytywne działanie mediów w  tym obszarze. Zdaniem papieża przekaz 
medialny z pogrzebu Jana Pawła II pokazał, jak powstaje porozumienie po-
między ludźmi dzięki działalności mediów57. Środki komunikacji realizują tu 
ważne zadanie społeczne. Ma ono na celu umacnianie więzi między ludźmi, 
co jest ważnym elementem w  zakresie promowania pozytywnych zjawisk 
społecznych i kulturowych. 
Swoistego rodzaju elementem w odniesieniu do edukacji jest budowanie 
mostów porozumienia między życiem Kościoła a opinią publiczną. To szcze-
gólne zadanie Benedykt XVI ukazał w szerokim kontekście służby człowieko-
53 Tenże, Encyklika Deus caritas est, s. 16.
54 Tenże, Środki przekazu: sieć komunikacji, jedności i współpracy, s. 4.
55 Tenże, Nowe technologie, nowe relacje, s. 5.
56 Tamże, s. 6.
57 Tenże, Środki przekazu w  służbie człowieka i  społeczeństwa. Rozważanie przed modlitwą 
«Anioł Pański».
268 Michał Klementowicz
wi, jaką powinien na sobie nieść świat komunikacji społecznej58. Do innych 
zadań mediów o charakterze społecznym odniósł się też w cytowanym już 
wystąpieniu do WFTK. Do zadań, jakie realizować mają środki komunikacji 
społecznej, zaliczył przede wszystkim: przekaz dziedzictwa i tradycji. Takie 
działanie mediów stwarza, według Benedykta XVI, możliwość szczególnego 
porozumienia na płaszczyźnie zarówno kościelnej, jak również między róż-
nymi organizacjami i stowarzyszeniami życia publicznego59.
W nurcie zadań pro-społecznych papież wymienił również inne cele, jakie 
mogą podejmować środki komunikacji. Wśród nich zwrócił uwagę na takie 
elementy jak: ochrona praw, respektowanie godności człowieka, jak również 
wrażliwość na potrzeby rodziny oraz konieczność jej promowania w świecie60. 
Papież wskazując na olbrzymie możliwości środków społecznego przekazu 
w tym obszarze, wprost podkreślił tu potencjał edukacyjny mediów61.
ZAKOŃCZENIE
Rzeczywistość mediów to dla Kościoła wyzwanie i szansa. Świadczy o tym Jego 
zainteresowanie środkami komunikacji społecznej w licznych wypowiedziach. 
Dowodem tego jest także odkrywanie możliwości mediów zwłaszcza na polu 
porozumiewania się i przekazywania myśli ze szczególnym wskazaniem na 
potencjał edukacyjny świata komunikacji społecznej i masowej. 
Benedykt XVI w czasie siedmiu lat pontyfikatu (2005-2012) w blisko 20 
różnych wypowiedziach wskazał na zadania świata mediów w  wymiarze 
edukacji. W artykule wskazane zostały cztery podstawowe wymiary. Należą 
do nich zadania pro-edukacyjne w wymiarach: ewangelizacyjnym, aksjologicz-
nym, wychowawczym oraz społeczno-kulturowym. Zachęta do ich realizacji 
jest dla Kościoła możliwością odniesienia się do pożądanych wychowawczo 
postaw. Są one zbieżne z  przekazywaną doktryną chrześcijańską. Dzięki 
58 Tenże, Apostolstwo przez środki społecznego przekazu Przemówienie do pracowników kato-
lickiego dziennika «Awenire», telewizji Sat2000, radia InBlu i agencji Sir, 02.06.2006r., [w:] www.
opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/benedykt_xvi/przemowienia/masmedia_02062006.html (dostęp 
dnia: 13.11.2012).
59 Tenże, Przekazujcie wszystkim słowa prawdy i nadziei.
60 Tenże, Odpowiedzialność za wychowanie dzieci i młodzieży, s. 27.
61 Tenże, Środki społecznego przekazu na rozdrożu między gwiazdorstwem i służbą, s. 8-10.
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ich realizacji, do czego wzywa się świat mediów, łatwiej będzie podejmować 
Kościołowi priorytetowe zadania duszpasterskie oraz docierać z  własnym 
orędziem do zmieniającego się świata.
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STRESZCZENIE
Edukacyjne zadania mediów w świetle wypowiedzi Benedykta XVI
Od II połowy XX wieku Kościół wraz z dynamicznie rozwijającym się światem 
mediów coraz bardziej interesował się wykorzystaniem ich możliwości. To zaintere-
sowanie wyrażało się w licznych wypowiedziach i dokumentach m.in. Inter Mirifica, 
Communio et Progressio, Aetatis Novae czy też licznych orędziach wydawanych z okazji 
Dnia Środków Społecznego Przekazu. Kościół we wspomnianych wypowiedziach 
zwrócił m.in. uwagę na wykorzystanie olbrzymiego potencjału mediów w zakresie 
edukacji. Od roku 2005 papież Benedykt XVI w swoich wypowiedziach również 
odnosi się do kwestii zadań środków społecznego przekazu, jakie mogą one pełnić 
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w obszarze edukacji. Przebadanie wypowiedzi Benedykta XVI pozwala wyróżnić 
kilka wymiarów edukacyjnego oddziaływania mediów. Można wskazać w  nich: 
wymiar ewangelizacyjny, aksjologiczny, zaangażowanie wychowawcze oraz wymiar 
społeczno – kulturowy. 
ABSTRACT
Educational media assignments in the statements of Benedict XVI
From the beginning of the second half of the 20th century, the Church has 
been dynamicaly becoming more and more interested in the developing media 
world. This interest was expressed in numerous pronouncements and documents, 
such as Inter Mirifica, Communio et Progressio, Aetatis Novae or countless messages 
delivered during The Social Media Days. In those pronouncements, the Church 
tried to draw attention to using the great potential that the media have in the field 
of education. Ever since 2005, Pope Benedict XVI has referred to mass media and 
the role that it might play in the education system. Having researched the above 
mentioned messages, it becomes possible to distinguish different influence that the 
media have on the matter. We can talk about different domains: evangelization, 
moral value, education and social sphere. 
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Warsztat twórczy jako forma działania artystycznego 
w przestrzeni sztuki. Wybrane aspekty teoretyczne 
i studium empiryczne1
Realizacje w obszarze sztuki z ostatnich czterech dekad przyczyniły się do 
gruntownej zmiany w zakresie postrzegania jej istoty. Koncepcje działań ar-
tystycznych realizowanych w ramach tzw. sztuki współczesnej, a szczególnie 
rozwijanej w  jej nurcie sztuki postawangardowej, odbiegały od dotychczas 
stosowanych konwencji. Wobec rozszerzenia aktywności artystycznej o nowe 
formy, szczególnie formy sztuki efemerycznej, zapewnienia dostępności sztu-
ki dla szerokiego grona odbiorców, a przede wszystkim włączenia odbiorcy 
w proces tworzenia, w pierwszej kolejności redefinicji uległo pojęcie „dzieła 
sztuki”2. Dyskusji poddano kwestie jego formy, funkcji, a także konieczności 
jego istnienia. 
Cechą sztuki współczesnej jest odmienność doświadczenia oferowanego 
przez jej dzieła. Wynika ona z: (1) poszerzenia skali jakości perceptualnych, (2) 
zmiany sposobu doświadczania estetycznego oraz (3) świadomego włączenia 
w sztukę elementów z życia codziennego3. Poszerzenie skali jakości percep-
tualnych ujawniają właściwości zawarte w strukturze dzieła, które wymagają 
posłużenia się przez odbiorcę zmysłem dotyku, smaku czy kinestetycznym. 
1 Publikacja zrealizowana w ramach projektu badawczego. Projekt został sfinansowany ze środków 
Narodowego Centrum Nauki przyznanych na podstawie decyzji numer DEC - 2011/03/B/HS2/03496
2 Dyskusję nad nowym pojęciem sztuki i dzieła zainicjowało wystawienie w 1917 roku „Fontanny” 
Duchampa podczas wystawy „Society of Independent Artists” w Nowym Jorku
3 A. Berleant, Prze-myśleć estetykę, Wyd. Universitas, Kraków 2007.
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Wskazują one na charakterystyczne dla sztuki współczesnej poszerzenie granic 
percepcji. Zmiana sposobu doświadczenia estetycznego wynika głównie z wy-
eliminowania dystansu między dziełem a odbiorcą4. Dzieło sztuki narzuca 
się odbiorcy, jego koncepcja wymaga niekiedy wejścia do środka, znalezienia 
się w centrum aranżowanej sytuacji artystycznej i podjęcia działania - widz 
jest odbiorcą a jednocześnie staje się twórcą dzieła, konstytuując je, dookre-
ślając poprzez percepcję5 (np. environment, assemblage). Dzieło z  obszaru 
sztuk wizualnych przestało być już tylko obiektem kontemplacji estetycznej; 
dziełem stawał się człowiek - sam artysta i jego działania (performance) lub 
aranżowana sytuacja, w  różnym stopniu kontrolowana przez artystę a  wy-
pełniana treścią przez uczestników (happening, sztuka akcji, workshop). Istotą 
tego rodzaju działań o charakterze parateatralnym było skupienie uwagi na 
samym współuczestnictwie w doświadczaniu jako najważniejszej jakości. 
Koncentracja na podmiotowym doświadczeniu mieści się we wspomnianej 
właściwości do włączania elementów życia codziennego w sztukę. Ta cecha 
sztuki ujawnia się głównie w podejmowanej tematyce, sięganiu po prozaiczne, 
a często także głęboko osobiste wątki, eksponujące intymne szczegóły, tak-
że erotyczne, wykorzystanie codziennych przedmiotów i zjawisk obecnych 
w rzeczywistości. 
W  dalszej części prowadzonych tu rozważań skoncentrujemy się na 
warsztacie twórczym, rozumianym jako realizacja artystyczna w  obszarze 
sztuki współczesnej obejmująca symultaniczne działanie kilku osób przy 
kreacji plastycznej, ukierunkowane na intensyfikację doświadczania pod-
miotowości. Przedmiotem rozważań jest autorska forma warsztatu, wypra-
cowana przez Eugeniusza Józefowskiego w wieloletniej praktyce artystyczno- 
-edukacyjnej.
4 Tamże.
5 Według poglądów funkcjonujących w estetyce dzieło sztuki stanowi stanowi wytwór autora 
i odbiorcy, bowiem do jego istnienia niezbędny jest proces konkretyzacji jego formy, stanowiącej 
„zapośredniczony ślad”, który dokonuje się w  procesie percepcji (R. Ingarden, Przeżycie - dzieło - 
wartość, Wydawnictwo Literackie, Kraków 1966; K. Berger, Potęga smaku, Wydawnictwo słowo/
obraz terytoria, Gdańsk 2000).
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AUTORSKIE WARSZTATY TWÓRCZE REALIZOWANE  
PRZEZ EUGENIUSZA JÓZEFOWSKIEGO  
JAKO FORMA UPRAWIANIA SZTUKI
Warsztat twórczy należy zaliczyć do form sztuki efemerycznej, której istotą jest 
tymczasowość i charakter procesualny. Jest działaniem artystycznym skierowa-
nym na inicjowanie podmiotowych doświadczeń jego uczestników. Jego cechą 
jest koncentracja na działaniu twórczym - kreacji wizualnej i towarzyszącym jej 
doświadczeniu podmiotowym. Materialny efekt kreacji w rozumieniu dzieła 
sztuki - obiektu wizualnego zostaje pominięty. Obiekty artystyczne, które 
powstają w trakcie kreacji są traktowane jako symboliczny zapis ujawnianych 
doświadczeń, transformacje ich struktury artystycznej w fazie tworzenia inspi-
rują wewnętrzny dialog, który prowadzi do zmiany perspektywy postrzegania 
zakodowanych w nich treści a w konsekwencji zmiany kontekstu ich oceny. 
Intencją zadań złożonych na strukturę warsztatu jest zaangażowanie moż-
liwie wszystkich sfer osobowości, dlatego w zamyśle organizowanej sytuacji 
twórczej uwzględnia się konieczność dostarczenia bodźców o różnorodnym 
charakterze: zmysłowych, emocjonalnych i poznawczych. Źródłem bodźców 
zmysłowych jest technika wizualna i miejsce realizacji. Zwykle dobierane są 
techniki mieszane, w których zakłada się kształtowanie obiektu artystycznego 
z materiałów nieplastycznych - naturalnych (obiektów przyrodniczych - liści, 
owoców, gałęzi, muszli, skał, piasku, itp.) lub materiałów przemysłowych 
(drutu, sznurka, folii, itp). Taki wybór techniki zapewnia polisensoryczność 
doświadczania, możliwe jest, bowiem doświadczenie nie tylko cech wizualnych 
- kształtu, koloru, przestrzeni, tak jak dzieje się w przypadku zastosowania 
tradycyjnych technik artystycznych - malarskich, rysunkowych czy rzeźbiar-
skich, lecz również doświadczanie poprzez dotyk i smak. 
Podobną rolę w koncepcji działania warsztatowego pełni miejsce działań 
artystycznych. Jego rolą jest wspomaganie procesów mentalnych i emocjonal-
nych towarzyszących działaniom. Cechy otoczenia i istniejące w nim obiekty 
mają sprzyjać uruchamianiu treści zapisanych w pamięci, tworzeniu skojarzeń 
w odniesieniu do indywidualnych przeżyć, mają poruszać emocje i inicjować 
proces nadawania osobistych znaczeń elementom otoczenia. 
Należy dodać, że o ostatecznym doborze techniki i miejsca decydują tkwiące 
w nich możliwości metaforycznych odniesień do tematu działań warsztato-
wych, ich rolą jest inspiracja do symbolicznego wyrażania osobistych treści. 
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Temat rozważań jest sugerowany w treningu wyobrażeniowym, realizo-
wanym jako etap wprowadzający. Istotą treningu są wizualizacje tworzone 
przez uczestników, które przyjmują postać wyobrażeń obrazowych. Inspiracją 
dla nich jest wypowiedź prowadzącego, która przyjmuje specyficzną for-
mę – metaforyczną, odwołującą się do symboli. W zamyśle ma być sugestią, 
którą każdy z uczestników odnosi do indywidualnych doświadczeń, wiedzy 
i emocjonalności. 
Wizualizacje powstałe w treningu są bazą dla dalszych ich przekształceń 
podczas kreacji artystycznej. 
Istotą formy artystycznej warsztatu jest proces kreacji artystycznej. Spro-
wadza się ona do transformacji dokonywanych równolegle w  dwóch płasz-
czyznach - artystycznej i psychicznej. Na transformacje artystyczne składają 
się przekształcenia struktury (materii) dzieła - obiektu wizualnego, których 
wyrazem są tworzone jakości formalne: kształt, kolor, kontrasty, harmo-
nia, faktura, kompozycja. Transformacje w psychice odnoszą się do zmian 
w  poznawczych i  emocjonalnych strukturach osobowości inicjowanych 
przez strukturę artystyczną. Tworzona przez nią warstwa semantyczna jest 
dookreślana w procesie konkretyzacji6 przez twórcę, stanowiąc element we-
wnętrznego dialogu ze sobą, prowadzonego za pośrednictwem dzieła. Opisy-
wany tu proces konkretyzacji jest wieloetapowy, złożone nań przekształcenia 
mentalne i emocjonalne pod wpływem symboliki struktury inspirują do jej 
przekształcenia zgodnego z nowym znaczeniem treści, co z kolei prowadzi do 
kolejnych przekształceń treści wewnętrznych. Proces ten trwa do powstania 
przekonania twórcy o ukończeniu dzieła. 
Końcowym etapem warsztatu, podsumowującym doświadczenia, jest 
rozmowa uczestników dotycząca powstałych w warsztacie obiektów. Jej prze-
bieg jest ściśle określony - na początku wypowiadają się odbiorcy (uczestnicy 
warsztatu), na końcu autor pracy. Osobista refleksja odbiorców dookreślająca 
powstałe obiekty, stanowi dla ich twórców punkt odniesienia dla własnych 
wewnętrznych ustaleń; jest informacją zwrotną, która pomaga w pełniejszym 
uświadomieniu podmiotowego doświadczenia. 
Opisana realizacja warsztatowa traktowana jako działanie artystyczne 
skoncentrowane na akcie kreacji mieści się w obszarze sztuki postawangar-
dowej. Cechuje ją rezygnacja z typowej kontemplacji materialnego obiektu 
6 R. Ingarden, Przeżycie - dzieło - wartość, Wydawnictwo Literackie, Kraków 1966; K. Berger, 
Potęga smaku, Wydawnictwo słowo/obraz terytoria, Gdańsk 2000.
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- dzieła podlegającego wartościowaniu estetycznemu; istoty sztuki upatruje 
się w działaniu - kreacji wizualnej i złożonych nań procesach wewnątrzpod-
miotowych, zaś materialny wytwór kreacji staje się obiektem inspirującym 
wgląd w siebie, poprzez formę i prowokowaną nią dyskusję uczestników, jak 
wskazuje Berleant7 staje się narzędziem, instrumentem a jednocześnie częścią 
estetycznego doświadczenia. Doświadczenie estetyczne jest rozumiane jako 
ogół wewnątrzpsychicznych przeżyć uczestników inicjowanych działaniami 
warsztatowymi, w czym zbliża się do stanowiska Beardsleya8. 
Akcentowanie znaczenia metofory i  symbolu pełniących podwójną rolę 
- nośnika treści wewnętrznych, a także środka ich ekspresji jest spójne z kon-
cepcją struktury dzieła proponowaną w ramach instytucjonalnej teorii sztuki 
- w myśl jej założeń, oprócz struktury formalnej, przedmiotem oceny dzieła 
są metafory, symbole i ekspresja9. 
Odwołując się do wskazywanych w  teoriach estetycznych właściwości 
konstytuujących dzieło sztuki, tj. bycie artefaktem, powstawanie w obrębie 
świata sztuki, przy użyciu medium artystycznego oraz osiągnięcie statusu 
artystycznego poprzez umiejętności twórcy w  posługiwaniu się pewnymi 
mediami artystycznymi10, należy stwierdzić, że wszystkie one są udziałem 
omawianego warsztatu twórczego. Jednak najbardziej przekonującym argu-
mentem za włączeniem warsztatu twórczego w obszar sztuki współczesnej 
(postawangardowej) jest zgodność jego koncepcji i złożonej nań aktywności 
z następującymi postulatami tzw. „estetyki zaangażowania”: (1) sztuka składa 
się z sytuacji, w których pojawiają się pewne doświadczenia i przedmioty, (2) 
sytuacje te tworzą jednorodny obszar interaktywnych sił angażujących: od-
biorców, przedmioty lub wydarzenia, inicjatywę twórczą, działanie bądź sam 
impuls je generujący, (3) istotnymi jakościami doświadczenia estetycznego 
jest zaangażowanie i uczestnictwo11.
Odnosząc się do powyższych postulatów należy wskazać, że omawiany 
autorski warsztat twórczy jest aranżacją pewnej sytuacji inicjującej określone 
doświadczenia podmiotowe (estetyczne), poprzez przewidzianą w nim aktyw-
ność - wizualizacje, kreację plastyczną, dyskusję. Prowadzi to do zniesienia 
dystansu między dziełem a  sztuką. Dzieło jest pojmowane w  kategoriach 
7 A. Berleant, Prze-myśleć..., dz. cyt., s. 149.
8 M. Beardsley, Aesthetics: Poblems in the Philosophy of Criticism, New York 1958.
9 G. Dickie, Aesthetics: An Introduction, Indianapolis 1971.
10 Tamże.
11 A. Berleant, Prze-myśleć...., dz. cyt., s. 50-53.
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działania, aktywności, a  nie materialnego, wyizolowanego w  przestrzeni 
społecznej obiektu (postulat 1). Celem inspiracji zawartej w aktywnościach 
warsztatowych jest zaangażowanie odbiorców, wprowadzenie ich w  prze-
strzeń sztuki i  zainicjowanie ich doświadczeń twórczych (postulat 2). Do-
świadczenie estetyczne planowane w działaniu warsztatowym opiera się na 
uczestnictwie i zaangażowaniu. Uczestnictwo wiąże się z podejmowaniem 
aktywności w przestrzeni warsztatu, natomiast świadectwem uczestniczącego 
zaangażowania jest stworzony podczas kreacji obiekt artystyczny oraz udział 
w dyskusji - stają się one częścią doświadczenia estetycznego, (postulat 3).
TRANSFORMACJE ARTYSTYCZNE I PODMIOTOWE  
W WARSZTACIE TWÓRCZYM JAKO ELEMENT  
DOŚWIADCZENIA ESTETYCZNEGO  
– SPRAWOZDANIE Z BADAŃ
Przedmiot i cele badań
Przedmiotem zaprezentowanych tu badań jest struktura doświadczenia 
estetycznego inspirowanego działaniem warsztatowym. Doświadczenie este-
tyczne jest definiowane jako ogół przeżyć podmiotu (uczestników warsztatu) 
inicjowanych w przestrzeni sztuki (przestrzeni działań warsztatowych). Celem 
jest analiza i opis transformacji artystycznych i towarzyszących im przekształ-
ceń w poznawczych i emocjonalnych strukturach osobowości, w kontekście 
ukazania roli warsztatu w rozwoju podmiotowym. Należy dodać, że warsztat 
twórczy jest postrzegany w perspektywie artystycznej - jako forma uprawiania 
sztuki, przy czym eksponuje się jego wymiar terapeutyczny, rozpatrywany 
w granicach edukacji. 
Metoda
Wychodząc z  założenia, że przestrzeń sztuki sprzyja pogłębionemu do-
świadczaniu siebie, przeprowadzono warsztat twórczy „Układanie się z toż-
samością”. Analizie poddano stworzone prace plastyczne, traktując je jako 
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formę niewerbalnych komunikatów. Analizowano strukturę dzieła, koncen-
trując się na jego formie. Interpretacji poddano także treść - poszukiwano 
związków zastosowanych symboli i tworzonych przez nie metafor z inspiracją 
warsztatową, opierając się na wypowiedziach uczestników 
Badania miały charakter jakościowy, posłużono się metodą studium 
przypadku.
Koncepcja warsztatu twórczego „Układanie się z tożsamością”
Pięciospotkaniowy warsztat twórczy pt. „Układanie się z  tożsamością” 
został opracowany na potrzeby badawcze przez Eugeniusza Józefowskiego. 
Jego celem było pogłębienie doświadczania siebie jako odrębnego bytu. Prob-
lematyka zadań warsztatowych obejmowała najważniejsze aspekty procesów 
tożsamościowych: (1) budowania świadomości siebie w toku indywidualnych 
doświadczeń życiowych (zadanie pierwsze), (2) uświadomienia sobie siebie, 
swoich kompetencji, określenia istotnych aspektów „ja”, tworzących indywi-
dualność jednostki jako odrębnego bytu, (3) uświadomienia sobie własnych 
przekonań, poprzez oddzielenie ich od wpływów kulturowych (wychowanie, 
nauka, media, treści nabytych przez modelowanie), (4) uświadomienie własnych 
celów i dążeń, poprzez uświadomienie własnych pragnień i oczekiwań oraz 
oddzielenie ich od celów narzuconych przez znaczących innych i kulturę, (5) 
uświadomienie sobie indywidualnych wartości nadających sens życiu. Każde 
spotkanie warsztatowe było poświęcone na rozpatrywanie innego aspektu 
tożsamości. 
Działanie pierwsze 
„Kiedy pierwszy raz stałem się sobą”
Połóż się lub usiądź wygodnie. Zamknij oczy. „Przypominam sobie 
wczesne dzieciństwo. Przypominam sobie kiedy dzieci zaczynają rysować 
koło. Przypominam sobie postać głowonoga, która zaopatrzona jest w wiele 
atrybutów sugerujących, że w centrum świata jest nowa osoba posiadająca 
usta, oczy, uszy, nos i niezbyt duże ręce i nogi. Te atrybuty są w relacji do 
silnego smakowania świata zmysłami przynoszącymi dziecku nowych doznań 
i zaspokajających jego potrzeby. Nadal chcę smakować świat.
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Niewiele/u  z  nas pamięta ten czas, gdyż mamy wtedy około trzech lat. 
Nie martwię się, jeśli tego czasu nie pamiętam - tylko niektórzy mogą to 
pamiętać. Staram się jednak przypomnieć sobie tę najwcześniejszą chwilę, 
dzień, sytuację, w  której stwierdziłam/em po raz pierwszy świadomie, że 
jesteśmy sobą. Kiedy i w jakich okolicznościach się to stało.
Pomyślę o tym chwilę. Staram się przypomnieć tę sytuację.
Teraz wyobrażam sobie białą płaszczyznę obrazu. Na tym obrazie pojawia 
się kropka, kula, trójkąt, kwadrat, plama, bądź inna dowolna forma, która 
reprezentuje moją osobę. Forma, która najpełniej mówi o mnie i jest najbar-
dziej adekwatna dla wyrażenia tego z czym się utożsamiam.
Wyobrażam sobie obraz, który przedstawia tylko tę formę. W której części 
obrazu znajduje się ta forma, jaki ma kolor, wielkość, a jaki kolor ma tło.”
Działanie drugie 
„Wszystko czym jestem teraz”
„Wyobrażam sobie, że patrzę na przepływającą rzekę. Patrzę na jej nurt 
stale przypominający mi o upływie czasu. Woda płynie i wszystko się zmie-
nia. Byłam/em dzieckiem, nastolatką/kiem, uczennicą/uczniem, studentką/
em. Teraz jestem osobą dorosłą. Do czego dorosłą? Kim jestem dzisiaj? Co 
robię? Jaki mam zawód? Czy zawód to ja? Czy to co robię to ja” „Kim je-
stem?. Co mnie tworzy. Jakie obrazy i wyobrażenia mnie budują oraz moje 
wyobrażenie siebie.
Czy mój obraz to moje ciało odbite w  lustrze? Czy moje wyobrażenie 
siebie potrzebuje mojej cielesności.
Odpowiadam sobie na następujące pytania:
Czy bardziej jestem ciałem czy umysłem? Czy ciało i umysł wspólnie mnie 
tworzą? Jakie aktywności uprawiam, czym się zajmuję, co mnie zajmuje?”
Działanie trzecie 
„Coś co krąży między nami”
„Urodziłem się i od tego dnia świat się rozpoczął. To niemożliwe, że był 
wcześniej. Czy to prawda? Co z  tego, że wiem o  innych czasach i  innych 
kulturach. To mogą być ciągle inne i nowe informacje. Czytam o poprzed-
281Warsztat twórczy jako forma działania artystycznego 
nich mieszkańcach ziemi, oglądam pozostawione przez nich ślady. Słucham 
muzyki z innych epok. A jednak jestem teraz i tu i czuję tylko swoje czasy. 
Co to znaczy czuć moje czasy - co krąży w nich z tamtej przeszłości? Moim 
życiowym doświadczeniem jest tylko czas mojego życia. Wiem dużo o wszech-
świecie, o innych planetach i o historii planety, na której mieszkam. Wiem 
też dużo o historii narodu do którego należę.” Co z tego wynika dla mojej 
identyfikacji siebie? Jaki jest mój stosunek do innych istnień?”
Działanie czwarte 
„Najbardziej optymistyczna wersja mojego istnienia - moje dążenia i cele”
„Wyobrażam sobie miejsce najpiękniejsze dla mnie, raj dla mnie, miejsce 
mojego schronienia, imaginacji najpiękniejszego wyobrażenia o tym, co chcie-
libyśmy, aby nas spotkało. Kraina szczęśliwości. Najbardziej optymistyczny 
wariant mojego istnienia pojętego tak jak chcę?
Co w  takim miejscu robię, kogo tam ze sobą zabieram, z  kim się tam 
spotykam?
Wyobrażam sobie najpiękniejsze miejsce we wszechświecie. Gdzie to jest? 
Co znajduje się w tej przestrzeni, w tym obszarze? Co ja tam robię?”
Działanie piąte 
„Mój prawdziwy życiowy zysk, moja prawdziwa wartość”
„Wyobrażam sobie co zrobiłbym gdybym wygrał 10 milionów złotych. 
Przyjemnie jest pomyśleć na ten temat. Co jest jednak dla mnie najcenniejsze? 
Jaka istnieje najcenniejsza rzecz na świecie? Wyobrażam sobie najcenniejszą 
rzecz na świecie. Staram się to zapamiętać.
Najwartościowsze - czy jest tożsame z najcenniejszym? Czym jest wartość 
niezaprzeczalnie najistotniejsza dla mnie. Czy da się ją posiadać i  jak? Czy 
jest tylko hipotetycznym, akceptowanym dla naszej świadomości, wygodnym 
pobożnym życzeniem, intencjonalnym złudzeniem?”
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INSPIRACJA WARSZTATOWA A PRZEOBRAŻENIA  
FORMALNE I MENTALNE – STUDIUM PRZYPADKU
Przedmiotem przedstawionej analizy był proces twórczy jednej z uczestniczek 
warsztatów. Skupiono się na formie powstałych prac i ich związku z inspiracją 
warsztatową. Wypowiedzi uczestniczki zebrane podczas trwania warsztatu 
dostarczały wyjaśnień dotyczących zastosowanych rozwiązań formalnych.
Edyta; lat 49; artystka czynnie zajmująca się twórczością ludową, animator 
sztuki, nauczyciel. 
Pięć prac warsztatowych wyraźnie układa się w cykl, dzięki: (1) spójnej 
tematyce, rozwijanej we wszystkich pracach, (2) powtarzaniu elementów 
symbolicznych - konia na biegunach, słupków - wież, kamieni oraz (3) spójnej 
kolorystyce i kompozycji. Środkami narracji we wszystkich pracach są symbole, 
na bazie których tworzone są metafory. Wszystkie prace odnoszą się do wspo-
mnień z okresu dzieciństwa, domu babci, w którego otoczeniu znajdowały się 
przedmioty uwzględnione na obrazach. Ma to swoje uzasadnienie w aktualnej 
sytuacji Autorki, bowiem obecnie zajmuje się tworzeniem i prowadzeniem 
skansenu „Niebowo”, w którym zgromadziła część tych przedmiotów. W jej 
życiu przeszłość (dzieciństwo) jest bardzo mocno osadzone w teraźniejszości, 
jest jej częścią, złożoną na identyfikację tożsamościową. Wyraźnie zostało to 
zaakcentowane w tematyce powstałych obrazów, które odnoszą się do symboli 
z dzieciństwa, jednak w rzeczywistości wykreowanej w obrazach elementy 
z  przeszłości funkcjonują w  obecnej rzeczywistości. Zastosowane symbole 
i metafory budują specyficzny nastrój - bajkowości, nostalgii, sugerując tęsk-
notę za tamtym światem - minionym a jednocześnie obecnym w świadomości.
Praca powstała podczas pierwszego dnia warsztatów, poświęconego na 
refleksję o początku „ja”, początku wyłaniania się tożsamości. Ogólna kom-
pozycja pracy nawiązuje stylistyką i  rozwiązaniami formalnymi do ikony. 
Występuje wyraźny podział na ramę zbudowaną z  pojedynczych obrazów 
- ikon oraz właściwy obraz. Ikony tworzące ramę przedstawiają postaci świę-
tych i sceny z ich życia. 
Główne przedstawienie ukazuje świat wykreowany przez autorkę, acz-
kolwiek tworzony przez elementy pochodzące z rzeczywistości prawdziwej, 
z  których każdy ma charakter symboliczny. Czerwony koń na biegunach 
został centralnie umieszczony w kompozycji. Stoi na kraciastej pościeli leżą-
cej na drewnianym łóżku, elementami sugerującymi zamknięcie przestrzeni 
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pokoju są dwa kamienne słupki - wieże, do których jest przysunięte łóżko. 
Zza łóżka widać krzew kwiatowy, całość przedstawienia umieszczono na tle 
nieba. Nastrój przedstawienia jest budowany poprzez kolor i cechy kompo-
zycji. Czerwony kolor konika na biegunach w połączeniu z jego centralnym 
usytuowaniem, zaznaczoną pierwszoplanowością oraz statyką tworzą sugestię 
monumentalności. Dzięki niej konik - symbol dzieciństwa, a  jednocześnie 
ludowości określa wartości cenione przez Autorkę, tworzące zręby jej tożsa-
mości. Łóżko z pościelą, krzew i słupki, które są obiektami rzeczywistymi 
przywołanymi we wspomnieniach z dzieciństwa, dookreślają przedstawione 
treści. Część z nich funkcjonuje nadal w obecnym otoczeniu Autorki - z jej 
wypowiedzi wynika, że słupki z  ogrodzenia babci zostały przeniesione do 
skansenu „Niebowo”, który stworzyła, natomiast łóżko, pościel, koniki na-
wiązujące stylistyką do tych pamiętanych z dzieciństwa, stanowią jego obecny 
wystrój. Kontrast między czerwienią pierwszoplanowego konika a kolorystyką 
dalszych planów, w której przeważają stonowane błękity i szarości, a także 
zestawienie pomiędzy statyką jego formy a  odczuwalną dynamiką reszty 
układu dookreśla sugerowane znaczenia.
Praca 1.
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Analiza wskazanych rozwiązań formalnych w kontekście aktywności war-
sztatowej wskazuje zakres i stopień inspiracji. Celem pierwszego spotkania 
było uświadomienie momentu życia, w którym nastąpiło myślenie o sobie 
jako odrębnej osobie. Dzień „kiedy pierwszy raz stałem się sobą” jest trakto-
wany jako symboliczny początek kształtowania świadomości siebie. Intencją 
zawartej w  treningu sugestii odniesienia świadomości siebie do określonej 
formy - koła, kwadratu, innej było ujawnienie aktualnego poczucia tożsamości 
uczestników warsztatów. Sugestia ta znalazła wyraz w zamyśle kompozycyj-
nym obrazu, który zyskał formę ikony o prostokątnym kształcie. Zarysowanie 
kształtu określonego, regularnego i zamkniętego świadczy o ugruntowanej 
i stabilnej tożsamości. Forma ikony sugeruje dominację wartości rodzinnych 
i kulturowych, zaszczepionych w dzieciństwie, które zdają się pełnić istotną 
rolę w  życiu Autorki. Osadzenie w  rodzinie i  kulturze (ludowej) wydaje 
się być tu kluczową treścią. Treść kompozycji wskazuje na wysoki stopień 
samowiedzy i świadomość celów życiowych. 
Praca 2 
Praca powstała w drugim dniu warsztatów, poświęconym rozważaniom 
nad czynnikami kształtującymi tożsamość, opatrzonym przesłaniem „Wszyst-
ko czym teraz jestem”. Obraz przedstawia krąg ułożony z  kamieni wokół 
położonej w  nim centralnie wieży. Na jej dachu, zamiast proporca został 
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umieszczony czerwony konik na biegunach. Całość unosi się w powietrzu, 
na tle nieba. Obraz stanowi kontynuację pracy 1, o czym świadczy zamiesz-
czenie w  nim niektórych elementów kompozycji - czerwonego konika na 
biegunach, wieży-słupka i nieba. Inne ich zestawienie określa nowe znacze-
nia. Wieżę z proporcem-konikiem zajmującą centralne miejsce kompozycji 
można odczytać jako symbol tożsamości Autorki. Wskazuje na tworzące 
ją wartości - osadzenie w  tradycji rodzinnej i  kontynuację przekazanych 
wartości, sugerując jednocześnie nieco skrywane, jak się wydaje, dążenia. 
Słupek, który będąc rzeczywistym przedmiotem z dzieciństwa, funkcjonuje 
nadal w obecnym otoczeniu Autorki (w skansenie) jest symbolem łączności 
z  przeszłością. Nadana mu forma wieży i  jej proporzec - czerwony konik, 
symbol dzieciństwa i  ludowości, akcentują stabilność przyjętych wartości 
i celów, a także stabilność ukształtowanej już tożsamości. Znaczenie zostaje 
dookreślone przez kamienny krąg - jedyny nowy element, który „zamykając” 
wieżę potwierdza nieuchronność i  niezmienność wyborów dokonanych 
przez Autorkę. Jednocześnie unoszenie się opisanego „układu” w obłokach, 
w pogodnym niebie, także pochylenie wieży sugeruje radość i beztroskość, co 
może świadczyć o emocjach przeżywanych w związku z dokonanymi wybo-
rami. Konik nie ma już biegunów, przez co zyskał wolność. Przedstawienie 
wyraża akceptację i pewność w kwestii wyborów życiowych. 
Określenie zakresu wpływu inspiracji warsztatowej na zastosowane rozwiąza-
nia formalne ukazuje pośrednio jej wpływ na myślenie o sobie. Sugestia zawarta 
w treningu wyobrażeniowym miała ujawnić preferowane aspekty tożsamości 
w myśleniu o sobie - koncentrację na fizyczności - wyglądzie, bądź ocenę przez 
pryzmat osobowości i realizowanych aktywności - koncentracja na dążeniach, 
kompetencjach, aktualnym zajęciu (pracy zawodowej). Intencją posłużenia się 
w treningu metaforą płynącej wody było uświadomienie wpływu innych osób 
i kultury na tożsamość, wskazanie czynników (sytuacji, osób), które wywarły 
wpływ na poglądy, sposób myślenia i wartości uznawane przez osobę. Inspira-
cja warsztatowa nie ujawnia się bezpośrednio w treści przedstawienia, została 
ukryta w  subtelnych metaforach budowanych w  oparciu o  relacje między 
symbolami. Krąg kamieni poprzez samą otwartą formę sugeruje ruch postę-
pujący, wirujący po określonym z góry torze, podobnie jak bieg rzeki zwykle 
ogranicza się do jej koryta. Punktem odniesienia jest wieża, która symbolizuje 
tożsamość ukonstytuowaną już na bazie wartości kulturowych przekazanych 
w  dzieciństwie. W  obrazie nie są dostrzegalne odniesienia do fizyczności, 
wizerunku, co sugeruje dominację sfery wartości w kształtowaniu tożsamości. 
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Praca 3
W pracy stworzonej podczas trzeciego warsztatu „Coś, co krąży między 
nami” odwołanie do obrazów z  poprzednich warsztatów jest nieco mniej 
czytelne. W obrazie przedstawiono wnętrze ciemnego pomieszczenia, wypeł-
nione dokumentami wyłaniającymi się z półmroku. Sądząc po ich wielkości 
i usytuowaniu mogą zawierać ważne treści. W niszy znajdującej się nad oknem, 
centralnie usytuowanym na płaszczyźnie płótna, widnieje fi gurka świętego. 
Ciemna kolorystyka tego statycznego, surowego, ponurego wnętrza tworzy 
kontrast z widokiem zza okna - błękitnym niebem, na tle którego unosi się 
konik na biegunach, zmieniony w pegaza dzięki białym skrzydłom. Pejzaż 
ten stanowi łącznik ze światem wykreowanym w dwóch poprzednich obra-
zach. Wydaje się, że zostały tu przedstawione dwa światy: jeden świat tradycji 
i wartości kulturowych, obwarowany przez treści zawarte w dokumentach 
i strzeżony przez posąg świętego - jest to świat stabilny, poważny, przytłaczający 
w swojej mroczności i nieuchronności; drugi świat - lekki, frywolny, beztroski, 
kojarzy się z dzieciństwem, charakterystycznym dla niego stanem „bujania 
w obłokach”. Wspomniany kontrast dwóch rzeczywistości budowany przez 
jakości formalne, głównie kolor i  cechy kompozycji, sugeruje jednocześnie 
towarzyszące procesom tożsamościowym ścieranie się ze sobą odmiennych 
poglądów, dążeń i wartości. Odlatujący konik zawisł nieruchomo za oknem, tak 
jakby trzymała go tam niewidzialna siła - więzi z wartościami „zamkniętymi” 
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w pokoju. Przeciwstawienie zamkniętego pomieszczenia otwartej przestrzeni 
może być interpretowane jako symbol wartości przypisanych tym dwóm rze-
czywistościom - świat hermetyczny, skostniały, strzegący dawnego porządku 
został przeciwstawiony rzeczywistości nowej, lekkiej, niestabilnej ale urzekającej. 
Celem trzeciego warsztatu było uświadomienie wpływu dorobku kul-
turowego na tożsamość, inspiracja ta wyraźnie zarysowała się w powstałej 
pracy. Przedstawione wnętrze pokoju wypełnionego dokumentami, z  fu-
gurką świętego, wyizolowane w swoim zamknięciu i mroku, jest symbolem 
minionych epok i ich wartości. Odczuwany optyczny ciężar wnętrza i jego 
pierwszoplanowość podkreśla ważność tych wartości. Świat współczesny 
wyrażony przez pejzaż za oknem jest wyraźnie oddzielony, co sugeruje jego 
odmienność. Jego lekkość i przejrzystość wyraża z kolei świeżość przypisanych 
mu wartości. Wartości z przeszłości wydają się silnie na niego oddziaływać, 
to zdaje się z tego powodu konik - pegaz, mimo, że uwolniony z biegunów, 
zatrzymał się przy oknie. Można sądzić, że treści zakodowane w symbolach 
wizualnych tworzących strukturę obrazu stanowią metaforyczną wypowiedź 
na temat osadzenia Autorki w  wartościach uniwersalnych, ich osobistego 
znaczenia oraz związku jaki odczuwa z przeszłością. Wydaje się jednak, że 
gdzieś głęboko skrywane są dążenia do oderwania się od bagażu przeszłości, 
który jednak ciąży. 
Praca 4
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Na pierwszym planie obrazu powstałego czwartego dnia warsztatu pt. „Coś, 
co krąży między nami” widnieje świat stabilny, poważny, smutny, uderzający 
ogromem pustki. Odczucia te powstają w związku z zastosowaną kolorystyką 
barw zimnych i półchromatycznych i  są potęgowane przez statykę układu 
wyznaczoną przez silne zaakcentowanie poziomów (przez linię horyzontu 
i  poziome pasy barwne tworzące tło. Fresk umieszczony w  górze zamiast 
nieba, przedstawiający ludzi wykonujących ćwiczenia fizyczne, przywołu-
jąc na myśl freski z greckich świątyń, zdaje się przypominać o powinności 
przestrzegania dawnego porządku. W centralnej części został umieszczony 
fragment słupka, znanego z wcześniejszych obrazów. Przez usytuowane w nim 
okno - bramę biegnie droga oznaczona symbolem S8, prowadząca do innej, 
także znanej już odbiorcy, rzeczywistości, która stwarza wrażenie przestrzeni 
„wtłoczonej” w inny wymiar. Przedstawienie to przywołuje analogię do furtki 
w murze tajemniczego ogrodu prowadzącej do innego świata - świata baśni 
i wyobraźni. Takie cechy posiada rzeczywistość wykreowana za słupkiem - na 
żółtej łące, w letni, słoneczny dzień pasą się znane czerwone koniki. Kontrast 
żółci i  błękitu, dopełniony akcentami czerwieni postaci koników buduje 
metaforyczne znaczenia. Konie są wprawdzie uwolnione z biegunów, jednak 
zachowana sztywność pozy, wydaje się trzymać je w określonej dyscyplinie. 
Przywołują na myśl marionetki, tkwiące w narzuconej im roli, mimo braku 
przymusu i ograniczeń. 
Świat rozciągający się za bramą wydaje się być bezpośrednim nawiązaniem 
do idei „krainy szczęśliwości” przekazanej w  treningu wyobrażeniowym. 
Być może trzy postacie koników to osoby, które Autorka chce mieć tam ze 
sobą, może jest jedną z nich. Czytelna jest także chęć zatrzymania w sobie 
części tego świata, utożsamianego z dzieciństwem, jego czarownością, jednak 
statyka postaci koni ujawnia nierealność tego dążenia - postacie są jedynie 
wspomnieniem zapisanym w pamięci, należą do przeszłości, co sprawia, że 
nie mogą funkcjonować w teraźniejszości.
W obrazie namalowanym piątego dnia warsztatów „Mój prawdziwy ży-
ciowy zysk, moja radość” uwagę zwraca syntetyczne ujęcie treści, uzyskane 
poprzez umieszczenie tworzących narrację form w centralnej części płótna. 
Przedstawiono w nim studnię - żurawia, na której stoi błękitny tym razem 
konik na biegunach. Jest symbolem ludowości, podobnie jak namalowane na 
studni formy roślinne. Przewaga błękitów buduje nastrój powagi i zdecydo-
wania. Jedynie maleńki czerwony konik umieszczony na tafli wody w studni 
przypomina świat, którego jest częścią. 
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Praca 5
Praca wyraża tożsamość Autorki, wartości najcenniejsze z którymi iden-
tyfi kuje się obecnie. Widać zdecydowanie i pewność dokonanych wyborów, 
aczkolwiek wspomnienie czerwonego konika, przypomina, że nie da się uciec 
od siebie. Wydaje się, że taka jest odpowiedź Autorki na pytanie zasugerowane 
w treningu wyobrażeniowym o zakres zewnętrznej determinacji tożsamości.
PODSUMOWANIE
Dokonana analiza obrazów powstałych podczas warsztatu ujawniła związek 
przedstawianych w nich treści z inspiracją warsztatową. Zastosowane symbole 
i budowane na ich podstawie metafory odwołują się do treści sugerowanych 
w poszczególnych spotkaniach warsztatu. Refl eksja towarzysząca działaniom 
została zdominowana przez treści tożsamościowe. Analiza przedstawień 
zawartych w kolejnych pracach ujawnia proces „wyłaniania się” obrazu tożsa-
mości pod wpływem wewnątrzpodmiotowych doświadczeń towarzyszących 
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kreacji artystycznej. Wyraźnie zarysował się podział na dwa światy powiązane 
z wartościami określającymi tożsamość - jeden odwołujący się do swoistego 
„zanurzenia” Autorki w kulturze ludowej oraz drugi zawierający odniesienia 
do podmiotowych przeżyć, symbolizowany przez konika na biegunach. Światy 
te przenikają się w pierwszym i drugim obrazie, a następnie wyraźnie ulegają 
rozdzieleniu, zaczynają funkcjonować obok siebie równolegle, zaledwie sty-
kając się. Zastosowany sposób narracji ujawnia zmianę perspektywy oceny 
znaczenia ulokowanych w nich wartości. Wydaje się, że łączące się z nimi 
dążenia i cele nie są w pełni zintegrowane. Jakby istniała sfera głęboko skry-
wana, której dążenia wykraczają poza aktualne wybory i aktywność Autorki. 
Można przypuszczać, że jest to sfera niedookreślona dotychczas, która została 
wydobyta, uświadomiona w działaniach warsztatowych. 
Każda z  ujawnionych rzeczywistości „dzieje się” sama w  sobie, według 
własnych prawideł. Są niezależne, wyizolowane, ale trwają obok, bez widocz-
nych dramatów. Dwie tożsamości, niezintegrowane, niepogodzone światy 
dążeń. Zostają one złączone w ostatnim obrazie, jednak nie sposób oprzeć 
się wrażeniu pewnej umowności. 
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STRESZCZENIE
Warsztat twórczy jako forma działania artystycznego  
w przestrzeni sztuki. Wybrane aspekty teoretyczne  
i studium empiryczne
W tekście podjęto problematykę przestrzeni medialnej w sztuce postawangar-
dowej. Dokonano analizy warsztatu twórczego jako formy sztuki efemerycznej. 
Przedstawiono badania jakościowe nad strukturą doświadczenia estetycznego, 
inspirowanego działaniem warsztatowym. 
ABSTRACT
Creative workshop as a form of artistic work in the arts space.  
Selected theoretical aspects and empirical studies
The text is examining the issue of media space of the post avant-garde arts. The 
authors analyze the creative workshop as a form of an ephemeral art and present 
qualitative researches about the structure of aesthetic experience, which is inspired 
by the workshop output.

